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Urodziny 
Eski Nord

(Inf. wl.) Wystrzału z armaty nie 
było, choć bankiet m iał miejsce 
pośród samych dział. Radio Eska 
Nord swoje pierwsze urodziny wy­
prawiło w salach Centralnego M u­
zeum Morskiego na Ołowiance 
w  Gdańsku. Trzeba przyznać, że to 
muzeum jeszcze pewnie takiej licz­
by gości nie widziało. W tłumie doj­
rzeliśmy prezesa Radia Gdańsk 
Andrzeja Trojanowskiego i redak­
tora naczelnego Radia Plus Jacka 
Rusieckiego. Był wojewoda gdań­
ski Maciej Płażyński i przewodni­
czący Rady Miasta Gdańska Paweł 
Adamowicz. Gości powitał Marek 
Chorabik zastępca redaktora na­
czelnego Eska Nord. Jak na uro­
dzinowy bankiet przystało, stoły 
uginały się pod półmiskami głów­
nie z rybami, a kelnerzy uw ija li się 
z roznoszeniem alkoholu. Rozma­
wiano, ściskano się, życzono sobie 
ja k  najlepiej.

"Głos Wybrzeża" również się do 
tych życzeń przyłącza. (RW)

Wałęsa u cystersów

B lo k  w y b o rc zy  

i in s ty tu t
(Inf. w l.) Lech W ałęsa na spot­

kan iu  z młpdzieżą w  klasztorze 
Cystersów w  Krakowie zapowie­
dział tworzenie b loku wyborcze­
go. W edług urzędującego prezy­
denta, w  b lo ku  znajdzie się 
miejsce dla Jana Olszewskiego. 
Wałęsa nie chce sam kandydo­
wać do parlam entu.

W  p ią tek wieczorem Lech W a­
łęsa spotkał się z szefem "Soli­
darności". M arianem  Krzaklew­
skim. Omawiano sprawy zwią­
zane z tworzeniem in s ty tu tu  Le­
cha Wałęsy, k tó ry  - według Pio­
tra  Żaka, rzecznika ”S" - ma być 
"p latform ą dyskus ji o progra­
mach dla Polski na jp ierw  w  gro­
nie przyjació ł, a potem szerzej, 
na fo rum  publicznym ".

iw

Komentują: Danuta W aniek, Aleksander Hall, Piotr Żak, Jacek Merkel, 
Henryk W ojciechowski, Sławomir Szatkowski, Bogusław Kaczmarek, 
Marek Karpiński, Jerzy Stępień i Jerzy Gwiżdż________________________

W y  bo  ry  w a ż n e
„...od strony prawnej absolutnie legalna, od strony moralnej bardzo w ątpliw a“

Wybór ALEKSANDRA KW AŚNIEW SKIEGO na prezyden­
ta RP jest ważny - orzekł w sobotę Sąd Najwyższy. Sąd uznał, 
że poprzez podanie nieprawdziwych danych o wykształceniu 
prezydenta elekta naruszona została ordynacja wyborcza, jed­
nak nie da się ustalić ani oszacować wpływu, jaki miało to na 
wynik wyborczy. Zaprzysiężenie nowego prezydenta przed 
Zgromadzeniem Narodowym zaplanowano na 23 grudnia.

Gdański sejmik przed Nowym Rokiem

Budżet, dodatki 
i strategia rozwoju

DANUTA W ANIEK, szef sztabu 
wyborczego A leksandra Kwa­
śniewskiego: - Decyzja Sądu 
Najwyższego potw ierdziła moje 
najgłębsze przekonanie, że nie 
było prawnych podstaw, by w y­
bory unieważnić. T rudno się je d ­
nak oprzeć wrażeniu, że w ybor­
cze protesty by ły  częścią s tra te­
g ii zaplanowanej przez naszego 
politycznego konku ren ta  jeszcze 
przed wyboram i. Przed pierwszą

tu rą  wyborów szef "Solidarno­
ści” , M arian Krzaklewski, rzuc ił 
w  eter myśl, że te wybory będą 
na pewno sfałszowane. W krótce 
potem szef kom ite tu  wyborczego 
Wałęsy, Jerzy Stępień, m ów ił, że 
Lech Wałęsa w  drugie j turze 
przetrąci Kwaśniewskiem u k rę ­
gosłup. Wydaje się, że u jaw n ił 
w tedy p lany swojej g rupy p o li­
tycznej. Protesty wyborbze do SN 
by ły  kole jnym  ruchem  w  tej s tra ­

tegii. Pełnom ocnikiem  skarżą­
cym by ł mec. Wende, party jny 
kolega panów  Mazowieckiego 
i  Kuronia, z k tórych pierwszy 
tw ie rdz ił, że je s t p raw n ik iem  
mając zaliczony zaledwie drug i 
rok  studiów, a o drug im  chodzi 
w  Warszawie fama, że też nie za­
kończył stud iów  ja k  Pan Bóg 
przykazał i podobnie ja k  Kwa­
śn iew sk i w prow adził w  b łąd 
Państwową Komisję Wyborczą. 
Okazuje się, że nie ty lko  Kwa­
śniewskiem u zdarzyło się pobłą­
dzić. W  pe łn i zgadzam się z wer­
dyktem  SN - my popełniliśm y 
błąd, in te rpre tu jąc  dorobek u n i­
wersytecki A leksandra przesad­
nie na jego korzyść. Wierzę, że te 
siły, które  określają się jako  de­
m okratyczne i reform atorskie ,

będą przestrzegały zasad, które 
głoszą, i w erdykt SN uszanują.

ALEKSANDER HALL, lider 
Partii Konserwatywnej: - Uznaję 
ten werdykt. Powinien on za­
m knąć okres kontestow ania  
praw nych aspektów  w yboru  
A leksandra Kwaśniewskiego. SN 
uznał jednak, że Kwaśniewski 
złam ał ordynację, wprowadzając 
wyborców w  błąd. Rozpocznie się 
prezydentura od strony prawnej 
abso lu tn ie  legalna, od strony 
m oralnej bardzo wątp liw a. Nie 
sądzę, by próby skarżenia wer­
dyk tu  SN do T rybuna łu  w  Hadze 
by ły  m ądrym  pomysłem. Rewol­
ty  społecznej nie przewiduję.

C zytaj rów nież na str. 2

(Inf. w l.) Po raz osta tn i w  tym  
roku  zb iera 's ię  dziś Sejm ik Sa­
morządowy Województwa Gdań­
skiego. Gdańscy samorządowcy 
będą uchwalać budżet se jm iku 
na rok  1996, a także zaopin iu ją  
przyszłoroczny budżet wojewo­
dy. Sejm ik zajm ie się także oce­
ną 3 kw arta łów  funkcjonow ania 
ustaw y o na jm ie lo ka li miesz­
ka lnych  i  dodatkach m ieszka­
n iow ych. Zdan iem  gdańsk ich  
samorządowców ustawa nie do­
prowadziła do rea lizacji żadnego 
z założonych celów, a w  szcze­
gólności nie doszło do spodzie­
wanej zm iany s tru k tu ry  zasie­
d len ia . Z am iast pozytyw nych 
sku tk ó w  dostrzega się n a to ­
m iast niepokojący wzrost w y­
datków  gm in  na doda tk i miesz­
kaniowe.

W  przygotowanym przez pre­
zyd ium  se jm iku  pro jekc ie  
uchw ały postu lu je  się zmianę

system u rozliczania dotac ji dla 
gm in, w  ta k im  k ie ru n ku , by po­
kryw a ła  ona w  całości w yda tk i 
związane z w yp łatą dodatków 
dla  lokatorów  m ieszkań nieko- 
m una lnych  oraz zmianę ustawy 
o finansow aniu gm in, tak  by 
zwiększyć ich  udz ia ł w  docho­
dach państwa.

Podczas obrad przedstaw iona 
zostanie także in fo rm acja  na te­
m at prac nad planem  strategicz­
nym  rozw oju  województwa 
gdańskiego, W edług projektów, 
do końca stycznia przyszłego ro ­
ku  pow in ien zostać zakończony 
pierwszy etap prac nad planem  - 

'd iagnoza  s tanu  województwa, 
a do połowy roku  określone zo­
staną prognozy rozw oju, cele 
rządowe i  samorządowe oraz 
sposoby ich  realizacji.

DARIUSZ SZRETER
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Sprzedaż ratalna

0 wigilijnym 
dziele pomocy 
dzieciom

czytaj na str. 2

S tarb ien ino  - M e k k a  e ko lo g ó w ___________________________________

Ze środowiskiem w  przyjaźni
M ała miejscowość Starbienino, koło Choczewa, przeżywała 

w minioną sobotę nąjazd gości. Byli dwąj wojewodowie; M A ­
CIEJ PŁAŻYŃSKI z Gdańska i‘ K A ZIM IE R Z K LEIN A  ze 
Słupska, rektor Politechniki Gdańskiej - EDMUND W IT T - 
BRODT, prorektor Uniwersytetu Gdańskiego - BRUNON 
SYNAK, grono profesorów, goście z Danii reprezentujący 
klub ekologiczny SFOF z Grenaa, konsul honorowy tego pań­
stwa JULIAN SKELNIK oraz działacze Polskiego Klubu 
Ekologicznego Okręg Wschodnio-Pomorski.

Bank Gdański SA - sprzedany

21 768 inwestorów
50 la t GOZPN

Pokolenia
Obchody 50-lecia Gdań­

skiego Okręgowego 
Związku Pitki Nożnej byty 
długie i  bogate. Wśród ho­
norowych gości akademii 
w sali BHP znaleźli się: 
Kazim ierz Górski, Ry­
szard Kulesza, Andrzej 
Szarmach, Józef Barba- 
chen. Obecni byli też Jerzy 
Kacprzak, Andrzej Czyż- 
niewski, Roman Korynt 
i  Tomasz Nowacki. Więcej 
szczegółów - na str. 2 
i  w Głosie Sportowym.

(Inf. w i.) Spotkanie odbyło się 
w  pałacyku, k tó ry  - ja ko  f ilia  Ka­
szubskiego U niwersytetu Ludo­
wego w  Wieżycy - na zasadzie 
porozum ienia Zarządu Główne­
go Zrzeszenia Kaszubsko-Po- 
m orskiego z Politechniką Gda- 
ańską i wspom nianym i polsko-

d u ńsk im i organizacjam i ekolo­
g icznym i, staje się siedzibą 
Ośrodka Edukacji Ekologicznej. 
W łaśnie w  sobotę odbyło się tu  
inauguracyjne posiedzenie Rady 
Programowej tego ośrodka, k tó ­
ry  m a prom ieniować wiedzą na 
całe Pomorze. Będą tu  nie ty lko

różnorakie  zajęcia, spotkania, 
odczyty, prelekcje itp . ale przede 
wszystkim  m a to być prezenta­
c ja  rozw iązań techn icznych  
przyjaznych środowisku.

Pierwsze takie  ogniwo przyja­
znego łańcucha zaprezentowali 
Duńczycy. Jest to piec cen tra l­
nego ogrzewania o wyjątkowo 
w ysokie j spraw ności c ie p ln e j, 
a też i innych walorach, ja k  np. 
możliwość spalania w  n im  prócz 
węgla, biomasy, od bryk ie tów  ze 
słom y czy trzciny, aż po osady 
z oczyszczalni ścieków. Wysoką 
sprawność m ają też za insta lo­
wane grze jn iki. Będą tu  w ykony­
wane zabiegi term oizo lacy jne 
ścian 1 stropów z wym ianą sto-

la rk i. Będzie budow ana elek­
trow n ia  w ia trow a (ma ruszyć 
w  lipcu  1996 r.). Do tego docho­
dzi hydrobotaniczna oczyszczal­
n ia  ścieków.

S tarb ien ino stanie się nieba­
wem prawdziwą M ekką ekolo­
gów. Tu m ają mieć - ja k  zapo­
w iada ł rek to r PG - p ra k ty k i s tu ­
denci. Tu będą doskonalić swoją 
wiedzę uczniowie, bo je s t współ­
działanie z K u ra to riu m  w  Gdań­
sku. T u  wreszcie tra fić  pow inni 
m .in . ro ln icy, aby naocznie prze­
konać się co można zrobić, aby 
żyć i  pracować w  w arunkach 
zgodnych z , zasadami ekologii. 
I nie cierpiętniczo - a wygodnie.

(f)

(Inf. wł.) 21 768 inwestorów zo­
stało w  sobotę właścicielami akcji 
Banku Gdańskiego SA. Sprzedaż- 
akcji z transzy krajowej, których 
przydział nastąpił w  sobotę pod­
czas specjalnej sesji giełdowej, 
zakończyła się sukcesem. Inwe­
storzy złożyli zlecenia na zakup 
8 507 485 akcji, podczas gdy 
maksymalna pu la w  transzy k ra ­
jowej ' wynosiła 6 452 348 akcji. 
Zgodnie z prospektem emisyjnym, 
wobec popytu przewyższającego 
o ponad 25 proc. liczbę akcji 
w  transzy krajowej, dokonano 
przesunięcia 527 518 akcji z tran­
szy zagranicznej. Mimo powięk­
szenia p u li akcji, trzeba było za­
stosować redukcję o 17,96 proc. 
W  ten sposób, każdy z inwestorów

otrzymał jedynie 82,04 proc. ilości 
akcji na które złożył zamówienie.

Przez 9 najbliższych dni akcje 
Banku Gdańskiego będą mogły 

.być nabywane przez inwestorów 
zagranicznych.

Nabywcami akcji banku Gdań­
skiego SA w  dużym stopniu były 
osoby, które zamierzają odliczyć 
ten wydatek od dochodu do opo­
datkowania w  1995 roku. Żeby 
dokonać takiego odliczenia, akcje 
Banku Gdańskiego trzeba posia­
dać do 31 grudnia 1995 roku. 
Można się spodziewać, że po 1 
stycznia 1996 roku wystąpi na 
giełdzie spora podaż akcji ofero­
wanych przez osoby, które je  k u ­
p iły  w  celach podatkowych.

(Jac)

Komitet ds. Obchodów Tysiąc lec ia  Gdańska najgorsze ma za sobą?

Milenium  na koszulkach
Za rok rozpocznie się milenium. Czasu jest więc mało na swary - twierdzi K R ZYSZTO F K W IA TK O W S K I, 

członek Rady Sponsorów. M A R IA  KO W ALEW SKA-KO SKA, sekretarz komitetu ds. Obchodów Tysiąclecia 
Gdańska jest zdania, że to co nąjgorsze mają już za sobą i teraz rada będzie działać bez problemów do końca.

(Inf. wł.) Rada Sponsorów przy 
komitecie ds. organizacji obchodów 
Tysiąclecia Gdańska w ciągu ostat­
nich tygodni dwa razy wprawiła 
w osłupienie. Raz, kiedy zawiesiła 
dość nieoczekiwanie swoją działal­
ność, a potem kiedy to w krótkim  
czasie odwiesiła owe głośne zawie­
szenie. Równocześnie powstał też 
Fundusz Gospodarczy przy komite­
cie, na czele którego stanął Piotr 
Soyka, ten sam, który przewodzi 
Radzie Sponsorów.

Można się w tym pogubić. Maria 
Kowalewska-Koska mówi jednak, 
że działalność rady i funduszu nie 
nakłada się na siebie. Fundusz ma 
się zająć głównie przyjmowaniem 
wpłat dobrowolnych i dobroczyn­
nych na organizację obchodów.

A  rada to głównie lobbing i  robienie 
dobrej atmosfery na zewnątrz mia­
sta i kra ju wokół gdańskiego mile­
nium, zbieranie pieniędzy oczywi­
ście też. Pani sekretarz nie chciała 
jednak skomentować zawieszenia 
działalności przez radę i potem jej 
odwieszenia.

Skomentował za to Krzysztof 
Kwiatkowski - członek Rady Spon­
sorów (Piotr Soyka jest ostatnimi 
czasy nieuchwytny).

- Od początku ja  i inn i koledzy 
nie zgadzaliśmy się z tym, żeby ra­
da miała na sobie piętno odpowie­
dzialności za całe obchody - powie­
dział. A  wszystko do tego zmierzało. 
Świadczyły o tym choćby przepyty­
wania pana Soyki przez zarząd 
miasta. I to byl główny powód za­

wieszenia działalności i  wyjaśnie­
nia tych spraw. Na ostatnim spo­
tkaniu z prezydium gdańskiej rady 
(z zarządu miasta nie było nikogo - 
dop. aut.) wyjaśniliśmy te kwestie 
i powiedzieliśmy sobie otwarcie, że 
n ik t nie zdejmie odpowiedzialności 
za organizację obchodów tysiącle­
cia z zarządu miasta.

Rada Sponsorów - mówi Krzysz­
to f Kwiatkowski - ma swoje zada­
nia. To przede wszystkim lobbing, 
uświadamianie wszystkim komu 
trzeba tego, że w Gdańsku w  1997 
roku obchodzić będziemy tysiącle­
cie miasta. Mamy wiele kontaktów 
z firmami w Polsce i za granicą i to 
trzeba wykorzystać. Reklamujemy 
gdzie możemy logo tysiąclecia, któ­
re dobrze sprzedane, powinno

przynieść zyski. W tej chwili na 
koncie, za które rada odpowiada 
jest trochę więcej niż m iliard sta­
rych złotych. Ale to dopiero począ­
tek.

Maria Kowalewska-Koska mówi, 
że od stycznia powinno się obser­
wować pospolite ruszenie w  sprze­
daży logo. Już po nowym roku po­
jawią się w sklepach pierwsze to­
wary z tym logo. Będą to na począ­
tek koszulki, bluzy, balony, piwo 
gdańskie. Ruszy też wkrótce pro­
dukcja pamiątek z logo, od kufli cy­
nowych począwszy, a na kalenda­
rzach skończywszy.

Logo nie ma swojej stałej ceny - 
twierdzi sekretarz komitetu ds. ob­
chodów. Cenę ostateczną ustala się 
w  drodze negocjacji. Inaczej płaci 
się za logo w przypadku kufla cyno­
wego, a inaczej w  przypadku butel­
k i gdańskiego piwa.

(RW)

W sobotę na dużej 
scenie Teatru "W y­
brzeże " odbyła się 
długo oczekiwana 
premiera dramatu 
Georga Buchnera 
" Woyzeck" w reży­
serii Rudolfa Zioło. 
Okazała się wyda­
rzeniem także towa­
rzyskim.

(Szczegóły na str. 2)

H U R TO W N IA

GER-POL
B R A U E R E I

Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 100, tel./fax 43-16-22

*  P I W A  ^YWIEC VanPur Tychy
OKOCIM od 0,76 zł od 0,95 zł

R o g e r  Jurand
od 0 ,72  z ł  EB Amber

butelka, puszka 0,3/0,515,0 l, kegi

* SZAMPANY, W INA
* NAPOJE Ż Y W IE C ,  F R E Y A , R A K O N IE W IC E

* WODY
m5369

N ajn iższa renta dla in w a lid y  w zroku  w ynosi 279 zł!______________

Niewidomi na marginesie
Niewidomi lub niedowidzący po trzy lata wystąją w kolejkach w re­

jonowych urzędach pracy w regionie gdańskim i na ogól ofert zatrud­
nienia nie otrzym ują. W ojewódzki Ośrodek Zatrudniania i Rehabili­
tac ji Osób Niepełnosprawnych w sposób szczególny inwalidam i wzro­
ku się nie ząjm uje. Europejski Dzień Osób Niepełnosprawnych, ob­
chodzony 7 bm ., m inął bez większego echa. Sopocka firm a zapropo­
nowała kursy komputerowe.

(Inf. wł.) Bezrobocie, rosnąca 
pauperyzacja i niekorzystne para­
grafy sprawiają, że inwalidom  
wzroku w  woj. gdańskim (w Pol­
skim Związku Niewidomych zare­
jestrowanych jest ich prawie 3100) 
żyje się coraz trudniej. Spośród ok. 
500 osób, sprawnych na tyle, aby 
pracować zawodowo, zarobkuje 
340, reszta zaś nadaremnie czeka 
na ofertę zatrudnienia, a okres 
oczekiwania trwa niekiedy nawet 
trzy lata - powiedział "GW" Kazi­
mierz Janicki, kierownik okręgu 
PZN w  Gdańsku. Tym, co prak­
tycznie inwalidów wzroku, a także 
inne osoby niepełnosprawne ze­
pchnęło na margines i  pozwala

urzędnikom cieszyć się malejącymi 
wskaźnikam i bezrobocia, jest 
zmiana w  ustawie o zatrudnieniu 
i przeciwdziałaniu skutkom bezro­
bocia, obowiązująca od stycznia 
br., dokonująca podziału ludzi bez 
pracy na dwie grupy. W jednej gru­
pie są zwyczajni bezrobotni (z za­
siłkiem lub bez), w  drugiej nato­
miast tzw. osoby poszukujące pra­
cy, a utrzymujące się m.in. ze 
skromnej renty inwalidzkiej.

Portmonetki osób całkowicie 
niewidomych lub  z dysfunkcją 
wzroku są chude. Najniższa renta 
wynosi 279 zł (dla porównania: 
najniższa pensja w  kraju wynosi 
305 zł, a zasiłek dla bezrobotnych

na koniec października br. szaco­
wano na 254 zł 80 gr). 71 proc. 
niewidomych bądź niedowidzą­
cych pobiera najniższe renty lub 
renty niewiele różniące się od nich 
- podkreślił Kazimierz Janicki, któ­
ry równocześnie przypomniał, że 
jeszcze przed 5 laty PZN posiadał 
fundusz na zapomogi. Obecnie in ­
walidzi wzroku wyciągają ręce po 
dodatkowy grosz razem z całą bie­
dotą, jaka gamie się do zespołów 
pomocy społecznej, gdzie w  kasach 
pustawo.

Spółdzielnie inwalidów przeży­
wają kryzys. W oliwskiej spółdziel­
n i SINOL zdołano niedawno utwo­
rzyć warsztaty terapii zajęciowej 
dla 15 inwalidów wzroku (pienią­
dze na to pochodziły z Państwowe­
go Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych). Pracodaw­
com rzadko serca kruszeją. Ci zaś, 
którzy cierpią z powodu inwalidz­
twa i nadaremnie wyczekują na

ofertę zatrudnienia, wywodzą się 
przeważnie ze wsi lub małych m ia­
steczek. \Y tych dniach Centrum 
Zastosowań Informatyki w  Sopocie 
zachęcało niewidomych do zrobie­
nia  kursu  komputerowego. Nie 
wiadomo jednak, kto  pokryłby 
koszt szkolenia.

W Wojewódzkim Ośrodku Za­
trudn ian ia  i Rehabilitacji Osób 
Niepełnospfawnych dowiedzieli­
śmy się, że inwalidów wzroku nie 
traktuje się inaczej, a obchodzony 
niedawno Europejski Dzień Osób 
Niepełnosprawnych m inął bez 
większego echa. Inż. Adam M ar­
czak (WOZRON), powiedział, że ani 
jedna osoba niewidoma w  bieżą­
cym roku nie zwróciła się z prośbą 
o usunięcie bariery architektonicz­
nej w  pobliżu swego miejsca za­
mieszkania, choć powyższy ośro­
dek otrzymał 500 tys. zł na ten cel.

HALINA BYKOWSKA

W y s ta w a  w  P ałacu  O patów

B l a s k  s z o p k i
(Inf. w ł.) Fantastyczną wystawę 

krakow skich , bożonarodzenio­
wych szopek można oglądać od 
wczoraj w  oliwskim  Pałacu Opa­
tów. Pierwszym "szopkarzem" byl 
św. Franciszek z Asyżu, k tó ry  za­
prosił w iernych z włoskiego m ia­
steczka Greccio w  noc w igilijną 
i pokazał im  pięknie wyrzeźbiony 
żłobek, obok ustaw ił osła i  wołu, 
a potem wszyscy zebrani śpiewa­
li... Tak wyglądała pierwsza Pa­
sterka w  1223 roku. Zwyczaj w i­
tania Bożego Narodzenia szopką 
jes t znany od tamtej pory w  całej 
chrześcijańskiej Europie.

Niezwykłym  zjaw iskiem  je s t 
tradycyjna szopka krakowska. 
Mieni się b lichtrem  i cudownymi 
barwami. Przypomina m in ia tu rkę 
skomplikowanej, niezwykłej b u ­
dowli, n i to kościoła, n i pałacu. 
Misternie zdobione dzieło artysty! 
T radycja krakow sk ich  szopek 
rozpoczęła się w  m in ionym  stule­
ciu. Kolędnicy z szopkami stawa­

li  na krakowskim  Rynku i czekali 
na... angaż. Między innym i pano­
wała zdrowa konkurencja wolne­
go iyn ku . Każdemu zależało, by 
jego dzieło było najbogatsze i  na j­
piękniejsze. Z  czasem zaczęty one 
także pełnić rolę kukiełkowego te­
atrzyku. baśniowego i pełnego 
blasku.

W 1937 roku odbył się pierwszy 
kon ku rs  szopek zainicjowany 
przez Krakowskie Muzeum Prze­
mysłowe. Anna Szałapak, artyst­
ka "Piwnicy Pod Baranami", w iel­
ka adm iratorka sztuki "szopkar- 
skiej" pisze, że jest ona fantazją 
na tem at a rch itektury i niepowta­
rzalnego k lim atu  Krakowa.

Konkursy te trwają do dziś, 
a dzieła ich laureatów można po­
dziwiać w  Pałacu Opatów dzięki 
Agencji KONTAKT. Każda z blisko 
trzydziestu szopek jest opatrzona 
planszą z opisem przybliżającym 
historię i tradycję tego zjawiska. 
To warto zobaczyć! D8G
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Dziś
Jutro, ju tro ! tylko nie dzi­

siaj. Mówią ciągle gnuśni lu­
dzie.

(Christian Felix Weisse) 
Imieniny Damazego 1 Waldemara 
1810 - urodził się Alfred de Müs­

set, pisarz francuski
1994 - zmarł generał Stanisław 

Maczek

Pogoda
Zachmurzenie umiarkowane, 

okresami duże z możliwością opa­
dów śniegu. Temperatura od -2 s t 
C do -5 s t C. Wiatr południowy, 
umiarkowany.

Redaktorzy prowadzący: 
RYSZARD JAWORSKI 
ANDRZEJ JÓŹWIAK

Od prcedszkola... 
• w  W ig ilię

(Inf. w ł.) Specjalną edycję pro­
gram u "Od przedszkola do Opo­
la" oglądać będzie można w  w ig i­
lijne popołudnie w  telewizji. W y­
stąpią małe i  dorosłe gwiazdy. 
Dzieci zaśpiewają piosenki Ireny 
Santor, Beaty Kozidrak i  Z b i­
gniewa Wodeckiego. DSG

W y b o r y  w a ż n e
Komentują dla „Głosu"...

PIOTR ŻAK, rzecznik Komisji 
Krajowej "Solidarności" - ”S" uznaje 
werdykt SN jako formalne zakoń­
czenie wyborów prezydenckich. Ale 
przyszły pierwszy obywatel RP roz­
pocznie urzędowanie w  aurze kłam­
stwa, wśród komentarzy o jego wąt­
pliwych kwalifikacjach moralnych 
do sprawowania urzędu. "S" ocze­
kuje od pana Kwaśniewskiego - któ­
ry twierdzi, że chce być prezyden­
tem wszystkich Polaków, także 
tych, którzy go nie lubią - że zrzek­
nie się immunitetu, a normalny sąd 
zajmie się sprawą jego nieprawdzi­
wych oświadczeń dotyczących wy­
kształcenia i majątku. Nie wyklu­
czam, że będą protesty do Trybuna­
łu  Sprawiedliwości w  Hadze. Nie 
wykluczam, że ”S" pomoże ludziom 
w  ich pisaniu - jeśli się do nas zwró­
cą.

JACEK MERKEL, UW: - W roku 
80. też najważniejszą bodaj kwestię 
polityczną rozstrzygnął sąd - reje­
strując "Solidarność". Różnica jest 
taka, że wtedy sądy były narzędziem 
w rękach rządzącej partii, teraz są 
niezawisłe. Żyjemy w  normalnym 
państwie prawa, gdzie organa wła­
dzy robią swoje. Jest wolność, więc 
można manifestować, do Hagi też 
wolno pisać. Ale wątpię, by Warsza­
wa czy Gdańsk miały wkrótce wy­
glądać ja k  Paryż czy Lyon. Ważniej­
sze jest to, że Kwaśniewski u progu 
prezydentury będzie ponosił skutki 
oszustwa, jakiego się dopuścił. Fakt 
popełnienia oszustwa SN potwier­
dził.

HENRYK WOJCIECHOWSKI, 
gdańska SdRP: - Oczekiwałem ta­
kiego werdyktu - fakty są bowiem

znane. Mam pretensje do sztabu 
wyborczego Aleksandra Kwaśniew­
skiego, że nie potrafił w  odpowied­
nim czasie całej tej kwestii wyjaśnić 
i  zneutralizować je j wydźwięku. 
Z tego, co ja  wiem o wykształceniu 
Kwaśniewskiego, wynika, że zdał 
egzaminy i oddał w  dziekanacie in ­
deks przed napisaniem pracy dyplo­
mowej. Sprawę dyplomu rzeczywi­
ście zawalił. Myśmy znali wszystkie 
te fakty kilka lat temu, ale nie po­
dejrzewaliśmy, że będą tak ostro 
wykorzystane w  kampanii. Kilka lat 
temu namawiano Kwaśniewskiego, 
by wreszcie zrobił dyplom - bo nie 
wypada go nie mieć. Ale on to 
w  pewnym sensie zlekceważył. De­
monstracje przeciwko werdyktowi 
SN, skargi do trybunału w  Hadze? 
Cóż, można w  różny sposób psuć 
sobie opinię.

SŁAWOMIR SZATKOWSKI, poseł 
PSL: - SN przyjął najlepsze rozwią­
zanie - przeciwny werdykt mógłby 
doprowadzić do destabilizacji, de­
strukcji państwa. Kampania prze­
ciwko prezydentowi elektowi już  
i tak obniżyła jego autorytet. Alek­
sander Kwaśniewski jest inteligent­
nym politykiem 1 prawdopodobnie 
uda mu się w  krótkim  czasie spra­
wić, by ludzie zapomnieli o niefor­
tunnym początku jego prezydentu­
ry. Początkiem tych działań powin­
no być publiczne przeproszenie za 
błąd, którego się dopuścił on sam. 
albo jego sztab. (Ja mam poważne 
wątpliwości, czy niedźwiedziej przy­
sługi nie oddał mu któryś ze szta­
bowców). Po takim publicznym wy­
stąpieniu - myślę - Kwaśniewski

może w  pełni odzyskać wiarygod­
ność.

BOGUSŁAW KACZMAREK, poseł
UP: - Werdykt SN jest jedynym roz­
sądnym. Jeśli przyjmuje się demo­
kratyczne reguły gry i ktoś wygrywa 
wybory, trzeba to uznać. Kwaśniew­
ski wygrał wybory i naturalne jest, 
że będzie prezydentem. Na pewno 
start tej prezydentury jest zły. Na 
autorytet pracuje się długie lata, 
a traci się go w  jednej chwili. Odzy­
skać go jeszcze trudniej niż zdobyć.

Notowała:
IZA WODZIŃSKA

* # #
MAREK KARPIŃSKI, rzecznik 

prezydenta Wałęsy: - Wyroki sądów 
są nieodwołalne. Prezydent uznaje 
werdykt SN.

JERZY STĘPIEŃ, szef komitetu 
wyborczego Lecha Wałęsy: - Jestem 
rozczarowany orzeczeniem SN. By­
łem przekonany, że uchwała SN po­
zwoli nam jakoś odbić się od dna, 
w którym znaleźliśmy się w  życiu 
publicznym i politycznym. Wybory 
zostały przeprowadzone nieuczci­
wie, a ich wynik oznacza, że nie od­
zyskaliśmy jeszcze państwa.

JERZY GWIŻDŻ, szef sztabu wy­
borczego Lecha Wałęsy: - Będziemy 
budować obóz polityczny, obóz Le­
cha Wałęsy, który na pewno podej­
mie akcję polityczną w  ramach pra­
wa. Będziemy chcieli unikać sytu­
acji, żeby ludzie wychodzili na ulice, 
ale nie wiem, czy to się uda zrobić. 
Nastroje są takie, że może się to stać 
wbrew siłom politycznym, które 
w  tej chwili starają się to kontrolo­
wać. (za PAP)

Z Szemuda na finał 
w Warszawie

(Inf. wi.) Każdego roku na pol­
skich drogach ginie ponad 500 dzie­
ci, a kilka tysięcy zostaje rannych. 
Liczby te biją na alarm. Dlatego też 
Biuro Ruchu Drogowego Komendy 
Głównej Policji podejmuje wielora­
kie działania, ty  zapobiegać tej tra­
gedii.

Dużą wiedzą o ruchu drogowym 
mogą pochwalić się dzieci z Szemu­
da.

Nowością jest ogólnopolski quiz 
telewizyjny pn. "Jadą, idą dzieci 
drogą!", do realizacji którego pozy­
skano I Program TVP. Woj. gdań­
skie w tej imprezie reprezentowali 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
w  Szemudzie w składzie: Rafał Gru­
ba i Justyna Foigt oraz komisarz 
Marek Konkolewskl z Wydziału Ru­
chu Drogowego KWP.

Zawodnicy musieli odpowiadać 
na pytania z zakresu bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego i przepisów, 
udzielania pomocy przedlekarskiej, 
rozwiązywać "krzyżówki" kompute­
rowe itp. Reprezentanci Wybrzeża,

pochodzący z kaszubskiej wsi, gdzie 
nie ma większych skrzyżowań, sy­
gnalizacji świetlnej itp. utrudnień 
w ruchu, pomyślnie przebrnęli 
przez eliminacje, stając do finału. 
W rezultacie zajęli trzecie miejsce, 
Wyprzedzając takie potęgi wielko­
miejskie ja k  Warszawa, Katowice 
czy Łódź.

Tak wysokie miejsce w finale 
dzieci z Szemuda zawdzięczają do­
bremu przygotowaniu teoretyczne­
mu i praktycznemu. Zasługa to pro­
wadzącego do niedawna Koło Ru­
chu Drogowego, a obecnie nauczy­
ciela przedmiotu pn. Wychowanie 
komunikacyjne" Jerzego Zaborow­
skiego oraz wspierającego go in ­
struktora nauki jazdy Jana Jarosza 
z Gdańska.

Relacje telewizyjne z przebiegu 
quizu przeznaczone głównie dla 
uczniów szkół podstawowych, 
transmitować będzie program I TVP 
w okresie zimowym.

MARIAN PACHNIA

"W oyzeck": ponury dram at w e  w s p an ia łyc h  d eko rac jach

Premiera w  Teatrze „Wybrzeże I I

(Inf. w ł.) Sztuka 'Woyzeck” po­
w stała na początku X IX  w ieku. 
Jej a u to r - n iem ieck i lekarz, 
działacz społeczno-rewolucyjny, 
za insp irow any au tentycznym  
wydarzeniem - zbrodnią dokona­
ną z zazdrości przez wojskowego 
fryzjera Woyzecka napisał d ra ­
m at uznany później za jedną 
z pierwszych tragedii na tu ra li- 
stycznych. To swoiste psycholo­
giczne s tud ium  z jednej s trony 
je s t n iem al publicystycznym  op i­
sem wydarzenia, k tó re  m ia ło  
miejsce pewnej czerwcowej nocy 
w  Lipsku, z drugiej zaś - zadaje 
•pytania o wolność decyzji, zależ­
ność egzystencji od świata, na 
k tó ry  człowiek nie ma wpływu. 
Inscenizacja Rudolfa Zioło je s t 
niezwykle tea tra lna poprzez bo­
gactwo planów, wspaniałą sce­
nografię Andrzeja W itkowskiego, 
ekspresyjną m uzykę Janusza 
Stokłosy, a także znakom ite k re ­
acje aktorskie dwojga bohate­
rów: M ariusza S an item ika  (Woy­
zecka), Doroty Kolak (Marii).

Spektakl ten m a k ilk a  w ym ia­
rów. Jest znakom itym , pełnym  
sm aków i  fantastycznych skoja­
rzeń dziełem dla  wysm akowane­
go widza, konesera tea tru , k tó ­
rem u satysfakcję spraw ia przy­
glądanie się szczegółom, n iu a n ­
som, zagłębienie się w  h is to rii 
i  filozofii, śledzenie efektu n ie ­
zwykle trudne j pracy całego ze­
spo łu  rea lizatorów  i  aktorów, 
sposób odczytania przez znane­
go reżysera tekstu , k tó ry  - co tu  
ukryw ać - trochę się zestarzał. 
Premierowa publiczność nagro­

dziła przedstaw ienie oklaskam i 
o średniej tem peraturze. W ielu 
widzów, zniechęconych zapewne 
d ług im , pó łto ragodz innym , 
pierwszym  aktem  po prostu  w y­
szło. Nawiasem, druga część by ­
ła  m oim  zdaniem zdecydowanie 
lepsza. Zapewne całości przed­
staw ien ia  n ie  zaszkodziłoby 
przeniesienie pewnych akcen­
tów, a także nieco skrótów , na 
p rzyk ład  w  scenie ja rm a rk u , 
w  które j to główną rolę nagle za­
częła odgrywać... m ałpa. W  zna­
kom ite j scenografii i  w ie lości 
spe k taku la rnych , ba rw nych  
scen nieco rozmywa się w łaści­
wy sens sztuk i: d ram at je j głów­
nego, tytułowego bohatera.

Na prem ierę do "Wybrzeża" 
przyjechało wiele znanych po­
staci życia ku ltu ra lnego. Ze sto­
licy  pofatygował się znany k ry ­
ty k  Jacek Sieradzki. Na w idow ni 
by ł także M irosław  Bork, szef od 
artystycznych i am b itnych p ro ­
d u kc ji polskie j telewizji. Jacek 
M iko ła jczak, k tó ry  opuśc ił 
w  tym  sezonie tę scenę i  prze­
n iós ł się do Warszawy, sekundo­
w ał kolegom z drugie j, tym  ra ­
zem strony ram py. Dopisa li te­
atrolodzy z UG: Ewa Nawrocka, 
Jan  Ciechowicz, Zbigniew  M aj- 
chrowski. Podczas tradycyjnego 
spotkania przy lampce w ina  roz­
strzygano kwestię scenicznego 
dziecka M arii, k tóre ja k  w yn ika ­
ło z tekstu , pow inno być dw u la t­
kiem , a tu  po jaw ił się całkiem  
spory cztero la tek, co n ie jako 
podważało ojcostwo Woyzecka. 
Dziecko by ło  ś liczne, b lond

i  b ra ło  udz ia ł w  bankiecie. M ó­
w iono także, że w  p ierwotnym  
zam ierzeniu w  spektak lu  m ia ł 
w ystąp ić żywy kot, je dn ak  nie 
sprawdził się aktorsko, gdyż po­
drapa ł Igora M ichalskiego, k tó ry  
w  ro li doktora (bardzo dobry!) 
m ia ł wykonywać na n im  pewne 
doświadczenia. O brońcy praw  
zwierząt m ogli odetchnąć z ulgą: 
z okna wyrzucano fałszywe zwie­
rzę z pluszu.

Zakończenie "Woyzecka", 
zgodne z duchem  dram atu  ro ­
mantycznego, czyli śm ierć n ie­
szczęsnych kochanków, nie było 
napisane przez Buchnera, A u to r 
bow iem  zm arł bardzo m łodo 
i  n ie  zdążył dokończyć dram atu, 
Reżyser R udo lf Zioło, pom imo 
wezwań zespołu, nie wyszedł do 
ukłonów , co rozczarowało w ie l­
b ic ie li jego sztuk i.

DOROTA SOBIENIECKA

LOK na medal
Po konferencji sprawozdawczo-wyborczej

(Inf. w ł.) Około 5 tys. wyszko­
lonych kierowców, wiele in tere­
sujących akcji m .iri. "Lato" i  "Z i­
ma", w icem istrzow ie św iata 
w  modelarstwie Grzesław i  An­
drzej Suwalscy, w zrost liczby 
członków  - to ty lko  n iektóre  
sprawy, o k tórych mówiono pod­
czas X V III Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej organ izacji 
Ligi O brony K ra ju  w  Gdańsku.

W  ocenie wszystkich działaczy 
je s t to bez w ątp ien ia  najprężniej 
działająca organizacja LOK na 
Wybrzeżu. M ów ił o tym  i  dzięko­
w a ł w szys tk im  je j cz łonkom  
k m d r Przemysław Stem e, repre­
zentujący Zarząd Wojewódzki. 
Dowodem uznan ia by ły  również

medale i  odznaczenia. Z ło ty  me­
dal Za Zasługi dla LOK otrzyma! 
Wojciech Leszkiewicz, wręczono 
również medale srebrne i brązo­
we oraz odznaki Zasłużony 
Działacz LOK.

Podczas konferencji udzielono 
abso lu to rium  zarządowi, a pre­
zesem zarządu na nową kaden­
cję został ponownie Bogdan Ka­
sprzycki, na jego zastępcę w y­
brano M aksym iliana Żurawskie­
go. na sekretarza Stanisław a 
Michalskiego.

O bradom , k tó re  odby ły  się 
w  sobotę w  K lubie G arnizono­
wym  towarzyszyła wystawa m o­
deli w ykonanych przez członków 
gdańskiej LOK. -m k -

Sandacz 
na aukcji

(Inf. wł.) Nie dzieła sztuki, ale 
świąteczne potrawy będą przed­
miotem aukcji, k tóra odbędzie 
się w  środę o godzinie 17.00 
w  Szkole Podstawowej n r  81 
w  G dańsku-Osowej. Dochód 
z imprezy zorganizowanej przez 
Indyw idualną Placówkę Oświa­
tową Krystyny Konieczny, szkołę 
i panie z "Ladies Circle no 1" 
przeznaczony zostanie na ra to­
wanie życia 10-letniego Romka, 
mieszkańca Gdyni chorego na 
białaczkę.

Swój osobisty udział w  kierm a­
szu zapowiedzieli Danuta W ałę- 
sowa i ks. pra ła t Henryk Jan­
kowski. głównym przedmiotem l i ­
cytacji będzie sandacz faszerowa­
ny przygotowany przez Ryszarda 
Kokoszkę z "Cristalu". Wyroby na 
aukcję zapowiedzieli również 
Grzegorz Pellowski i restauracja 
"Kubicki" oraz in n i sponsorzy. 
Sprzedawane będą także ka rtk i 
świąteczne i owoce cytrusowe po 
obniżonych cenach z przeznacze­
niem na ten szlachetny cel.

-mk-

AGENCJA OCHRONY
S .A .

KONCESJA MSW 406/89 
GDAŃSK, TUWIMA 9 

tel. 32-38-44 
39-35-44 tg 1502

Fascynujące szopki

efektowne kukiełki

bogate opisy
^Wystawa jakiej jeszcze nie było

Europejska rewelacja po raz pierwszy w Gdańsku!!!

1 0 .1 2 .9 5 - 10.01.96 od 800 do 16 D0
Pała« Opałów w Oliwia

Sponsorzy wystawy:

Wystawę ubezpiecza :
> Towarzystwo Ubezpieczeil i Reasekuracji 

G W A R A N T  S  A .

Mercedes - Benz "Sobiesław Zasada - Centrum" S.A. O/Gdańsk 
GeSTRA polonia Powszechny Bank Kredytowy
potranat prasowy - Glos W ybrzeża  potronot radiowy • R jU ic  P U *

Szczęścia się n ie  k u p u je , tel./fax 471-670

szczęście
się ubezpiecza ...

Towarzystwo Ubezpieczeniowe

FENIX

W i g i l i j n e  d z i e ł o  p o m o c y  d z i e c i o m
Blisko 1000 świec sprzedano wczoraj w ramach akcji "W igilijne  

dzieło pomocy dzieciom" w dwóch kościołach - w Żukowie i w para­
fii św. Stanisława Biskupa we W rzeszczu. Podczas plenerowych im ­
prez można było kupić także ka rtk i świąteczne oraz wziąć udział w li­
cytacji tortów. Dochód przeznaczony jest na sfinansowanie różnych 
form  pomocy najuboższym dzieciom z całej Polski.

Charytatywna akcja "Wigilijne 
dzieło pomocy dzieciom” organizo­
wana przez Caritas Polska i  I pro­
gram TVP, trwa ju ż  od. tygodnia. 
Akcja prowadzona jest w  każdą 
niedzielę przy parafiach katolic­
kich w  całej Polsce. W ciągu tygo­
dnia świece ze znakiem Caritasu - 
cegiełki akcji można również kupić 
u  harcerzy, sprzedających je  na 
Jarm arku Gwiazdkowym w  Gdań­
sku i  od soboty - także w  Centrum 
Handlowym we Wrzeszczu.

- W archidiecezji gdańskiej za­
mierzamy sprzedać 100 tys. świec 
- powiedział "Głosowi" ks. Ireneusz 
Bradke. dyrektor gdańskiego Cari­
tasu. - Każda parafia dostała duży 
zapas świec i na pewno nie zabrak­
nie ich podczas całego adwentu.

Wczoraj przy kościele w Żukowie 
i  w  parafii św. Stanisława Biskupa 
w  Gdańsku-Wrzeszczu w  ramach 
Wigilijnego dzieła pomocy dzie­
ciom" odbyły się dwa spotkania 
plenerowe, podczas których sprze­
dawano świece i  kartk i świąteczne. 
Obie imprezy prowadził Janek Po­
spieszalski z programu "Swojskie 
k lim aty ”, propagującego akcję 
w  telewizji. W Zukowie przeprowa­
dzono również aukcję tortów, prze­
kazanych przez miejscowego cu­
kiernika. Jeden z tortów, sprzeda­
ny za 150 zl. pojechał od razu do 
Sopotu, gdzie w  jadłodajni, prowa­
dzonej przez Caritas, rozpoczęła 
się o godz. 12 impreza choinkowa 
dla dzieci z ubogich rodzin pozo­
stających pod opieką kościoła.

Oba spotkania, w  Żukowie 
i w  Gdańsku, uprzyjemniały wy­
stępy człowieka orkiestry - Przemy­
sława Goca prezentującego muzy­
kę etniczną oraz występy kapel ka­
szubskich. Ci, którzy zdecydowali 
się kupić świece lub kartki, mogli 
poczęstować się piernikami, pącz­
kami i gorącą herbatą - o ile potra­
fili powiedzieć jak iś  wiersz lub za­
śpiewać piosenkę.

Cały dochód ze sprzedaży świec 
i kartek przekazany jes t na potrze­
by najuboższych dzieci z diecezji 
gdańskiej - między innym i na im ­
prezy choinkowe, podobne do 
wczorajszej w  Sopocie, na opłace­
nie obiadów, przynajmniej dwóch 
w  każdej szkole i  na zimowe ubra­
nia dla podopiecznych Caritasu. - 
Kupując świecę i zapalając ją , mo­
żemy mieć świadomość, że przy­
najmniej na chwilę rozjaśniamy 
czyjeś dzieciństwo - powiedział Ja­
nek Pospieszalski, zachęcając do 
zakupów.

gram

Jarm arku  G w iazd ko w eg o  dzień pow szedni

Czarnoksiężnik na straganie
W  taką im prezę ja k  ja rm ark  trzeba zainwestować - powiedział re- 

irowi "Głosu" S TA N IS ŁA W  Z IE N K O W IC Z , prezes spółkiportei 
"Grosz" or| 
cięż może

- trzeba także zaryzykować, bo prze- 
fe być zainteresowania.

(Inf. wł) Na drugi i trzeci dzień po 
oficjalnym otwarciu jarmarku, miej­
sce zabawy zajął handel. Szczególnie 
do godz. 15, a w sobotę i niedzielę do 
12, jarm ark spełnia funkcje prawie 
wyłącznie handlowe. Dopiero po tym 
czasie na estradę wkraczają zespoły 
i starają się ożywić trochę atmosferę 
zabiegania za zakupami. Nie ma 
u  nas jeszcze zwyczaju, powiedział 
Stanisław Zienkowicz, że jarm ark to 
przede wszystkim okazja do zabawy. 
Tak, ja k  jest to na Zachodzie. Można 
napić się grzanego piwa (lub wina), 
posłuchać zespołów - bawić się 
i tańczyć razem z nimi. Funkcje 
handlowe są dodatkiem.

Wydaje się. że blisko rozrywkowe­
go wzoru jarm arku było piątkowe

popołudnie, kiedy to dzieci i dorośli 
z zapałem oddawali się oklaskiwa­
niu występów iluzjonistów. Spory 
tłumek zrezygnował z zakupów, aby 
kręcąc z niedowierzaniem głowami 
podziwiać "czarnoksięskie" sztuczki. 
Dużo radości dzieciom sprawił po­
kaz "jak to się robi" - wyjaśnienie 
prostych sztuczek. Jak zapowiedział 
występujący iluzjonista, w  przy­
szłym tygodniu będzie egzamin 
z nowo nabytej wiedzy tajemnej.

Generalnie zainteresowanie ludzi 
jest spore - oblegane są przede 
wszystkim stoiska z zabawkami. Je­
den ze sprzedawców z branży odzie­
żowej powiedział "Głosowi", że jak  
na razie to klientów nie ma za dńżo, 
chociaż zainteresowanie ja rm ar­

kiem jest większe niż w zeszłym ro­
ku., Podobnie było na stoisku z bibe­
lotami - wszyscy jednak oczekują na 
zwiększony ruch pod koniec ja r­
marku. Stanisław Zienkowicz uwa­
ża, że trzeba zaryzykować. On do 
końca nie ma pewności czy jarm ark 
się udą, a wcześniej trzeba opłacić 
ochronę, artystów, nie mówiąc już 
o kasie miasta. Zyski podlicza się 
raczej po k ilku  takich imprezach. 
Jeden jest dochodowy, drugi może 
przynieść stratę - ale "per saldo" 
prezes twierdzi, że to się opłaca. Wy­
daje się, że opłaca się także dla han­
dlujących - prawie wszystkie miej­
sca w boksach i na stoiskach są za­
jęte (dostrzegłem w  sobotę tylko jed­
no puste, odkryte stoisko n r 10), 
mimo wysokiej ceny za boks-domek 
(podobno 17 milionów). W biznesie 
trzeba bowiem umieć 1 zainwesto­
wać, i zaryzykować.

IGOR NOWACZYK

5 0 -le c ie  G 0ZP N

Pokolenia
(Inf. w ł.) Akadem ią na bez m ała pół tysiąca osób zakończyły się 

obchody 50. rocznicy powstania Gdańskiego Okręgowego Związku 
P iłk i Nożnej: Obchody długie, bo trwające od lutego i bogate, głów­
nie za sprawą licznych tu rn ie jów  z udzia łem  młodzieży. Sala BHP 
Stoczni Gdańskiej S.A., k tó ra  - ja k  ktoś z zebranych zauważył - z ra ­
c ji m iejsca, ja k ie  zajęła w  h is to r ii najnowszej naszego k ra ju , mogła­
by być także św iadkiem  odrodzenia fu tbo lu  na Wybrzeżu, zgroma­
dziła  nieom al cały kw ia t gdańskiego p ilkarstw a.

Nie zabrakło niegdysiejszych gwiazd, laureatów pleb iscytu "Głosu 
Wybrzeża" na p iłka rzy 50-lecia, trenerów, sędziów, działaczy. Wśród 
gości honorowych znaleźli się Kazim ierz Górski, Ryszard Kulesza 
i Andrzej Szarmach. Przy jednym  stole zasiedli ludzie tworzący h is to ­
rię  wybrzeżowego fu tbo lu , związani z n im  nierzadko w łaśnie przez 
cale półwiecze, ja k  chociażby współzałożyciel A rk i, Józef Barbachen 
oraz nasto le tn i m edaliści m istrzostw  Polski. Słowem k ilk a  pokoleń...

Uroczystość rozpoczął Jerzy Kacprzak, przewodniczący Okręgowe­
go Kolegium Sędziów, wzywając poczet sztandarowy z Andrzejem  
Czyżniewsktm na czele. Niepisaną tradycją jub ileuszy je s t honoro­
wanie najbardziej zasłużonych. Nie inaczej było w  sobotę, kiedy ja ­
ko pierwsi s tanęli przed zgromadzonymi w ie lokro tn i reprezentanci 
Polski: Roman Korynt i Andrzej Szarmach. Obaj z rąk  Kazimierza 
Górskiego otrzym ali okazale puchary za wyb itne osiągnięcia sporto­
we. Następnie honorowy prezes PZPN udekorował złotą odznaką 
związku sztandar GOZPN, by wkrótce ściskać dłonie kolejnym  w y­
różnionym  ty tu ła m i Zasłużonego Działacza K u ltu ry  Fizycznej, hono­
rowego członka GOZPN, czy też złotym i, srebrnym i lu b  brązowymi 
odznakam i obu związków. Tym  sposobem została dostrzeżona praca 
i  poświęcenie ponad 100 osób, także tych dopiero wstępujących 
w  środowisko p iłka rsk ie  Gdańska, ja k  choćby Tomasz Nowacki.

Akademię zam knął występ zespołu Dętko Band, po czym wybran i 
goście skierowali się do Nadola, gdzie zaplanowaną część rozrywko­
wą.

s ta r.

O  jubileuszu czytaj także w  "Głosie Sportowym

W  Jastarn i______________________

Komputery 
pilnują ścieków

{Inf. w ł.) M inionej soboty w  Ja ­
s ta rn i dokonano otwarcia pozor­
nie banalnego obiektu: centra li 
d y s p o z y to rs k o -d y d a k ty c z n e j 
w  miejscowej oczyszczalni ście­
ków. W istocie zaś by ł to fina ł 
w ielkiej inwestycji, w  której real­
ność nie wszyscy wierzyli. A je d ­
nak - udało się. Radni jas ta r- 
niańscy dwu kadencji uznali ją  
za absolutnie priorytetową i po­
święcili wszystkie środki m iejskie 
na ten jeden cel. Doszły pien ią­
dze z budżetu państwa (wojewo­
da), Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska, Eko-fun- 
duszu, preferencyjne kredyty  
bankowe i  ze sprzedaży m ienia 
komunalnego. Pozwoliło to na 
skanalizowanie całej gm iny, 
w  100 procentach, bo nie ma 
miejscowości, ani osiedla bez ka ­
nalizacji. W ykonano ją  w  nowej 
technologii (fińskiej) przy użyciu 
ru r  PCV. Jest absolutnie szczel­
na, co ma istotne znaczenie, bo­
wiem piaszczyste podłoże Półwy­
spu Helskiego sprawia, że ze zwy­
k łych  ru r  ścieki by się przesącza­
ły  do g run tu  i  zanieczyszczały go.

Kosztem około 100 m ld sta­
rych złotych zbudowano 47 km  
rurociągów , zainsta lowano 24 
przepompownie. Zbudowano ta k ­
że samą oczyszczalnię, złożoną 
z dwu bioxi-b loków (ten drugi 
je s t właśnie w  fazie rozruchu). 
Powstał też, na dnie Zatoki Puc­

kiej kolektor, którym  oczyszczone 
ścieki są odprowadzane w  głębi­
ny morskie.

Prezentując te fakty burm istrz 
Jasta rn i Mieczysław Struk przy­
pom niał, że Rada Miasta ogrom­
ne środki przeznacza na ochronę 
środowiska, w  1993 r. - 97 pro­
cent, ro k  później - 70 proc. 
a w  tym  roku - 50 proc. swojego 
budżetu.

Obecny na uroczystości woje­
woda gdański Maciej Płażyńskl 
podkreślił, że Jastarn ia  jes t do­
b rym  przykładem  aktywności 
i w spółdzia łan ia  Rady M iasta 
z mieszkańcami. No i efekty w i­
dać.

* * *
Centra la dyspozytorsko-dy- 

daktyczna jes t un ika tem  w  Pol­
sce północnej. Tu mieszczą się 
dwa kom putery sterujące całym 
procesem przepływu ścieków 
1 pracą samej oczyszczalni. Na 
ścianie je s t schemat wszystkich 
połączeń. Na drugie j planszy 
m .ln. realizatorzy inwestycji. Na 
pierwszym m iejscu przedsiębior­
stwo "Półwysep" - generalny w y­
konawca robót.

Tu w łaśnie przyjmowane będą 
grupy wycieczkowe zaintereso­
wane w yjaśnian iem  procesów 
biologicznego oczyszczania ście­
ków i funkcjonowaniem samych 
urządzeń.

(fi

Pani HELENIE KAPUŚCIŃSKIEJ 
Pani W IESŁAW IE KAPUŚCIŃSKIEJ

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu tragicznej śmierci

S Y N A  I  M Ę Ż A
składają 
zarząd  

i w spółpracow nicy  
P rzedsięb. A g ro -S tan o w o

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 6.12.1995 r. 
zginął śmiercią tragiczną nasz pracownik

Ś. t  p.

J A N U S Z
K A P U Ś C IŃ S K I

Z a rzą d
P rzedsięb. A G R O -S T A N O W O

Rodzinie, przyjaciołom, wszystkim znajomym, sąsiadom, 
przedstawicielom Wojska Polskiego i LO K , 

pracownikom PZU oraz firm y „Profarm“  z Lęborka, 
którzy uczestniczyli w ostatniej drodze

Z Y G M U N T A  P O R T A Ł Y
serdeczne podziękowanie składa

có rk a  z ro d z in ą
ogS774

W  dniu 6.12.1995 r. zmarła nasza emerytowana pracownica 
Kolejowej Służby Zdrowia 

w Rejonowej Przychodni Lekarskiej Wrzeszcz

lek . p e d ia tra

H E L E N A  J A Ń C Z U K
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłej

składają 
d y re k c ja  i pracow nicy  

O b w o d u  Leczn ic tw a  K ole jow ego w  G d ańsku
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G dańsk  -  S opot - Gdynia
Mistrzowie i uczniowie 
obrazy i rzeźby

Zakończył się Sopocki Tydzień Sztuki, impreza zor­
ganizowana nie bez powodu w terminie obchodów ju ­
bileuszu 50-lecia gdańskiej Państwowej Wyższej Szko­
ły Sztuk Plastycznych. Dokładnie poł wieku temu, 
w grudniu, właśnie w Sopocie rozpoczął swą działal­
ność Instytut Sztuk Pięknych, założony przez wybit­
nych artystów przybyłych tu z wielu stron kraju po 
wojennej zawierusze.

T ró jm ie js k ie  a rte rie

U l
Jadąc z Gdańska do Sopotu przez Zaspę natrafimy 

w końcu na skrzyżowanie, z którego mamy dwie drogi 
do wyboru: albo "w górę", do al. Grunwaldzkiej, albo 
"dołem" - koło hotelu "M arina". Jakkolwiek byśmy 
nie wybrali - najpierw pojedziemy ulicą Pomorską.

Podczas m in io n e g o  ty g o ­
d n ia  w  Sopocie o d b yw a ły  się 
w ern isaże , k o n c e rty , s p o tk a ­
n ia . Zaczęła P aństw ow a G ale­
r ia  S z tu k i w y s ta w ą  p ra c  
obecnych  s tu d e n tó w  PWSSP 
pod ty tu łe m  PO RTFO LIO . In i­
c ja to re m  tego d la  w ie lu  
u c z e s tn ik ó w  d e b iu tu  poza 
m u ra m i s z k o ły  b y ł Leszek  
S ku rsk i. S tu d e n c i i d y p lo ­
m a n c i zap reze n tow a li m a la r ­
s tw o, g ra fikę , rzeźbę, r y s u ­
ne k  i fo tog ram y.

W  D w o rk u  S ie ra k o w s k ic h  
z a d e b iu to w a ła  m ło d z iu tk a  
a b s o lw e n tk a  gdyńsk iego  L i­
ceum  P lastycznego M agdale­
n a  M icek.

W  Państw ow ej G a le r ii S z tu ­
k i o tw a rto  d łu g o  oczek iw aną  
w ys taw ę  m a la rs tw a  i  r y s u n ­
k u  K ie js tu ta  B ereźnlckiego,

k tó ry  w ła ś n ie  o b cho dz i 3 5 -le - 
c ie  p ra c y  tw ó rcze j. Z ap rezen­
to w a n o  o b ra z y  p o w s ta łe  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  10 la t,  n a j­
częście j m a low a ne  w  z a m k u  
w  R eszlu. T a  b a rd zo  in te rs u -  
ją c a  ekspozyc ja  będzie u d o ­
s tę p n io n a  n a  pew no do ko ń ca  
tego ro k u .

W  G a le r ii T r ia d a  o d b y ł się 
w e rn isa ż  w y s ta w y  in ne go  w y ­
b itn e g o  a r ty s ty  K a zim ie rza  
Kalkow skiego. M ożna og lądąć 
je go  ob razy, a przede w s z y s t­
k im  n ie zw yk łą , b a rw n ą  ce ra ­
m ik ę , s ta n o w ią c ą  ro d za j 
rzeźb o n ie sa m o w ite j, fa n ta ­
s tyczne j fo rm ie . W ie le  p ra c  
p rzy je ch a ło  do S op o tu  z n ie ­
m ie c k ic h  g a le r ii, a po z a k o ń ­
c z e n iu  w y s ta w y  p o je d z ie  
w  da lszą drogę.

DSG

Jadąc od s trony al. G ru n ­
waldzkiej, po lewej stronie, na 
sam ym  począ tku  Pom orskie j 
(chociaż według num eracji jes t 
to jeszcze G runw a ldzka  537) 
sto i ru in a  domu. Po prawej na­
tom iast je s t m ała stacja benzy­
nowa. Jej umieszczenie tu ta j nie 
je s t zbyt fo rtunne - wjazd prze­
szkadza pieszym, sama stacja 
m ieszkańcom pobliskich , czte­
rop ię trow ych  budynków . Je j 
przyszłość, w  związku z otwar­
ciem nowej s tacji Neste na gra­
n icy  Sopotu i Gdańska (a więc 
około k ilom e tr dalej), wydaje się 
wątp liw a. Przed kolejowym  w ia­
duktem , po prawej stronie, zna j­
duje się park. A  przynajm niej 
w  założeniach m ia ł tam  być. Nie­
stety, po planowanych a lta n ­
kach (?) zostały nie dokończone 
k ik u ty , ja k  ru iń y  Pompei. Ten 
odcinek u licy  (do w iaduktu) jes t 
s tary i wąski. U licą biegną tory

tramwajowe, co dla nieostroż­
nych kierowców może być n ie­
bezpieczne. Szczególnie uważać 
należy na zakręt z al. G run ­
waldzkiej - tuż  za n im  to ry  tra m ­
wajowe przecinają pas ruchu.

Za w iaduktem  kolejowym  u l i­
ca rozszerza się - staje się dw u­
jezdn iow a. Na skrzyżow an iu 
z u lic ą  S ub is ław a skręca ją 
w  bok to ry  tramwajowe, by dalej 
biec obok ulicy. Kierowcy jadący 
do al. G runwaldzkie j muszą tu  
uważać. Natom iast droga w  d ru ­
gą stronę, z uwagi na  swoją sze­
rokość i  nawierzchnię (pomijając 
trafia jące się gdzieniegdzie dziu- 
ly ), zachęca co poniektórych do 
szybkiej jazdy. Zaraz za staw­
k iem  i  budynk iem - O ptim usa 
znajduje się ograniczenie pręd­
kości do 50 k m /h . I nie je s t tam  
ono bez powodu! Jest tu  wjazd 
na osiedle Żabianka, a z drugiej 
s trony pasaż handlowy. Często

tu ta j spotkać można "drogówkę" 
czyhającą na przemykające sa­
mochody. Po lewej stronie tej 
części u licy, na wysokości O p ti­
musa, możemy pooglądać "b lo­
kowisko". W  oczy rzuca się dom 
num er, nomen omen, 13 - czę­
sto upstrzony ciucham i suszo­
nym i na balkonach. Bez ogląda­
nia  się na takie drobiazgi ja k  es­
tetyka. Co prawda, nie ma on 
zasłon iętych częściowo ba lko ­
nów, ja k  starsze b loki. Nato­
m iast po prawej możemy podzi­
wiać tzw. szafy, koszmarne b u ­
dyn k i budowane w  la tach 60. 
Nie dość, że wyglądające na 
brudne "z wierzchu", to mające 
op in ię  s iedzib kara luchów , 
szczurów i  narkom anów. Zresz­
tą, jeżeli chodzi o tę pierwszą 
rzecz, to tra fia  się i  po drugiej 
stronie u licy  - na Osiedlu M ło­
dych.

Skrzyżowanie Chłopskiej z Po­
m orską także dostarcza wrażeń 
tym  kierowcom, którzy muszą 
skręcać w  lewo. Tramwaje i tro ­
chę dziwny uk ład  św iateł spra­
w iają, że czasami nie je s t tu  ła ­
two, szczególnie dla przybyszów 
z miejscowości o m ałym  ruchu

i bez świateł. Po lewej stronie 
(ciągle jadąc od al. G runw aldz­
kiej), zaraz przy skrzyżowaniu, 
wśród sklepów  sto i budynek 
znanej restauracji ’T rak ia ". Po­
przez łą k i po prawej, dostrzeże­
m y budynek hotelu "Posejdon". 
Bliżej - budynek un iwersytetu, 
W ydział Nauk Społecznych. Po 
lewej stronie natom iast (za T ra-

k ią" i kaw ałkiem  n ieużytku) roz­
poczynają się dom ki jednoro­
dzinne. Z w yją tk iem  pierwszego 
z brzegu (wygląda na opuszczo­
ną ruinę), wszystkie są ładnie 
utrzym ane - k ilk a  je s t przebudo­
wywanych.

Trzeba przyznać, że u lica  Po­
m orska znacznie lepiej prezen­
tu je  się na wiosnę, czy latem. 
Pełno je s t w tedy zieleni, a p łyną­
cy b lisko  u licy  Potok O liw ski 
w raz ze stawkam i i  wysepkami, 
tworzą niepowtarzalną atmosfe­
rę. Z im ą u lica  je s t zwykle prze­
jezdna - przede wszystkim  odci­
nek od Subisława do Chłopskiej, 
gdzie kursu je  autobus 148 do 
Brzeźna.

in

Zmiana
siedziby

U ro c z y s ty m  p rz e c ię c ie m  
w s tę g i p rz y  u d z ia le  w ła d z  
o ś w ia to w y c h  i  s a m o rz ą d o ­
w y c h  G d a ń s k a  ro z p o c z n ie  
dz iś  fu n k c jo n o w a n ie  w  nowej 
s ie d z ib ie  G d a ń s k ie  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e  - S zko ła  
S po łe czna . D z ia ła ją c a  d o ­
tychczas p rzy  SP n r  15 p la ­
ców ka p rze n io s ła  się do czę­
śc i b u d y n k u  SP 48 n a  g d a ń ­
sk ie j Zasp ie , p rzy  u l. B u rz y ń ­
skiego 10. GLO k s z ta łc i 103 
uczn iów , w śró d  k tó ry c h  są 
ju ż  la u re a c i o lim p ia d , m .in . 
g e o g ra fic z n e j, f ilo z o f ic z n e j,  
zw yc ięzcy  o g ó ln o p o ls k ic h  
k o n k u rs ó w  re c y ta to rs k ic h ,  
uczn io w ie  na g ro dzen i za d o ­
skona łe  w y n ik i.

l i k a

Bez piqdu
Zakład Energetyczny Gdańsk 

S.A. Rejon Gdańsk, zawiadamia 
odbiorców energii elektrycznej, że 
w  związku z konserwacją urządzeń 
energetycznych nastąpi przerwa 
w  dostawie energii w Gdańsku 
w niżej podanym term inie: w 
dniach ll-15w go dz . 8-15, przy ul. 
Przegalińskiej, 11 bm. w  godz. 9-13 
przy ul. Fitelberga, w dniach 
11-12 bm. w  godz. 8-15 przy ul. 
Oszynka, 13 bm. w  godz. 8-15, 
przy ul. Łanowej Gęsiej Modrej, 14 
bm. w  godz. 8-15, przy ul. Bratki, 
Wilgi, Sierpowej, Miodowej, A ltan­
ki, Szarotki, 14.12 w  godz. 8-17 
Osowej, Bamiewicach, Wysokiej, 
15 bm. w godz. 8-12 przy ul. Jed­
ności Robotniczej 367-431.

Jednocześnie, Rejon Energetycz­
ny Gdańsk przeprasza odbiorców 
za uciążliwości związane z powyż­
szymi wyłączeniami.

Prezentowane zd jęc ia  na jlep ie j pokazuję, d la  kogo  organizow any jest jarmark. Dzieci m o g q  tu 
znaleźć sporo atrakcji. Problem w  tym, że większość jes t p ła tn a , a  rodzice chom iku ję p ien iędze na  
zakupy tuż obok. ' ' (u)

Fot. Czestaw Mil

Komputery dla gdyńskiej "ósemki"

To jest gest
K ilk a n a ś c ie  k o m p u te ró w  

z op rog ram ow an iem  o w a rto ­
śc i p rzekracza jące j 700  m il io ­
nó w  s ta rych  z ło tych  o fia row a ł 
S zko le  P odstaw ow e j n r  8 
w  G dyn i-O rłow ie  Z ak ła d  P ro­
d u k c ji Ś ru b  "M arcopo l". O ka ­
zu je  się je d n a k , że na  tym  gest 
h o jn y c h  sp o n so ró w  się  n ie  
skończy ł. O prócz k o m p u te ró w  
f irm a  za w łasne  p ien iądze w y ­
re m o n tow a ła  k la so -p ra cow n ię  
i  w yposaży ła  w  odpow iedn ie  
m eble. J a k  pow iedz ia ła  nam  
d y re k to r p la có w k i M arla  S ap l- 
chow ska-Kaczor, za k ła d  ju ż  
w  u b ie g ły m  ro k u  p rzyszed ł 
w  s u k u rs  szko le , fu n d u ją c  
sz tandar. W szys tk im  uczn iom  
m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w ił 
d y re k to r gdyńskiego PZU M i­
chał Ham adyk. k tó ry  p rze ka ­
za ł d y re k c ji roczne ubezp ie ­

czenie kom pute row ego sprzę­
tu . M iłe  co n ieco d o rz u c ili 
jeszcze p o lic ja n c i z o r ło w s k ie ­
go k o m is a r ia tu , k tó rz y  facho ­
wo zabezp ieczyli p racow n ię .

Z dan iem  A rtu ra  A ntoszkie- 
w icza - in fo rm a ty k a  ż "ósem ­
k i ” - k o m p u te ry  przydadzą się 
w s z ys tk im  uczn iom , począw ­
szy od p ie rw szaków  n a  ósm o­
k la s is ta c h  i kad rze  na uczy ­
c ie lsk ie j kończąc. D ziec i p rz y ­
sw oją sobie m .in . DOS, W in ­
dows, a na  za jęc iach poza lek­
cy jn ych  sko rzys ta ją  z w ie lu  
n a jró żn ie jszych  g ie r k o m p u te ­
row ych . Cóż, obecn i na  u ro ­
czys tośc i d y re k to rz y  in n y c h  
p laców ek na pewno po c ic h u  
zazdroszczą gd yńsk ie j "ósem ­
ce". Znaleźć tak iego  sponso ra  
to  się nazyw a fa rt.

RZ

Zabytek znaczy problem
W ub ieg łym  tygodn iu  w 

Sopocie odbył się ju ż  d rug i z 
ko le i p rze targ na ho te l 
"Parkowy" usy tuow any przed 
Operą Leśną. Niestety, podobnie 
ja k  i  poprzedni, k tó ry  m ia ł 
m iejsce w  październiku, tak  i ten 
nie przyniósł rezu ltatów  zgod­
nych z oczekiwaniam i m iasta. 
Na oba przetargi nie zgłosił się 
an i jeden chętny. Obecna cena 
obiektu, obniżona o 100 tys. po 
poprzedn im  przetargu,
us tanow iona  zosta ła na 
poziom ie 590 tys. zł. 
Powierzchnia użytkowa hote lu  
to 630 m  kw., do których dodać 
należy 218 m  kw. powierzchni 
oficyny i garażu.

Zdan iem  Reginy Kaszkur
naczeln ik B iu ra  Przekształceń 
W łasnościowych sopockiego
m ag is tra tu  o b ra ku  zaintere­

sowania hotelem zadecydowała 
cena i fakt, iż je s t on w pisany do 
re jestru zabytków.

- O biekty zabytkowe wymaga­
ją  odtworzenia pod okiem kon­
serwatora zabytków. Łatwiej jes t 
pobudować nowy budynek na 
pus tym  p lacu n iż  w yrem on­
tować zabytek - m ów i Regina 
Kaszkur.

Obecnie m iasto  w yna jm u je  
część pomieszczeń hotelowych 
na b iu ra . W  plan ie  zagospo­
darowania przestrzennego hotel 
"Parkowy" przeznaczony je s t pod 
us ług i rekreacyjne z możliwością 
adap tac ji na  pens jona t i 
działalność gastronomiczną. Czy 
znajdzie się chętny, k tó iy  zechce 
kup ić  ob iekt ju ż  może bezprze- 
targowo, m im o jego zabytkowego 
charakteru, czas pokaże.

l ik a

Doktor
do kwadratu

Starsza mieszkanka Gdańska 
poważnie zaniemogła. Potrzebna 
była pilnie konsultacja neurolo­
giczna. Ponieważ oczekiwanie na 
uspołecznioną służbę zdrowia było 
ponad wytrzymałość na ból tej ko­
biety, zamówiła bardzo kosztowną 
wizytę pana doktora nauk medycz­
nych, specjalisty neurologa N.

Wizyta, łącznie z wypisywaniem 
dwóch recept, trwała cztery do pię­
ciu m inut. Okazało się jednak, iż 
pan doktor nauk medycznych 
w  pogoni za pieniędzmi przestał 
studiować urzędowe spisy leków 
i wypisał specyfik w  dawce, która 
nie jest produkowana od wielu lat. 
Farmaceuci nie chcieli sprzedać 
większej dawki, co jest w pełni zro­
zumiałe.

Zrozpaczona i zbolała pacjentka 
zadzwoniła do suto opłaconego 
doktora nauk medycznych i prze­
kazała mu uwagi aptekarzy. Pan 
doktor nauk medycznych zapropo­
nował pacjentce, która ma kłopoty 
z chodzeniem po domu, aby nową 
receptę odebrała u niego w  szpitalu 
położonym na obrzeżach Gdańska.

Pointy nie będzie.
(|td>

Zamarzła
informacja

Autobusy PKS, mimo mrozu ja ­
k i był w ubiegłym tygodniu, jakoś 
się toczyły po drogach. Zimno, 
choć nie takie znowu srogie, za­
szkodziło samej firm ie przewozo­
wej. Zamarzł punk t informacyjny 
na dworcu PKS w  Gdyni. 7 bm. 
rano pasażer zastał tu  kartkę na­
stępującej treści: "Brak in form a­
cji. W wolnej chw ili może udzielić 
Dyżurny Ruchu".

Pyta więc pasażer o lokalny 
rozkład jazdy. Nie ma takiego 
w  sprzedaży. A w  Gdańsku byl 
wydany!

(f)

N ie  ma przepisu, który nie p o zw o liłb y  ra to w ać  życia

Co zrobić, gdy w naszej obecności zasłabnie człowiek? 
Gdy okaże się, że w pobliżu nie ma nikogo, kto znałby 
się na udzielaniu pierwszej pomocy? Wtedy najlepiej 
wezwać pogotowie i liczyć na to, że przyjedzie jak naj­
prędzej. A potem patrzeć już tylko, jak  wykwalifikowa­
ny personel pomaga choremu. Okazuje się jednak, że to 
nie wszystko. Gdy już karetka przyjedzie, to trzeba 
jeszcze mieć nadzieję, że ci, którzy w niej siedzą, zechcą 
do chorego wysiąść.

Czw artek, 10 rano. W  tra m ­
w a ju  n r  6 nagle s ła bn ie  czter- 
d z ie s to k ilk u le tn i m ężczyzna. 
W  wagonie n ie  m a n ikogo, k to  
p o tra fi ud z ie lić  p ierwszej po­
m ocy, pasażerow ie decydu ją  
się w ięc za trzym ać tram w a j. 
M o to rn ic z y  do jeżdża je d n a k  
jeszcze do następnego p rzy ­
s ta n k u  i w tedy  przez rad io  
w zyw a k a re tkę , up ew n iw szy  
się wcześnie j, czy pasażerow ie 
n ie  ro b ią  sobie ża rtów  i czy 
rzeczyw iście k toś  zasłab ł. Od 
c h w ili, gdy cho ry  zaczął się 
dus ić , m in ę ły  ju ż  ok. 4  m in .

Po ko le jn ych  3 -4  m in u ta c h  
u lic ą  przejeżdża ka re tka . Pa­
sażerowie w yb iegają na  u licę , 
żeby ją  zatrzym ać. O kazu je  się 
je d n a k , że jedz ie  ona do in n e ­
go chorego. W  m iędzyczasie 
przyjeżdża sam ochód k o n tro li

ru c h u , a za s to jącym  na  to ­
rach  tram w a jem  us ta w ia ją  się 
ko le jne . K a re tk i ciągle n ie  m a, 
pasażerow ie p ro p o n u ją  więc, 
aby sam ochód k o n tro li ru c h u  
zaw ióz ł chorego do s z p ita la  
(rzecz ca ła  dz ie je  się o b ok  
dw o rca  au to b u so w e g o  i  do 
S zp ita la  W ojewódzkiego rz u t 
kam ien iem ). - Pan i - w y k rz y ­
k u je  je de n  z k o n tro le ró w  - je ś li 
n ie  m a ją  ostrego d yżu ru , to  go 
n igdy  w  życ iu  n ie  p rzy jm ą! J a  
k iedyś  nogę naprzec iw ko  szp i­
ta la  z łam ałem  i w ieź li m n ie  do 
innego!

M ija ją  ko le jne  m in u ty . Z no ­
w u  przejeżdża ka re tka , ta  sa­
m a co w cześnie j, ju ż  z pa c je n ­
tem  i  ko le jnego oczyw iście za­
b ra ć  n ie  może. Pasażerowie 
p o w o li zaczyn a ją  w p adać 
w  pa n ikę  i w tedy za trzym u je

się p rzy  p rzys ta n ku  ko le jna  
k a re tka . Pom agający cho rem u 
rezygnu ją  z pom ys łu  przew ie­
z ie n ia  go do ja k ie g o k o lw ie k  
szp ita la  taksó w ką  i  ro b ią  w o l­
ne prze jśc ie  lu d z io m  z k a re tk i. 
O kazu je  się je d n a k , że n iepo ­
trzebn ie , bo żaden z panów  nie 
zam ierza w ysiadać, a tym  b a r­
dziej w  ja k ik o lw ie k  sposób po ­
m óc cho rem u. - Nie jes teśm y 
leka rzam i, n ie  m am y praw a 
n ic  p rzy  cho rym  rob ić , m y m u ­
s im y  trzym ać się przepisów ! - 
krzyczą, gdy zeb ran i żądają od 
n ic h  zajęcia się c ie rp iącym . Po 
co w  ta k im  razie jeżdżą po 
m ie śc ie  k a re tk ą  pogo tow ia , 
n ie  w y jaśn ia ją . Z eb ra n i zm u ­
szają jednego z n ic h  do obe j­
rz e n ia  chorego. M ężczyzna 
n ie c h ę tn ie  p rze ch o d z i do 
tra m w a ju , zada jąc ch o rem u  
p y ta n ia  typ u : ja k  się pa n  czu ­
je?, co pana bo li?

K o n tro le rzy  ru c h u  dos ta ją  
w iadom ość, że p rzy  p lacu  Ze­
b ra ń  Ludow ych  je s t  następna  
k a re tka , ale przez d łuższy czas 
n ie  pokazu je  się ona w  wylocie  
u lic y . Z m uszen i (!) przez pasa­
żerów  tra m w a ju  panow ie  z k a ­
re tk i decydu ją  się zabrać cho­
rego i po jechać na  spo tkan ie

na s tępnego  a m b u la n s u ,
w  k tó ry m  podobno m ia ł zna ­
leźć się k toś , kom u  przepisy 
pozwolą na  zajęcie się chorym . 
Pasażerowie rozeszli się, m a ­
ją c  nadzie ję , że do te j k a re tk i 
d o ta r li i że rzeczyw iście k toś  
u d z ie li ł p ie rw sze j pom ocy 
m ężczyźnie, k tó ry  m ia ł n ie ­
szczęście zas łab nąć  w  cen ­
tru m  dużego m iasta . Od c h w i­
l i  za trzym an ia  tra m w a ju  m i­
nę ło  20 m in u t.

* * *
- Nie m a przep isu , k tó ry  n ie  

pozw o liłby  zająć się cho rym  
osobie zna jdu jące j się w  k a re t­
ce po go to w ia  - p o w ie d z ia ł 
"G łosow i" d r  M arek F u rtak , 
d y re k to r M ie jsk ie j S tac ji Pogo­
tow ia  R atunkow ego w  G dań­
sku . - Nie w yobrażam  sobie 
sy tu a c ji, ja k a  u s p ra w ie d liw ia ­
ła by  ta k ie  zachow anie p racow ­
n ik ó w  pogotow ia.

Zdan iem  d r. F u rta ka , każdy 
s a n ita r iu s z  przechodzi k u rs y  
p ie rw sze j pom ocy, choc iaż  
w iększość z n ich  n ie  m a p rzy ­
go tow a n ia  m edycznego. K ie ­
row cy ka re te k  są tzw. p racow ­
n ik a m i noszow ym i, ale i on i 
w  w iększości o r ie n tu ją  się, ja k  
w ykonać e lem entarne p rz y n a j­

m n ie j czynności p rzy  cho rym . 
- Żaden z tych  panów , k tó rzy  
je c h a li ka re tką , n ie  m ia ł p ra ­
w a pow iedzieć, że n ie  zajm ie 
się cho rym , a n i naw e t n ie  w y ­
siądzie, żeby spraw dzić, co się 
z n im  s ta ło  - pow iedz ia ł d r  
F u rta k .

R epo rte rka  "G łosu" p róbo ­
w a ła  dow iedzieć się, czy m o ż li­
we by ło , że k a re tk a  je c h a ła  
"p ry w a tn ie " , n ie  w ra ca ją c  
z kon kre tne go  wezwania. - Nie 
je s t to  m ożliwe - pow iedzia ł d r  
F u r ta k  - bo i ta k  m am y za m a­
ło  wozów, aby to le row ać p ry ­
w a tn e  p rze ja żd żk i. J e d n a k  
u b ió r obu panów  w ska zyw a ł­
by, że b y li to  k ie row cy - ty lk o  
o n i noszą g rana tow e k u r tk i  
z pom arańczow ym i em b lem a­
ta m i. S an ita riusze  m a ją  k u r t ­
k i  pom arańczowe. D r  F u r ta k  
ob ieca ł w y ja śn ić  tę sprawę - 
czy w  kare tce  b y ł san ita riusz , 
k tó ry  n ie  ch c ia ł ud z ie lić  pom o­
cy, czy dw aj k ie row cy, k tó rzy  
u ż y li je j do celów p ryw a tnych , 
czy może w y jaśn ien ie  je s t je sz ­
cze inne .

Do spraw y pow rócim y.

MAŁGORZATA
GRADKOWSKA

O f e r t y  p r a c y
Rejonowy Urząd Pracy w  G dańsku dysponuje następującym i 

ofertam i pracy:
•  SPEC. KONSTRUKTOR-PROJEKTANT - w iek do 45 la t, wyksz­

tałcenie wyższe techniczne, staż 5 lat, n r  oferty 5362
• INŻYNIER SPEC. TELEKOMUNIKACJA w iek do 30 la t. wyksz­

tałcenie wyższe, n r  o fert 5520
• KIEROWNIK DZIAŁU FINANSOWO-KSIĘGOWEGO w iek do 40

lat, wykształcenie wyższe ekonomiczne, staż 8  la t, n r  oferty 
5572

• K IERO W NIK D ZIAŁU  FINANSOWEGO w iek  do 40 la t. 
wykształcenie wyższe ekonomiczne, staż 3  lata, n r  oferty 5590

•  SZWACZKA - wykształcenie ZSZ, n r  o ferty 5681
• ELEKTROMECHANIK wykształcenie średnie, staż 5 la t. n r  ofer­

ty 5742
• SPEC. DS. KOSZTORYSOWANIA w iek 30 la t, wykształcenie bud.

staż 4 lata, znajomość obsługi kom putera  n r  oferty 5924
• KASJERKA - wykształcenie ZSZ, biegła obsługa kas fiskalnych.

n r  o lerty 5629
• OBSŁUGA KOMPUTERA - wykształcenie średnie, znaj. progra­

m u Corel i W entura, n r  oferty 5754
• INŻYNIER BUDOWNICTWA LĄDOWEGO - wykształcenie wyższe.

znajomość języka angielskiego, n r  oferty 5708
• INŻYNIER BUDOW Y - ins ta lac je  san ita rne, wykształcenie 

wyższe, n r  oferty 5715
• PRACOWNIK FIZYCZNY w iek 18-30 lat, wykształcenie ZSZ, n r

oferty 5756
•  SPEC. DS. REKLAMY - wykształcenie wyższe, n r oferty 5827
• TECHNIK CHEM IK - wykształcenie średnie, mężczyzna, prawo

jazdy kat. B, n r  o ferty 5840
• KASJERKA wykształcenie średnie lu b  zawodowe, absolwent, n r

oferty 5841
• MONTAŻYSTA FOTOGRAF wykształcenie średnie poligraficzne,

absolwent, n r  oferty 5867
• SPRZEDAWCA k ie row n ik  sklepu w iek do 35 1., wykształcenie

średnie, staż 2 lata, n r  oferty 5961
• KONSTRUKTOR URZĄDZEŃ DO POMIARU - w iek do 35 1., w yk ­

ształcenie wyższe n r oferty 5963.
• KELNER - BARMAN - w iek do 25 la t. n r  oferty 5965.

W celu uzyskania szczegółowych in fo rm acji na tem at ww. ofert 
pracy prosim y zgłaszać się z wybranym  num erem  oferty oraz z 
dokum entam i (dowód osobisty, świadectwa szkolne, świadectwa 
pracy, świadectwa kw alifikacyjne, książeczka ubezpieczeniowa) do 
RUP w  Gdańsku, u l. 3 Maja 9, do pokoju pod lite rę swojego 
nazwiska (I piętro, pok 119. 126 oraz II p ię tro  pok. 218. 220).

Wygodniej 
w nocy

Wydział Komunikacji Miejskiej 
Urzędu Miejskiego w  Gdańsku in­
formuje. że realizując postulaty 
mieszkańców dzielnicy Nowy Port 
i Niedźwiednik o zapewnienie połą­
czenia ze śródmieściem w godzinach 
nocnych Zakład Komunikacji Miej­
skiej wprowadzi z 12 na 13 grudnia 
1995 r. zmiany w kursowaniu noc­
nych lin ii autobusowych:

• 408 - nastąpi częściowa zmiana 
trasy we Wrzeszczu na odcinku po­
między al. Jana Pawia 11 a Akade­
mią Medyczną. Na nowej trasie kur­
sować będzie ulicami Kościuszki 
i al. Hallera w  obu kierunkach.

Na nowym odcinku będą obowią­
zywały przystanki w obu kierun­
kach przy ul.: Legionów, Kościuszki, 
Mickiewicza, Wyspiańskiego.

• 455 - ulega likwidacji, a jej tra­
sa będzie obsługiwana linią 460.

• 460 - będzie kursowała na no­
wej trasie: Żabianka PKP - Przymo­
rze - Szpital Zaspa - Baza Hallera - 
Brzeżno - Nowy Port - Marynarki 
Polskiej - Jana z Kolna - Dworzec 
Główny PKP - Suchanino - Piecki 
Migowo - Niedźwiednik Toici,. _/ 
Żabianką a Nowym Portem trasa 
pokrywa się z dotychczasową trasą 
455. Na odcinku ul. Marynarki Pol­
skiej przystanki w obu kierunkach 
zlokalizowane będą przy ul. Swoj­
skiej i budynku Stoczni Północnej. 
Na Niedźwiednik przystanki lin ii 
460 będą zlokalizowane wspólnie 
z przystankami lin ii 183.

Jednocześnie informujemy, że 
przystanek tymczasowy dla lin ii 
nocnych przy operze w kierunku 
Bazy Hallera ulega likwidacji.

Ruch statków
Gdańsk

Wejście: " Juffel" (po papierów­
kę", "Bochnia" (po wyroby stal.), 
"Norman Bay" (po siarczan),"Grift- 
borg' (z blachą), "Apman 2" (po 
wyroby stal.).

W porcie: "Bolivar" (z banana­
mi). "Belgorada" (z bananami), 
"Rondas" (po i z drobn.), "An 
Pingl" (po wyroby stal.), "VM" 
(z blachą), "Alexandria" (po 
i z drobn.), "Dynaborg" (po sodę), 
"Brage Nordic” (po kwas siarkowy), 
"Lintin" (po siarczan), "Cape Mon­
terey" (po siarczan), "Omskij 141" 
(ze śrutą), "Ziemia Zamojska" (po 
siarkę), "Aztek" (po melasę), '"'Ny- 
hab" (z ropą), "Kontula" (po węgiel).

Wyjście: "Belgorada". "An Ping', 
"Kontula", "Nyhab", "Rogalin" 

.(prom).

Gdynia
Wejście: "STK-1005" (z kaoli­

nem). ' Baitijskij 110" (ze śrutą so­
jową).

W porcie: "Maersk Euro Quinto" 
(po i z kont.), "Amber" (po 
i z kont.), "Konin" (po i z drobn.), 
"Łódź II" (remont), "Radzionków" 
(po i z drobn.), "Kapitan Bumakin" 
(po pszenicę), "Sormowskij 42" (ze 
śrutą sojową). Tell" (po siarczan 
sodu), "Still/Board" (po węgiel).

Wyjście: "Maersk Euro Quinto", 
"Radzionków''.

fe t

Kursy walut

uLE C H *
K A N T O R Y
Gdańsk, Targ Drzewny 12/14. tel. 31-81-22 

NOT, ul. Rajska 6, tel. 31-28-61, w. 410 
czynne 9-21, niedziela 10-15

USD 100 251,50 252,50

DEM 100 173,00 174,50

DKK 100 44,20 44.60

FRF 100 50,20 50,50

NLG 100 154,50 155.50

CAD 100 182.00 183.00

SEK 100 37,70 38,20

GBP 100 384,00 386,00

BEF 10000 830.00 860:00

CHF 100 212,00 214,00

ITL 10 000 15,20 15,60

ESP 100 2,00 2,10

MAX
G d a ń s k , u l. Jag iellońska 10

Ceny w alut w nowych złotych 
10.12.95 o godz. 10.26

USD 100 251 252

DEM 100 173,50 174,50

SEK 100 37,60 38,10

CAD 100 180 182

GBP 100 383 386

FRF 100 50,50 51

NLG 100 154 155

AUD 100 182 184

CHF 100 212 213

ESP 100 2 2,15

ITL 10 000 15,50 16

Złoto ‘583 18 19

NFI 70 90



str. 4 1 1 grudnia 1995 r

Z ie m ia  G dańska
W  Strzelnie

Śpiewać każdy może...
"Śpiewać - to znaczy uszczęśliwiać drugich ludzi". To zdanie,które wypowiedział 

sławny tenor Luciano Pavarotti, stało się mottem pierwszego spotkania rodzin mu­
zykujących, gminy Puck w Strzelnie. I  potwierdziło się w całości: dziewięć rodzin 
muzykujących i śpiewających tak rozbawiło publiczność, że nikt nawet nie spo­
strzegł, jak minęły cztery godziny koncertu, bez chwili przerwy.

Były piękne melodie, była radość słuchających i tych, którzy występowali. A poja­
wiły się nawet rodziny trzypokoleniowe.

Najstarszy uczestnik imprezy: 70-ietni Stefan Biatk przy mikrofonie ze swojq cörkq Teresq Mudlaff z Zeli- 
strzewa.

Tańczy na estradzie najmłodsza uczestniczka koncertu: 6-letnia Maria Mudlaff.

Gra zespót rodzinny Stromskich ze Strzelna. Fot. Franciszek Marszałek

Chleb - symbol życia 
czy produkt chemii

Od 1 października 1991 r. pojawiło się pojęcie "po- 
lepszaczy" i jest ono zdefiniowane w normie BN- 
91/8070-03. Polepszacze, posiadające atesty Państwo­
wego Zakładu Higieny i Instytutu Żywienia Człowie­
ka, to preparaty złożone z kilku związków chemicz­
nych, które po dodaniu do mąki lub ciasta zwiększają 
objętość, porowatość i pulchność miękiszu pieczywa.

Od tego czasu przem ysł che­
m iczny oferuje duży wybór p ro­
duktów , k tó re  w ystarczy zm ie­
szać z d ro żdża m i i  w odą, za­
gnieść i  wsadzić do pieca. Setki 
p iekarsk ich  proszków powoduje 
łatwość uzyskiw an ia b runa tne j 
skó rk i, rozm iarów  i zapachu - 
wedle upodobania.

W  światowej prasie napisano, 
że obywate le N ietniec w  ciągu 
ro ku  po łknę li (nie mając o tym  
pojęcia) ok. 220 tys. ton  środ­
kó w  p o m o cn iczych . Te sam e 
źród ła mówią, że gdyby konsu ­
m enci zdawali sobie sprawę, że 
środki te uzyskuje się ze św iń ­
skie j szczeciny albo z ludzk ich  
w łosów i  że w  chlebie może być 
m yd ło  i g ips - sm ak pieczywa 
m ógłby strac ić  na  wartości. E u ­
ro p e jsk i spe c ja lis ta  od chem ii 
ś rod ków  żyw nośc iow ych , Udo 
Polim er je s t zdania, że obecna 
p rodukc ja  chleba m a raczej do 
czynienia z a lchem ią niż piecze­
niem. Octan sodowy je s t "zama­
skowanym  środkiem  konserwa­
cy jnym ", o rto fosfo ran  tró jw a p ­
n iow y  - w yp róbow anym  ś ro d ­
kiem  do zwalczania szkodników 
zbożowych, a amylaza powodu­
je  alergię. Konsum ent po łyka ją­
cy te "su bs tan c je " (po trzebne

m a szyn o m ) je s t  t r a k to w a n y  
p rzez  p rz e m y s ł ja k  "g łu p e k , 
k tó ry  pożre wszystko". D r Xaver 
B a u r  z K l in ik i  G ro s s h a d e rn  
w  M o n a c h iu m  s tw ie rd z ił ,  że 
alergia, astm a i  wysypki u  p ie­
karzy, to s k u tk i nowoczesnych 
dodatków  do m ąki. Inny specja­
lis ta , H a rtw ig  E n d e rs te in  za ­
uważa, że coraz więcej p iekarń 
w y rz u c a  go tow e  m ie s z a n k i.  
"Prawdziwe" pieczenie wymaga 
wprawdzie więcej czasu i zacho­
du, ale je s t tańsze, a chleb nie­
porównanie lepszy. K to stosuje 
zaczyn, może oszczędzić sobie 
kosz tów  lic z n y c h  ś ro d kó w  do 
pieczenia.

B y w a ją  ta k ie  z a u ro c z e n ia  
m ie jscam i, gdzie człow iek m ó­
w i: tu  chcę żyć i  pracować. Tak 
pew n ie  by ło  z W egneram i, bo 
gdy w raca li z wczasów w  Gar- 
czynie do dom u w  Lęborku, na­
gle postanow ili, że Kościerzyna 
stanie się ich m iastem.

Decyzja m us ia ła  być trudna , 
bo przecież W ładysław  Wegner 
p rz e z  30  la t  b y ł p ie k a rz e m  
w  Lęborku, a jego żona Helena 
ponad 20 la t p row adziła  różne 
p la c ó w k i hand low e. I chociaż 
czasy nie sprzyja ły tak ie j decy­
zji, ówczesne władze Kościerzy-

Fieiena Wegner
Fot. Bogdan Rudfowski

ny przychyliły  się do propozycji 
W egnerów , że c i na  k a w a łk u  
w yku p io n e j przez Siebie z iem i 
w ybudu ją  piekarnię.

J e ś li k toś  p rzypom ina  sobie 
rok  1981, to wie, ja k  tru d n y  by ł 
to czas d la  prow adzen ia kosz­
to w n ych  in w e s ty c ji. A  je d n a k  
Wegnerowie p o tra fili zorganizo­
wać w sze lk ie , w ówczas reg la ­
m entowane m ateria ły  do budo­
w y zak ład u  i  w łasnego dom u. 
Dwa la ta  później ob iekt w ypo­
sażony w  piec węglowy, w yp iek ł 
pierwsze bochny chleba.

Pan W ładysław od 43 la t je s t 
p iekarzem , od 25 posiada d y ­
p lom  m is trzow sk i. Pamięta, że 
ju ż  ja ko  uczniow i wpajano m u, 
że chleb to dar Boży, wyrabiany

W  rejonie kościerskim

Prawie 6 tysięcy 
bezrobotnych

Listopad nie przyn iós ł popra­
w y - s tw ie rdza  k ie ro w n ik  ko- 
ścierskiego Rejonowego Urzędu 
P racy  M iro s ław  G in te r. - Na 
przestrzeni ubiegłego m iesiąca 
lic z b a  b e z ro b o tn y c h  w z ro s ła  
o 81 osób, osiągając 5984 bez­
robo tnych . W zrost liczby  osób 
pozostających bez pracy zano­
towano w  sam ym  m ieście oraz. 
w  gm inach: Karsin, Dziem iany, 
Liniewo, S tara Kiszewa i  Nowa 
K arczm a. Je d yn ie  w  k o śc ie r- 
skiej gm inie i L ipuszu sytuacja 
nieznacznie się popraw iła.

W re jes trach  RUP ponownie 
z a n o to w a n o  4 4 0  b e z r o b o t ­

nych. N iektórzy powracają ju ż  
po raz ko le jny. Pocieszać je d y ­
nie  może fak t, że równocześnie 
z r e je s t r ó w  w y łą c z o n o  3 5 9  
osób. Połow a z n ic h  zna la z ła  
ja k ie ś  zajęcia (stałe lu b  ok re ­
sowe), a 146 osób nie po tw ie r­
dz iło  gotowości do pracy. N a j­
częściej ż powodu w y jazdu  za 
g ra n ic ę ,  o ra z  p rz e jś c ia  n a ' 
em erytu rę  czy rentę.

Z czego ci ludz ie  żyją? 64,5 
proc. bezrobotnych , na szczę­
ście, posiada p ra w o  do pob ie ­
ra n ia  zas iłków . In n i zda n i są 
n a  ła s k ę  lo s u ,  a lb o  (o d n o s i 
s ię  to  do a b so lw e n tó w  szkó ł

ponadpodstaw ow ych) z n a jd u ­
ją  s ię  n a  u t rz y m a n iu  ro d z i­
ców.

Przekrój zawodowy bezrobot­
nych  też n ie  z m ie n ił się. N a j­
w ię c e j p o z o s ta je  bez p ra c y  
sprzedawców - 479, s to la rzy  - 
331, absolwentów  liceów  ogól­
nokształcących - 296 i  m echa­
n ik ó w  po ja zd ó w  sa m o ch o d o ­
wych - 275. Na liście tej f ig u ru ­
ją  też m .in . ceram icy - 212, k u ­
charze - 165, krawcy - 143 oraz 
70 pielęgniarek i pielęgniarz.

Sytuacja ta  nie napawa opty­
mizmem.

pac.

Lęborski 
„Profarm" 
na poznańskiej 
wystawie

Przez 4  dn i, Lębork prezento­
w a ł swój dorobek i m ożliwości 
inwestycyjne na terenie Targów 
M ię dzyn a rod ow ych  w  Pozna­
n iu . O dbyła się tam  IV  W ysta­
w a  G o s p o d a rc z a  M ia s t  P o l­
skich, w  które j udzia ł bra ło  po­
nad 80 m iast.

Odrębne sto isko m ia ł lębor­
s k i "P ro fa rm ", e k s p o n u ją c y  
swoje le k i ziołowe. M iasto  zo­
s ta ło  ta k ż e  z a p re ze n to w a n e  
w  form ie w ystaw ki fotograficz­
nej, au torstw a Henryka Sęka.

W ystaw ie - ja k  nam  pow ie­
d z ia n o  - to w a rz y s z y ły  ta rg i 
eko log iczne - POLEKO, u rzą ­
dzeń k o m u n a ln y c h  - KO M EX 
i małego biznesu - KOOPERA­
CJA. (zet)

W  G n ie w ie

Gdzie zjeść na pamiątkę?
Który z mieszkańców Gniewa potrafi odpowiedzieć na 

pytanie, czy w okolicy można wypożyczyć sprężarkę powie­
trza? O tym , że można (w N icponi), dowiadujem y się 
z okresowej inform acji na temat działalności handlowo- 
usługowej w mieście i gminie Gniew opracowanej przez 
miejscowy magistrat.

Z r a p o r tu  w y n ik a  też , iż  
w  urzędzie zare jestrowana je s t 
m .in . dzia ła lność zakładu p o li­
g ra ficzne go , k o ło d z ie js k ie g o , 
t r z e c h  z a k ła d ó w  w ik l in ia r -  
s k ic h ,  p ra c o w n i u s łu g  p la ­
s ty c z n y c h , d w ó c h  z a k ła d ó w  
kom in ia rsk ich  i aż sześciu f ry ­
z je rsk ich . Im ponu jąca  je s t też 
liczba podm iotów  za jm ujących 
się hand lem  obwoźnym  - m a­
m y ic h  aż 104 . Na te re n ie  
G n ie w a  z lo k a liz o w a n e  są 34 
sklepy spożywcze i  44 przem y­
s łow e. Na obszarze w ie js k im

je s t  51 s k le p ó w  spo żyw czo - 
p rz e m y s ło w y c h . W  g m in ie  
zna jd u je  się rów n ież  214 p la ­
cówek p a ra jących  się d z ia ła l­
nośc ią  p rodukcy jno -us ługow ą . 
G am a ty c h  u s łu g  je s t  bardzo 
ró ż n o ro d n a  - od czyszczen ia  
dyw an ów  przez u s łu g i z d u ń ­
skie aż do us ług  dźwigowych.

N iepokojący je s t s tan  gn iew ­
s k ie j g a s tro n o m ii. N ie k tó ry m  
m oże się w ydaw ać, że lic z b a  
z a re je s tro w a n y c h  p o d m io tó w  
za jm u jących  się zbiorowym  ży­
w ien iem  je s t na ta k  m ałe m ia ­

s te c z k o  w y s fa rc z ą ją c a .  N ic  
b a rd z ie j m ylnego ! P rzy w ciąż 
w zrasta jącym  za in teresow aniu  
g lob tro te rów  po lsk ich  i  zagra­
n icznych  gn iew ską o fe rtą  tu ry ­
styczną a także kon ferencyjną , 
bardzo wskazane, a wręcz po­
żąd an e  je s t  p o w s ta n ie  c a łe j 

. s iec i żyw ien iow ej obe jm u jące j 
sw ym  zasięg iem  s ta re  i  nowe 
re s ta u ra c je ,  b a ry  m le c z n e , 
s m a ż a ln ie ,  c ia s tk a r n ie  czy  
w re szc ie  o b ie k ty  fa s t- fo o d u . 
M oż liw ośc i in w e s ty c ji na  "p o ­
lu ” ga s tro n o m iczn ym  są w ięc 
o lb rz y m ie . D ru g im  z a s a d n i­
czym  m an kam e n tem  m ie jsco ­
wej s iec i ha nd low o-us ługow e j 
je s t  a b s o lu tn y  b ra k  w yro bó w  
p a m ią tk a rs k ic h  p o d k re ś la ją ­
cych w a lo ry  tu rys tyczn e  m ia ­
s ta . W ie lo k ro tn e  p ro p o z y c je  
i  s u g e s t ie  ze s t r o n y  w ła d z

G n iew a  s k ie ro w a n e  do m ie j­
scow ych tw ó rc ó w  i  b e z ro b o t­
n y c h  n ie  s p o tk a ły  s ię  p r a k ­
ty c z n ie  z ż a d n y m  odzew em . 
A  szkoda, bo tu ry ś c i lu b ią  w y ­
dawać pieniądze na wszelkiego 
rodzaju pa m ią tk i...

Nie ma też w  Gniewie i oko li­
cy p rz e m y s łu  p rze tw órczego , 
zarówno mięsnego, ja k  i ro lno- 
spożywczego. Na terenie m iasta 
i gm iny nie uśw iadczym y rów ­
nież n iektórych rzemiosł.

Należą do n ich  m .in . cu k ie r­
nictwo, dziewiarstwo, b ie liźn iar- 
s tw o  o ra z  c y k l in ia r s tw o .  
W  o s ta tn im  czas ie  n a  z ie m i 
g n ie w s k ie j n o tu je  s ię  rozw ó j 
działa lności handlowej, w  okre­
sie stagnacji zna jduje się z kolei 
działa lność rzemieślnicza.

RAFAŁ BŁADZIKOWSKI

Kaszubski bard

Wierszem
Jubileusz. Bez fety i telewizyjnych kam er. Ćwierć wieku 

ju ż  śpiewa, na publicznych występach, 45-letn i Jerzy 
Łysk, piosenki kaszubskie. Wychował się w puckiej rodzi­
nie. W  domu przy ul. Polnej, po kaszubsku mówili rodzi­
ce, dziadkowie, ciocia i dwąj wujkowie. Był to więc pierw­
szy, a więc i najważniejszy język jakim  się posługiwał.

Ale nie  słowa, ty lk o  m elodie 
d a ły  początek p racy tw órcze j. 
Z aczą ł b o w ie m  ko m p o n o w a ć  
m uzykę  do s łó w  k a s z u b s k ic h  
poetów : A lo jzego Nagła, J a n a  
Treczyka, Antoniego Peplińskie- 
go i  S tan isława Okonia. Te w ła ­
śn ie  p io s e n k i ś p ie w a ł po tem  
(w la tach  1970-76), najczęściej 
z popu larnym  wówczas w  re jo­
nie puck im  zespołem "K lon” . To 
by ły  głównie prezentacje fo lk lo ­
ru  d la  wczasowiczów z Półw y­
spu Helskiego i  Jastrzębiej Gó­
ry. Potem nasta ł czas występów 
z m uzykiem  W ojciechem  Czer­
w ińsk im  i Józefem Roszmanem, 
k tó ry  da ł się wówczas poznać 
ja k o  u ta le n to w a n y  gawędziarz 
kaszubski, a też sprawnie g ra­
ją cy  na d iabelskich skrzypcach. 
T ak  pow sta ło  T rio  Kaszubskie  
"Pomerania". W ystępowali w  ra ­
d iu , te lew iz ji, a też w  różnych 
re jo n a c h  k ra ju ,  od K rako w a , 
przez Bełchatów. Gościli też na 
pokładze prom u "Pomerania".

Jako k ie row n ik  Kaszubskiego 
D o m u  K u l tu r y  w  K ro k o w e j 
(1977-85). Jerzy Łysk, na  bazie 
kw a rte tu  m uzyczno-wokalnego 
tworzył 20-osobowy zespól fo lk ­
lorystyczny. Sam by ł k ie row n i­
k iem  i je dn ym  z wykonawców, 
bo śpiewał i g ra ł na  akordeonie.

Prezentowano u tw ory  Jerzego 
Ł y s k a  i  gaw ędy z n a ko m ite g o  
m is trza  tego g ą tu n ku  tw órczo­
ści, A ugustyna D om in ika , zbie­
ra jąc la m y  na rozm aitych prze­
glądach i konkursach.

Kiedy (w 1979 roku), na ogło­
szony - przez Woj. Ośrodek K u l­
tu r y  i  Z rzeszen ie K aszubsko -

Pomorskie - I K onkurs  Piosenki 
K a s z u b s k ie j,  w y s ła ł sw o je  
u tw o ry  kom pozytor A n to n i Su- 
tow sk i na m ów ił go do na p isa ­
n ia  wierszy. I ta k  się zaczął no­
wy rozdzia ł w  życiu Jerzego Ły­
s k a . N a p is a ł po  k a s z u b s k u  
u tw ó r  p t.  "W ie czo rn y  zw ón". 
S u tk o w s k i s k o m p o n o w a ł do 
tych  słów  m uzykę. U tw ór zdo­
b y ł nagrodę i zosta ł w łączony 
do wydanego zb io rku  piosenek.

T ak się Jerzy Łysk zachęcił, 
że f ig u ro w a ł n a  liś c ie  la u re ­
atów, w szystk ich  (czterech) o r­
ganizowanych w  G dańsku kon ­
k u rs ó w  na  p iose nkę  k a s z u b ­
ską. W y s ta rto w a ł też w  k o n ­
k u rs ie  lite ra c k im , ogłoszonym  
przez Z rzeszen ie  K aszu bsko - 
P o m o rs k ie  i  U rz ą d  W o j. 
w  G dańsku. Ku swemu zasko­
czeniu - co przyznaje - zdobył II 
nagrodę za u tw o ry  poetyck ie . 
Potem b y ły  następne wyróżnie­
n ia  lite rackie .

W  1988 roku  ukazał się tom ik  
w ierszy "Mój ogródek" a trzy la ta 
pó źn ie j n a s tę p n y  - "S tegna ", 
a kole jny w  1994 roku  - "Soł m i­
łość” . Jego utwory, bądź kom po­
zycje  m uzyczne , z n a jd u ją  się 
w  k ilk u  zbiorach pieśni i piose­
n e k  k a s z u b s k ic h , w y d a n y c h  
p rze z  W o j. O ś ro d e k  K u l tu r y  
w  Gdańsku. Wiersze pub likow ał 
też w  lokalnej prasie wybrzeżo- 
wej, p rezen tow ano je  w  ra d iu  
i te le w iz j i.  W  s p rze d a ży  je s t  
obecnie kaseta magnetofonowa 
z kaszubskim i p ieśn iam i re lig ij­
nym i pt. "Tobię Boże Chwała", 
n a  k tó re j je s t  u tw ó r  p t.  "Na 
T w oje  Z m a rtw y c h w s ta n ie "  ze

rękam i p iekarza z m ąki, wody, 
drożdży i soli. Że to sym bol ży­
c ia , k tó ry  p rzed  p o k ro je n ie m  
i podzieleniem się z innym i, na ­
znacza się znakiem  krzyża.

Dziś, aby zaspokoić potrzeby 
wyżywieniowe człowieka, stosu­
je  się różnego rodzaju dodatki. 
Są to  k o n c e n tra ty  k ie łk o w e , 
p rz e tw o ry  m le czn e , zbożow e 
i ziem niaczane, nas iona  ro ś lin  
oleistych, w itam iny, sole m ine ­
ralne, p ro du k ty  bogate w  b ło n ­
n ik . W zbogacają one a r ty k u ły  
p ię k a rn ic z e  w  e le m e n ty  n ie ­
zbędne z p u n k tu  w idzenia zdro­
w ia  człowieka.

Dewizą Wegnerów, w łaścic ie li 
je dn e j z kośc ie rsk ich  p ieka rń , 
je s t n ieustanna w iara, że chleb 
ja k o  d a r  B oży  p o w in ie n  być  
p roduktem  płodów  ro lnych  nie 
skażonych  żad nym i ś ro d ka m i 
chem icznymi. Tę ideę n ieustan­
nie przekazują swoim  uczniom , 
k tó ry c h  p rzyg o tow u ją  do tego 
p ięknego zaw odu. Ideę, k tó rą  
p o pa rł p rezyden t M iędzynaro ­
dowej U n ii Piekarniczej w  Pary­
żu, goszcząc tego roku  w  T ró j- 
m ieście powiedział, iż  duże kon ­
cerny stwarzają zagrożenie uży­
w a ją c  do m asow e j p ro d u k c ji 
p ieczyw a che m iczn ych  po lep- 
szaczy i  konserwantów . Pieczy­
wo zaś pow in no  pozostać w y ­
tworem  rąk  ludzkich .

D a w n ie j b y ł s to so w a n y  po ­
w szechnie ta k i zwyczaj, że na 
c h le b ie  w id n ia ła  k a r te c z k a  
z n a zw ą  p ie k a r n i i tp .  T e ra z  
k lie n t  po w in ie n  przeczytać na 
odpowiedniej etykiecie nie ty lko  
nazwę zak ładu , ale praw dziw y 
sk ład surowców pieczywa, k tóre 
chce nabyć do spożycia . W ła ­
śnie tak, ja k  je s t to stosowane 
u  Wegnerów.

Chemia to życie polegające na 
reakcjach chem icznych wszyst­
k ic h  o rg a n iz m ó w  ż y w y c h  
i  o ty m  k a żd y  p o w in ie n  w ie ­
dzieć. A le  p rzy  k u p n ie  w sze l­
k ich  p roduktów  żywnościowych 
pow inn iśm y mieć pe łną świado­
mość i  prawo wyboru.

BOGDAN PUDŁOWSKI

Lębork______

Szkolne 50 lat
W  II połowie br. k ilk a  lębor­

sk ich  szkół podstawowych ob­
chodziło swoje jub ileusze : 50- 
lecie is tn ien ia . K ilka  dn i tem u 
złote gody obchodziła też Szko­
ła  Podstawowa n r  3.

Zaszczyt odsłonięcia tab licy, 
u p a m ię tn ia ją c e j tę roczn icę , 
p rz y p a d ł p rze w o d n iczą ce m u  
R a d y  M ia s ta  B ogdanow i 
K rze w n ia k o w i. k u r a to r o w i 
s łu p s k ie m u  Zygm untow i S a­
dowskiem u i lębo rsk iem u ka ­
m ieniarzow i W ładysławowi Ka­
czyńskiem u, k tó ry  tab licę w y­
konał.

H isto ria  szkoły - ja k  m ów ił je j 
d y re k to r, Janusz B a ltaziu k  -
datuje się od września 1945 r. 
W ówczas by ła  je d n ą  z dwóch 
podstawówek w  mieście. Nato­
m ia s t  b u d y n e k ,  do k tó re g o  
"trójka" przeniosła się w  1947 r., 
liczy 130 la t i k iedyś m ieściło 
s ię  w  n im  m . in . ,  p ro g im n a - 
z ju m  m ęskie. D y re k to r B a lta ­
z iu k  w sp om n ia ł daw nych pe­
dagogów, ich  pracę i  poświęce­
n ie , w y m ie n ia ją c  Józe fa  J a - 
nu ch tę , pierwszego dy rek to ra  
" t r ó jk i " ,  a ta k ż e  k o le jn y c h  
s ie d m iu  o raz ic h  zas tę pców  
i n a u c z y c ie l i  u c z ą c y c h  na  
przestrzen i m in ion ych  50 la t. 
Z acytow a ł s łow a A rtu ra  O pp­
m ana: "To, co przeżyło je dn o  
p o k o le n ie , d ru g ie  p rz e ra b ia  
w  sercu i w  pam ięci", k tóre-jak 
k la m ra  sp ię ło  przeszłość i  te ­
raźniejszość.

Dziś w  "trójce” 34 nauczycieli 
uczy praw ie 500 dzieci. Obok 
s ta rego  b u d y n k u  rozpoczę to  
bu d o w ę  o b ie k tu  soc ja ln eg o . 
Znajdzie  w  n im  m iejsce m .in . 
now a s to łó w ka  i  sa la  g im n a ­
styczna. Niestety, od k ilk u  la t 
b ra k u je  p ien iędzy  na  d o ko ń ­
czenie inwestycji.

(zet)

W  nagrodę „Złote Głoski"

Spotkanie z teatrem
Przez dw a d n i odbyw ała  się 

w  Państwowej Szkole M uzycz­
nej w  Lęborku 1 Jesienna B ie­
siada Teatra lna, zorganizowana 
przez Agencję Turystyczno - A r­
tys tyczną  "Przygoda", W sparta 
finansow o przez Urząd M iasta 
i k ilk u  m iejscowych sponsorów.

Ze spektaklem  "Tu n ik t  nic", 
w y re żyse row an ym  przez Ewę 
Ignaczak. wystąp iła  "S tajn ia Pe­
gaza" z Sopotu. Program poezji 
śpiewanej zaprezentowała g ru ­
pa "Nic nowego" z Koszalina.

W  T u rn ie ju  S ztuk i Słowa w y­
stąp iło  14 recytatorów, uczniów 
lę b o rs k ic h  s z k ó ł ś re d n ic h ,  
u c z e s tn ik ó w  ró w n ie ż  2 -d n io - 
w ych  w a rsz ta tó w  te a tra ln ych , 
przeprowadzonych przez s łu p ­
skiego reżysera i  ak to ra , W ie­
sława Dawidczyka, i organ iza­
torkę biesiady, Annę Gołębiow­
ską-Rusak. Za recytację p ierw ­

szą nagrodę , "Z ło tą  G łoskę", 
o trz y m a ła  A n n a A n to ń czyk , 
"S reb rną  G łoską" nagrodzono 
W io le ttę  K ostuch , "B rą zo w ą  
G łoską" uhonorow ano M onikę 
Kubiak. Publiczność podzie liła  
op in ię  ju r y  i  sw o ją  nagrodę - 
"Tęczową G łoskę ", p rz y z n a ła  
Annie Antończyk.

D rug i dzień u p łyn ą ł pod zna­
k iem  Sam uela Becketta . D ra ­
m a t "K ro k i"  z a p re z e n to w a ła  
grupa tea tra lna "Gawrosz" z Lę­
borka, a "Fragm ent dram atycz­
n y  I" w idzow ie obejrzeli w  w y­
k o n a n iu  Towarzystw a T ea tra l­
nego "Trupa" ze Słupska.

- W reszcie  coś odm iennego 
od tego, co od dłuższego czasu 
oglądamy w  ram ach miejscowej 
k u ltu ry . Przybliżono nam  sztu­
kę słowa, gestu i  ruch u  - u s ły ­
szeliśm y od m łodych "b ies iad­
n ików ”. (zet)

i piosenką

słowam i Jerzego Stachurskiego 
i m uzyką Jerzego Łyska.

W  A u s tr ii ukazała się książka 
p t. "G eschichte der K aschub i- 
schen L ite ra tu r” , w  które j m .in. 
zamieszczono om ówienie tw ó r­
czości Jerzego Łyska. W  przygo­
tow a n iu  zaś je s t an to log ia  po­
ezji k a szu b sk ie j, tłum a czo n e j 
na język angielski. I tu  m ają się 
znaleźć jego utwory.

A  sam au to r po dawnem u w y­
stępuje na estradach, śpiewając 
kaszubsk ie  p iosenki. Gdy T rio

"P om eran ia” się rozpad ło, w y ­
stępował przy akom paniam en­
cie (na ins trum enc ie  k law iszo­
wym) M ariana W ittb rod ta . Kie­
dy ten, 5 la t tem u wyjechał do 
USA, Jerzy Łysk, przed s łucha­
czam i pojaw ia się sam, gra na 
g ita rze ,a lbo  da je podk ład  m u ­
zyczny z taśm y magnetofonowej 
i  śpiewa, prezentując - ja k  m ó­
w i - "lubotną rodną mowę".

Tekst 1 zdjęcie:

FRANCISZEK MARSZAŁEK



1 1 grudnia 1995 r. str. 5

u r n s c

WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA

N A S Z  K R E D Y T
DYNAMI CZNI E ROZWIJAJĄCA SIĘ FIRMA POTRZEBUJE NAPĘDU W -POSTACI ŚROD­

KÓW F I NANSOWYCH.  WÓ WC Z A S  IDEALNYM ROZWI ĄZANI EM JEST KORZYSTNY 

KREDYT. NASZA OFERTA OBEJMUJE WSZYSTKIE MOŻLIWE FORMY KREDYTOWANIA,  

RÓWNIEŻ TE N A J N O W S Z E ,  TAKIE JAK “ F R A N C H IS I N G " ORAZ “ F A CTORI NG” .

S IŁ Ą  N A P Ę D O W Ą
TWOJA FIRMA MOŻE BYĆ PEWNA,  ŻE NIE TYLKO OTRZYMA OD NAS POTRZEBNE 

ŚRODKI,  ALE RÓWNIEŻ POMOC W REALIZACJI SWYCH PLANÓW, PONIEWAŻ CELEM 

NASZEGO BANKU JEST OSIĄGNIĘCIE DŁUGOTERMI NOWEGO WSPÓLNEGO ZYSKU. 

WŁ AŚNI E  DLATEGO NASZ KREDYT STANIE SIĘ SILĄ N A P Ę D O W Ą  TWOJEJ FIRMY.

T W O T E T  F I R M Y

\
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Z ie m ia  G dańska
Biblioteka rolnicza Lubieszyn W  Kościerzynie

W  ośrodku zdrow ia  
- n iedługo badanie USG

Kosztem około 800 milionów starych złotych odremonto­
wano w tym roku wiejski ośrodek zdrowia w Lubieszynie 
(gmina Liniewo). Inwestorem był Wydział Zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego. Po remoncie stary obiekt jest nie do pozna­
nia - nowocześniejszy i lepiej wyposażony.

Od
zakładania
sadów
po...
dobre mleko

Ośrodek Doradztwa Rol­
niczego mieści się obecnie 
w Gdańsku-Lipcach. Wcze­
śniej (przez dziesiątki lat) 
funkcjonował jako  W oje­
wódzki Ośrodek Postępu 
Rolniczego w Lubaniu na 
Kaszubach. Obecnie w Lu­
baniu pozostali jedynie spe­
cjaliści branżowi.

D ziś ta k  ja k  k ie d yś  dobrze 
je d n a k  s łuży gdańsk iem u ro l­
n ic tw u .  J e s t  p ro m o to re m  
wprowadzania w  życie wszela­
k ic h  n o w o ś c i n a u k o w y c h  
i sprawdzonych w  praktyce do­
świadczeń. Tem u celowi s łuży 
m .in . w łasna oficyna wydaw ni­
cza. S krom na  ale ja kże  poży­
teczna. Każdego ro ku  w  sposób 
przystępnie nap isany, w ydaje 
kilkanaście  ty tu łów . Nie w ielkie 
naukowe opracowania, ale b ro­
szu ry  przeznaczone d la  p rze­
c ię tnego  c z y te ln ik a , g łó w n ie  
ro ln ików -praktyków .

Tegoroczna b ib lio te ka  ro ln i­
cza wzbogaciła się m .in . o na ­
stępujące pozycje:

•  Z ak ład an ie  sadu przydo­
mowego z uwzględnieniem  in ­
tegrowanej m etody produkcji, 
au torstwa mgr. inż. M ieczysła­
wa Galanta,

•  Naw ożenie - ak tu a ln o śc i 
i tendencje. Autorzy: Zdzis ław  
Ciećko z olsztyńskie j AKT i  Ta­
de u sz  G a w lik  z g d a ń s k ie g o  
ODR.

•  W ym iana m atek pszczelich
- m gr inż. Jaros ław  Cichocki.

•  Prosię i w archlak ważnym  
etapem  p ro d u kc ji - m g r inż . 
M aria  Gwizdała,

•  Krzyżowanie towarowe świń
- m gr inż. M aria  Gwizdała,

•  ABC Dobrego M leka m gr 
inż. Helena A rtyszuk.

Ta osta tn ia  pozycja może za­
interesować nie ty lko  szerokie 
g rono  ro ln ik ó w -p ro d u c e n tó w  
m leka, ale także zw ykłych jego 
konsum entów. Lek tu ra  bardzo 
ciekawa. W arto zacytować koń ­
cową sentencję tej pub likac ji.

"W interesie ro ln ika  je s t p ro­
wadzenie i  doskonalen ie  prac 
nad  po p ra w ą  ja k o ś c i m le ka . 
W sze lk ie  p o c z y n a n ia  w  ty m  
k ie ru n ku  m ają w p ływ  na w ar­
to ść  b io lo g ic z n ą  i ry n k o w ą , 
a także na wydajność m leczną 
krów . S ta łym i e lem entam i po- 
zysku m le ka  w ysok ie j ja k o ś c i 
są:

• m ycie, dezyn fekc ja  i  osu ­
szanie w ym ienia przed udojem,

• poudojowa kąp ie l strzyków,
• konserwacja i h ig iena u rzą­

dzeń udojowych,
• okresow a k o n tro la  lic zb y  

kom órek i  b a k te r ii w  m leku,
• w y k ry w a n ie  i  n a ty c h m ia ­

stowe leczenie s tanów  zap a l­
nych wym ienia,

• zachowanie w łaściwych wa­
r u n k ó w  z o o te c h n ic z n y c h  
w  oborach".

Wymogi bardzo duże. A  cho­
dzi ty lko  o to, by mleko, które 
pijem y, było  ja k  najlepszej ja ­
kości. Smacznego!

MARIAN PACHNIA

O bsługuje około 4,6 tys. pa­
cjentów  z całej gm iny. M a czte­
ry  poradnie : ogólną, dziecięcą, 
stom atologiczną i  poradnię "K". 
Na s ta łe  p ra cu je  w  n ie j dwoje 
leka rzy : Tadeusz Kotas - k ie ­
row n ik  ośrodka, k tó ry  je s t spe­
c ja l is tą  m e d y c y n y  o g ó ln e j 
i  dziecięcej oraz Irena Kalinow- 
ska-Kotas - lekarz stom atolog. 
Na stałe p racu ją  także trzy  dy­
plomowane p ie lęgn ia rk i i  położ­
na. Od stycznia dzia ła poradnia 
"K". do które j dojeżdża lekarka.

T ad e u sz  K o ta s , a b s o lw e n t 
Gdańskiej Akadem ii Medycznej,

Trzeba
W  m in ib tiyn#tygodn iu  dobiegł

końca proces tczewskiego leka­
rza ginekologa. M arka  P. P roku­
ra to r oskarżył go o n ieum yślne 
spow odow anie śm ie rc i 2 0 -le t-  
niej W io le tty  M.

Przypom nijm y, że 12 stycznia 
1994 ro ku  M arek P. p e łn ił dy ­
ż u r na oddziale S zp ita la  M ie j­
skiego w  Tczewie. Po odebraniu 
po rod u , w  n iesp e łn a  dw ie go­
dziny położnica zm arła, osiero­
ca jąc  ch łop czyka . O ty m  t r a ­
g icznym  fakcie  rodz ina  pow ia­
do m iła  tczew ską p ro k u ra tu rę , 
tw ierdząc że W io le tta  po poro­
dzie k leszczow ym  przez ja k iś  
czas p o z o s ta w io n a  b y ła  bez 
op iek i, a powodem  je j śm ie rc i 
było  wykrwawienie.

Od ponad roku, przed Sądem 
Rejonow ym  w  Tczewie toczy ły  
się ko le jne  rozpraw y. P rzes łu­
chano kilkanaście  osób - pielę­
g n ia rk i i lekarzy, członków  ro ­
d z in y  z m a r łe j ja k  i sam ego 
oskarżonego. Zeznawał też ów­
czesny ordynator oddziału gine­
kologiczno-położniczego Szpita­
la  Miejskiego Jerzy K., odpowie­
dzia lny służbowo i m ora ln ie  za 
wszystko co dzieje się na terenie 
podległego m u oddziału. Od po­
nad pół roku  funkcję  tę spraw u­
je  in ny  lekarz - Wojciech M. D la 
praw id łow ej oceny spraw  ja k ie  
d z ia ły  s ię  w  ty m  tra g ic z n y m  
dniu-, przed porodem, w  czasie 
i  po po rod z ie , p o w o ła n o  b ie ­
głych i  ekspertów, w  tym  z Za­
k ła d u  M edycyny Sądowej A ka ­
dem ii Medycznej w  B ia łym sto -

pracuje w  Lubieszynie od ukoń­
czen ia s tu d ió w , od 1 czerwca 
1971 r. Doskonale zna wszyst­
k ic h  swoich pacjentów, praw ie 
wszystkich po im ien iu . Dorosłe 
kobiety, k tóre teraz przychodzą 
do niego po poradę, pamięta jako 
małe dziewczynki. Nic dziwnego, 
że właśnie jem u  zaproponowano 
- ja k o  je d n e m u  z p ie rw szych  
w  k ra ju  - p raktykę tzw. lekarza 
ro d z in n e g o . J a k  d o tych cza s , 
skończyło się na propozycjach. - 
N ik t m i dotychczas nie  pow ie­
dział - m ówi Tadeusz Kotas - na 
czym m a polegać różnica pomię-

ku . Z ręką na sercu trzeba po­
wiedzieć, że b y ł to  na jbardzie j 
żm udny, przeciągający się i.jed- 
nocześnie bu lw e rsu jący  środo­
w isko tczewskie (i nie tylko) pro­
ces. Ze zrozum iałych względów, 
towarzyszyło m u spore zaintere­
s o w a n ie  m ie s z k a ń c ó w  o ra z  
w szystk ich  m ożliw ych mediów. 
W okół tej sprawy nagromadziło 
się wiele niejasności, w ą tp liw o­
ści i  znaków zapytania. Czy oby 
sp ra w ie d liw o śc i s tan ie  się za­
dość? I s ta ło  się. 30  lis topada 
b r. odbyła się os ta tn ia  rozpra­
wa. Sąd odrzucił wniosek obro­
ny  oskarżonego o złożenie do­
da tkow ych  w n iosków  dowodo­
wych, w  szczególności powoła­
n ia  innego zespołu biegłych i  do 
tego z innego środow iska aka ­
demickiego. O brona stw ierdziła, 
że g e n e ra ln ie  n ie  zgadza się 
z op in ią  biegłych złożoną w  ak ­
ta c h  spraw y. P o jaw iło  się b o ­
w iem  dużo niejasności i  w ą tp li­
wości, w ystąp iły  ewidentne nie­
p ra w id ło w o ś c i w  d z ia ła n ia c h  
i  decyzjach ówczesnego ordyna­
to ra .  T a k ie m u  s ta n o w is k u  
sprzeciw ił się prokura to r, uw a­
żając że op in ia  biegłych Z akła­
du Medycyny Sądowej je s t m ia­
roda jna i  nie w idz i podstaw by 
powołać nowy zespół.

Po naradzie ogłoszony został 
wyrok. Sąd uznał w innym  M ar­
ka P. i  skazał gó na  rok  i  sześć 
m iesięcy pozbawienia w o lności 
z w a ru n k o w y m  zaw ieszeniem  
na 3 lata. Dodatkowo wym ierzył 
m u  karę zakazu w ykonyw ania

dzy lekarzem rodzinnym , a tym  
co dotychczas robię. Przecież od 
25 la t jestem  stale do dyspozycji 
moich pacjentów, znam każdego 
mieszkańca wsi i  gm iny, wiem co 
ko m u  dolega i ja k  m u  pom óc 
w  chorobie. Uważam też, że za­
kres tej specjalizacji nie przystaje 
do naszej rzeczyw istości i  oby­
czajowości. Na przykład chybio­
na je s t p ropozycja  ob jęcia  pa­
cjentek całkowitą opieką gineko­
logiczną. M am y przecież dosko­
nałych, wykształconych gineko­
logów, dlaczego ja  m am  ich za­
stąpić? W  naszym ośrodku je s t 
dobrze wyposażony gabinet "K'', 
k tó ry  s p e łn ia  sw o je  zad an ia . 
Wystarczy...

W edług dr. Tadeusza Kotasa, 
ideą lekarza domowego pow in ­
no być m aksym alne u ła tw ien ie  
pacjentom  dostępu do lekarza, 
z jednoczesnym  w ytw orzen iem  
m echan izm u zabezpieczającego 
n a d u ż y w a n ie  teg o  d o s tę p u . 
Podjęto ta k ie  p róby w  Śremie, 
C za rnko w ie  i S u w a łk a c h . D r  
K o ta s  m ia ł b y ć  p ie rw s z y m  
w  naszym  w ojew ództw ie le ka ­
rzem  rodz innym , ale na razie, 
w  założeniach słuszna idea, pa li 
na panewce.

W  odrem ontowanym  ośrodku 
oprócz wym ienionego ju ż  gabi­
ne tu  "K", m ieszczą się jeszcze: 
g a b in e t  z a b ie g o w y , g a b in e t  
s z c z e p ie ń , s to m a to lo g ic z n y  
i  USG. O sta tn io , we w rześn iu  
o ś ro d e k  o trz y m a ł a p a ra tu rę  
USG, za ku p io n ą  z fun duszó w  
PHARE. Na razie apara tu ra  sto i 
w  przystosowanym  do tego po­
m ieszczen iu  a Tadeusz Kotas 
pobiera lekcje obsługi u  specja-

zawodu lekarza na okres dwóch 
la t.  Z a s ą d z ił też p o n ie s ie n ie  
kosztów  sądowych. W  uzasad­
n ie n iu  w y ro k u  sąd s tw ie rdz ił, 
że oska rżo n y  w  o b lic z u  groź­
n y c h  p o w ik ła ń  p o ro d o w y c h  
podją ł niedostateczne i  opóźnio­
ne czynności, k tó re  w  konse ­
kwencji doprowadziły do zgonu 
położnicy. W yrok nie  je s t p ra ­
womocny.

W  osta tn im  słowie oskarżony 
M arek P. powiedział, że dokonał 
ana lizy  i  przem yśleń tego t ra ­
gicznego w y p a d k u , ale n a da l 
czuje się n iew inny.

To dobrze, że proces dobiegł 
końca. Zależało na tym  same­
m u personelowi lekarsko-pie lę- 
g n ia rs k ie m u  o d d z ia łu  tczew ­
skiego szpita la . Bo ja k  s tw ie r­
d z ił wcześnie j o rd y n a to r W o j­
ciech M., na  kierowanym  przez 
niego od m aja br. oddziale pa­
nu je - mówiąc de lika tn ie  - n ie­
p rz y je m n a  a tm o s fe ra . L iczyć 
należy, że przerwana została zła 
passa i to  d la  d o b ra  sam ych 
pacjentek.

I jeszcze jedna sprawa. Trzeba 
b y ło  dop iero  tego trag icznego 
wypadku, by bardziej praw id ło­
wo zorganizować pracę na od­
dzia le po łożniczo-g ineko log icz­
nym  w  Tczewie. A  m ieści się on 
w  oddalonych od siebie dwóch 
budynkach. Za skandal zaś na­
leży uznać fakt, że tamtego dnia 
n ie  b y ło  w  S zp ita lu  M ie js k im  
odpowiedniej grupy krw i.

ZBIGNIEW GABRYSZAK

lis ty  w  tej dziedzinie d r Jolanty 
Wegner w  Kościerzynie. Należy 
p o d k re ś lić  życz liw ość  d r  W e­
gner. k tó ra  le kc ji tych  udzie la  
społecznie. Za dw a-trzy m iesią­
ce rozpoczną się w  Lubieszynie 
badania USG. W arto dodać, że 
w  ap a ra tu rze  lub ieszyńsk iego  
ośrodka  je s t  także g łow ica do 
badania dzieci.

Ośrodek zdrowia finansowany 
je s t z funduszu  ZOZ w  Koście­
rzynie. W iadom o, że na służbę 
zdrowia pieniędzy je s t mało, to­
też w  Lub ieszyn ie  rów n ież ich  
braku je . Nie m a na rycza łty  za 
używanie prywatnego samocho­
du do celów służbowych, a sani­
ta rka  je s t wspólna z ośrodkiem  
w  Nowej Karczmie i  obie placów­
k i m uszą się dogadywać co do 
d n i u ż y tk o w a n ia  sam ochodu. 
Nawiasem mówiąc, łączność po­
m iędzy m iejscowościam i, k tóre 
są oddalone od siebie o mniej niż 
dziesięć kilometrów, je s t tak  sła­
ba, że kierownicy ośrodków po­
rozumiewają się przez radio (!).

Tadeusz Kotas mówi, że gmina 
nie m a obowiązku dokładać się 
do służby zdrowia. Ale Liniewo 
pomaga, przeznaczając dodatko­
we kw oty na zakup m ateria łów  
s to m a to lo g ic z n y c h , k tó ry c h  
w  kościerskim  ZOZ nie ma. So­
łectwo finansuje wyjazdy stom a­
to lo g a  do g a b in e tu  w  szko le  
w  G ło d o w ie , a je s t  to  p o na d  
dziesięć kilom etrów . Przy takie j 
pom ocy ośrodek na pewno bę­
dzie funkcjonował jeszcze długie 
lata. Tym bardziej że po remon­
c ie  p a c je n c i p rz y c h o d z ą  tu  
z jeszcze większą przyjemnością.

(kia)

Starogard

A może 
do muzeum?

M uze u m  Z ie m i K oc iew skie j 
to trzy  ekspozycje mieszczące 
się w  R a tuszu  S ta ro m ie jsk im  
o ra z  w  B a s z ta c h  N a ro ż n e j 
i G łó w n e j.  Z b io ry  l ic z ą  ok . 
1500 pozycji o charakterze za­
bytkowym  i  około 2000 o cha­
ra k te rz e  u z u p e łn ia ją c c y m . 
W  1978 r. na  bazie zb io rów , 
k tó re  K oc iew iacy s k ła d a li do 
ba sz ty  p o w s ta ła  S ta c ja  U p o ­
wszechn ian ia  W iedzy o Regio­
nie. S taran ia pracow ników  s ta ­
c ji doprowadziły do powstania 
M uzeum  Z iem i Kociewskiej.

Najciekawszymi eksponatam i 
są  p a m ią tk i po  K u rk o w y m  
Bractw ie S trzeleckim  w  S taro­
gardzie oraz 2 P u łku  Szwoleże­
ró w  R o k itn ia ń s k ic h .  Od p o ­
czątku obecnego dziesięciolecia 
w  M uzeum  Z iem i Kociew skie j 
z o rg a n izo w a n o  k i lk a  b a rd zo  
"g łośnych" w ystaw , m .in . po ­
święconą 2 P u łkow i Szwoleże­
rów  R okitn iańsk ich  w  1882 r., 
bohaterom  w a lk  w  M onte Cas­
sino w  1984 r., 75 rocznicy od­
z yska n ia  n ie p o d le g ło śc i oraz 
Strzeleckiemu B ractw u K u rko ­
wemu. M uzeum  nie narzeka na 
b ra k  zainteresowania. Na nowe 
ekspozycje przychodzą naw et 
całe szkoły. W  w ielkie j części to 
za s łu g a  d y re k to ra  m u ze u m , 
mgr. Bogusława Faltynowskie- 
go. O becnie p ra c o w n ic y  m u ­
zeum przym ierzają się do zbie­
ra n ia  m a te ria łó w  na wystawę 
p lanow aną  z o ka z ji 800-lec ia  
S tarogardu Gd. (RMG)

Kierownik Wiejskiego Ośrodka Zdrowia w Lubieszynie Tadeusz 
Kotas przy aparaturze USG. Fot. Andrzej Kisiel

W  Tczew ie

było śmierci?

N a  D ł u g i e j
Prawie każde miasto w Polsce ma swoją ulicę Długą, w Kościerzynie jest ona nie 

mniej reprezentacyjna niż Rynek. Latem przewijają się tutaj setki turystów, zimą 
jest o wiele spokojniej, po południu spotkać można więcej ludzi niż w innym miej­
scu. Chociaż jest to jedna z najstarszych części miasta powstają nowe budynki wzo­
rowane na starych kamienicach. #  - mk -

Fot. Maciej Kosycarz

O głoszenia
SAM MOŻESZ WYSŁAĆ APLIKACJĘ NA WIZĘ!!!

I  PO PRZESŁANIU PRZEKAZEM POCZTOWYM 8,00 zł 
ji - NATYCHMIAST OTRZYMASZ PEŁNĄ INFORMACJĘ
I DOTYCZĄCĄ:

W I Z Y  E M I G R A C Y J N E

L O T E R I A  W I Z O W A  
U S A

I  W ODCINKU: "DLA ADRESATA" PROSIMY PODAĆ DOKŁADNY*
I ADRES NADAWCY! ZA ZALICZENIEM NIE WYSYŁAMY!

S.C. „HELP“ , 30-149 Kraków 23, ul. Balicka 31 
Box 184, tel. (012) 36-73-57

HURTOWNIA GRZEJNIKÓW C.0 .

•  G rz e jn ik i c.o. p ły to w e  z k o n w e k to re m
•  G rz e jn ik i e le k try c z n e
•  Z a w o ry  te rm o s ta ty c z n e  H e im e ie r  (N ie m c y )

DOSTAWA M u stin  time”
tz n . s k o m p le to w a n e  za m ó w ie n ie  d o s ta rc za m y  n a  p la c  
b u d o w y  w  o k re ś lo n y m  d n iu

GDAŃSK, DO S TU D ZIE N K I 16, teL 41-04-32 
PRUSZCZ, U L. PO D M IE JS K A  7, teL 82-20-15

Komfort Tori ” 
•B 322-966

H a f n u

'iMitu
i  \ lś  Ulienl (
¿ U liu p ij 6 0 0  z /

lnami wygodnie t TANICH

G la z u r a  i t e r a k o t a
P E Ł N E  W Y P O S A Ż E N I E  Ł A Z I E N E K

WSZYSTKIE FARBY - ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRZNE 
CEGŁA KLINKIEROWA-BORAL

PŁYTY KARTONOWO GIPSOWE y .

^  a , H

TEL. /FA

K L E JE
DO GLAZURY

TEL. /FAX 43-28-11 
TEL. 4 3 - 7 0 - 3 2

UL. MARYNARKI POLSKIEJ 59 , 8 0 -5 5 7  GDANSK
SKLEP OTWARTY: 8  -19, sobo ty : 9 -1 4

Z a r z ą d  G m in y  K o s a k o w o
81-198 Kosakowo, ul. Żeromskiego 69

m P A R A P E T Y m

ogkata. przetarg nieograniczony gfc,., ,, j j  m m m  Bojana |
na składanie ofert pisemnych dotyczących

- opracowania dokumentacji technicznej sieci wodociągowej z przyłączami w miejscowości Rewa 
oraz analizy koncepcyjnej na źródło zasilania:

- ujęcia wody pomiędzy miejscowością Rewa a miejscowością Mosty
- rozbudowy stacji uzdatniania wody w m. Mosty
- analizy kosztowo-ekonomicznej pod względem rozwiązań

Oferty w zamkniętej kopercie z napisem "Projektowanie Wodociągów" należy składać w Urzędzie Gminy w pok. nr 3 
w terminie do 22.12.1995 r. do godz. 15.00. Oferta powinna zawierać wartość wykonania zamówienia brutto (z po­
datkiem VAT) i termin wykonania nie dłuższy niż 28.02.1996 r. oraz referencje.
W ofercie należy oświadczyć, że:
- wykonawca jest uprawniony do występowania w obrocie prawnym zgodnie z wymaganiami ustawowymi,
- posiada uprawnienia niezbędne do wykonania określonych prac,
- nie podlega wykluczeniu z postępowania na podstawie art. 19 ustawy z 10.06.1994 r. o zamówieniach publicznych 
(Dz.U. nr 76, poz. 344).
0 terminie otwarcia ofert oferenci zostaną powiadomieni. ^

g  tel. 76-00-79, 29-04-01 g  
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L ik w id a to r TU R LE N  IN D U S T R IE S  
S p ó łka  A kcy jn a w  K arto szyn ie

o g ł a s z a

r  P R Z E D S I Ę B IO R S T W O W | _  " 
A K C Y D E N S O W E  O L

DRUKI
że uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 

Akcjonariuszy z 16.11.1995 r. postanowiono rozwiązać spółkę i 
postawić ją  w stan likw idacji.

Otwarcie likw idacji nastąpiło na podstawie postanowienia Sądu 
Rejonowego w Gdańsku 21.11.1995 r.

Zgodnie z art. 149 k.h. wzywa się wierzycieli spółki do zgłaszania 
pisemnych roszczeń w terminie 6 miesięcy od daty ukazania się trze­
ciego ogłoszenia.

k)398 Ogłoszenie drugie
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Wybrzeże Gdańsk - Iskra Kielce____________ 22:24

To będzie bolało
Takie porażki w sporcie nąjbardziej bolą. P iłkarze ręczni W y­

brzeża Gdańsk w sobotni wieczór umiejętnościam i nie ustępowali 
renomowanej siódemce Iskry Ceresit Kielce. Co więcej to gospoda­
rze przez większą część meczu prow adzili. Niestety, b łęd y ! dekon­
centracja w ostatnich fragmentach spotkania kosztowała ich stratę 
obu punktów. Przegrali 22:24 (11:9).

WYBRZEŻE: Dudaref, A. We­
iner - Stankiewicz 3, Judycki 2,
Droblk, Grzenkowicz 6, Lisiecki 
7, Gadom ski 3, Borowczyk 1, 
W leklak.

N ajw ięcej b ra m e k  d la  gości 
zdobyli: Lipka i W enta po 6. Ka­
ry: Wybrzeże - 12 m in .; Isk ra  - 
14 m in . (w tym  kara  meczu dla  
Czerny sza). Sędziowie: Ireneusz 
Cieśliński i Zbigniew Tupaj (El­
bląg). Widzów: ok. 600.

N iczym  w  dobrze u łożo nym  
h a rm o n o g ra m ie  zaw odow ych  
w a lk  b o k s e rs k ic h  s p o tk a n ie  
Wybrzeża z kie lecką Isk rą  w  ha ­
l i  przy u l. Zawodników było  po­
jedynkiem  wieczoru.

- W ygra li II- ligo w i szczypior- 
n iś c i i  k o s z y k a rz e , d laczego  
więc zwycięska passa m a zostać 
teraz przerwana? - py ta ł pełen 
optym izm u k ib ic , ja k b y  odpo­
wiadając Eugeniuszowi Wencie, 
k tó ry  w  geście t r iu m fu  u n ió s ł

ręce, gdy w  2 m in . ja ko  p ierw ­
szy w p is a ł się n a  lis tę  s trz e l­
ców. Po c h w il i  z resz tą  J a ce k  
Grzenkowicz i  K rzysztof L isiecki 
u tw ie rd z ili w  tym  przekonan iu  
swoich sym patyków , w yprow a­
dza jąc W ybrzeże na  4 :2 . Roz­
s ie rd z e n i gośc ie  p o s ta n o w il i 
na jwyraźniej wybić m iejscowym 
szcz y p io rn ia k a  z g łow y . . . i to  
dosłownie. W  6 m in . A leksan ­
d e r M a lin o w s k i "p o trz ą s n ą ł"  
R om anem  J u d y c k im . J e d n a k  
jego  ko lega  A le k s a n d e r Czer- 
nysz, uzn a ł te "p ieszczoty" za 
nie wystarczające, gdyż ciosem 
na  szczękę p o w a lił K rzyszto fa  
Lisieckiego. W yczyny te "nagro­
dzone" zo s ta ły  przez a rb itró w  
odpowiednio - żó łtą  i  czerwoną 
k a rtką . Gdańszczanie zapewne 
u z n a li, iż  to  a rb it rz y  w yg ra ją  
ten mecz za n ich  i  w  ciągu n ie ­
spełna 10 m in . s tra c ili przewa­
gę (5:5 w  14 m in.). B ram ka go-

m m m
s p o d a rz y ...w y ró w n a n ie  - ta k i 
scenariusz obow iązyw ał aż do 
30 m in , k iedy to goście na dwie 
braw urow e akcje Przem ysława 
Gadomskiego nie p o tra fili s k u ­
tecznie odpowiedzieć.

H u m ory  w ype łn ia jące j w  re ­
kordowej liczbie halę w  tym  se­
zon ie  p u b lic z n o ś c i p o p ra w iły  
s ię  jeszcze  po p rz e rw ie . W y­
ś m ie n ic ie  b ro n i ł n a d a l A rk a ­
d iusz  D udare f, a G rzenkow icz 
wyciągnął m iejscowych na trzy- 
b ra m k o w e  p ro w a d z e n ie . Tę 
przewagę ko le jnym i tra fien ia m i 
u trz y m y w a li S tank iew icz  (grał 
p rz e z ię b io n y ) i  L is ie c k i.  Cóż 
z tego, skoro W enta wykorzysta ł 
rzu ty  karne (pięć bramek), a na 
lew ym  sk rzyd le  sza la ł R obert 
Nowakowski. W  51 m in . znów 
b y ł re m is  (21 :21 ). N a to m ia s t 
w  końcówce zaw ied li w  d ru ży ­
nie  m ie jscow ych reprezentanci 
Polski. Jud yck i w  drugiej odsło­
n ie  n ie  zdobył żadnej b ra m k i, 
a G rz e n k o w ic z  p rz y  s ta n ie

22:22 na jp ierw  zm arnował 100- 
procentową okazję, a po chw ili 
ja k  dziecko ograł go Nowakow­
s k i.  T ra f ie n ia  po k o n t ra c h :  
K rz y s to fa  P a lu c h a  i  D a w id a  
M ałkiew icza pogrążyły W ybrze­
że. "Szkoda słów" - k ró tko  sko­
m entował przegraną podopiecz­
nych załam any Bolesław O lejni­
czak.

JACEK GŁÓWCZYŃSKI
Fablok Chrzanów - Petroche­

m ia Płock 17:27 (5:13), Zagłę­
bie Lubin - Pogoń Zabrze 18:18 
(9 :6 ), Ś ląsk W rocław  - G ru n ­
w ald Poznań 31:17 (15:9), Atlas 
Łódź - H u tn ik  Kraków (przeło­
żony na 12.12.)

1. Petrochemia
2. Iskra
3. Śląsk
4. Atlas
B. Warszawianka
6. Hutnik
7. Wybrzeże
8. Pogoń
9. Zagłębie

10. Spójnia
11. Grunwald
12. Fablok

13:3 197-176 
11:5 219-189 
10:6 209-173 
10:4 194-177 
10:6 198-191 
9:7 177-164
8:8 195-182 
7:9 154-163 
5:11 182-196 
4:12 168-201 
4:12 182-234 
3:13 164-193

W  „Novotelu" nie było dnia zwycięzców

Laury bez głów
Żużlowiec Polonii-Jutrzenka Bydgoszcz, najlepszy Polski zawod­

n ik ostatnich la t, w ielokrotny medalista mistrzostw Polski, Tomasz 
Gollob, nie przybył na zakończenie tegorocznego sezonu, które w so­
botę odbyło się w warszawskim "Novotelu". Obecny był wprawdzie 
jego ojciec - W ładysław, jednak odmówił odebrania nagród syna.

Zabrakło też w ie lu  innych  za­
wodników . Już  dawno nie było 
ta k  słabej frekw encji. D op isa li 
jedyn ie  laureaci rozgrywek m ło ­
dz ieżow ych  - ju n io rz y  ż P iły , 
Rzeszowa i  Częstochowy.

Nie zabrakło na tom iast trene­
rów  i dz ia łaczy, k tó rz y  po za­
kończen iu  spo tkan ia  uczestn i­
czy li w  w yb o ra ch  do G łów ne j 
K om is ji S portu  Żużlowego.

Z G dańska przyjechała s ilna  
grupa z prezydentem k lu b u  Je­
rzym  R u s ik ie m , d y re k to re m  
M arkiem  M ikulskim  oraz preze­
sem sekcji Stefanem Chrzanow­
skim . Z zaw odników  zaproszę-, 
nie przyją ł Jarosław Olszewski, 
k tó ry  odebrał pucha r za drugie 
miejsce w  Z ło tym  Kasku.

Choć lis ta  transferowa zosta­
ła  ogłoszona, n iew ie le  m ów iło  
się o kon traktach . Głośno było 
je dyn ie  o fina lizow anym  prze j­
ś c iu  J a c k a  G om ólsklego  ze 
S ta rtu  Gniezno do Polonii Byd-

Korespondencja 
w łasna  
z W arszawy

goszcz. Gdańscy działacze roz­
m aw ia li z działaczam i p ilsk im i. 
D yrekto r M ik u ls k i s tw ierdz ił, iż 
sprawa definitywnego trans fe ru  
Jarosława Olszewskiego do Po­
lo n ii P iła nie została jeszcze za­
m knięta. Innego zdania b y ł me­
nedżer Polon ii, Janusz M lcha- 
elis, k tó ry  pow iedzia ł: rn .in .: - 
W  niedzielę Ja rek  s ta rtu je  w  Pi­
le. Po powrocie m u s i roz liczyć 
się z pobranego sprzę tu  w  k lu ­
b ie  i wówczas będzie ju ż  n a ­
szym zawodnikiem .

N a s p o tk a n iu  z a p o z n a n o  
zebranych także z przyszłorocz­
nym  ka len da rze m  rozg ryw ek, 
z którego wyn ika, iż, gdańszcza­

n ie  p ró c z  l ig i i ru n d y  M DM P 
zo rgan izu ją  je d yn ie  e lim inac ję  
MMPPK (Gdańsk nie zgłosił tu r ­
n ie ju  Dom inika).

Po z a k o ń c z e n iu  s p o tk a n ia  
o d b y ły  s ię  w y b o ry  do G KSŻ. 
G dańska ekipa, k tó ra  zg łos iła  
kandyda tu rę  Lechosława B art­
nickiego, odda ła  g łosy i  - n ie  
czekając na w yn ik i (jako je d yn i 
n ie -u c z e s tn ic z y li w  dogrywce) 
o p u ś c i ła  w a rs z a w s k i h o te l.  
W  dziesiątce znaleźli się: M arek 
K ras k iew ic z (W arszaw a) 37 , 
S tan isław  Bazela (Łódź), W ło­
dzim ierz Kowalski (Zielona Gó­
ra ) 34 , Lechosław  B a rtn ic k i 
(Gdańsk) 32. Kazim ierz Iw ań- 
czak (Częstochowa) 29, Szcze­
pan Bukowski (Tarnów) 25, Ru­
fin  Sokołowski (Leszno) 24. Ry­
szard Kowalski (Toruń) 24, An­
drzej Rusko (Wrocław) 24 oraz, 
po dogrywce, Roman Cheładze 
(Toruń) 19+26.

19 stycznia władze PZM z tej 
dziesią tk i wyb iorą sześciu dzia­
łaczy którzy wraz z przewodni­
czącym  A ndrzejem  G rodzkim  
tworzyć będzie GKSŻ.

TOMASZ ROSOCHACKI

P u ch ary
puchary...

Sobotnia akademia, wieńczą­
ca obchody 50-leda Gdańskie­
go Okręgowego Związku P iłki 
N o żn ej, stała się znakom itą  
okazją do powspominania sta­
rych, dobrych dziejów. Naszym 
rozmówcom zadaliśm y jedno 
pytanie: "Co zasługuje na m ia­
no nąjwiększego sukcesu gdań­
skiej p iłki w minionym półwie­
czu?" Oto,co powiedzieli nam:

Andrzej Czyżniewsłd - Chy­
ba jednak tr iu m f A rk i i Lechii 
w  finałach Pucharu Polski. Nie 
można też zapomnieć o wystę­
pach  p iłk a rz y  rodem  z W y­
brzeża w  pierwszej reprezenta­
c ji Polski, łącznie z udzia łem  
w  finałach m istrzostw świata.

Tom asz P an a s iu k  - T rz y  
d rużyny w  ekstraklasie, dwa 
p u c h a ry  oraz ba rdzo  dobre  
w yn ik i nastola tków  w  pucha­
rach Kuchara i  Michałowicza, 
a także nieco starszych ju n io ­
ró w  L e c h ii i  B a łty k u  w  m i­
strzostwach kra ju . Generalnie 
przewinęło się przez nasze bo­
iska tysiące, je ś li nie setki ty ­
sięcy piłkarzy, ale to młodzieży 
zawdzięczamy największe suk­
cesy. Jakoś nie udało się ich 
zdyskontować w  pierwszej l i ­
dze.

Jerzy Borowczak - Zdecydo­
wanie spo tkan ia  Lechii z J u - 
ventusem, a szczególnie zna- 

I k o m ity  rnecz w  G d a ń s k u  
i w  obecności tysięcy kibiców.

Józef Barbachen - Puchary 
\  A rk i i Lechii. Nie m a cudów.

To idzie poza Polskę, na cały I 
świat.

Jerzy G ebert - Je ś li wziąć I 
pod uwagę skalę sukcesu, jego I 
popu larność czy też w idow i- I 
skowość, to, oczywiście dwa I  
Puchary Polski i  w  ich efekcie 
w ys tępy  na  aren ie  eu rop e j­
sk ie j. Szczególnie ten  d rug i, 
Lech ii ze s łyn nym  Ju v e n tu - 
sem . J e ś li zaś spo jrze ć  na 
sprawę sukcesu z innej strony 
- o w łaśnie, ze rkn ijm y na tę 
salę - to trzeba stwierdzić, że 
fu tb o l zawsze cieszył się na 
Wybrzeżu największym zainte­
resowaniem. Zawsze garnęło 
się do niego na jw ięce j m ło ­
dych, ogrom nie u ta len to w a­
nych  ludz i. In n a  sprawa, że 
najczęściej stąd odpływali, co 
w  ja k im ś  sensie, stanowi za­
przeczenie tego sukcesu.

Tomasz Korynt - Ponieważ 
sam uczestniczyłem w  jednym  
z nielicznych sukcesów nasze­
go pilkarstwa, to nie mogę nie 
wym ienić w łaśnie jego - zwy­
cięstwa A rk i w  Pucharze Pol­
sk i przed 17 la ty  i  w  następ­
stwie możliwości gry w  pierw­
szej rundzie Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów. Kiedy wspomi­
na m  ta m te n  czas, og lądam  
zdjęcia , je s te m  na tychm ia s t 
wzruszony.

Jerzy Sobczak - Udział na- 
szych zespołów w  rozgrywkach 
pierwszej ligi, najpierw Lechii, 
potem A rk i i wreszcie Bałtyku.

Fala z Rio
•  Pęczak i Maliński biją własne rekordy
•  Ci jndziewicki szefem sędziów w  Atlancie

A lic ja  P ęczak (AZS A W F 
G dansk), M arcin M aliński (Flo­
ta  Ci dyn ia) oraz Konrad G ałka  
(W isła  Kraków) i M ariusz Slem - 
bld a (Lublin ianka) by li bohate­
ra m i fina łow ych  zawodów p ły ­
wa ick ich  - G rand  P rix  P o lsk i - 
w  Lesznie.

Pęczak p o b iła  dw a re k o rd y  
k ra ju : na  dystansie  50 m  s ty ­
le m  klasycznym  (0.31,60) i 200 
’Klas. (2 .24,80). Zw łaszcza ten 
d ru g i w y n ik  je s t  im p o n u ją cy . 
Sama A la  bardzie j je d n a k  cie­
szyła się z pierwszego rezu lta ­
tu . - Liczyłam  na w yn ik  w  gra­
n ica ch  32 sekund . W idać ja k  
bardzo procen tu je  dobre p rzy­
gotowanie do m istrzostw  św iata 
w  Rio de Janeiro  - m ów iła  na j­
lepsza po lska pływaczka.

M arc in  M a lińsk i - dw ukro tny 
brązowy m edalis ta  z B razy lii - 
popraw ił o 0,03 sek. swój w ła ­
s n y  re k o rd  P o ls k i n a  100 
m  zm iennym , uzysku jąc rezu l­
ta t 0.56,24. - Oglądałem siebie 
na film ie  wideo z MŚ. W idać by­
ło , że w re s z c ie  p ły n ę , a n ie  
przytap iam  - powiedział M arcin 
o b le g a ją c y m  go w  Le szn ie  
dziennikarzom .

W arto  dodać, że zawody na 
leszczyńskie j p ływ a ln i A quav it 
prowadził sędzia Bogdan C iun- 
d z ie w ic k i (p re zes  GOZP 
G dańsk), k tó ry  zos ta ł m ia n o ­
w a ny  g łów nym  a rb itre m  k o n ­
k u re n c j i p ły w a c k ic h  podczas 
Ig rzysk  O lim p ijs k ic h  w  A t la n ­
cie. G ratu lu jem y!

ETA

Szanowały piłkę
AZS Poznań - W arta Gdynia 58:66

Ż u ż lo w c y  p o ja d ą  w  L id z e  E B

Jasne na czarnym
Po szczypiorniaku i futbolu, czas na speedway

Browar Elbrewery Co. Ltd. został pierwszym oficjal­
nym sponsorem sportu żużlowego. Dzięki umowie pod­
pisanej z Polskim Związkiem Motorowym przyszłorocz­
ne rozgrywki odbywać się będą pod nazwą Liga EB.

Stachurski 
jest niepodległy
- mówi Ryszard KuleszaK o le jn ą , tru d n ą przeszkodę 

w zięły koszykarki W arty  S .A . 
Gdynia, zmierząjące po tytuł naj­
lepszej drużyny w krąju . Pokona­
ły  one w Poznaniu silny zespół 
Quay AZS 66:58 (35:27). Nąjw ię- 
cej punktów zdobyły: dla W arty - 
Lubow Szwecowa 21, Olga Pan- 
telejewa 19 i Lucyna M ru k  11; 
dla AZS - A lina Norkiewicz-Sta- 
bęcka 27, Ilo n a  Jasnowska 11 
i Neringa Zakalskiene 8.

P o z n a ń s k ie  a k a d e m ic z k i 
p rz y s tą p iły  do zawodów z ka- 
drowiczkam i: A liną  Norkiewicz- 
Słabęcką i powracającą do pe ł­
n e j s p ra w n o ś c i po  b o le s n e j 
ko n tuz ji Iloną Jasnow ską oraz 
z nowym -starym  trenerem , Ka­
z im ie rz e m  L e w a n d o w s k im . 
W iadomo więc było, że m iejsco­
we tan io  skóry nie sprzedadzą. 
Ale i gd yn iank i nie zam ierzały 
oddaw ać po la . O bie d ru ż y n y  
przez całe 40 m in u t  uw ażn ie  
g ra ły  w  ob ron ie , s ta ra ją c  się 
wykorzystywać błędy rywalek.

Od począ tku  m eczu zaryso­
w a ła  s ię  n ie w ie lk a  p rzew aga 
po dop iecznych  tre n e ra  T ade­
usza Huclńskiego. W  pierwszej

połowie nasze prowadziły nawet 
różnicą 14 punktów , un iem ożli­
w iając poznaniankom  wypraco­
w y w a n ie  d o g o d n y c h  p o z y c ji 
rzutow ych. Ponownie w spom a­
ga ła  k o le ż a n k i dośw iadczona 
H anna Olęcka, k tó ra  nieźle ra ­
d z i ła  so b ie  z n a jg ro ź n ie js z ą  
w ś ró d  gospodyń , N o rk iew icz - 
Słabęcką. M im o tej opieki, czo­
łowa po lska sna jperka  na jczę­
ściej dz iu ra w iła  kosz przyjezd­
nych. Dzięki je j tra fien iom , ze­
s p ó l A Z S  z m n ie js z y !  po 
przerwie różnicę do 4 punktów . 
W  tym  momencie trener H uciń- 
s k i p o p ro s ił o m in u to w ą  
przerwę, polecając swym  koszy- 
ka rkom  wzm ocnić obronę oraz 
szanow ać zd o b y te  p i łk i .  T a k  
cierpliw ie realizowana do końca 
meczu tak tyka , zupełnie w yb iła  
z ry tm u  akadem iczki, k tó re  de­
ne rw u jąc  się pope łn ia ły  sporo 
błędów.

T re n e r gd yńsk iego  zespo łu  
b y ł zadowolony ze zwycięstwa, 
lecz ty lk o  Szwecowej, O lęckie j 
i Lucynie M ru k  w ystaw i! pozy­
tywne cenzurki.

- O b s łu g u je m y  n a jw ię k s z y  
brow ar w  Polsce. Pierwsze by ły  
p i lk a rk i ręczne S ta rtu  E lb ląg. 
B y ł to  je d y n y  zespól, w  k tó ry  
m og liśm y zainwestować lo k a l­
nie. Potem zdecydowaliśm y się 
na G ó rn ika  Zabrze. P os ta w ili­
śm y na p iłkę  nożną, w  dalszym 
ciągu spo rt num er jeden w  Pol­
sce. Speedway cieszy się ró w ­
n ież  og rom n ą  p o p u la rn o ś c ią , 
ale ty lk o  w  o ś ro d ka ch  ż u ż lo ­
w ych . To sp ra w iło , iż  dopiero 
te ra z  z d e cyd o w a liśm y  się  na  
żużel - pow iedzia ł podczas o fi­
c ja lne go  zako ń cze n ia  sezonu 
w  warszawskim  "Novotelu". To­
m asz M uczyń, p rze d s ta w ic ie l 
f irm y  za jm ujące j się prom ocją 
elbląskiego browaru.

E lb lą s k i b ro w a r  d o p ie ro  
w c h o d z i n a  ry n e k  ż u ż lo w y . 
W  tym  roku  w sp iera ł finansowo 
t u r n ie j  E B  S p e e d w a y  C u p , 
w  k tó rym  w ystąp ili m .ln. a k tu ­
a ln y  m is trz  św ia ta  H ans N ie­
lsen 1 Szwed Tony R ickardsson 
(zawody w ygra ł D uńczyk B rian  
K arger). O becny b y ł także na 
meczu Północ - Południe, pod­
czas którego sponsorował ekipę 
P ó łnocy. Na żuż low ym  ry n k u  
je s t ju ż  je d n a k  w ielu kon ku re n ­
tów, choćby b row ar Lech rek la ­
m u ją cy  się na dz iew ięc iu  s ta ­
d ionach Polski. W  ja k i sposób 
zam ierza walczyć e lb ląsk i b ro ­
war?

- N ie  z a m ie rz a m y  n ik o g o  
p o k o n a ć  - tw ie r d z i T o m a s z  
M uczyń . - P od p isa liśm y  u m o ­
wę z P o lsk im  Z w ią zk iem  M o­
to ro w y m , g d y ż  z a m ie rz a m y

pom óc s p o r to w i ż u ż lo w e m u . 
B ędz iem y spo nso rem  n a jle p ­
szej l ig i w  Polsce. C hcem y po ­

m ó c  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i,  
wesprzeć p o d u p a d a ją cy  D ru ­
żynow y P uch a r P o lsk i. Naszą 
o fe r tę  k ie r u je m y  ta k ż e  do 
k lu b ó w . Na s p o tk a n iu  w  Pile 
p rze d s ta w iliś m y  naszą p ro p o ­
zycję.

M am y w iele pom ysłów. K lu ­
b o m  p ro p o n u je m y  z n a c z n ie  
szerszą współpracę n iż sponso­
r in g  p o jm o w a n y  tra d y c y jn ie . 
Nie zam ierzam y kłaść pieniędzy 
na s tó ł oczekując czegoś w  za­
m ian . Chcem y pom óc k lu b o m  
w  p rz y c ią g n ię c iu  k ib ic ó w  na 
s tad ion y , u a tra k c y jn ie n iu  im -

prez żuż low ych . R ozm aw iam y 
obecnie z k lu ba m i i je s t trochę 
za wcześnie, by podawać ko n ­
kre tne  nazwy ośrodków  żużlo­
wych. Wierzę jednak, że będzie­
m y wszędzie.

ToR

- Czy nowy selekcjoner repre­
zentacji Polski, W ładysła w  Sta­
churski, będzie m usiał siłuchać 
Antoniego Piechniczka?

- To są złośliwości, p łynące  
z ust łudzi nieprzychylny ch związ­
kowi. Stachurski jes t absolutnie 
niepodległy. To prawda., że Piech- 
niczek był kandydatem numer 1 
do'objęcia schedy po Apostelu, 
jednak na kilka godzin przed de­
cyzją o wyborze rozmyślił się. Tłu­
maczył się, iż mimo wszystko zbyt 
długo nie było go w krąju.

Zaproponowaliśm y mu więc 
stanow isko przewodniczącego

S
ŁYNNY - bez n a j­
mniejszej przesady - 
trener pływania, Jan 
Harmoza zwrócił m i 
niedawno (niby żar­
tem) uwagę, że zbyt 

nisko umieściłem w swoich typach 
w plebiscycie "Dziennika Bałtyc­
kiego" Jego podopiecznego, Marci­
na Malińskiego. Początkowo zba­
gatelizowałem stanowisko Harmo- 
zy, ale wnet zacząłem przyznawać 
mu rację. Marcin w początkach 
roku  udanie zakończył s ta rty  
w Pucharze Świata, zdobywając 
srebrny medal i pieniądze. Po dro­
dze poprawił wiele rekordów życio­
wych, wciąż przysparzając sławy 
i  rozgjosu Polsce, gdyńskiej Flocie 
i  swemu trenerowi. Także Alicja 
Pęczak z AZS AWF Gdańsk poka­
zała swój charakter. Nie mam już  
wątpliwości, że poprzednie sukce­
sy pływaczki nie miały koksujące­
go wsparcia. Zastanówmy się: gdy­
by Ali nie wyrwano ze sportowego 
życiorysu praw ie pó łto ra  roku  
przygotowań i  startów, to kto wie, 
czy dziś nie byłaby rekordzistką 
świata. Zamiast brązu, przywoziła­
by z m istrzostw globu i Europy 
złoto, którego autentyczność pró­
bowaliby sprawdzić trzonowymi 
zębami: Smorawiński, Daniewski, 
Paszczyk, Ogiński, Usielsłti...

kom is ji do spraw  reprezenta­
c j i  n a ro d o w y c h . To je d n a  
z trzech kom órek  z n a jd u ją ­
cych  s ię  w m o im  p io n ie ,  
oprócz Rady Trenerów i  kom i­
s ji lekarskiej. Żaden z nas nie  
ma am b ic ji bycia pierwszym . 
Ten etap oba j m am y ju ż  za 
sobą.

Naszym zadaniem je s t koo r­
dynac ja  d z ia ła ń  w szys tk ich  
siedm iu drużyn narodowych.

Rozmowa z Ryszardem  K u­
leszą, w iceprezesem  PZPN do 
spraw  trenerskich  i zespołów  
reprezentacyjnych, ju ż  ju tro .

Wychodzi więc na to. że pływacy 
są dziś sztandarowymi postaciami 
wybrzeżowego sportu, mającymi 
medalowe szanse w przyszłorocz­
nych igrzyskach o lim p ijsk ich  
w Atlancie. Nie zapominajmy jed­
nak, że drogę na wyżyny przecie­
ra li im m.in. Marek Petrusewicz,

Andrzej Kłopotowski, Agnieszka 
Czopek, Leszek Górski, Grażyna 
Dziedzic, A rtu r Woj dat czy Ma­
riusz Podkościełny. A przecież nie 
wszyscy z nich mogli korzystać 
z finansowego wsparcia. Dlaczego? 
Bo modelu (łub mody) stosowane­
go przez obecne władze Polskiego 
Związku Pływackiego po prostu 
wtedy nie było. Teraz warszawscy 
decydenci dopingują zawodników 
prem iam i pieniężnymi. Za trzy 
pierwsze pozycje w poszczególnych 
blokach (trzy dystanse w danym

ETA

I liaa hokeja na lodzie

Stoczniowiec 
Naprzód Janów 

3 : 6  ( 1 : 2 , 1 : 2 , 1 : 2 )
Bramki dla gospodarzy - Adam Wróbel, W i­
told Magiera i Wtadymir Paszkin; dla gości 
- Marek Pohl - 2, Ludwik Czapka - 2, Woj­
ciech Słowakiewicz i Adrian Parzyszek.

SKARB 
KIBICA 
III LIGI
str.
3 S  
K to  
j e s t  k im
-  w e d ł u g  
R y s z a r d a  
L i p i ń s k i e g o

stylu) zajęte w zawodach finało­
wych Grand Prix w Lesznie, płaco­
no odpowiednio 500, 300 i 200 
złotych. Za rekord Polski dorzuca­
no jeszcze 400! No cóż, ja k  profe­
sjonalizm to profesjonalizm.

Coraz częściej kierownictwa klu­
bów i  związków sportowych nie ta­
ją  sum transferowych, nagród 
i  premii wypłacanych zawodowym 
sportowcom. Niektórzy biorą przy­
kład obowiązujący od dawna na 
Wyspach Brytyjskich. Tam każdy 
obywatel wie, üe i za kogo łub za co 
się płaci. Obowiązują więc zdrowe, 
a przede wszystkim prawe zasady 
gospodarki rynkowej. Wydawałoby 
się, że przykład Anglików winien 
podobać się działaczom, zwłaszcza 
speedwaya. Wszak spora grupa 
wyspiarzy nadaje u nas ton rywali­
zacji między żużlowymi bandami. 
Opublikowano - a Jakże - listę  
transferową krajowych Jeźdźców. 
Teraz sponsorzy wykładają forsę, 
a działacze z pośpiechem p o p isu ­
ją  kontrakty. Ale kibic w Gdańsku 
wiedzieć nic nie musi. Taki przy­
najmniej policyjny system stosują 
ambitni (średnio, średnio) działa­
cze, których nazwiska w towarzy­
stwie soczystych epitetów "zdobiły" 
druciane siatki. A może jednak  
sprezentują nam Krzyżaniaka?

EUGENIUSZ TÓRCHAŁA
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• W  e lim inac jach  do p iłk a r ­
skich MŚ 98 europejskie repre­
zentacje rywalizować będą w  9 
grupach - 5 po 5 oraz 4 po 6 
zespołów. Polska wraz z Turcją, 
S łowacją, A u s trią , Chorwacją, 
Izraelem. F in landią , L itw ą i  I r ­
land ią  Pin. zna lazła  się w  ko ­
szyku "C".

• W  Genewie odbyło się loso­
wanie grup elim inacyjnych p ił­
k a rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  
drużyn do la t 16 i 18. Nasza re­
prezentacja U -18 będzie ryw a li­
zow ać o m ie js c e  w  f in a ła c h  
w  grupie 4. z D anią i Irlandią. 
D rużyna narodowa U -16 w ylo­
sowała grupę 11., a je j przeciw­
n ik a m i będą  W a lia . S zkoc ja  
i Norwegia.

• W  fina łowym  spo tkan iu  te­
n isow ego P u c h a ru  W ie lk ieg o  
Szlema Goran Ivanisevic (Chor­
wacja, 6) pokonał Todda M a rti­
na (USA. 7) 7:6 (7-4), 6:3, 6:4.

• F in  M ik a  L a it in e n  w yg ra ł 
w  Planicy konku rs  skoków n a r­
c ia rsk ich  zaliczany do k la s y fi­
kacji Pucharu Świata. La itinen 
wyprzedził Norwega Roara Ljo- 
k e ls o y a  o ra z  sw ego ro d a k a  
Janne Ahonena.

• R e p re z e n ta n t A ZS  A W F 
G dańsk K rzyszto f W a lka  za ją ł 
trzecie m iejsce we flo re tow ym  
memoriale Jana Pieczyńskiego, 
k tó ry  odbył się w  Poznaniu. Je­
go kolega klubowy, Tomasz Lu- 
biszewski by ł 6.

• S ia tkarze AZS Yaw al Czę­
stochow a aw ansow a li do L ig i 
M istrzów. W  rewanżowym  m e­
czu pokona li on i na  wyjeździe 
Setuzę Usti nad Labą 3:2 (9:15, 
15 :5 , 1 2 :1 5 , 1 5 :1 1 , 17 :16 ). 
W pierwszym  meczu zwyciężył 
AZS 3:1.

• B joem  Daehlie odniósł d ru ­
gie w  tym  sezonie zwycięstwo 
w  zaw odach P u ch a ru  Ś w ia ta  
w n a rc ia rs tw ie  k la s y c z n y m . 
Norweg w ygrał bieg na 30 km  
techniką klasyczną.

• Norweg A tle  S kaarda l w y ­
g ra ł w  Val d'Isere superg igant 
za liczan y  do k la s y fik a c ji P u ­
c h a ru  Ś w ia ta . W yp rzed z ił on 
swego rodaka Lasse K jusa oraz 
A ustriaka  Hansa Kanussa.

• F rancuz Luc A lphand  w y ­
gra ł bieg zjazdowy w  Val d'Ise­
re, zaliczany do p u n k ta c ji Pu­
charu Świata, odnosząc drugie 
zwycięstwo w  tym  sezonie.

• Żaden z laureatów plebiscy­
tu  R e da kc ji S po rtow e j R ad ia  
Katowice na "Szm aciankę ’95" 
nie przybył na uroczystość w rę­
czenia nagród. Przebywający na 
u r lo p ie  H e n ry k  A p o s te l b y ł 
p rzez  ty d z ie ń  n ie u c h w y tn y .  
P io tr  B u lle r  t łu m a c z y ł sw o ją  
nieobecność nawałem  prac za­
wodowych.

• Na tu rn ie ju  judoczek w  Fu- 
kuoce M ałgorzata Roszkowska 
w  w adze do 48 kg  p rz e g ra ła  
w  półfinale przez ippon z Ryoką 
T a m u rą  (Japon ia). N astępn ie  
w  walce o trzecie miejsce Polka 
została pokonana przez M icha­
elę Bom em ann z A ustrii.

• W yn ik i spotkań 12. ko le jk i 
I l ig i  k o s z y k ó w k i m ężczyzn : 
10,5 Basket C lub Poznań - Po­
goń Ruda Śląska 83:82 (44:43), 
N obiles W łoc ław e k - K o m fo rt 
Spójnia Stargard 97:81 (50:32), 
Śląsk ESKA W rocław - Polonia 
Przemyśl 95:88 (51:46), Zastał 
Zielona Góra - B row a iy  Tyskie 
B o b ry  B y to m  8 2 :7 8  (38 :5 1 ), 
TUK Stal Stalowa W ola - D o jli­
dy  In s ta l B ia ły s to k  1 1 4 :7 4  
(57:29). Mazowszanka PEKAES 
P ruszków  - AZS E lana  T o ru ń  
103:73 (50:31).

W  ta b e li p ro w a d z i N o b iles  
przed Browaram i i  Polonią.

Z taśm 
teleks

Miło, że p iłkarze jeszcze by­
wają szczerzy. Jerzy Podbrożny 
przyznał mianowicie, że żle w i­
dział p iłkę  i  dlatego n ie tra fił 
do b ram ki opuszczonej przez 
Czerczesowa. Z  obrazu telewi­
zyjnego, a akurat w tym przy­
padku realizator był bezlitosny, 
widać jednak, że noga Podbroż- 
nego trafiła w p iłkę  bez specjal­
nego k łopotu , na tom ias t p i ł ­
ka... bez specjalnego k łopotu  
minęła przestrzeń bramkoczu- 
łą. To także sztuka, powiada  
jeden z moich futbolowych uni- 
w ersysteckich p rzy jac ió ł, by 
umieć trafić z dwóch centyme­
trów. Być może Jerzy Podbroż­
ny  opanuje tę sztukę podczas 
nadchodzącej zimy. Zdopingują 
go zapew ne ko ledzy . N ik t  
w końcu nie lu b i w g łup i spo­
sób tracić 450 tys. szwajcar­
skich franków.

Formela

Totalizator
1. Bolton - Liverpool 0:1, 2. 

Chelsea - Newcastle 1:0, 3. Co­
ventry - Blackburn 5:0, 4. Elver- 
ton - West Ham  mecz w  ponie­
działek, 5. Leeds - W im bledon 
1:1, 6. Manchester Utd - Shef­
field Wed 2:2, 7. Middlesbrough 
- Manchester City 4:1, 8. Nottin­
gham - Aston V illa  1:1, 9 . So­
utham pton - A rsenal 0:0 , 10. 
Tottenham  - Queens Park 1:0,
11. Crystal Palace - Oldham 2:2,
12. Southend - Leicester 2:1, 13. 
Sounderland - Mfilwall 6:0

Lotto
O u i r M : i X , X , ^ H U
b p n s s lM k liłU W
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Zgodnie z p lanem  - t j.  dw ie­
ma porażkam i - za inaugurow a­
ły  rewanżową rundę  rozgrywek 
I-ligowe s ia tk a rk i G edanii DGT 
G dańsk. M iejscowe w  dw um e- 
czu z m is trzem  Polski, C hem i­
k iem  Police n iestety ty lko  chw i­
la m i na w ią zyw a ły  w yró w n a n ą  
walkę. W  sobotę - po godzinie 
i s iedem nastu  m in u ta c h  gry  - 
gdańszczanki u leg ły 1:3 (10:15, 
10:15. 15:10. 11:15), a naza­

ju tr z  "u trzym a ły" się na pa rk ie ­
cie kw a d ra n s  króce j, u lega jąc 
0:3 (14:16, 7:15, 6:15).

GEDAN1A DGT: G orszyniec- 
ka , J e ro m k ln , K ateszczenko, 
M iszina, Dziew ior, Rucka oraz 
H offm an, Zberowska, Roszko- 
w iak (tylko w  niedzielę).

Sobotnio-n iedzie lny dwumecz 
p o tw ie rd z ił znaną ju ż  prawdę. 
Gdańszczanki nie ustępu ją  w y­
żej no towanym  ryw a lkom  spor­
tow ym i um ieję tnościam i, a b ra ­
ku je  im  w ia ry  w  końcow y s u k ­
ces. J a k  bowiem inaczej t łu m a ­
czyć, że m ie jscow e zdo byw a ły  
p rze jśc ia , a ry w a lk i . ..p u n k ty . 
Czy też in n y  w n io s e k  m ożn a  
wyciągnąć z fatalnego rozpoczę­
cia każdego z sobotn ich setów. 
P ie rw s z y  - 2 :8 , d ru g i - 0 :3 ,  
trzeci 0:4, a czwarty 0:5. Najwy­
ra ź n ie j d o p ie ro  te n  z im n y  
pryszn ic  pozwalał gdańszczan- 
kom  grać swoje. Jednak pościg 
w  sobotę w  dw óch p ierw szych 
p a r tia c h , a także  w  o s ta tn ie j 
o k a z a ł s ię  s p ó ź n io n y .  P o d ­
opieczne Jerzego Kom orow skie­
go, w ś ró d  k tó ry c h  p o n o w n ie  
n a jró w n ie j g ra ła  J o a n n a  K a ­

teszczenko, n ie  na jlep ie j dyspo­
now anego w  sobo tę  C h e m ika  
zdoła ły pokonać ty lko  raz. Uda­
nym  pociągnięciem  okazało się 
wejście A nn y  Zberowskie j, k tó ­
re j na  osob is te  k o n to  zap isać 
m ożna co na jm n ie j pięć p u n k ­
tów.

W ydawało się, że sobotn i sce­
na riu sz  n ie  zostanie pow ie lony 
w  meczu rewanżowym. Gdańsz­
c z a n k i o b ję ły  bo w iem  p ro w a ­

dzenie 2 :1 . N as tępn ie  D o ro ta  
D z iew io r sku teczn ie  zagryw ką 
dręczyła Katarzynę Zubel, a że 
przez g d a ń sk i b lo k  n ie  m og ły  
przebić się M ałgorzata G udkow- 
ska, A ga ta  Żebro  i p ró b u ją c a  
"kiwek" Magdalena Śliwa, szyb­
ko zrob iło się 11:3. Jednak na ­
w e t ta k a  za liczka  okaza ła  się 
n ie w ys ta rcza ją ca . G e d a n is tk i 
w p ra w d z ie  p rz y  s ta n ie  14:11 
m ia ły  setbole, ale b ra k  zim nej

k rw i w  a taku  pozwolił przyjezd­
nym  wyrównać. Niespodziewa­
nym  sprzymierzeńcem Chem ika 
okaza ł się także Je rzy  K om o­
row sk i, k tó ry  z m ie n ił M iszynę 
i G orszyniecką na Roszkowiak 
i  Hoffm an. Roszada, zwłaszcza 
rozgrywających, przyczyniła się 
do ...p rze g ra n e j. D w ie n ie d o ­
k ła d n e  w y s ta w y  re z e rw o w e j 
u ła tw iły  bowiem  zadanie wyso­
k ie m u  b lo ko w i p rzeciw n iczek. 
Załamane ta k im  obrotem  spra ­
w y  g o s p o d y n ie  je szcze  ty lk o  
przez k ilk a  m in u t kolejnej p a rtii 
p ró b o w a ły  w a lczyć. Ze s ta n u  
1:6 w yrów na ły na 6:6, ale ser­
w is Ś liwy odebrał im  ochotę do 
gry. Także zagrywka zadecydo­
w a ła  o w y g ra n e j p o lic z a n e k  
w  trzecim  secie. Po złych przy­
ję c ia c h  se rw isu  gdańszczank i 
s tra c iły  bezpośrednio - lu b  nie 
by ły  w  stan ie składn ie rozegrać 
a taku  - siedem punktów . O dzi­
wo z ty m  e lem en tem  k ło p o ty  
m ia ła  nawet Dorota Rucka.

jag-
Pozostałe w y n ik i: W isła Gol- 

d en m aje r K rakó w  3 :0  i 3 :0 , 
BKS Stal Bielsko - Augusto Ka­
lisz 3:0 i 1:3, Kolejarz Katowice 
- S tal Mielec 3:0 i 3:2.
1. Augusto 29 42-14
2. Chemik 29 41-17
3. BKS Stal 28 41-19
4. Pałac 25 33-31
5. Kolejarz 25 30-29
6. GEDANIA 22 24-35
7. Wisła 17 16-46
8. Stal 17 10-46

w grze

O TO mamy 50-lecie gdań­
skiej p iłk i. Święto paru  
ju ż  pokoleń ludzi z futbo­

lem związanych, ludzi piłce za­
przedanych. Ludzi w piłce zako­
chanych. Więc fanów  także. 
Dziadków i  ojców, synów i  wnu­
ków. Bo to przechodzi ja k  spa­
dek. Znam to z autopsji.

50 lat. Dużo to i  mało zara­
zem. M inęło ja k  jeden dzień. 
Gdański futbol nigdy nie notował 
sukcesów na miarę wielu innych 
tutejszych sportowych specjalno­
ści - by wymienić choćby gry ha­
lowe, lekkoatletykę, boks, judo  
czy kajaki - a jednak od począt­
ku b ił wszelkie rekordy popular­
ności. Przez dziesięciolecia kibice 
zapełniali trybuny i... czekali na 
sukces. Ten wielki, wymarzony. 
Niestety, wciąż omijał on region. 
K ilkunas tu  najzdolniejszych, 
najwybitniejszych zagrało w na­
rodowym teamie, raz cieszył nas 
brązowy medal ligi, dwa razy pu­
charowe zwycięstwo. I  to wszyst­
ko. Cały to rejestr spektakular­
nych osiągnięć gdańskiej kopa­
nej. Cieszy, acz przecież nie za­
spokaja oczekiwań i  nadziei, nie 
odwzajemnia tej gorącej miłości 
kibiców. I  może dlatego - od k il­
ku ju ż  sezonów - wyłysiały wi­
downie trójmiejskich obiektów. 
Nie kipią dziś ja k  przed laty, ja k  
podczas pamiętnych meczów Ar­
k i ze Starą Zagorą czy Lechii 
z Juventusem. Och, sam roztkli- 
wiłem się chyba...

Jubileuszową fetę zlokalizowa­
no w h is to ryczne j Sa li BHP,

u stoczniowców. Ktoś pewnie 
pom yś la ł, że może m ocn ie j 
dmuchnie ożywczy wiatr w zwi­
nięte dziś raczej żagle gdańskie­
go futbolu. Osobiście nie wierzę 
w gusła. Pozostanę sceptykiem. 
W gdańskim futbolu brakuje mi 
bowiem dynamiki działania, bra­
kuje wizji. Nie widzę pomysłu na 
p iłkę  odpowiadającą zm ienio­
nym  wszak czasom, na p iłkę  
atrakcyjną dla uprawiających 
i  dla oglądających. Także na tej 
sali ja k b y  nieco za wiele było
0 dziś, o wiele za mało o wczoraj, 
a ju ż  stanowczo deficytowe było 
ju tro. Tymczasem to dziś niewie­
le w 50-leciu znaczy.

Ale potrzebne to było spotka­
nie. Potrzebne i chwilam i - co 
oczywiste - wielce wzruszające. 
Bo z jednej strony Józek Gładysz 
ze swymi jun io ram i, z drugiej 
Korynt i  Apolewicz, Szarmach
1 Kupcewicz, Jas trzębow sk i 
i  Czyżniewski, Gierszewski i  Cy­
bulski. To ci znani z murawy, 
a przecież byli też i  wielce zasłu­
żeni działacze, niegdyś popularni 
współtwórcy naszych drobnych 
piłkarskich radości. Chociażby 
Mucha i  Sobczak, Krauze i  Ma­
tuszak, Barbachen i  Filipiak. No 
i  Danka Giecołd! Jedyna kobieta 
naprawdę mocno wpisana w to 
50-lecie, a widziana po latach. 
I  od razu przepraszam, jeś li ko­
goś w gronie k ilkuset przecież 
osób! - nie dostrzegło moje oko. 
Nisko się kłaniam setkom, ty­
siącom piłkarzy, ludzi p iłk i! 1 nie 
ukrywam, że w  sobotnie po łu ­
dnie zabrakło m i kilku trenerów, 
wielu wybitnych zawodników, 
sporej g ru p y  sympatycznych  
i  zasłużonych działaczy. Raz 
jeszcze wszystkim  nisko, na- 
prawdę nisko, się kłaniam. Z  p ił­
karskim pozdrowieniem!

ALBERT GOCHNIEWSKI

Edwards 
i Torrance
lekkoatletami'95

R e ko rd z is ta  ś w ia ta  w  tró j-  
sko ku  - B ry ty jc z y k  Jonathan  
Edwards i  am erykańska sprin - 
te rka  Gwen Torrance w ybran i 
z o s ta li L e k k o a t le ta m i R o ku  
w  dorocznym plebiscycie orga­
n izow anym  przez M iędzynaro­
dową Federację Lekkiej A tle ty­
k i (IAAF). Uroczysta gala, pod­
czas k tó re j w ręczone zos ta ły  
w yróżn ien ia , odbyła  się w  so­
botę w  Monte Carlo.

E dw ard s , p ie rw szy  zaw od­
n ik , k tó ry  przekroczy ł w  tró j-  
skoku  barierę 18 m etrów, w y­
przedził w  plebiscycie dw ukro t­
nego rekordzistę św iata (5 i 10 
tys. m) Halle Gebrselassie.

M is trzyn i św iata w  sprincie - 
Gwen Torrance, wyraźnie zdy­
stansow ała reprezentantkę I r ­
la n d i i  - S o nię  O 'S u lliv a n , 
t r iu m fa to rk ę  b iegu  na  5 tys. 
m  podczas m is trzo s tw  św ia ta  
w  Goeteborgu.

Czołówka pleb iscytu IAAF:
m ę ż c z y ź n i - 1. J o n a th a n  

E d w a rd s  (W ie lk a  B ry ta n ia )  
1501 pkt., 2. Haile Gebrselas­
sie (Etiopia) 1482, 3. M ichae l 
J o h n s o n  (USA) 1251, 4. No- 
u re d d in e  M o rc e li (A lg e ria ) 
1082, 5. Moses K ip ta n u i (Ke­
nia) 921;

kob ie ty  - 1. Gwen Torrance 
(USA) 1301 p k t . ,  2. S o n ia  
O 'S u lliv a n  (Ir la n d ia  ) 823, 3. 
K im  Baten (USA) 691, 4. M aria 
M u to la  (M o z a m b ik ) 6 9 0 , 5. 
F ernanda R ibe iro  (Portugalia) 
630.

Od kilku  miesięcy działacze sportowi Elbląskie­
go Okręgowego Zw iązku Podnoszenia Ciężarów  
oraz KS Technik w M alborku ro b ili wszystko, by
drużynow y Puchar Polski w podnoszeniu cięża­
rów , który rozegrany został w sobotę w M alborku, 

na długo u trw a lił się w pamięci PZPC i zawodników startujących  
w tej im prezie. Powołano specjalny sztab organizacyjny. Znaleźli się 
sponsorzy. D la każdego z zawodników przygotowano puchar i na­
grody rzeczowe. Z  .zapowiadanych zespołów, na pomoście m albor- 
skiego Technika stanęły tylko trzy: M azovia Ciechanów, W KS Śląsk 
W rocław  oraz benkim inek I  lig i - AZS A W F B iała Podlaska. K to  
więc zlekceważył czas, ja k i stracili działacze oraz tru d , z jak im  pra­
cowali?

os iąga jąc  w g  p u n k ta c j i S in c ­
la ir a  1257 ,1  p k t .  p rze d  Ś lą ­
sk ie m  W ro c ła w  - 1421 ,5  p k t. 
i  A ZS  A W F B ia ła  P o d la ska  - 
1257,1 p k t.

I n d y w id u a ln ie  z w y c ię z c ą  
z o s t a ł  A rk a d iu s z  S m ó łk a
z M a z o v ii,  k tó r y  w  w adze  70  
k g  w  d w u b o ju  u z y s k a ł 2 9 5  
k g  i  3 8 2  p k t .  D ru g ie  m ie j­
sce  z a ją ł J a n  B lą d y s  (A ZS

Kto nie czuł się 
na sitach?
Klapa zamiast ciężarów

'  S e k re ta rz  g e n e ra ln y  PZPC, 
A ndrzej M atysiak , tw ie rd z i, że 
to  k lu b y  z a w in iły  i  w  s to s u n ­
k u  do n ic h  w yc ią g n ię te  zos ta ­
n ą  ko n s e k w e n c je  fin a n s o w e . 
Z  k o le i t re n e r  k a d ry  n a ro d o ­
w e j, Z yg m u nt S m alcerz, m ó ­
w i, że je s t  to  n ie o d p o w ie d n i 
te rm in  d la  c z o łó w k i k ra jo w e j 
i  k a d ry . N ie k to  in n y  je d n a k ,  
ja k  p rz e c ie ż  sa m  t r e n e r  z a ­
tw ie r d z i ł  tę  im p re z ę . K o m u  
w ierzyć?

Na osłodę dz ia łaczom  z o s ta ­
ły  w ręczone m edale. Z  rą k  w i­
ceprzew odn iczącego E u ro p e j­
s k ie j F e d e ra c ji P o d n o s z e n ia  
C iężarów , W aldem ara B asza - 
n o w s k ie g o , o d z n a c z e n ia  
o trz y m a li - s re b rn ą  odznakę. 
"Z a s łu ż o n y  d z ia ła c z  k u l tu r y

fizyczne j" - tre n e r  P o lo n ii E l­
b lą g , H e n ry k  P aw elec o ra z  
p re z e s  M S K S  T e c h n ik  M a l­
b o r k .  S ta n is ła w  P a r ty k a . 
Z  ko le i m eda le  "Z as łużon y  d la  
PZPC" o t r z y m a l i - Ire n e u s z  
S k ro b is z , Z d z is ła w  N au m o - 
w icz i Janu sz G ardzielew ski.

N ie s p o d z ie w a n ie  p u c h a r  
w y g ra ła  M a z o v ia  C ie c h a n ó w

A W F), k tó r y  w  w adze  9 9  kg  
w  d w u b o ju  u z y s k a ł 3 4 5  k g  
i 3 7 3 , 5  p k t .  N a  t r z e c im  
m ie js c u  z n a la z ł s ię  S ła w o ­
m ir  W ie c z o re k  z M a z o v i i ,  
k t ó r y  w  w a d z e  7 0  k g  
w  d w u b o ju  u z y s k a ł 2 7 0  kg  
i 3 7 3 ,4  p k t .

J.K.

S tart G dańsk - O lim p ia  Poznań

Scenariusz z „czapą" i spikerem
"Proszę nie utożsamiać O lim pii z drużyną, która grała w Pucha­

rze Europy. Z  tamtego składu pozostały tylko dwie zawodniczki" - 
powiedział szkoleniowiec poznańskiego zespołu, Tomasz H erkt. I  to 
właśnie one - V ioletta Lewandowska i Ewa Portianko - walnie przy­
czyniły się do zwycięstwa wice m istrzyń Polski nad gdańskim benia- 
minkiem 75:54 (37:28).

START: Nowosadzka 13, M e- 
chlińska 10, Augustynowicz 8, 
Gajewska 3, Bukowska 2 oraz 
Golem ska 12, Koszałka 6, Be- 
lau  0, Jóźwiak 0.

O LIM PIA: Lewandowska 31, 
Portianko 20, Petronyte 8, Pra- 
skeviciute 6, Downar-Zapolska 
5 oraz Ślotała 4, Laslk 1, Jany- 
gaO.

W p ie rw sze j p o ło w ie  nasze 
zaw odniczki dzieln ie do trzym y­
w a ły  k ro k u  fa w o ry z o w a n y m  
przeciwniczkom . T ra fia ły  K ata­
rzyna Nowosadzka i  Agata Me- 
ch lińska , a grająca zupełnie bez 
kom pleksów  Agnieszka Golem­
ska dw ukro tn ie  rz u c iła  za "3". 
T u ta j dygresja. Może wpływ  na 
je j ud an y  występ m ia ł fak t, że 
ta ta  - Z b ign iew , notabene dy ­
re k to r Lechii, prowadził po raz

p ie rw s z y  s p ik e rk ę  n a  m eczu 
S ta rtu . Uwaga - udany debiut.

Po je d n y m  z ta k ic h  rz u tó w  
gdańszczanki przegrywały w  14 
m in . ty lko  23:24. Jednak w  tym  
m om encie c ie rp liw o ść  trene ra  
H erkta/ się wyczerpała. Szkole­
niowiec O lim p ii poprosił o czas 
i ostro zruga ł swoje podopiecz­
ne. Za chw ilę wszystko w róciło 
do przew idywanego przed m e­
czem scenariusza. 3 m in . póź­
n ie j p o z n a n ia n k i p ro w a d z iły  
32:23. Św ietn ie w  tym  okresie 
sp isyw a ła  się Ewa P o rtia nko , 
k tó ra  z po w o du  k o n tu z ji n ie  
w y s tą p iła  w  o s ta tn ic h  8 lig o ­
wych spotkaniach.

Na począ tku  d ru g ie j po łow y 
poznan ianki rozw iały ju ż  wszel­
kie wątpliwości. Najpierw  za "3" 
tra fiła  R im a Petronyte, ą kolej -

nych 7 punk tów  dorzuciła  zna­
kom ic ie  dysponow ana V io le tta  
Lewandowska. W  23 m in . było 
47:28 d la  O lim p ii i dopiero w te­
dy M ech lińska zdobyła pierwsze 
p u n k ty  d la  S ta rtu . Obaj trene­
rzy  m og li ju ż  skorzystać z d u ­
blerek. W  naszym zespole z do­
brej s trony pokazała się Magda­
lena Koszałka, k tó ra  po odważ­
nych wejściach na kosz O lim p ii 
zdobyła 6 "oczek".

Trzeba je dn ak  zganić gdańsz­
czan k i za gros n iece lnych  po­
dań oraz za rzu ty  z nie przygo­
to w a n ych  pozyc ji, po k tó ry c h  
p iłk a  często nie do la tyw ała na ­
wet do obręczy. A  propos tak ich  
prób, w  ostatnie] sekundzie Le­
wandowska oddała rzu t zza po­
łowy boiska i  niewiele brakow a­
ło , aby t ra f i ła .  B y ła b y  to  bez 
w ą tp ie n ia  n a jła d n ie js z a  akc ja  
spotkania, ale w  ta k im  razie na 
to m iano zasługuje b lok  E lw iry  
Augustynow icz, k tó ra  efektow­
nie  "zaczapowała" w  pierwszej 
połowie wchodzącą dw utaktem

na kosz Ewę Ślotałę. Brawa b ili 
wszyscy. Nawet trene r Tomasz 
H erkt. (Dom)

Pozostałe w yniki: S tilon Go­
rzów - S tar Starachowice 81:74  
(39 :49 ), Ś lęza W rocław  - ŁKS 
Łódź 76 :98  (38 :46 ), AZS Rze­
szów  - W is ła  K rak ó w  5 9 :6 8  
(32 :34 ), M TK Pabianice - AZS 
T oruń  96 :41  (49 :21 ), Polonia  
W arszaw a - W łó kn iarz B ia ły -
stok 79:73 (29:38).

1. WARTA 32 1442:1121
2. MTK 31 1406:1158
3. ŁKS 31 1395:1114
4. Wisła 30 1339:1226
5. Olimpia 29 1272:1166
6. Ślęza 27 1304:1204
7. Stilon 26 1212:1193
8. Polonia 25 1338:1342
9. AZS Toruń 24 1165:1313

10. Włókniarz 23 1123:1323
11. AZS Poznań 22 1266:1258
12. AZS Rzeszów 19 1118:1362
13. START 19 1068:1382
14. Star 19 1158:1444

Sędzia słyszy.. „
W arszawianka - Spójnia 28:23

Tylko przez 40 m inut piłkarze 
ręczni M K S Spójnia Gdańsk pro­
wadzili wyrównaną walkę na wy­
jeździe z W arszaw ianką. O sta­
tecznie górę wzięło lepsze przygo­
towanie fizyczne siódemki selek­
cjonera reprezentacji narodowej, 
Jacka Zgliniddego, która zwycię­
żyła 28:23 (13:11).

M KS SPÓ JNIA: Suchow icz, 
Gurzyński - Kożanowski 8, Lesz­
czyński 1, M atysik 3, Kuptel 4, 
Dunajski, Leowsłd 1, Pilch 3, Pe- 
pliński. Skup, Elbickl 3.

Najwięcej bram ek dla Warsza­
w ianki zdobył: Smółka - 10. Sę­
dziowie: Matuszewski i Kraszew­
ski (Opole).

Po p ierw szych w yrów nanych  
10 m in u ta c h  (4:4) gospodarze 
zdobyli kolejno cztery bram ki bez 
s tra t. Gdańszczanie zdo ła li się 
jednak zmobilizować. Tuż przed 
przerwą znów byl rem is (11:11), 
ale błąd Dariusza Skupa pozwolił 
stołecznej drużynie wygrać pierw­
szą po łowę. Po zm ia n ie  s tro n  
jeszcze w  40 m in. Spójnia wyrów­
nała na 16:16. Na ławkę kar po­
wędrował M ariusz Leszczyński, 
co skrupulatn ie wykorzystał Sła­

w o m ir  S m ó łka  w yprow adza jąc 
swój zespół ponownie na wysokie 
prowadzenie (20:16). Od tego mo­
m e n tu  mecz toczył się na zasa­
dzie "bramka za bramkę".

- lVIogę wyróżnić tylko bram ka­
rza Suchowicza i za grę w  ataku 
K o ż a n o w s k ie g o  - p o w ie d z ia ł 
gdański trener, Leszek Biernacki. 
- N a tom iast zaw iódł kom pletn ie 
Kuptel, który najwyraźniej nie do­
rósł, aby prowadzić grę. Na pozio­
m ie m łodzika, nie mogąc złapać 
na  ko le  sześciu idea ln ie  poda­
nych piłek, zagrał również Leow- 
ski.

Być może gdańszczanie prze­
straszyli siię siłowo i bezpardono­
wo grających stołecznych szczy- 
p iom istów . Już  bowiem na po­
czątku sędziowie nie zareagowali, 
gdy cios na szczękę powalił Koża- 
nowskiego. Potem nie dostrzegli 
także uderzenia łokciem w  twarz 
Skupa i  w  k a rk  Leowskiego. Za­
dem onstrowali na tom iast dobry 
słuch, gdyż za uwagę pod ich ad­
resem: To je s t szkoła sportowa, 
a n ie  cyrkow a" a rb itrzy  żó łtym  
kartonikiem  "nagrodzili" Biernac­
kiego. jag.

Wybrzeże Gdańsk - Polonia Warszawa_________ 85

Królik po obiedzie
Już na 30 m inut przed spotkaniem I I  lig i koszykarzy pomiędzy 

W ybrzeżem  Gdańsk i Polonię W arszawa zostało niewiele wolnych 
miejsc na trybunie głównej. Kibice dopisali, jakby zw ietrzyli dobre 
widowisko. I  rzeczywiście, nie pom ylili się. Gospodarze pokonali wy­
raźnie, po emocjonującej grze, drużynę z W arszawy 85:66 (36:31), 
rewanżując się im  z naw iązką za porażkę poniesioną w I  rundzie 
w stołecznej hali przy u l. Konwiktorskiej.

Punkty zdobyli: dla Wybrzeża - 
W adim  Czeczuro 26 , Radosław  
Czerniak 16, Andrzej Kwaśniew­
ski 15, Andrzej Karaś 15, Daniel 
Stec 11 oraz Piotr Gajewski 2, 
Jacek S ienkiew icz 0, Tom asz 
Briegmann 0; dla Polonii - Michał 
Hlebowicki 13, M ichał Elsner 10, 
Paweł Czosnowski 6 , Grzegorz 
Kaźmierczak 4, Krzysztof Lubasz- 
ka 0 oraz Wojciech Królik 20, D a­
riusz Tomaszewski 10, Tomasz 
W iklak 2, Tomasz Rozwadowski 
1, Janusz W arm iak 0.

Ze zdumieniem stwierdziliśmy, 
że w  pierwszej pierwszej piątce 
gości zabrakło wielokrotnego re­
p re zen ta n ta  P o lsk i, W ojc iecha 
Królika. Trener Marek Jab łoński 
zostawił go widocznie "na deser" 
licząc, że m łodsi utrzym ają rów­
nowagę. - Taki m anewr k ilka  ra ­

zy pow iódł się, lecz tym  razem 
było inaczej - mówi! w  przerwie 
nieco zdenerwowany warszawski 
s z k o le n io w ie c . B ra k  K ró l ik a  
z miejsca wykorzysta li gospoda­
rze, k tó rzy  po 5 m in u tach  i  30 
sekundach prowadzili 13:0. Do­
piero wtedy na parkiecie pojawi! 
się niewysoki rozgrywający z cha­
rakterystycznym wąsikiem. Mimo 
że nie m ia ł łatwego zadania, po­
mógł swym kolegom doprowadzić 
w  20 m in. do rezultatu 31:34.

G ospodarze, po do b rym  po ­
czątku , zupe łn ie  n iepotrzebn ie 
zm ie n ili sposób gry, n ie  mogąc 
poradzić sobie z ustawioną teraz 
strefą gości. Ponadto sami gubili 
się w  obronie, często faulując. In ­
na sprawa, że wręcz beznadziej­
nie prowadzili mecz dwaj młodzi 
sędziowie: M arek Borowy (War­

szawa) i Jaku b  Kotulski (Stalowa 
Wola). Dziwić się tylko należy, że 
K o leg ium  Sędziów delegow ało 
niedoświadczonych a rb itrów  do 
rozstrzygania ta k  w ażnych dla  
u k ła d u  ta b e li zaw odów . B ra k  
właściwej oceny fau li (zwłaszcza 
ofensywnych) oraz zła ocena tzw. 
b łędów  p ro s tych  denerw ow ała 
trenerów, zawodników i kibiców.

Po przerwie graczy z Wybrzeża 
opuściło łatwo zauważalne dotąd 
napięcie. Swoboda pozwoliła im  
wreszcie na dokładniejszą i  szyb­
szą grę. Gdańszczanie lepiej spi­
syw a li się pod w łasną  tab licą , 
udanie wyprowadzali skuteczne 
kontry. Jedna z n ich - w  25 min. 
- nadawała się do sfilm owania, 
a na s tę p n ie  do n a ś la d o w a n ia  
przez m łodych adeptów basketu. 
W ykonaw cą b y ł bezsprzecznie 
na jlepszy zaw odnik  na  p lacu  - 
W ad im  Czeczuro, k tó ry  będąc 
w  dwutakcie przełożył efektownie 
piłkę wokół tułow ia i um ieścił ją  
pewnie w  koszu.

Końcówkę zespół trenera Ada­
ma Prabuckiego rozegrał po m i­

strzowsku. Ciężar odpowiedzial­
ności wziął w  tym  czasie na sie­
bie średnio dotąd sp isu jący się 
Daniel Stec, który bardzo mądrze 
pokierował swymi kolegami, zdo­
byw a jąc do tego dw a os ta tn ie  
p u n k ty  d la  W ybrzeża z rzu tów  
wolnych. W  drużynie gospodarzy 
wszystkich graczy należy wyróż­
nić za ambicję. Ten m łody zespół 
naprawdę stać na awans do eks- 
trałslasy. W arunkiem  jest jednak 
w iara we własne, niemałe prze­
cież możliwości, co chyba nie do­
c ie ra jeszcze do zaw odników ... 
z ul. Zawodników.

1. Noteć 12 23 1005:880
2. Polonia 12 21 1000:918
3. Wybrzeże 11 20 935:755
4. PKK 12 19 1086:1030
5. Stal 12 19 1000:955
6. Astoria 11 18 1005:972
7. AZS 12 16 982:1056
8. Czarni 12 16 933:1029
9. Kotwica 12 15 904:1014

10. Obra 12 14 945:1022
11. OKS1W 12 14 876:1070

EUGENIUSZ TORCHAŁA

Karolina z Pucharem „Głosu"
Gwiazdą zakończonych wczorąj 

V  Zawodów Pływackich o Puchar 
Prezydenta Gdańska była zawod­
niczka SP nr 2 Gdańsk-Morena, 
13-le tn ia  K a ro lin a  Polinceusz. 
W ygrała w pięknym stylu dystans 
50 i 100 m dow olnym  (0 .28 ,06  
i 1.01,55), 100 m grzb. (1 .0948), 
poprawiając "po drodze" rekord 
okręgu na 50 m grzb . (0 4 1 ,6 2 ) 
oraz zajęła drugie miejsce na 50 
m delf. (04141). Ona tez otrzyma­
ła puchar ufundowany przez re­
dakcję "Głosu W ybrzeża" należ­
ny najlepszej zawodniczce zawo­
dów, urodzonej w 1982 r.

- Jesteś uczennicą SP 2 na Mo­
renie?

- Tak. M ieszkam  na  os ied lu  
i chodzę do klasy VII h, której wy­
chow aw czyn ią  je s t p a n i M a ria  
Gumoś.

- Czy pływanie nie przeszkadza 
cl w  nauce?

- M am  bardzo dobre i dobre 
oceny, więc chyba nie.

- Od kiedy pływasz?
- Zaczęłam  w  III  k las ie . M o­

im  p ie rw s z y m  tre n e re m  b y ł

i je s t  p a n  R u f in  G o d le w s k i.  
M yślę, że poprow adzi m n ie  do 
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  S y d ­
ney.

- Co jes t twoim  największym  
dotychczasowym osiągnięciem?

- S ta rto w a ła m  w  lip c u , ja k o  
jedna z sześciu dziewcząt, w  re­
prezentacji Polski na Olimpiadzie 
Młodzieży w  Bath pod Londynem. 
Zdobyłam tam  wraz z koleżanka­
m i srebny m edal w  sztafecie 4 
x  100 m  dow. i  byłam siódma na 
400 m dow.

- Koleżanki i koledzy zazdrosz­
czą d  sukcesów?

- Nie. Wszyscy m oi przyjaciele 
próbu ją m nie naśladować i też 
dobrze pływają.

- Rodzice nie protestują, że tak  
dużo czasu poświęcasz sportowi? 
Czym zajmujesz się poza pływa­
niem?

- Mama i  tata są nawet dziś tu ­
taj i  pomagają w  ogranizacji tej 
dużej imprezy. Starszy b ra t To­
m ek też m i kib icuje. Jest lepszy 
w  nauce niż w  sporcie. Czasu dla 
siebie m am  bardzo niewiele. Po 
popołudniowych zajęciach na pły­
walni, koncentru ję się na nauce 
i  odrabianiu lekcji.

- Kto jest twoją największą ry­
walką w  kraju 1 kto Jest dla ciebie 
wzorem do naśladowania?

- Bardzo dobrze pływa Ola By- 
czyńska z Polonii Warszawa, zaś 
wzoruję się na A lic ji Pęczak.

- A le ona sp ec ja lizu je  się 
w  "żabce".

- To nic. Imponuje m i je j praca 
i podejście do pływania.

Rozmawiał:
EUGENIUSZ TORCHAŁA

Berg 
idzie 
w  górę

Koszykarki II lig i - grupa pó ł­
nocna - rozegrały dziew iątą ko ­
le jk ę  s p o tk a ń . W yb rzeżo w e  
drużyny występowały i  tym  ra ­
zem ze zm iennym  szczęściem.

N ie ź le  p o c z y n a ją c y  sob ie  
w  bieżącej edycji Berg Gdańsk 
pokona ł wyraźnie na w łasnym  
te re n ie  re z e rw y  ŁKS 7 2 :4 5  
(35:23). Najwięcej punktów  zdo­
były: dla gospodyń - Sylwia Pi­
tek 18, Magdalena W róbel 14, 
Hanna Gagulewicz 10 i Katarzy­
na Lewińska 10: dla przyjezd­
nych - Edyta Nadrowska 13.

Znacznie gorzej powiodło się 
zawodniczkom  elbląskiego T ru - 
so, k tó re  dość w ysoko u leg ły  
w  O lsztynie tamtejszej Łączno­
ści 5 7 :7 7  (2 3 :3 6 ). N a jw ięce j 
pu nk tów  dla  pokonanych zdo­
były: Anna Kurkowska 16, Be­
ata Szyszko 11 i Anna Zglrska 
10.

ETA

Ii-ligow ym  sia tkarzom  Stocz­
niowca Gdańsk nadal daleko do 
stab ilizacji formy. W  Szczecinie, 
w  rywalizacji z rezerwami Morza, 
podopieczni Jacka Łapińskiego 
podobać się mogli ty lko w  pierw­
szym meczu, k tó ry  rozstrzygnęli 
na swoją korzyść 3:1 (1:15, 15:8, 
15:11, 15:10). Natom iast w  re ­
w a n ż u  g ła d k o  ju ż  u le g li 1 :3 
(7 :15 .15 :7 ,6 :15 .12 :15).

Druga drużyna Morza, prowa­
dzona obecnie przez eks-trenera 
rep rezen tac ji Polski, Ryszarda 
Kruka drugi ju ż  sezon zalicza sie 
do czołówki zaplecza ekstrak la ­
sy. B rak jednak - z przyczyn pro­
ceduralnych - perspektyw awan­
su powoduje, iż  "rezerwiści" do 
nie wszystkich spotkań podcho­
dzą należycie skoncen trow an i. 
W  sobotę w  pierwszym secie roz­
b il i bowiem gdańszczan, którzy 
m ie li bardzo duże kłopoty z przy­
jęc iem  zag ryw ki, by  następn ie  
spocząć na la u ra ch  i z pokorą 
przy jm ow ać cięgi od p rzy jezd­
nych. O dziwo, w  d rużyn ie  go­
spodarzy zaw iedli zwłaszcza za­
w odn icy  trenu ją cy  na co dzień 
z pierwszym  zespołem, wysocy:

S ła w o m ir K u d ła c z e w s k i i T o ­
masz Sokołowski.

N aza ju trz  ro le się odw róciły . 
To szczecinianie chwaleni by li za 
skuteczny atak, blok, odbiór za­
g ryw k i itp . Bardzie j je d n a k  niż 
ich  fo rm a na  ostateczny w yn ik

zacji siatkarzy - by li najsłabszy­
m i aktoram i widowiska. Ja«- 

Pozostałe w y n ik i: MKS M DK  
W arszaw a - S to larka W ołom in 
2:3  i 3:0 ; AZS ART O lsztyn  - 
G w a rd ia  S zczytno  3 :0  i 3:0 ; 
Orzeł Międzyrzecz - Skra Ełełcha-

Raz Stoczniowiec
- raz Morze

w p ływ  m ia ła  postawa kap itana  
"s toczn iow ców ", J a c k a  Łyczy- 
szyńskiego. Niestety, wykonał on 
krecią robotę. Ten am bitny roz­
grywający, n ie  mogąc pogodzić 
się ze stra tą  kolejnych punktów, 
zaczą ł k ry ty k o w a ć  w s z ys tko , 
w  ty m  i p o czyn a n ia  kolegów . 
"Z a p ra co w a ł" ty m  sam ym  na 
czerwoną kartkę . Inna  sprawa, 
że a rb itrzy  dwum eczu - według 
naocznych obserwatorów rywali-

tów 0:3 i 1:3; Chem ik CPN Byd­
goszcz - Stal Grudziądz 3:0 i 3:1.

1. AZS 15-1 31 45:7
2. Skra 13-3
3. Morze n 10-6
4. Orzeł
5. Chemik
6. Stolarka
7. Stal
8. STOCZNIOWIEC
9. Gwardia 

10. MKS MDK

29 41:14 
26 36:24 
25 32:25 
24 26:26 
24 29:33 
23 26:33 

5-11 21 23:38 
3-13 19 16:43 
2-14 18 11:42

9-7
8-8
8-8
7-9

„Glos Sportowy" redagują: Dariusz Łazarski, Marcin Domański, Jacek Główczyński, Krystian Gojtowski, Krzysztof 
Juras, Jerzy Kuczyński, Stanisław Rajewicz, Tomasz Rosochacki, Eugeniusz Torchała.________________________________
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Kto jest kim
według Ryszarda Lipińskiego

To wprawdzie prawo lidera, jednak dokonania żół­
to-niebieskich, notabene wiceliderów, w rundzie je ­
siennej pozwalają takim prawem obdarować także 
ich trenera. Oddajmy zatem szpalty "Głosu Sporto­
wego" Ryszardowi Lipińskiemu. Niech on ocenia...

Elana Toruń
Z e sp ó ł d o b ry  ta k ty c z n ie ,  

zorganizowany. N ieźli napas t­
nicy: Mackiewicz, Hanczewski 
i jeszcze Le iss. W szys tko  to  
je d n a k  za. m ało na d rugą  ligę. 
Śmiem tw ierdzić, że przewaga 
to ru n ia n  na d  n a m i n ie  je s t  
pochodną wyższych u m ie ję t­
ności, lecz dz ia ła ń  z a k u lis o ­
wych. Gdyby nie sędzia Szyn- 
kiewicz, mecz w  G dyn i zakoń­
czyłby się naszą wygraną.

Arka Gdynia
T rudn o  m ów ić o sobie. Nie 

skłam ię je dn ak , je ś li powiem, 
że pod względem  spo rtow ym  
sto im y najwyżej w  grupie. Tej 
je s ie n i, licząc P uchar P olski,

w yrob iliśm y 150 procent n o r­
my. Cieszę się, że po spadku 
d rużyna  od rodz iła  się, s k o n ­
solidowała, że odna lazł się L i­
sewski, po prostu , że powsta ł 
zespól. Oczywiście, m am  oba­
wy o jego przyszłość. Czy do­
czekamy się sponsora s tra te ­
g ic z n e g o ?  J e ś l i  ta k ,  to  na 
pewno zdecydowanie w łączy­
m y się do w a lk i o awans. Stać 
nas na to.

Chem ik Bydgoszcz
Po E la n ie  i Arce, to  trzec i 

i os ta tn i zespól przewyższają­
cy resztę s ta w k i. Sądzę n a ­
wet, że p iłka rsko  lepszy od l i ­
d e ra . G w ia z d y  C h e m ik a  to 
G lin ie w ic z , K o re c k i i chyb a  
Osak. k tó ry  na psu ł nam  tyle 
k rw i w  G dyni. D rużyna s tra ­
c iła  ry tm . gdy po dz ies ię c iu  

i  ko le jnych zwycięstwach prze- 
|  gra ła 0 :4 w  T o run iu . J a k  sfy- 
I szalem  od je j trene ra , w  po- 
I  de jrzanych okolicznościach.

Polonia Elbląg
Pam iętam  grę z Polonią, bó 

|  od n ie j w łaśn ie  po raz d ru g i 
I  z a c z y n a łe m  p ra c ę  z p ie rw -  
I  szym zespołem A rk i. W spom i- 
|  nam  też dlatego, że od pię tna- 
|  stej m in u ty  g ra liśm y  w  dzie- 
|  s iątkę, co wyw oła ło  taką złość

\

u  m o ic h  p o d o p ie c z n y c h , że 
s trz e li li t rz y  gole. P o lon ia  to  
m io d y  zespół. T ypow y śred - 
n iak . Nawet m ocny średniak.

Legia C hełm ża
M yślę , że k a żd y  z d z iw iłb y  

się, k iedy po w yjśę iu  z szatn i 
z je d n ym  pryszn icem  (i to bez 
sitka!), od rapanym i ścianam i, 
generaln ie obskurne j, tra f iłb y  
do p o k o ju  s ę d z io w s k ie g o , 
gdzie s tó ł, n ie o m a l w eselny, 
u g in a ł s ię  w rę cz  od d e lic j i .  
Sam mecz przebiega! no rm a l­
n ie .  N ie  b y ło  z ło ś liw o ś c i.  
Błyszcza! za to leg ion is ta  Pre- 
iss. W  przeciw ieństw ie do sę­
dziego Weissa...

Pogoń Lębork
Nasz mecz w  Lęborku, to od 

początku do końca - i  jeszcze 
po - w ie lk i skanda l. S kanda l 
z panem  K o z ło w sk im  w  ro li 
g łów nej. Pewnie wszyscy pa ­
m ię ta ją  z a m ie s z a n ie  w o k ó ł 
osoby prezesa Tom aszewskie­
go. O ro l i tre n e ra  B re n d le ra  
n ie  c h c ia łb y m  się w y p o w ia ­
dać. Sam nie tra k tu ję  żadne­
go k lu b u  ja k  wroga. To ty lk o  
m ó j p rz e c iw n ik  w  d n iu  m e­
czu.

Lechia Gdańsk
Przed in a u g u ra c ją  fa w o ry t 

do a w a n s u . S ła b a  p o s ta w a  
b ia lo -z ie lonych  nie może je d ­
n a k  w z b u d z a ć  z d z iw ie n ia .  
Zna jąc p e rtu rba c je  o rgan iza­
cy jn e  w  ty m  k lu b ie  n iczego 
in n e g o  n ie  m o ż n a  s ię  b y ło  
spodziewać. S ta ły  odp ływ  za­
w odn ików  m us ia ł się zemścić.

Wisła Tczew
M ie li d o b ry  począ tek. Coś 

ja k b y  się zacięło w raz z w ypo­
życzeniem do Płocka młodego 
J a k u b ia k a . G ra liś m y  z n im i 
trz y  d n i po m eczu p u c h a ro ­
w ym  z Katow icam i i dow ieźli­
śm y trzy  p u n k ty  os ta tn im i s i­
ła m i. G roźny zespól, o czym  
św iadczy w yjazdow e zw yc ię ­

stwo z C hem ik iem  w  osta tn ie j 
ko le jce . N ie w ą tp liw e  p ie rw ­
szeńs tw o  na le ży  s ię  b o is k u  
w  Tczew ie. N ie m a gorszego 
w  trzecie j lidze.

G oplania Inowrocław
K ib ic e  w  In o w r o c ła w iu  

przyzw yczaili się do gry  swo­
ic h  u lu b ie ń c ó w  w  czołówce. 
Tymczasem p iłka rze  się zesta­
rz e li.  Z e sp ó ł g ro ź n y  p rzede  
w szystk im  na w łasnych  śm ie­
ciach.

Kaszubią Kościerzyna
Im ponu jąca  końców ka ru n ­

dy. Na pewno duża w  tym  za­
s ługa pozyskanego z Pomeza- 
n i i L iedtkego. W yrów nany ze- 1 
spó l, w yb iegany, o zna kom i- I  
tych  w a ru n ka ch  fizycznych.

Brda Bydgoszcz
N ija k a  d ru ż y n a  z o sa m o t­

n io n y m  R aczkow sk im . Może 
gdyby częściej g ra ł znany k i­
b ic o m  A rk i,  T o m e c k i.. .  Ten 
je d n a k  w o li do rab iać w' N iem ­
czech.

W da św iecie
Poniżej przecię tne j. W ygra­

ną  w  Ś w iec iu  zaw dzięczam y 
wpraw dzie sam obójow i B łaże­
je w s k ie g o , je d n a k  to  je d e n  
z kandyda tów  do spadku.

Gryf Słupsk
J e ś l i  w z ią ć  p o d  uw a g ę  

sk ład  personalny. G ry f pow i­
n ien  być znacznie wyżej. W y­
g ra liś m y  z n im , ale n ie  bez 
tru d u .

Gryf W ejherowo
D ru ż y n a  w łasnego bo iska .

Z p iłka rza m i, k tó rzy  m ają za 
sobą przygodę z A rką : Szym­
k o w ia k ie m , W a lc z e w s k im , 
W a ś k ie m . M ie js c e  w  ta b e li 
g ru b o  p o n iż e j o c z e k iw a ń  
i m ożliwości.

G edan ia
W ie lk i zawód. Rok tem u ra ­

d z i l i sob ie  ta k  dobrze , choć 
też do czasu, a dz iś  pozycja 
spa dko w a . P rzyznam  szcze­
rze, że żaden p iłk a rz  G edanii 
n ie zw róc ił m ojej uwagi.

Rodło Kwidzyn
W łaśn ie  Rodło, oprócz Ka- 

sz u b ii, n a jle p ie j zap rezen to ­
w a ło  się na  na szym  s ta d io ­
n ie . J a k o  o u ts id e r  z a g ra ło  I  
ba rdzo odważnie, n ie  żarnie- 1 
rza ją c  m u ro w a ć  b ra m k i.  To I  
się liczy.

O lim pia Grudziądz
K lasyczny o u ts id e r. U m ie­

ję tn o śc i p iłk a rz y  nie p rzysta ­
ją  do poziom u tego szczebla.

Stal Jezierzyce
J a k  p o p rz e d n ik ,  t y le  że 

jeszcze d rużyna  zaawansowa­
na  w iekow o . I to  pow ażn ie . 
G ra tam  chyba dw óch cz te r­
dz ie s to la tkó w . Nie w spom nę
0 stad ion ie , k tó ry  n ie  posiada 1 
żadnych zabezpieczeń.

Sędziowie
Nie może być dzie łem  przy- I  

padku , że p iłka rze  A rk i, k tó - I  
rz y  w c a le  n ie  m u s z ą  g ra ć  1 
b ru ta ln ie ,  o trz y m a li 6 cze r­
w o n y c h  i  2 3  ż ó łte  k a r t k i .  
W ięce j, często m am  do n ich  
pretensje, iż  gra ją  za m iękko. 
Pan Kacprzak, przewodniczą­
cy OKS, m ów i: "Narzekasz bo 
p rz e g ra łe ś " .  N ie p ra w d a . 
S k rz y w d z o n o  na s  n ie  ty lk o  
w  Lęborku i  Chełm ży. To było  
wręcz nagm inne . Rozum iem , 
że sę d z ia  to  ty lk o  c z ło w ie k
1 że m a  p ra w o  do s ła b o ś c i. 
A le n ie  co tydzień. G eneralnie 
s ę d z io w a n ie  w  nasze j lid z e  
je s t fa ta lne. Może w iosną coś 
drgn ie...

Wysłuchał:

STANISŁAW RAJEWICZ
J
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1. Elana Toruń 47 15 2 - 54-5 24 8 - - 25-2 23 7 2 - 29-3 W ie s ł a w  G a łk o w s k i Mackiewicz - 20, Leiss -10, Hanczewski -9

2 . Arka Gdynia 41 13 2 2 39-13 22 7 1 - 20-3 19 6 1 2 19-10 M a ria n  Geszke, Ryszard Lipiński Lisewski -13, Glaza - 5, Gomula - 5

3 . Chemik Bydgoszcz 35 11 2 4 34-19 17 5 2 1 20-7 18 6 - 3 14-12 B o g d a n  F a b o ń Gliniewicz -13, Korecki -11, Osak - 4

4. Polonia Elbląg 30 8 6 3 31-15 17 5 2 1 21-6 13 3 4 2 10-9 L e c h  S tre m b s k i Bykowski -12, Cierlicki - 5, Kaczmarczyk - 5, Stachowiak - 5

5. Pogoń Lębork 29 8 5 4 30-26 18 5 3 1 15-7 11 3 2 3 15-19 A n d rz e j B re n d le r Dołotko -10, Pięta - 9, Górecki - 4

6 . Legia Chełmż8 28 8 4 5 38-30 20 6 2 1 29-15 8 2 2 4 9-15 M ic h a ł  S z w a r c Preiss -14, P. Kurek - 5, Kościelski - 3

7. Lechia Gdańsk 28 8 4 5 31-25 17 5 2 1 16-9 11 3 2 4 15-16 Janusz Kupcewicz, Krzysztof Słabik Sobczak - 6, G. Motyka - 4,

8 . W isła Tczew 25 8 1 8 27-29 18 6 - 3 18-12 7 2 1 5 9-17 K a z im ie r z  J a s z c z e r s k i Meyer -11, Baranowski - 5, Jakubiak - 5

9. Goplania Inowrocław 22 6 4 7 25-26 15 5 - 3 11-10 7 1 4 4 14-16 J e rz y  M ą d r z e je w s k i Seweryn - 6, Sobczak - 4

10. Kaszubią Kościerzyna 20 5 5 7 26-20 15 4 3 1 19-8 5 1 2 6 7-12 Krzysztof Szkoda, Andrzej Bikiewicz Liedtke -10, Ciepliński - 3, Stencei - 3

11. Brda Bydgoszcz 20 6 2 9 25-32 14 4 2 3 16-12 6 2 - 6 9-20 A n d rz e j B u r c h a c k i Raczkowski -10, Grabarski - 4, Gburek - 3

12. Wda Świecie 19 5 4 8 18-21 10 3 1 4 12-9 9 2 3 4 6-12 Zbigniew Przybyszewski, Bronisław Górski Polak - 6, Juszczak - 4, Jarantewicz -9

13. Gryf Słupsk 19 5 4 8 18-24 13 4 1 3 10-9 6 1 3 5 8-15 T a d e u s z  W a n a t Jędraszczyk - 4, Wanat - 3

14. Gryf Wejherowo 18 5 3 9 18-19 15 4 3 2 12-8 3 1 - 7 6-11 M ie c z y s ła w  G ie r s z e w s k i Ślusałek - 5, Walczewski -  3

15. Gedania Gdańsk 17 4 5 8 22-27 13 3 4 2 18-12 4 1 1 6 4-15 K a z im ie rz  Iw a ń s k i Wojdaś - 6 , Broner - 3, Murawski - 3

16. Rodło Kwidzyn 13 3 4 10 14-25 9 2 3 4 8-10 4 1 1 6 6-15 A n d rz e j B ia n g a Cybowicz - 4, Cetnarowicz - 3, Lisiewicz - 3

17. Olimpia Grudziądz 12 3 3 11 20-44 10 3 1 5 11-15 2 - 2 6 9-29 J a r o s ła w  K lin g e r Bojarowski - 10, Kosik - 3

18. Stal Jezierzyce 6 2 - 15 11-81 6 2 m 7 8-38 - - - 8 3-43 Dariusz Pariański, Staoisiaw j a n r t i s w t t  Józsf M a fta C z a iń s k ł ■ 3. Miecznikowskl •  3

W c z e rw c u  p rz y s z łe g o  r o k u  
g ro n o  156  k lu b ó w ,  k tó re  
w  c ią g u  m in io n y c h  4 6  la t  

uczes tn iczy ły  w  rozg ryw kach II lig i, 
pow iększy się o następne  d ru żyn y . 
W  kole jce do his to rycznego aw ansu 
na szczebel c e n tra ln y  s to ją  bow iem  
m .in . G órnik Lędziny, Kam ax K ań­
czuga, C e ra m ik a  O poczno, In tra t  
W ałcz, czy też D olcan Z ą b k i... P ro­
w in c jo n a ln e  P n ie w y  n ie  m u s ia ły  
d ługo  czekać na  naśladow ców . J a k  
się okazu je  - ja k b y  na 
p rze kó r te o r ii "Bola"
K rzyżos tan iaka  i je ­
go p o p le c z n ik ó w  - 
obecnie dobry  fu tb o l 
" r o b i s ię " n ie  ta m , 
g d z ie  je s t  w ie lo ty ­
s ię c z n a  w id o w n ia ,  
c z y li tzw . z a p o trze ­
b o w a n ie , lecz ta m , 
g d z ie  są  s z c z e re  
c h ę c i i p rz e d e  
w szys tk im  kasa.

Prz> o k a z ji p o d s u ­
m ow anie je s ie n i ’95  w  III lidze "Po­
m orze" w a rto  chyba  zw róc ić  uwagę 
na  to , co dz ia ło  się w  in n y c h  g ru ­
pach. W  ś ląsk ie j leb w  łeb id ą  Ruch 
R a d zio n k ó w  (d z ie ln ic a  B y to m ia )  
i  G órnik Lędziny (dz ie ln ica  Tychów) 
- po 37 p u n k tó w  w  17 spo tkan iach . 
D o p ie ro  5 "oczek" za n im i podąża 
znacznie bogatsza w  tradyc je , choć 
u b o ż s z a  w  s to s u n k u  do G ó rn ik a  
o Jerzego W ij asa, C oncordia K n u ­
ró w . P o d o b n ie  s y tu a c ja  w y g lą d a  
w  m a ło p o ls k ie j. Na czele n ie d a w n i 
spadkow icze: S ta l Rzeszów i W isło­
k a  D ębica (po 37), a za n im i k r a ­
kow sk i W awel (36) i Kam ax (34). Na 
d o le  zaś K a rp a ty  K rosno, zesp ó l, 
k tó ry  d o k ła dn ie  2 la ta  tem u lide ro -

ijase 
rasiem..

w a l w  II lidze! No, ale skoro  sponsor 
poszedł siedzieć...

W  g ru p a c h : w ie lk o p o ls k ie j,  w a r- 
szaw sko -m azu rsk ie j i d o ln oś lą sk ie j 
na  razie n ie  m a w ą tp liw ośc i. O dpo­
w iedn io  prowadzą: In tra t - 7 p u n k ­
tó w  p rze w a g i, D olcan  - 5 oraz KP 
W a łb rz y c h  - te ż  5 . Co c ie k a w e , 
w  p o p rz e d n im  sezon ie , jeszcze  za 
s tare j nazwy. Orze! B ia ły  W alcz za­
ją ł  16 pozycję. Dziś zaś b ije  na g ło ­
wę no w ą  potęgę rod em  z Poznart-
_____________  skiego, b e n ia m in ka  -

D y s k o b o llę  G ro ­
d z is k  W lk p . (3 
m ie jsce  w  ta b e li). 
Z ko le i je de nastka  
z dw ud z ies tok tlku - 
tys ięcznych  Ząbek 
jeszcze p ó łto ra  ro ­
k u  w s te c z  g ra ła  
w  k la s ie  A. Z  J a ­
nem  K a ra s ie m  
w  s k ła d z ie  n ie -

______________  t r u d n o  je d n a k
o sukcesy. W reszcie 

W a łb rz y c h , gdzie  d o p ie ro  po 3 la ­
ta c h  o w o c u je  z a m y s ł s tw o rz e n ia  
w  m ieście jednego m ocnego k lu b u .

Pozostały jeszcze g ru pa  k ie lecko - 
lu b e ls k a  - tu ta j  p ro w a d z i G ó rn ik  
Łęczna (35) p rzed  du e tem  z K ie lc : 
Koroną (30) i  B łęk itn ym i (28) oraz 
cen tra ln a  lu b  inaczej łódzka, w  k tó ­
rej na  p ierw szym  m ie jscu  zna jd u je ­
m y M KP Zg ierz (41), a na  d ru g im  
m ającą w ysokie asp irac je  Ceram ikę 
Opoczno (38). D o da jm y , że G ó rn ik  
g ra ł do tąd w  II lidze ty lk o  raz, w  se­
zonie 1 9 8 8 /1 9 8 9 . N atom ias t dawny 
B o ru ta  po żeg na ł s ię  ze szczeb lem  
cen tra ln ym  2 la ta  tem u.

•tor.

> i

O dwóch 
latach do- 
m i n a c j i  
w lidze 
" P o r n o -  
rze" kolej­

no Pomezanii i Polonii 
Gdańsk do głosu doszła 
drużyna spoza naszego re­
gionu. Mając w perspek­
tywie umowę sponsorską 
z miejscowym potentatem 
z branży odzieżowej, Ela­
na pewnie zm ierza do 
otwierającego strumień 
gotówki sukcesu. Toru- 
nianie zapom nieli ju ż  
o awansie w 1993 roku, 
który zakończył się na­
tychmiastowym spadkiem 
w stylu raczej żałosnym.

6 punktów  przewagi to dużo, 
tym  bardziej że w  grupie, wyłą­
czając Arkę, nie m a z k im  prze­
g ryw ać. N ie s te ty , o d kąd  p o ­
większono ligę dp 18 drużyn, je j 
poziom drastycznie leci w  dół. 
Nie w iedzie się też specja ln ie  
d rużynom  z G dańskiego i E l­
bląskiego. Drugie miejsce A rki, 
o której obok opowiada je j tre ­
ner, to chyba za mało, ja k  na 
nasze am bicje. S próbu jm y za­
tem ocenić ja ka  to była jesień.

M im o ogromnej rotacji kadr, 
znakomicie radzi sobie w  Polo­
n ii Lech Strembski. To zdumie­
wające, ale w  tej chw ili 90 pro­
cent drużyny stanowią jego w y­
chow ankow ie . Cieszy się je d ­
nak, że m ia ł lech is tów  - G ór­
skiego i Stachowiaka - oraz Pie­
chotę w  bramce. Bez n ich  elblą­
ska m łodzież m ia ła b y  bardzo 
ciężko. I to bez względu na ta ­
le n t Bykowskiego, Zawady czy 
Cierlickiego. Co ciekawsze, bo­
daj na jba rdz ie j dośw iadczony 
Ż u ra ls k i za liczy ! ty lk o  6  p e ł­
nych gier.

- Myślę, że zasłużyliśmy sobie 
na m ie jsce za tró jk ą  lide rów . 
Mogłoby być nawet lepiej, gdy­
by nie ograniczone m ożliwości 
k lu b u . I gdyby nie sędziowie, 
którzy perfidnie skrzywdzili nas 
podczas obu w izyt w  Gdańsku.

W aśnie 2 "oczka" za Polonią 
plasuje się Lechia. Dlaczego tak 
n isko. Pewnie wszyscy dosko­
na le w iedzą. P isa liśm y o tym  
w ie lo k ro tn ie .  P o s tę p u ją c a  
w  sekcji degrengolada m usia ła  
odbić swoje p iętno na zespole,

nie sprzyjały poprawie atmosfe­
ry-

Zresztą o bałaganie ja k i zapa­
nował w  sekcji najlepiej świad­
czy fak t wpuszczenia na boisko 
podczas ostatniego meczu z Le­
g ią  ju n io ró w , u k a ra n y c h  ty ­
dz ie ń  w cze śn ie j c ze rw o n ym i 
ka rtk a m i. Chodzi, oczywiście,

w o do s a m o z a d o w o le n ia . 
S trz a łe m  w  d z ie s ią tk ę  b y l 
trans fe r Liedtkego. Inn a  spra­
wa, że chyba ty lk o  Kaszubię, 
m a ją c ą  p ro te k to ra  w  f irm ie  
Lubiana, było stać na z a tru d ­
n ie n ie  te j k la s y  z a w o d n ik a . 
Z re s z tą , czego n ie  d a  s ię  
u k ry ć , p iłk a rz e  ga rną  się do

wówczas, gdy wyjdzie się z do ł­
ka.

 ̂Tylko spokojnie. Nie ma po­
wodów do panik i. Zabrakło, ja k  
ja  to mówię, fachowców, szcze­
gólnie w  przodzie. Bo na Szym­
kow iaka  i obrońców  nie  m am  
p ra w a  na rze ka ć . Może ty lk o  
M o ż e jk o  p o w in ie n  b a rd z ie j

n ie  sekcja należy do n a js ła b ­
szych w  grupie. Daje też wiele 
do m yślenia fakt, iż zespól nie 
będzie m óg ł sko rzys tać  zim ą 
z w łasnej ha li. A  poza tym  ko­
le ja rze  m a ją  n ie d o b ry  te rm i­
narz.

Jeszcze gorzej sytuacja przed­
stawia się w  Kwidzynie. Zwlasz-

r ozcza r o w a  ny c h
o s ły n n ą  zadym ę z ud z ia łe m  
m ło d y c h  gdańszczan w  B y d ­
goszczy. W alkower dla Legii jest 
ty lko  kwestią czasu...

W isła i Kaszubla, które roz­
poczęły sezon w  jakże odmien­
nych stylach (tczewianie - 16 
punktów  po 7 kolejkach, ko-

-

którego przyszłość nada l s to i 
pod dużym  znakiem zapytania. 
Wiele wskazuje na to, że z k lu ­
bem pożegnają się następni za­
w o d n ic y . N ie w y k lu c z o n e , że 
rozstanie się z drużyną Krzysz­
to f S ła b ik . B ra k  a u to ry te tu  
i  chyba zbyt dużo obowiązków 
(sędziowanie, Szkota Trenerów)

ścierzanie - pierwsze zwycię­
stwo w  11 kolejce), zasłużyły  
sobie n a  m iano średnlaków .
O ile je dn ak  w  przypadku pod­
op iecznych K azim ierza Jasz- 
czerskiego można m ówić o m a­
łym  rozczarow aniu, o ty le  be- 
n ia m in e k , g łów n ie  za spraw ą 
znakom itego fin iszu , ma p ra ­

Kościerzyny, bo plącą tam  m o­
że nie najwięcej, ale na pewno 
uczciwie i systematycznie. Ka­
szubom  nie m ożna też odm ó­
w ić cech w o lic jon a ln ych . Pod 
tym  względem nie m ają sobie 
równych w  całej grupie.

Z ko le i bazująca 
n a  w ła s n y c h  
wychowankach 
W is ła  o d c ie r ­
p iała w  drugiej 
częśc i ru n d y  
jes ienne j b ra k  
rasow ego  n a ­
p a s tn ik a .  Po 
G rzybow skim , 
k tó ry  rok temu 

, , o d sze d ł do  
B y d g o s z c z y ,  

i  i  I  w y e m ig ro w a ł
ta k ż e  J a k u ­
biak. Na szczę­
śc ie  je s t  ju ż  
z p o w ro te m  
w  k lu b ie ,  bo 
P e t ro c h e m ia  
nie zdecydowa­
ła  s ię  z a trz y ­
mać go na d łu ­
żej. Generalnie, 
sekc ja  p n  W i­
s ły  p rze żyw a  
m a ły  k ry z y s . 
Srogo zawodzą 
przecież także 
ju n io rzy  wystę­
p u ją c y  w  m a ­
kroregionie.

R ację m a  
trener lip iński, 
m ów iąc, iż  
zwyczajnie za­
wiódł G ryf W ej­
herow o. Co 

z re s z tą  p rz y - 
sam  M ię ­
dlą które­

go WKS stanowi pierwszy etap 
w  karierze szkoleniowca. - To 
moja porażka - szczerze stw ier­
dził, po czym dodał w  typowo 
d la  siebie hum orystyczno -filo - 
z o fic z n y  spo sób , że trz e b a  
umieć grać i  na górze, i na  dole, 
a le  w ię ksza  s a ty s fa k c ja  je s t

481 bramek zdobyli tej jesieni piłkarze ligi "Pomorze". Naj­
więcej, bo 20, Jarosław Malkiewicz (Elana). Notabene, toru- 
nianie są najskuteczniejszym zespołem w całej III lidze. Dla od­
miany Stal ma najgorszą obronę. Na liście strzelców znajduje 
się 165 nazwisk, najwięcej z Arki - 13. i  piiKarzy trafiam do 
bramki przeciwników i własnej: Zbigniew Jaroszewicz (Gryf 
S.), Maciej Osak (Chemik) i Marek Stańczak (Brda). Łącznie za­
notowaliśmy 7 "swojaków", w tym 2 na korzyść Arki. 289 goli 
strzelili gospodarze, 192 - goście.

Rekordzistą jesieni jest Maciej Bykowski (Polonia), autor 6 
goli w meczu ze Stalą. 4 bramki zaaplikował Pogoni Włodzi­
mierz Korecki (Chemik). Hat-tricki: Malkiewicz - 3, Arkadiusz 
Glaza, Grzegorz Lisewski (Arka), Jarosław Wojdaś (Gedania), 
Grzegorz Motyka (Lechia), Dariusz Gliniewicz (Chemik), Da­
riusz Preiss (Legia), Tomasz Dołotko (Pogoń) - po 1.

czysław

ustaw iać  m łodszych  kolegów. 
W ła sn ych  b łęd ów  też się n ie  
wypieram.

G ry f  w s z y s tk ie  9 s p o tk a ń  
przegra! różnicą 1 b ram ki. Mało 
trac ił, ale jeszcze m niej zdoby­
wał. Nie było  tzw. egzekutora. 
Częste k o n tu z je  e lim in o w a ły  
z g iy  Kasprzaka i  Lemańskiego. 
Może coś z m ie n i się w iosną , 
kiedy na powrót zadomowią się 
w  składzie Kelpin i Baranowski, 

'w raca jący  odpow iedn io z N ie­
miec oraz W isty Tczew.

Niewesoło jest też w  Gedanii. 
Do dziś s to ją  kością  w  gardle 
tre n e ro w i Iw ańskiem u: mecz 
z O lim pią na w łasnym  boisku, 
zakończony kom prom itu jącym  
3:3 oraz w  S łupsku, gdzie G ryf 
oddal 1 strzał na bram kę Osi- 
n iaka i wygrał.

- T y lk o  raz , p rze d  E la n ą  
w  ostatn ie j kolejce - opowiada 
p a n  K a z im ie rz  - z a g ra liś m y  
w  składzie usta lonym  podczas 
p ią tkow ej odprawy. W cześniej 
zaw sze kogoś  b ra k o w a ło  na 
zbiórce. Cóż, podejście n iek tó ­
rych  zaw odników  do obow iąz­
ków pozostawia wiele do życze­
nia. Niestety, to jeszcze nie jes t 
zespól, raczej zlepek p iłka rzy . 
Nie zawiedli ty lko poloniści Pilch 
i Kazartski oraz lechista M uraw ­
ski. Jego kolega, Stryganek, nie 
pokazał n ic. B łondek zaś zbyt 
rzadko grał. Wiadomo, praca.

W  tej chw ili Gedania to kan ­
dydat do spadku. Organizacyj­

cza po walkowerze z Lechią (na 
boisku 2:0), który GOZPN zasą­
dzi! na niekorzyść Rodła ju ż  po 
zakończeniu run dy . M łodem u 
R utce m y ln ie  po liczono żó łtą  
k a f tk ę  z P u c h a ru  P o ls k i na  
szczeblu cen tra lnym  w spóln ie 
z ligowymi. W  efekcie pauzował 
wcześniej niż należało.

- S tra ta  3 p u n k tó w , to  d la  
nas gwóźdź do tru m n y  - mówi 
Andrzej Bianga, z k tó rym  n ie ­
trudno się zgodzić. - Jakby ma­
ło było frycowego, które p łacili­
śm y przez całą rundę. W  bez- 
bram kowych grach z Goplanią 
i  Legią nie wykorzystaliśmy rzu­
tów karnych. Praktycznie ty lko 
z Gedanią i Kaszubią nie m ie li­
śmy nic do powiedzenia. Nasza 
pozycja je s t n ieadekw atna  do 
m oż liw o śc i zespo łu . Zawodzi 
jednak organizacja, k tóra zm u­
sza m nie do zastanowienia się 
nad sensem dalszej pracy...

Coś pę k ło  w  d ru ż y n ie , gdy 
okazało się, że pozyskanym z Po­
m ezanii W einerowi ^ Nowosiel­
sk ie m u  nie  zależy na g ra n iu , 
a Tobolski pokłócił się z działa­
czam i o pieniądze. N ieporozu­
mienie co do szczegółów umowy 
skończyło się dla najlepszego za­
w odn ika  dyskw a lifikac ją . Sam 
A rszyński to za mało. N a jsku­
teczniejszy piłkarz Rodła w  okrę- 
gówce z powodzeniem zastępo­
wał na stoperze konturowanego 
Baprawskiego. Nie zawiedli pra­
cu ją c y  w  C e lu loz ie  C ybow icz 
i pozyskany z Jezioraka - Patyga.



str. 4S Głos Sportowy 1 1 grudnia 1995 r.
Ruch Choizów - AZS AWF Nata Gdańsk 26:22

Toniebyfpizypadek...
Dopiero w ostatniej serii gier pierwszej rundy I  ligi 

piłki ręcznej kobiet liderująca w tabeli siódemka AZS 
AW F NATA Gdańsk przegrała wyjazdowy mecz. Ta 
przykrość spotkała podopieczne Jerzego Cieplińskiego 
w Chorzowie, gdzie uległy tamtejszemu Ruchowi 
22:26 (9:10).

AZS AWF NATA: Bedenak, W l- 
cha - Truszyńska 5, Krakowiak,
Poleszak 3, Malczewska 7, Ku­
rek, Pociecha 4, PaUńska, S ur- 
macka, Wychowanlec 3, Kraw ­
czyk.

Najwięcej bram ek d la  gospo­
dyń zdobyła: Gad - 9. Sędziowie: 
Kowalski i  Musiał (Wrocław).

L iderki rozegrały w  Chorzowie 
s ła b s z y  m ecz. N ie s k u te c z n e  
w  a k c ja c h  o fe n s y w n y c h  b y ły  
zwłaszcza: E lżb ie ta K rakow iak, 
A nna Krawczyk i M arlena Sur- 
macka. Szwankowało wykończe­
nie a taku  pozycyjnego. Akade- 
m iczkom  zdarzało się zawodzić 
na w e t p rz y  s tu p ro c e n to w y c h  
okazjach. Natom iast w  obronie 
nie otrzymały należytego wspar­
cia ze strony bramkarek. Nie po­
tra fiły  sobie także poradzić Z  ob­
rotową - Barbarą Smyką, k tó ra  
zdobyła aż osiem bramek. Impo­
nu jący wybieganiem  m iejscowy 
zespół gros zdobyczy uzyskał po 
szybkich kon trach . Co praw da 
w  ciągu trzynastu m in u t (między 
24 a 37) gdańszczanki zdo ła ły  
o d ro b ić  trz y b ra m k o w ą  s tra tę  
(12:12), ale następnie Ruch od­
skoczył na 2-3 b ram k i i  konse­
kwentn ie  tę przewagę u trzym a ł 
do końca meczu.

Tylko m ałym  uspraw ied liw ie­
niem  wybicia z ry tm u  przyjezd­
nych może być lekko ' gospodar­
skie'’ sędziowanie, ale tego faktu 
nawet trener C iepliński nie chciał

d e m on izow ać . S tw ie rd z ił zaś 
obiektywnie: "Nie wypada używać 
po raz kolejny określenia - wypa­
dek przy pracy. W  Chorzowie po­
tw ierdziło się bowiem, że nie je ­
steśmy drużyną, k tó ra  może ju ż  
wygrywać wszystkie mecze. Aby 
liczyć na sukces do każdego spo­
tk a n ia  zaw odniczk i m uszą po­
dejść m aksym alnie skoncentro­
wane i  grać na najwyższych ob­
rotach. W  dalszej także perspek­
tyw ie  dostrzegam  kon ieczność 
wprowadzanie do podstawowej 
s iódem ki coraz w iększej liczby 
m łodych szczypiomistek." jag.

Varsovta - EB Start 
14:27 (10:15)

W  kolejnym meczu o mistrzow­
skie punkty w  lidze EB Start E l­
bląg, grając na wyjeździe w  W ar­
szawie, odniósł bezproblemowe 
zwycięstwo nad Varsovią 27:14.

EB START: B artnicka, W asi­
lewska - Błaszkowska 2, Kulik 8, 
Kownacka 4, Apancrwlcz 4, Czap­
ko 4, Wereszczako 3, Godzina 2, 
Szymaniak, Frydiychowicz.

Najwięcej bram ek dla Varsovii 
zdobyły Acmizow 4, Kowalewska 
3.

Sędziowie - W ojtyczka, Gajos
(Katowice).

Do tego meczu elblążanki przy­
stąp iły  osłabione brakiem  Kata­
rzyny  S zk la rczuk , k tó ra  wcze­
śn ie j, w  czasie zajęć tre n in g o ­
wych, odniosła  kon tuz ję  staw u

skokowego. Już  po pierwszych 
m inu tach  gry wiadomo było, że 
zwycięzcą może być ty lko  jedna 
drużyna - EB Start. W  6 m inucie 
elblążanki prowadziły 4:0, i  szko­
da że ciągle były spięte. Zmarno­
wały co najm niej 5 doskonałych 
sytuacji "sam na sam", z bardzo 
dobrze broniącą b ram karką  go­
spodarzy - Sobolewską. W  pierw­
szej części gry EB Start nie wyko­
rzysta ł dwóch rzu tów  karnych  
(E lena  W ereszczako i Izabe la  
Czapko).

Po przerwie, gra m iała przebieg 
jednostronny, o czym świadczy 
fa k t zdobyc ia  ty lk o  3 b ra m ek  
przez Varsovię. Trener Jerzy Rin- 
gwelski, m ając na uwadze n a j­
bliższe środowe spotkanie z AKS, 
w y k o rz y s ta ł w szys tk ie  zaw od­
n iczki z ław ki rezerwowych. Do­
konywał licznych zm ian w  usta­
w ieniu, by to w łaśnie procento­
wało na parkiecie w  Chorzowie.

Pomimo odniesionego zwycię­
stwa e lb lążanki rozegrały prze­
ciętne spotkanie. (Jk)

P ozosta łe  w y n ik i:  Zag łębie  
Lubin  - M ontex L ub lin  21:28 , 
Plotrcovia - AKS Chorzów 23:18, 
AZS AWF Wrocław - Karkonosze 
J e le n ia  G óra 3 7 :2 0 , JK S  
Ja ro s ław  - S ośn ica G liw ice  
19:18.
1. AZS AWF NATA 18:4 243-169
2. Montez 18:4 287-215
3. EB START 15:5 247-196
4. Ruch 13:9 233-245
5. Sośnica 12:10 266-240
6. Zagłębie 12:10 246-253
7. Piotrcovia 11:9 231-218
8. AZS AWF W. 10:12 279-266
9. AKS 9:11200-195

10. Jarosław 6:16 223-255
11. Karkonosze 4:16 217-272
12. Varsovia 0:22 173-306

W  fu tbo lu  potrzebne są 
z m ia n y  - s tw ie rd z ił 
w  P aryżu  s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  F IF A  Jo ­

seph B latter. Dodał je d n a k , że 
zmiany te powinny dotyczyć ka­
lendarza rozgrywek czy sposobu 
prowadzenia meczów przez sę­
dziów, a do fina łów  m is trzostw  
świata we Francji nie są przewi­
dywane korekt}- obowiązujących 
dziś re g u la m in ó w  meczów. J . 
B la t te r  p rze b yw a  w  P a ryżu  
w  związku z losowaniem MŚ-98, 
które odbędzie się 12 bm.

B latter w  rozmowie z dzienni­
karzem  Reutera ośw iadczył, że 
roczny kalendarz FIFA je s t zbyt 
obszerny, co sp rz y ja  s tresom  
i kontuzjom  przemęczonych p ił­
karzy. Jako ilustrację przeciąże­
nia  meczami podał przykład bra­
zylijsk ie j d rużyny Gremio Porto 
Alegre, dla której mecz o klubowy 
Puchar Świata w  Tokio przeciwko 
A jaxow i A m sterdam  b y ł w  tym  
roku 87. występem. Aby ograni­

czyć liczbę meczów - potrzebne 
jest zharmonizowanie kalendarza 
im prez (np. by zawodnicy przez 
jeden weekend rozgrywali mecze 
ligowe a w  następnym, zwalniani 
przez k luby, m ogli uczestniczyć 
w  s p o tk a n ia c h  rep reze n tac ji), 
a także zredukowanie liczby d ru ­
żyn w  krajowych ligach do mak-

i Spało 
(u aseso
sim um  18 (Blatter daje preferen­
cje 16-zespołowym ligom). Zdaje 
je d n a k  sobie sprawę z tego, iż 
z tą  koncepcją mogą się nie zgo­
dzić "większe europejskie federa­
cje"...

M ów iąc o p rob lem ie  sędzio­
w ania, sekre tarź generalny F I­
FA s tw ie rdz ił, że konieczne je s t 
nadan ie  w iększych up raw n ie ń  
a r b it r o m  l in io w y m ,  a ta k ż e  
rozszerzenie ek ipy sędziowskiej 
na  meczach - do czterech. Tym  
czw artym  m ia łb y  być - ja k  na ­
zw a ł go B la tte r  - "asesor" za­
siada jący na trybun ach  i m ają­
cy poprzez tzw. beeper system 
łączność z a rb itra m i porusza-- 
ją c y m i się po bo isku . Ów ase­
so r n a  try b u n a c h  b y łb y  k o n ­
s u lta n te m  sędziów  prow adzą­
cych mecz (np. w  kw e s tii "spa­
lonego”). T a k i system  p ro w a ­
dzenia meczów je s t obecnie te ­
s tow any na  szw a jcarsk ich  bo ­
iskach  p iłka rsk ich .

B la tte r zapow iedzia ł rów nież 
swą rezygnację  z d z ia ła ln o ś c i 
w  FIFA, w  1998 r. - Po 23 latach 
mojej p racy wygasłby wówczas 
mój m andat w  FIFA - stw ierdził 
sekretarz generalny tej organiza­
cji.

I I  l i g a  p i ł k a r z y  r ę c z n y c h

„Rezerwiści" nie spoczęli
W  ostatnim meczu pierwszej rundy I I  lig i p iłki ręcznej mężczyzn 

rezerwy gdańskiego W ybrzeża pokonały na własnym parkiecie Ener­
getyka G ryfino 29:26 (14:14). Zwycięstwo gospodarzy nad czwartą 
drużyną tabeli jest na pewno niespodzianką, gdyż w tym  spotkaniu 
Zbigniew Markuszewski nie mógł skorzystać z usług I-ligowców.

W YBRZEŻE II:  B rzozow ski, 
Czoska - W alasek 3 b ram k i, 
Woszczyckl 2, Nllsson 7, Kardy­
nał 6, Rlchert 4, Źynda 6, Ko- 
nop. M łynarek 1.

N ajw ięcej b ra m ek  d la  gości 
zdobył Blelsz - 8. Sędziowie: To­
masz Stankiewicz 1 M ariusz Ka- 
łużny (Opole).

F aw oryzow an i goście w  so­
b o tę  ty lk o  ra z  z d o ła l i  o b ją ć  
prowadzenie. Jako  pierwszy na 
lis tę  s trze lców  (2 m in .) w p isa ł 
się J a k u b  Bleisz. M im o że póź­
n ie j re p re z e n ta n t n a ro d o w e j 
"m ło d z ie żó w k i” jeszcze w ie lo ­
k ro tn ie  uc ieka ł gdańszczanom  
z prawego sk rzyd ła  i  z II l in i i  
ce ln ie  rzuca ł, rezerw y p ro w a ­
dz iły  2-3 b ram kam i i  ty lko  sze­
śc io k ro tn ie  b y ł rem is  (os ta tn i 
w  43 m in . - 19:19). Energety­
k o w i su kce su  n ie  p rz y n io s ła  
nawet wysoka obrona, z in d y ­
w id u a ln y m  k ry c ie m  D a w id a  
N ils s o n a  i  M a rc in a  R ic h e r ta  
w łącznie. Dobrze dysponow ani 
podop ieczn i M arkuszew skiego 
- gdy "w ypchn ię ty " z k o ła  zo­
s ta ł M ic h a ł K a rd y n a ł (bardzo 
dobry początek meczu), a rzu ty  
z d y s ta n s u  b y ły  b loko w an e  - 
zaczęli szeroko rozgryw ać a k ­
cję. S trze lecką fo rm ą  za im po­
now a ł wówczas lew oskrzyd ło - 
w y, Sew eryn Ź ynda . W  t r u d ­

n ych  c h w ila c h  zaś m łodszym  
kolegom  w  s u k u rs  p rzychodził 
2 7 - le tn i M iro s ław  Brzozowski, 
k tó ry  aż trzyk ro tn ie  n ie  da ł się 
p o kon ać  z k a rn y c h , a w  ja k i  
sposób o b ro n ił w iele tru d n y c h  
rzutów , pozostanie jego s łodką 
ta je m n ic ą . W a rto  też od no to ­
wać pierwszą bram kę w  II lidze 
18-letn iego Krzysztofa M ły n a r­
ka. Jego tra fien ie , na  trzy  m i­
n u ty  p rz e d  k o ń c e m  m e czu , 
p rzy  s tan ie  26 :25, okazało się 
n ie z w y k le  cenne , gdyż p rzez 
ko le jn e  40 seku n d  E ne rge tyk  
g ra ł z przewagą dwóch zawod­
n ików . i««-
Chrobry - Polonia 23:14 (13:3)

K ole jny mecz i  ko le jna  prze­
grana. Tym razem szczypiom i- 
ś c i e lb lą s k ie j P o lo n ii u le g l i  
w  Głogowie Chrobrem u 14:23.

POLONIA: Korzeniowski, La­
skowski - W edel 2 , M inkiewicz 
3, Lenarczyk, Czerwiński 4, Be- 
wlcz 1, Gaslńskl 1, Roszkowski 
3, Pańczuk 1, Rogowski.

Sędziowie: B ednarek, Swięc 
(Katowice).

Najwięcej b ram ek dla  gospo­
darzy - Bartosiewicz 6, Kubiak  
1 Gośko po 4.

T y lk o  p rzez p ie rw s z y  k w a ­
d ra n s  goście b y l i  ró w n o rz ę d ­
n ym  p rz e c iw n ik ie m  d la  m ie j­
scowych. W  15 m inucie  jeszcze

b y ł rem is  3:3. Przewyższający 
e lb lążan pod względem fizycz­
nym  gospodarze rozm ontow a li 
je d n a k  dobrze do tej pory gra ją­
cą obronę Polonii. W  18 m in u ­
cie k o n tu z ji dozna ł i  o p u ś c ił 
bo isko P io tr M ink iew icz, jeden 
z p o ds taw ow ych  za w o d n ikó w  
P o lon ii. W yko rzys ta li to  m ie j­
scowi. S trze lili 10 bram ek, nie 
tracąc żadnej.

Po przerw ie  gospodarze m a­
ją c  zapewnione zwycięstwo gra li 
spokojną i  przeciętną p iłkę. Go­
ście n ie  d a li za w ygraną, w a l­
czyli do końca i zm niejszyli roz­
m ia ry  porażki. jk

P ozosta łe  w y n ik i:  G w ard ia  
Koszalin - M etalplast O borniki 
24:18, Ostrovla Ostrów W lkp. - 
Nielba W ągrowiec 26:25, Parła 
Szczecin - W isła Tczew (przeło­
żony na 6.01.1996).

1. Parła
2. Chrobry
3. Ostrovla
4. Nielba
5. Metalplast
6. Energetyk
7. Gwardia

14:2
12:6
12:6
10:8
10:8
10:8

223-181
213-178
212-197
223-188
210-190
229-214

8:10 207-251
8. WYBRZEŻE II 7:11 207-230
9. POLONIA 5:13 179-211 

10. WISŁA 0:16 146-204

Igraszki na parkiecie
Start - Granica

W  meczu bardzie j spa rin go ­
wym, bo na pewno nie godnym 
rangi II lig i - bez względu na Jej 
nędzny poziom - p iłk a rk i Startu  
Gdańsk rozgrom iły Granicę Kę­
trzyn 37:11 (18:5).

START: Kościańska, K. Paw­
łowska - Kobla 4, Mosakowska 
13, Janicka 5, Jeznach 7, Sa­
w icka 3, Kussowska, Janikow ­
ska 3, Plata 2.

Najwięcej bram ek d la  G ran i­
cy: Frygier - 7.

Przyjezdne, zas ługu jące  ra ­
czej - ze względu na wiek, w a­
ru n k i fizyczne, b ra k  dyscypliny 
na parkiecie i przede wszystkim  
um ieję tności - na  m iano zespo­
łu  szkolnego, a n ie  ligow ego, 
n ie  m o g ły b y  s ta n o w ić  d la  
gdańszczanek nawet wartościo­
wego s p a rin g p a rtn e ra . B ram - 
ka rka  - M on ika  Kociecha - d la

37:11
p rzyk ła d u  spraw ia ła  wrażenie, 
Jakby po raz p ierw szy s tanę ła  
m iędzy  s łu p k a m i, puszcza jąc 
99 procent tego, co leciało w  Jej 
k ie ru n ku , nawet zwyczajne k ik ­
sy. Raz też po prostu  przestra­
szy ła  się , k ie d y  po tężny  rz u t  
A n n y  M o s a k o w s k ie j u d e rz y ł 
w  poprzeczkę 1 parkie t.

Gdy w  6 m in . było 6:0, a po 
k w a d ra n s ie  10:2, gospodyn ie  
nieco sobie "poluzow ały". M a ł­
go rza ta  K ośc iań ska  na w e t do 
tego stopnia, że wznawiając grę 
tra fiła  w  lampę zawieszoną pod 
sufitem . M im o kolosalnej prze­
wagi gdańszczanki po tra fiły  iry ­
to w a ć  s w o ją  t re n e rk ę ,  Ewę 
Sawkę-Bieńkowską, k tó ra  w  42 
m in . p rzy stanie 24:10 - po k i l­
k u  skutecznych akcjach na jlep ­
szej w  G ranicy M ałgorzaty Fry- 
g ier - skorzysta ła z tzw. czasu.

E fekt b y ł natychm iastowy. Gdy­
by nie g łup i b łąd Ewy Jeznach 
na 20 sekund przed syreną ry ­
w a lk i s ta łyb y  do końca  na 10 
bram kach.

Pozosta łe  w y n ik i 9. k o le jk i 
(ostatniej w  tym  roku): Victoria 
Toruń - Montex II 23:21, Chro­
bry Kłodzko - AZS AWF Poznań 
17:30 , KM KS K raśn ik - P arła  
Szczecin 19:33, AZS AW F Day- 
glob W arszawa - S u p ła  24:23.

Tabela po pierwszej rundz ie  
rozgrywek:

1. Paila
2. START
3. Supła
4. AZS Wtiuawa
5. AZS Poznań
6. Montez n
7. Victoria
8. Chrobry
9. Kraśnik 

10. Granica

16:2 276-154 
16:2 256-180 
12:6 245-160 
12:6 205-190 
10:8 197-186 
10:8 201-218 
8:10 178-199 
4:14 186-262 
2:16 191-255 
0:18 137-268

star.

-  Gdyby tak można zniszczyć niektóre dokumenty 
to Aleksandra byłaby magistrem

Firma grand®

p re z e n tu je :

BIUROWE NISZCZARKI DOKUMENTÓW EBA:

D ino Team  3039S
niszczy 5-6 kartek niszczy 7-14 kartek

w 0,06 sekundy w 0,21 sekundy

Z nim i możesz wybrać przyszłość!

grand 81-310 Gdynia, ul. Śląska 35/37 
tel.: (0-58) 21-10-18,21-10-27, fax 21-68-63

ukl874/b
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CENTRUM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE W  GDYNI
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GO TYDZIEŃ • REKLAMA GRATIS Hf
TWOJĄ FIRM A TEŻ M OŻE  
W ZIĄĆ  K/DZIAt
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SZANSA!
DLA FIRM Z  ULICY 

H U TN IC ZE J I O KO LIC

H U R T O W N I A  T K A N I N

sprzeda
18 000 kg dzianiny oraz tkaniny 

w cenie 6,00 (60 000) zł/kg 
z powodu remontu lokalu

tel. (058) 23-00-25 w. 43

I CHEMIA GOSPODARCZA 
I ARTYKUŁY GOSP. DOM. z  tw o rzyw  sztucznych 
I NACZYNIA EMALIOWANE z  Huty "Silesia" w Rybniku 
I ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO z  grupy "1001 drobiazgów"

CHOINKI SZTUCZNE ■ Kozienice

* Zapraszamy do hurtowni
Spółdzielni Pracy "Mercur"

Gdynia, ul. Pucka 28, tel. 23-35-21, 23-40-29 
pon.-piątek 8.00-20.00, sob. 8.00-13.00

iH
w  tym  tygodniu

V  rek lam ę  gratis  ^  '~ ~ 7
w y lo s o w a ła  firm a \  /

P A R T N E R  v

p A r t n e k
81-061 Gdynia 
ul. Hutnicza 40 

tel./fax 23-13-42

AUTOMATYKA WĘZŁÓW CIEPLNYCH

1SIÍP

Regulatory bezpośredniego 
działania, zawory z siłowni­
kami, filtry, termometry, 
regulatory pogodowe.
Biuro SAMSON sp. z o.o.
Oddział Trójmiasto

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE ul. Hutnicza 20, 81-960 Gdynia Chylonia, tel,/fax (058) 23 06 31

FASADINI) - farby emulsyjne wewnętrzne 
FASADOWA - farby akrylowe zewnętrzne 
FASAPLAST - szlachetne mozaikowe tynki 

wewnętrzne i zewnętrzne 
FASAIIN - emulsyjne szpachlówki wewnę­

trzne oraz akrylowe zewnętrzne 
FASAD€X - akrylowe masy tynkarskie 

wewnętrzne i zewnętrzne

Do wyboru różne wersje i ciekowa kolorystyka 
Produkcja i sprzedaż na miejscu

Zapraszamy firmy budowlane 
i odbiorców indywidualnych

1 1

Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych
spotka z o.o.

ul. Hutnicza 35 
81-038 Gdynia 

lei. 23-68-21, fax 23-42-67

poleca usługi w zakresie:

oznakowania pionowego i poziomego ulic 
- wykonywania robót drogowych

- budowy i utrzymania sygnalizacji 
- produkcji mas bitumicznych

Materiał przygotowują 
Krystyna Kaszubowska 

i Piotr Kaszubowski 
Dział Marketingu 

tel. 31-18-25,31-43-21

HURTOWNIA SPOŻYWCZA
81-029 Gdynia ul. Północna 10 

tel. 23-69-39 w. 38, tel./fax 23-67-11 
pon.- pt. 8.00 - 16.00, sob. 7.00 -12.00

p&emmm m i

M A L M A
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W yspecjalizowany, wydzielony z MPH Gdynia S.A.
PORTOWY ZAKŁAD TECHNICZNY

81-337 Gdynia, ul. Rotterdamska 3 
tel. 27-44-60, tel./fax 27-45-04

poleca swoje usługi:
•  naprawy główne s iln ików  wysokoprężnych i aparatury 

w tryskow ej g § P e r k i n s
AUTORYZOWANE SERWISY FIRM PERKINS I CASTOLIN

•  naprawy wózków widłowych prod. krajowej, bułgarskiej i 
zachodniej,

•  URSUS, OSTRÓWEK, FADROMA,
•  naprawy żurawi samojezdnych i samochodów ciężarowych,
•  regenerację hydrauliki siłowej i przeniesienia napędu,
•  naprawę i legalizację wag,
•  regenerację narzędzi pomiarowych długości i kąta.
•  regenerację części najnowszymi techn. firmy CASTOLIN

SPECJALISTYCZNA O BRÓ BK A  
M E C H A N IC Z N A  I CIEPLNA

TMS, Portowy Zakład Techniczny, Gdynia, 
ul. Hutnicza 36, tel. 23-36-73, tel./fax 23-33-82

Dodatkowo wykonujemy:
•  usługi podnośnikowe,
•  form ow anie i ładowanie akum ulatorów zasadowych
•  przezwajanle s iln ików  powyżej 30 kW 

tel. 27-45-72
•  tap icerstw o przemysłowe,
•  remonty urządzeń dźw ignicowych poddozorowych 

tel. 27-45-28,
•  suszenie drewna,
•  produkcję asfaltu oraz usługi drogowe 

tel. 27-45-56.
•  obróbkę w iórow ą e lem entów  w ielkowym iarow ych

M iy v lE X

L U B L IN

SPRZEDAŻ:
czyściwa do maszyn

SKUP:
m a ku la tu ry , szm at, 
z łom u  m e ta li 
ko lo ro w y c h , ie l lw a ,  
zużytych  a ku m u la to ró w  
oraz fo l i i  PE

CZYNNE PON. - PT. 
w godz. 7.00-15.00

Surowce Wtórne 
Stefan Kołakowski - 

Gdynia ul. Krzywoustego 4 
I teł. 23-32-67

'
*  •  VARIA 
iHOLAND 

BRNENKA
¿ ‘X #  PORTUGAL 

•  MARSYLKA
□  systemy kominowe
□ folię zbrojoną NICOFOL
□  profesjonalne systemy 

wietrzenia dachowego
81 -038 GDYNIA, ul. Hutnicza 35 

tel. 23-66-41 w. 328 
Pn.-Pt 8.00-16.00, Sb. 8.00-13.00

c NA WYKONYWANE USŁUGI 
UDZIELAMY GWARANCJI 3

SKŁAD HURTOWY
Gdynia

ul. K rzyw oustego 12  
te l. 23-00-94 w . 24

Ml'ii»llll>IU»l»W

r  OTULINY IZOLACYJNE RUR
5 * M f  » ? itu u u c = ;tm

Producent:

BN
steinonorm 300

s t e in o f le x  4 0 0
MPIS S.A. 
WARSZAWA

9] Electrolux
•  Grzejniki elektryczne •  Grzejniki łazienkowe 

•  Ogrzewacze przepływowe

D ystrybutor regionalny:

Gdynia, ul. Hutnicza 42 
■—  tel./fax  23 37 9 0 ,2 3  50 77, fax 29 73 83

Przedsiębiorstwo Handlowe
Wejherowo
ul. Osiedle 1000-lecia PP 
tel./fax 72-20-93

Gdynia 
ul. Hutnicza 16 

tel. 23-35-61 w.245ROlOR
H U R T O W N IA  N A R Z Ę D Z I

u h r u j ÿ f / j y  P n f j s W m
w m m m  m im m m m

ELEKTRONARZĘDZIA
NARZĘDZIA SKRAWAJĄCE I POMIAROWE
NOŻE TOKARSKIE
TARCZE ŚCIERNE
PIŁY I WIERTŁA
KLUCZE
UCHWYTY TOKARSKIE, IMADŁA 
PILARKI SPALINOWE

- CELMA Cieszyn
- VIS Warszawa
• PAFANA Pabianice
- INC0 Pruszków 
•GLOBUS Wapienica
- KUŹNIA Sułkowice 
-BISON BI AL 
-STIHL

NARZĘDZIA PROSTE MATERIAŁY ŚCIERNE 
MATERIAŁY DLA SPAWALNICTWA

Z A P R A S Z A M Y  l  Z Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W

HURTOWNIA
Produktów Żywnościowych

i Piwa

mmmm«
Gdynia-Chylonia 

ul. Krzywoustego 1

ZAPRASZA DO ZAKUPU ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
I PIWA W NASZYCH MAGAZYNACH FIRMOWYCH

ATRAKCYJNE CENY

Tel. 21-97-56, 20-96-60 Fax 23-57-95

Czynna: 7.30 - 14.30 Soboty i niedziele 8.00 -13.00

ZAPRASZAMY I
MA1425A

KONTENERY CHŁODNICZE
-*• s p rz e d a ż  

n a p r a w a  
re g . c z ę ś c i

R E F-C O N
SERVICE

Container Service Gdynia POLAND
81-547 Gdynia 
ul. Popiela 8 
tlx 54034

Plac remontowy: 81-339 Gdynia, ul. Hutnicza 7 
tel. 058/232709 

tel./fax 058/230598

HURTOW NIA  
KOALA
G dynia
u l. H u tn icza 16 
te l. 23-35-61 w. 47

àZABAWKI 

ART. SZKOLNE 

BIUROWE rY____
duży wybór

U t e f p r a m B M f

pon. - piątek 8.00-16.00 
sobota 9.00-13.00

________________________________ kk2847Aj

£>
< J )

PROfMETKOLl s.c.
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Przemysłowymi

R e a lizu je m y
In d y w id u a ln e
za m ó w ie n ia

taśmy 
blachy 
druty
pręty i tuleje 
rury
kształtki z miedzi

M E T Æ L E  K O L O R O W E

p* kształtowniki wystawowe 
wraz z osprzętem 

f*  aluminiowe kształtowniki 
do produkcji stolarki budowlanej

ZAPRASZAMY DO NASZYCH PUNKTÓW SPRZEDAŻY
HURT
81-036 Gdynia ul. Hutnicza 25, te l./fax  23-10-20 D E T A L
HURT 0 3 -4 1 4  W a rs z a w a  ul. W ile ń s k a  23,
05-250 Słupno/Radzymin ul. Spokojna 1B te l./fa x  6 1 9 -8 8 -7 8
te l.(02) 786-57-47, tel /fax (02) 786-57-46, D E T A L
tel. kom. 0-90-21-56-27 0 0 -8 0 9  W a rs z a w a  ul. M ie d z ia n a
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Inw estujem y za granicą

Przepływy kapitału
Przepływ kapitału między poszczególnymi krajam i 

jest zjawiskiem normalnym i nie powinien budzić 
zdziwienia. Okazuje się, że niekiedy korzystniej jest 
założyć firm ę za granicą, mimo wysokich kosztów 
pracy, niż rozwijać produkcję w kraju . "Życie Go­
spodarcze" stwierdza, że w ciągu minionych pięciu 
lat polskie firm y zainwestowały za granicą, w spo­
sób legalny, prawie 150 min dolarów. Tylko w u b j. 
wartość polskich inwestycji bezpośrednich za grani­
cą wyniosła ponad 41 min dolarów. Narodowy Bank 
Polski stwierdza, że nielegalny transfer może wielo­
krotnie przekraczać tę liczbę, jednak tego nie da się 
obliczyć.

W  1 9 9 0  r .  N B P  
w y d a ł 5 0 0  z e ­
z w o le ń  n a  z a ­
k u p  a k c j i  lu b  
u d z ia łó w  w  z a ­

g r a n ic z n y c h  f i r m a c h  lu b  
w  f irm a c h  m a ją cych  s iedz iby  
za g ra n icą . W  la ta c h  n a s tę p ­
n y c h  zezw oleń ta k ic h  w y d a ­
w ano po oko ło  1000 roczn ie . 
W praw dz ie  n ie  b y ły  to  s u m y  
zaw ro tne , je d n a k  ic h  w ie lkość  
pozw a la  s tw ie rdz ić , iż  e ksp o rt 
po lsk iego k a p ita łu  za g ra n icę  
s y s te m a ty c z n ie  r o ś n ie .  
W  1992 r. w y n ió s ł on  p raw ie  
31 m in  d o la ró w , ro k  pó źn ie j 
s p a d ł d o  2 5  m in ,  je d n a k  
w  u b .r .  w z ró s ł do  p o n a d  41 
m in  do la rów .

P ra w ie  p o ło w a  p o ls k ie g o  
pryw atnego  k a p ita łu  in w e s to ­
w anego za g ra n ic ą  lo k o w a n a  
je s t  w  k r a ja c h  s ą s ie d n ic h ,  
g łó w n ie  U n i i  E u r o p e js k ie j.  
Z re s z tą  ta k  p ra w d ę  p o w ie ­
dziawszy, p o lsk ie  soc ja lis tycz ­
ne p rzeds ięb io rs tw a  ju ż  k i lk a ­
dz ies ią t la t  te m u  obecne b y ły

n a  ry n k a c h  zachodn ich , gdzie 
tw o r z y ły  w ła s n e  s p ó łk i  lu b  
pow ią zan ia  ty p u  jo in t  ve n tu re  
z za ch o d n im i f irm a m i.

A n im e x  S.A. m a  dziś 11 za­
g ra n ic z n y c h  spó łek , w  ty m  8 
jo in t  ven tu re , k tó re  ju ż  k i lk a ­
dz ies ią t la t  p row adzą  d z ia ła l­
ność n a  zach od n ich  ry n ka ch . 
Na p rzyk ła d  Polfoods C orpo ra ­
t io n  w  S tanach Z jednoczonych 
dysp on u je  k a p ita łe m  20 0  tys. 
U S D  i  n a le ż y  do  A n im e k s u  
i  H o rte k s u . A n im e x  je s t  w ła ­
śc ic ie le m  spó łe k  h a n d lo w y c h  
w  Niemczech, W łoszech, Belg ii 
i  F ranc ji, a  także L u k s e m b u r­
gu. Po 1989 r. A n im e x  u tw o ­
rz y ł ty lk o  je d n ą  spó łkę  w  USA, 
k tó ra  n a  m ie js c u  w y tw a rz a  - 
w  op a rc iu  o licencję  tej f irm y  - 
s łyn n ą  szynkę K raku s . Jes t to 
n ie z ły  in te res , bow iem  spó łka  
p o s ia d a  k a p i t a ł  p o n a d  3 0 0  
tys. USD, je d n a k  op ła ty  lic e n ­
cy jn e  w ynoszą  8 0 0  tys . do la - 
rów  rocznie.

W it o ld  P e re ta ,  s z e f  A n i ­
m e k s u , tw ie rd z i,  że w y tw a -

r z a n ie  s z y n k i  w  U S A , 
w  o p a rc iu  o m ie js c o w y  s u ro - 
w iec , je s t  b a rd z ie j o p ła c a ln e  
n iż  w  k r a ju .  P rzede w s z y s t­
k im  d la teg o , że w  Polsce c ią ­
g le  ro ś n ie  c e n a  ż y w c a  w ie ­
przow ego. R ów nież k o m b in a t  
M ie d ź  P o ls k a  h a n d lu je  p ro ­
d u k o w a n y m  s u ro w c e m  o ra z  
s re b re m  n a  r y n k u  lo n d y ń ­
s k im , o p ie ra ją c  s ię  n a  w ła ­
s n e j s p ó łc e  M e tra c o . E le k -  
t r im ,  k tó r y  b u d o w a ł w  T u rc j i  
e le k t r o w n ię ,  m u s ia ł  w e jś ć  
w  s p ó łk ę  z ta m te js z ą  f irm ą , 
n a t o m ia s t  C ie c h  S .A . je s t  
u d z ia ło w c e m  s p ó łk i D a l-T ra - 
de w  Lo n d yn ie .

Na jw ięce j p o ls k ic h  spó łe k  - 
bo  ok. 500  - za re jes trow anych  
b y ło  w  N iem czech, je d n a k  po 
z a o s trze n iu  p rze p isów  w  ty m  
k ra ju  os ta ło  s ię  za ledw ie  k i l ­
ka : E x b u d , B u d irń e x , M o s to ­
s ta l .  B u d im e x  z a t r u d n ia  
w  N iem czech 1200 p ra c o w n i­
k ó w  i  re a liz u je  150 k o n tra k ­
tó w . P rze d  ro k ie m  f i r m a  ta  
os ią g a ła  n a  n ie m ie c k im  r y n ­
k u  o b ro ty  50  m in  m a re k , co 
s ta n o w i d w ie  trz e c ie  g lo b a l­
n y c h  ob ro tó w  tej f irm y . B iu ro  
R adcy  H a nd low eg o  w  K ilo n ii 
o c e n ia ,  że o b r o ty  p o ls k ic h  
f i r m  b u d o w la n y c h  w  N ie m ­
czech w ynoszą  od 50 0  do 800  
m in  m arek.

C e n tra ln y  U rzą d  P la n o w a ­
n ia  poda je, że z ok. 6 0 00  f irm  
z p o ls k im  k a p ita łe m  d z ia ła ją ­
c y c h  za  g r a n ic ą  aż 4 0 0 0  
fu n k c jo n u je  n a  r y n k u  ro s y j­
s k im  i w  k ra ja c h  b. ZSRR. Od 
da w n a  p row adzą  ta m  d z ia ła l­
ność: f irm a  B a r t im p e x  A le k ­
s a n d r a  G u d z o w a te g o  o ra z  
s p ó łk i M a rk a  P ro fusa. P ro fus 
m a  f irm y  we w s z y s tk ic h  k ra ­
ja c h  b . ZSRR, os iąga  m i l ia r ­

dowe o b ro ty  i  z a tru d n ia  2 0 00  
osób. Z  ra c ji zna jom ośc i r y n ­
k u  je s t  p o ś re d n ik ie m  m ię dzy  
ro s y js k im i p rz e d s ię b io rs tw a ­
m i i  f irm a m i oraz zach o d n im i 
kon ce rn am i.

P o lsk ie  in w e s ty c je  w  R o s ji 
k o n c e n tru ją  się g łów n ie  w  ob­
w odzie k a lin in g ra d z k im , gdzie 
nasze f irm y  zaangażow ały 20 
m in  do la rów . Z a jm u je m y  ta m  
d ru g ie  po N iem czech m ie jsce, 
je d n a k  nasze  f ir m y  to  m a łe  
fa b ryczk i lu b  za k ła d y  h a n d lo ­
we. Zachętę d la  n ic h  s tanow ią  
u lg i ce lne  i  p o d a tk o w e , je ś l i  
ic h  p ro d u k ty  wyw ożone są za 
g ran icę  obw odu.

W reszcie B ia ło ru ś  i  U k ra in a  
też s tan ow ią  je d e n  z g łów nych  
k ie ru n k ó w  e ksp a n s ji naszych 
f irm . CUP ocenia, że zaanga­
ż o w a n y c h  je s t  ta m  k ilk a s e t  
m ilio n ó w  do la rów . Do na jw a ż­
n ie jszych  in w e s ty c ji n a  B ia ło ­
ru s i za liczyć  na le ży  m o n to w ­
n ię  m aszyn  do szycia  ra d o m ­
sk iego Ł u c z n ik a  oraz roz lew ­
n ię  s z a m p o n u  P o lle n y -E w y . 
N a to m ia s t Z a k ła d y  P iw o w a r­
s k ie  O k o c im  p la n u ją  z b u d o ­
w a n ie  n a  L itw ie , w  oko lica ch  
W iln a ,  b ro w a ru  o z d o ln o ś c i 
w a rzen ia  od 3 0 0  do 500  h e k ­
to l i t r ó w  p iw a  ro c z n ie . W  te j 
c h w il i  O k o c im  cze ka  n a  ze­
zw olen ie w ła d z  lite w s k ic h . Do 
in w e s ty c ji n a  W schodzie p rz y ­
m ie rza  się też O p tim u s  z No­
w ego Sącza, k tó r y  z a m ie rz a  
u ru c h o m ić  m o n to w n ię  k o m ­
pu te rów .

P o lsk i k a p ita ł zaangażow a­
n y  je s t  także w  C h ina ch , zaś 
G d a ń s k a  S to c z n ia  R e m o n to ­
w a  w y k u p i ła  w ię k s z o ś c io w e  
u d z ia ły  w  a lb a ń s k ie j s to c z n i 
w  D u rres .

les

Rolim pex SA______________________

In teresy w  kra ju  
i na pięciu kontynentach
R O LIM P E X  n a  ryn kach  

krajowych 1 zagranicznych 
znany jest od czterdziestu 

la t  Przez ten czas dorobił się 15- 
procentowego udziału w  polskim  
handlu zagranicznym w  grupie 
tow arów  ro lnych pochodzenia 
roślinnego i tłuszczów, a  także 
10-procentowego udziału w  kra­

jowej produkcji zbóż, pasz, cu­
kru  i nasion. W  1994 roku zaj­
m ow ał 32 pozycję wśród n a j­
w iększych polskich  przedsię­
biorstw z 677 m ilionam i złotych 
przychodów ze sprzedaży netto. 
Firm a, od blisko dwóch la t noto­
wana na polskiej giełdzie, posia­
da sw oje p rzed staw ic ie ls tw a  
w  L on d yn ie , Now ym  J o rk u , 
Brukseli, Tokio, Moskwie, M iń­
sku, Amsterdamie, W iedniu 1 Jo- 
hannesburgu, a  w  Polsce ma 33 
spółki, tworzące grupę handlo- 
wo-przem ysłową o coraz w ięk­
szym stopniu integracji piono­
wej. Ideą integracji pionowej Jest 
takie zazębianie się produkcji, by 
w  wyniku działalności spółek na­
leżących do grupy Rolimpex su­
rowiec przechodził przez kolejne 
fazy przetwarzania, aż do final­
nego produktu  trafiającego do 
sklepów ze znakiem  firmowym, 
znanym od wielu la t  

Rolim pex m a s ilną  reprezen­
tac ję  na  W ybrzeżu. T u  dz ia ła  
duża i mająca w ielo le tn ią trady­
cję  s p ó łk a  R o lim p e x  M a rin a , 
z a jm u ją c a  s ię  m . in .  m o rs k ą  
s p e d y c ją  p ro d u k tó w  ro ln y c h  
i ic h  im portem , tu  dz ia ła  Rol- 
pasz i  Rolport - Trade, tu  spółka 
zainwestowała w  ku p n o  części 
m a ją tk u  gd a ń sk ich  Fosforów, 
dzięki czemu będzie m ia ła  w ła ­
sne nabrzeże portowe, tu  wresz­
cie posiada s ilną  bazę p ro d u k ­
cyjną w  Czerninie, gdzie nabyła 
Przedsiębiorstwo Tuczu Trzody 
Chlewnej, jedno z najw iększych 
w  Polsce. R o liippex  in w e s tu je  
w  m łyny i elewatory, również na

terenie województwa e lb ląsk ie ­
go, przym ierza się do zakupów 
w  przemyśle tłuszczowym.

Przebywający w  Gdańsku pre­
zes zarządu Rolimpeksu Tadeusz 
Młyniec spotkał się z inwestorami 
posiadającymi akcje Rolimpeksu, 
by przedstaw ić strateg ię firm y, 
w  nadchodzących la tach  i per­
spektywy je j dalszego rozwoju. 
G rupa  Rolim pex, k tó re j sp ó łk i 
ulokowane są w  najbardziej roz­
w iniętych rolniczo regionach Pol­
sk i, dążyć będzie w  najb liższe j 
przyszłości by handel - główmie 
zagraniczny - i  p rodukcja  ro lna 
przynosiły równoważne dochody 
finansowe. A  te są niemałe i  dy­
namicznie rosną. W 1995 r. prze­
widywany zysk netto ma wynieść 
40 m ilionów nowych złotych, co 
w  porównaniu z 15,3 m ilionam i 
w  roku ubiegłym świadczy o dy­
na m ice  ro zw o ju  f irm y . N awet 
s tra ty  ja k ie  p o n ió s ł R o lim pex 
w  związku z kłopotam i Rolbanku 
i  konieczność utworzenia rezerwy 
finansowej z tego powodu, nie ob­
niżą planowanego zysku. Przyrost 
zyskowności Rolim peksu będzie 
m ia ł znaczący wpływ na wskaźni­
k i giełdowe. Zysk na akcję wzro­
śnie z 2,1 złotego w  roku 1993 do 
10 złotych w  roku 1995. W  roku 
1996 f irm a  zam ierza osiągnąć 
p rzy ro s t zysku  przekracza jący 
o 20 proc. inflację. Realność tych 
zamierzeń wiąże się m .in. ze zgro­
madzeniem towarów, k tó re  k o ­
rzystnie będą sprzedawane ju ż  od 
początku przyszłego roku. Dzięki 
sfinansowaniu kam panii cukrow­
niczej w  5 polskich cukrowniach, 
Rolimpex dysponuje ju ż  dziś za­
pasami 150 tys. ton cukru, a ak­
tywny skup zboża po żniwach po­
zwoli! na zgromadzenie w  maga­
zynach 100 tysięcy ton. Zawiesze­
nie do końca roku ceł na import 
pasz i zboża do Polski spowodo­
wało, że firm a  na tychm ias t za­
kontraktowała w  Stanach Zjedno­

czonych 50 tys. ton  kukurydzy, 
która ju ż  płynie do Polski. Im port 
zbóż paszowych i  kukurydzy jest 
konieczny, gdyż okazało się, że 
z b ra k u  pasz w  Polsce zaczęto 
używ ać n a  k a rm ę  zboża k o n ­
sumpcyjne.

Rolimpex je s t firm ą, k tó ra  po­
ważną część zysków inwestu je, 
powiększając z roku na rok swój 
majątek. Program inwestycyjny do 
roku 1997 przewiduje stworzenie 
g ru p y  ha nd low o-p rodukcy jne j, 
w  której połowa dochodów pocho­
dzić będzie z produkcji zbóż, pasz, 
cukru  i  nasion, druga zaś część - 
z efektów handlowych. W  ramach 
inw estyc ji na  teren ie k ra ju  po­
wstaje w łasna baza przetwórcza 
i produkcyjna. Zboże magazyno­
wane je s t we w łasnych silosach 
i  elewatorach, um iejscowionych 
w  głównych centrach produkcyj­
nych, co pozwala na zgromadze­
nie ok. 400 tys. ton ziarna. Prze­
w idywane kup no  cuk ro w n i po­
zwoli na własną produkcję cukru, 
g łównie na zaopatrzenie ry n k u  
w arszawskiego. G ospodarstw a 
rolno-hodowlane w  Czerninie pro­
dukują wieprzowinę, w  Boborowie 
- drób. Bardzo dobre wyn ik i osią­
ga spółka Transrol w  Cigacicach, 
w  k tóre j Rolim pex m a 90 proc. 
udziałów. Cigacice to port na Od­
rze, którego eksploatacja pozwala 
Rolimpekśowi korzystać z taniego 
transportu barkowego.

Największą wartością Rolimpe­
ksu - zdaniem prezesa M lyńca - 
je s t doświadczona kadra. Kadra 
siln ie związana ze spółką, zaan­
gażowana w  je j majątek. Zdaniem 
prezesa, ani pracownicy, ani me- 
nagement Rolimpeksu nie będzie 
się pozbywał akcji swej firmy. Jej 
rozwój, potw ierdzany z roku  na 
ro k  wyższymi zyskami, pozwala 
myśleć o długofalowych inwesty­
cjach, które z czasem przyniosą 
znaczące zyski.

JACEK MACH

Tydzień 
na giełdzie

Po dobrym  początku niezbyt 
się uda ł inwestorom  osta tn i ty ­
dzień na  giełdzie. W arszaw ski 
Indeks Giełdowy w  piątek spadł 
do 7868 punktów , kończąc ty ­
dzień na poziom ie o 0,6 proc. 
niższym  n iż  w  ub ieg ły  p ią tek. 
G ie łd a  w  końców ce ty g o d n ia  
ja k b y  s trac iła  zainteresowanie 
dokonywaniem  zakupów, inwe­
storzy zapewne postanow ili po­
czekać na  orzeczenie Izby A d­
m in istracyjne j Sądu Najwyższe­
go. Raz jeszcze okazało się, że 
w  ta k ic h  sy tua c jach , gdy po ­
w ażn i inw esto rzy ociągają się 
z z a k u p a m i re n o m o w a n y c h  
spó łek, na  czoło tygodn iow e j 
zyskowności wysuwają się o u t­
siderzy. W  m in ionym  tygodniu 
n a jw iększe  k o rz y ś c i o d n ie ś li 
p o s ia d a c z e  "d o łu ją c e g o " od 
dłuższego czasu E lektroexpor- 
tu , którego cena rynkowa wzro­
sła o 14,5 proc., a także Beton- 
s ta lu ,  k tó r y  p o d ro ż a ł o 9 ,7  
proc., pom im o iż w  op in ii je d ­
nego z zagranicznych doradców 
inwestycyjnych akcje tej spó łk i 
należało natychm iast sprzedać.

N ieste ty, ry n k u  n ie  ożywały 
a n i zawarte w  sobotę, 2 g ru d ­
n ia , transa kc je  sprzedaży pa­
k ie tó w  a k c ji D ębicy i S tom ilu  
zagranicznym  inwestorom , an i 
z a p e w n ie n ia  a n a lity k ó w , że 
znajdujem y się w  rejonie śred­
nioterminowego "dołka" i  w kró t­
ce nastąp i zm iana trendu gieł­
dowego, a więc należy spieszyć 
się z zakupam i. Być może pe­
wien wp ływ  na zakupy giełdowe 
m ia ły  zap isy na  akc je  B an ku  
G d a ń sk ie g o , k tó re  w  sobotę  
przydzielono inwestorom  z b l i­
sko 18-p rocen tow ą red ukc ją . 
Zobaczym y w kró tce  ja k  rynek 
wyceni akcje BG, pierwsze no­
towanie na giełdzie odbędzie się 
prawdopodobnie 22 grudnia.

P od ję ta  w  sobo tę  u c h w a ła  
Izb y  A d m in is tra c y jn e j S ądu  
Najwyższego o ważności wybo- 
ru  prezydenta, kładzie kres nie­
pewności, k tó ra  mogła wpływać 
również na decyzje inwestycyj­
ne. Czy znajdzie to odbicie na 
giełdzie - zobaczymy ju ż  w  na j­
bliższych dniach. (jac)

PeKaO SA w  Gdańsku

Bank dla „małych 
i dla „dużych"

G d a ń s k i o d d z ia ły  b a n k u  
PeKaO SA, m ający swą siedzibę 
przy u licy Garncarskiej, prowa­
d z i ju ż  od r o k u  d z ia ła ln o ś ć  
w  ce n tru m  G dańska. O ddz ia ł 
cieszy się coraz większym powo­
dzeniem wśród k lien tó w  in s ty ­
tuc jona lnych i  indyw idualnych, 
na  co w p ływ  m a profesjonalne 
podejście do obsługi finansowej, 
będące dobrą  tradyc ją  ba nku , 
a także zna kom ita  atm osfe ra , 
z ja k ą  s p o ty k a ją  s ię  k l ie n c i 
w  now ocześn ie  p rz e b u d o w a ­
nych pomieszczeniach oddziału.

Z okazji rocznej dz ia ła lnośc i 
d y re k to r o d dz ia łu  gdańskiego 
PeKaO SA, pan i Izabela Koriat- 
Lepak, pow ita ła na uroczystym  
spo tkan iu  p rzedstaw ic ie li n a j­
w ię k s z y c h  k l ie n tó w  b a n k u :  
S iarkopolu, Centrosta lu , stocz­
n i, ra fine rii, po rtu . Na spo tka­
n ie  p rz y b y ł też  1 w ice p re ze s  
b a n k u  PeKaO SA Andrzej Do­
rosz. k tó ry  om ówił p lany rozwo­

ju  b a n ku , k tó ry  w  przyszłośc i 
m a być jednym  z dwóch fila rów  
s k o n s o lid o w a n e g o  p o ls k ie g o  
system u bankowego.

G d a ń s k i o d d z ia ł b a n k u  
PeKaO  SA m a c o ra z  w ię c e j 
k lie n tó w , k tó ry c h  p rzyc iąga ją  
nowe p ro d u k ty  bankowe, m ię ­
dzy in n y m i coraz bardzie j po­
pu la rna  k a rta  kredytow a P art­
ner, a także elektron iczny sys­
tem  o b s łu g i k o n t oso b is tych , 
k tó r y m i m o żn a  d y s p o n o w a ć  
z każdej p la c ó w k i PeKaO SA. 
O ddzia ł gdański m a swoje filie  
na  Przym orzu przy u lic y  Koło­
b rze sk ie j, we W rzeszczu oraz 
agencję w  Nowym  Porcie, o b ­
s łu g u ją c ą  g łó w n ie  k l ie n tó w  
z sektora gospodarki m orskie j. 
W śród now ych p ro d u k tó w  co­
raz w iększą popu larnością  cie­
szą się k redyty  na zakup samo­
chodów, zarówmo now ych, ja k  
i  używanych.

(Jac)

125 lat
Banku Handlowego

B ank Handlowy w  Warszawie 
SA obchodzi w  tym  roku  125 la t 
swego istnienia. W spaniałej tra ­
d y c ji b a n k u  o d p o w ia d a  je go  
współczesna pozycja w  polskim  
systemie bankowym . B ank dla 
w ie lk ic h  p rze d s ię b io rs tw  je s t 
tzw. bankiem  pierwszego wybo­
ru , "przebija jącym " swą ofertą 
in ne  p laców ki. Podczas os ta t­
n ie j kon fe ren c ji prasowej, po­
święconej B ankow i Handlowe­
m u, stw ierdzono że z 500 n a j­
w iększych  p o ls k ic h  p rzeds ię ­
b io rs tw  połowa obsługiw anych 
je s t przez ten bank. B ank  je s t 
z d e c y d o w a n y m  lid e re m  
w  transakc jach  ha n d lu  zagra­
nicznego, w  ciągu trzech kw ar­
ta łów  tego roku  rozliczył on 32 
proc. ca łośc i ob ro tów  h a n d lo ­
wych Polski. W  porów naniu do 
grudn ia 1994 roku  BH powięk­
szył swą sumę bilansową do 8,9 
m ld  PLN, co oznacza w z ro s t 
o 16,1 proc. Na 31 października 
1995  ro k u  B a n k  H a n d lo w y  
osiągnął 424 m iliony PLN zysku 
netto , b lisko  dwa razy ty le  co 
w  całym  1994 roku. B ank Han­
dlowy, obok b a n ku  PeKaO SA 
m a być jednym  z dwóch fila rów  
sk o n s o lid o w a n e g o  p o lsk ie g o  
systemu bankowego. (Jac)

W Juracie 
o bankowości 
inwestycyjnej

W  sobotę i  niedzielę odbyło 
się w  Juracie sem inarium  po­
święcone bankowości inwesty­
cy jn e j, zo rgan izow ane przez 
Gdańską Akademię Bankową, 
In s ty tu t Badań nad Gospodar­
ką Rynkową oraz Powszechny 
B ank Kredytowy SA w  Warsza­
wie. Podczas sem inarium  w y­
głoszono referaty i  wym ieniono 
poglądy na tem at miejsca ban­
kow ości inw estycy jne j w  po l­
s k im  s y s te m ie  b a n k o w y m . 
Przedstawiono m .in. doświad­
czenia Powszechnego B an ku  
K redytow ego , k tó ry  s ta ł się 
s tra teg icznym  pa rtnerem  d la  
Górnośląskiego Banku Gospo­
darczego SA, omówiono proces 
re s tru k tu ry z a c ji B anku  M or­
skiego SA w  Szczecinie przy 
udziale Polskiego B anku Roz­
w o ju  SA. Sporo uwagi podczas 
sem ina rium  poświęcono fu n ­
duszom  in w es tycy jn ym . D o­
świadczeniami w  tej dziedzinie 
p o d z ie lili się z ucze s tn ika m i

s e m in a riu m  p rze ds taw ic ie le  
The Poland Investm ent Fund 
oraz Funduszu Inwestycyjnego 
Powszechnego B anku  Gospo­
darczego. P rzedstaw iono też 
opin ie Kom isji Papierów W ar­
to ś c io w y c h  i M in is te rs tw a  
Przekształceń W łasnościowych 
na tem at funduszy inwestycyj­
nych, ze szczególnym uwzględ­
nieniem  funduszy inwestycyj­
nych typu  zamkniętego. Dys­
kutowano także na tem at do­
świadczeń Narodowego Banku 
P o ls k ie g o  w  p ro c e s ie  fu z j i  
i p rz e ję ć  b a n k ó w , a ta k ż e  
o systemach pomocowych dla 
banków w  trudne j sytuacji f i ­
nansowej.

B a n k o w o ś ć  in w e s ty c y jn a  
stanow i coraz większy zakres 
dzia ła lności po lsk ich  banków, 
w  w ie lu  ba nka ch  u n iw e rs a l­
nych wydzielają się specjalne 
p ion y  za jm ujące się ty m  za­
kresem prac.

Kazimierz 
Wielki 
i spółki 
parterowe

V II Narodowy' Fundusz Inwe­
stycyjny, k tó ry  przy ją ł im ię Ka­
zim ierza W ielkiego, zorganizo­
w a ł pierwszą konferencję  p re­
zesów  s p ó łe k  p a r te ro w y c h , 
w  k tó rych  V II NFI m a udz ia ły  
większościowe. W  skład fu n d u ­
szu Kazim ierz W ie lk i wchodzą 
m .in . Zakłady Porcelany S toło­
wej w  Łubianie i  Zakłady Urzą­
dzeń O krętowych Famor.

Program konferencji obejmo­
w a ł serię szkoleń, k tó rych  ce­
lem  było  wprowadzenie preze­
sów spółek w  zagadnienia zwią­
zane z nowym i m etodami zarzą­
dzania. Prezes firm y zarządzają­
cej funduszem  Kazim ierz W iel­
k i,  k tó re j g łów n y udz ia łow iec  
m a siedzibę w  Szwajcarii, w  Zu- 
gu, R ichard  G angel - p o w ie ­
dział, że celem spo tkan ia  było 
dostarczen ie w iedzy na tem at 
sprawdzonych techn ik i  metod, 
k tó re  w  Polsce n ie  są jeszcze 
zbyt dobrze znane. (Jac)

ISO 9002
dla Mostostalu Gdańsk

M ostostal Gdańsk otrzym ał 8 
g ru d n ia  c e rty fik a t ja k o ś c i ISO 
9002, p rzyznany spółce przez 
V e r ita s  Q u a lity  In te rn a t io n a l 
w  L o n d y n ie  i  P o ls k i R e je s tr  
S tatków . M iędzynarodow y cer­
ty f ik a t  ja k o ś c i je s t  n iezw yk le  
cennym  dokum entem  dla  spó łk i 
dz ia ła ją ce j rów n ie ż  na  ry n k u  
m iędzynarodowym, gdyż stano­
w i d la  kon trahentów  gwarancję 
uznawanej przez kraje rozw inię­
te jakośc i wykonywanych prac.

M o s to s ta l G d a ń s k ,  w  r a ­
m ach p rogram u inw estycy jne­
go, za ku p ił ze środków  pocho­
dzących z osta tn ie j em is ji akc ji 
dźw ig  sam o jezdny  o ud źw ig u  
200 ton. Dźw ig należał do f i r ­
m y K ran  un d  T ransp o rt D res­
d e n  G m bH  i  b y ł d o ty c h c z a s  
dzierżaw iony przez spółkę. M o­
s to s ta l G d a ń s k  z a p ła c i ł  za 
dźw ig 1,283 m in  m arek i je d ­
n o c z e ś n ie  ro z w ią z a ł um o w ę  
o dzierżawę, w  ram ach  k tó re j 
p ła c ił za wypożyczenie dźw igu 
48 tys. m arek m iesięcznie.

G dańska spółka budow lano- 
m o n ta ż o w a  p o d p is a ła  też  
aneks  do u m o w y  z P rzeds ię ­
b io rs tw e m  E ksp lo a ta c ji R u ro ­
c iągu  P rzy jaźń w  P ło cku  roz­
szerzający o b lisko  pó łto ra  m i­
liona  z ło tych  zakres prac przy 
m odern izacji zb io rn ika  o obję­
tości 50 tys. m etrów  sześcien­
n ych  w  bazie m a n ip u la c y jn e j 
w  G dańsku.

M o s to s ta l G dańsk  o b ją ł 80 
proc. u d z ia łów  w  spółce MHS 
M o s to s ta l - H e a v y s p e d  sp. 
z o.o. S pó łka  spe c ja lizu je  się 
w u s łu g a c h  s p e d y c y jn y c h  
i tra n s p o r to w y c h  o raz u s łu ­
gach p rze ła d u n ko w ych . W ar­
to ś ć  n o m in a ln a  o b ję ty c h  
u d z ia łó w  w y n o s i 80  ty s . z ł, 
wszystk ie udz ia ły  objęte zosta­
ły  po cenie nom ina lne j. Naby­
cie udz ia łów  sfinansowane zo­
sta ło  z em is ji akc ji, co stanow i 
fragm ent rea lizac ji p lanów  in ­
w e s ty c y jn y c h  M o s to s ta lu  
Gdańsk.

(Jac)

Od połowy la t osiemdziesiątych polski przemysł 
stoczniowy produkujący na potrzeby żeglugi śródlądo­
wej znajduje się w głębokim impasie. O ile stocznie 
morskie odbijają się od dna i dzięki pomocy państwa 
łapią drugi oddech, o tyle te pierwsze zamieniają się 
w złomowiska. Przykładem tego może być to, co dzieje 
się w Krakowie czy Wrocławiu. Prawdę mówiąc, tylko 
Stocznia Rzeczna w Tczewie jakoś funkcjonuje. I  żeby 
było dziwniej, je j właścicielem jest miasto. A tego za­
biegu, niby prywatyzacyjnego, dokonano z mocy usta­
wy o przedsiębiorstwie państwowym.

O p ro b le m a c h  S to c z n i 
T czew  s p ó łk a  z o .o . 
rozm awiam y z Edm un­
dem Łepkowsktm - dy­

rektorem  naczelnym  i zarazem 
prezesem spółki.

- Panie dyrektorze, delik a tn ie  
mówiąc zostaliście w ystaw ieni 
do w ia tru  przez M in isterstw o  
Transportu. Do końca bieżące­
go ro k u  n ie  p o w in n iśc ie  się  
m artw ić , kom u sprzedać np. 
produkow ane tu  p o g łęb ia rk l, 
wszak ich  produkcję m ieliście 
zagw arantow aną w  program ie 
rządowym?

- Rząd wycofał się z programu 
Już na początku przem ian go­
spodarczych, bo wówczas prak­

tycznie przestała funkcjonow ać 
żeg luga na  O drze. O dra  s ta ła  
s ię  t y lk o  rz e k ą , a n ie  d ro g ą  
tra n s p o rto w ą . S k o rz y s ta li na  
tym  in n i.  Teraz, żeby u ru c h o ­
m ić na nowo żeglugę na Odrze, 
nie m ówiąc ju ż  o W iśle, potrze­
ba o lbrzym ich nakładów  i  ły ch  
p ien iędzy szybko się n ie  zn a j­
dzie. D latego też czu jąc p ism o 
nosem, szybko zaczęliśmy zm ie­
n iać p ro fil p ro du kc ji. Dziś m o­
żem y p ro du kow a ć  ko m p le tn ie  
w yp osa żone  je d n o s tk i,  m .in . 
h o lo w n ik i m o rs k ie . I to  je s t  
nasz a tu t.

- Niem niej, pomimo eksportu, 
u b ieg ły  ro k  zam k n ą ł się d la  
stoczni nie takim  w ynikiem  fi­

nansowym , jakiego należałoby 
się spodziewać?

- Od 1986 ro ku  zw iąza liśm y 
się ze znanym  a rm a to rem  h o ­
lenderskim  i  zdecydowana część 
p ro d u k c ji idzie na  eksport, bo 
w  k ra ju  nie m am y czego szukać. 
M iędzy in n y  dlatego, że w ie lk ie  
stocznie nie m ając zamówień na 
pe łnom orskie s ta tk i, podbierały 
nam  każdą robotę.

Kiedyś eksport była dla zakładu 
produkcyjnego nobilitacją. Dziś, 
poprzez politykę państwa w  sto­
sunku do eksporterów, która za­
m iast nagradzać za taką działal­
ność, w  pewmym sensie ich karze, 
eksp o rt s ta je  się n ieop łaca lny. 
N ieustająca aprecjacja złotówki, 
w  stosunku do dolara, sprawia, 
że nożyce opłacalności coraz bar­

dz ie j s ię  ro z w ie ra ją . W  1994 
i  1995 r. rentowność zaczęła ma­
leć, bo w  tym  czasie wartość gul­
dena wzrosła, około 10 proc., a ce­
n y  m a te ria łó w  po trzebnych do 
produkcji wzrosły o kilkadziesiąt 
procent. Choć dla naszego arma­
tora wyprodukowaliśmy w  tym  ro­
ku  50. kadłub to wcale nie znaczy, 
że możemy dyktować cenę, ja k ą  
byśm y sobie życzyli, a to m .in .

dlatego, że z otwartymi ramionami 
przyjmą jego zamówienia stocznie 
w  Rum unii i na Ukrainie.

Jest cień nadziei, że państwo 
może zm ien i swoją p o litykę  f i ­
skalną w  stosunku do tak ich  ja k  
m y po zapoznaniu się z ra p o r­
tem NIK o stanie po lskich stocz­
n i rzecznych. Przez pó łtora m ie­
siąca kontro lerzy NIK dokładnie

przyg ląda li się i analizow ali to, 
co dzieje się w  naszej stoczn i. 
Z  tym  w iększym  zainteresowa­
niem, że ja ko  jedyn i w  Polsce je ­
steśmy własnością miasta.

- Czy fakt, że stocznia rzeczna 
z przedsiębiorstwa państwowe­
go przekszta łc iła się w  spółkę 
z o .o ., ze 100 proc. udziałem  
gminy, zm ienił w  czym kolwiek 
sytuację zakładu?

- J e s t  to  n a  ra z ie  z m ia n a  
n a  p a p ie rz e . J e d y n e , co s ię  
zm ie n iło , to  p o ja w iła  się rada  
n a d z o rc z a ,  w  s k ła d  k tó r e j  
w ch od z i 2 p rz e d s ta w ic ie li za­
ło g i i  3 c z ło n k ó w  de le g o w a ­
n y c h  p rz e z  Z a rz ą d  M ia s ta .  
Z aś k o m p e te n c je  ra d y  n a d ­
zorczej śc iś le  o k re ś la  kodeks  
ha nd low y.

- Od czterech la t stocznia na­
leży do m iasta i na dobrą spra­
wę n ik t nic z tego nie m a. D la­
czego więc nie robicie drugiego 
kroku w prywatyzację?

- Nie m a w  Polsce m oim  zda­
n ie m  z b y t w ie lu  p rz y k ła d ó w  
z b y t w ie lu  p rz y k ła d ó w  dobre j 
p ryw atyzacji. Prywatyzacja po­
przez Narodowe Fundusze  In ­
westycyjne wydaje m i się m oc­

n o  za iw iła , a po d ru g ie  n ie  
chciałbym , aby zakład ten, k tó ­
ry  budował nie k to  in n y  ja k  za­
łoga, m ia ł tys iące  w ła ś c ic ie li. 
Najm niej m ia łaby z tego załoga. 
Dwa la ta  tem u  z łożyła  ona do 
Zarządu M iasta wniosek o przy­
znanie je j 20 proc. akc ji przed­
sięb iorstw a po pre ferencyjnych 
ce n a ch . Z p o d ję c ie m  d e c y z ji

w szyscy się w s trz y m y w a li, bo 
rozpoczęła się dyskus ja  na te ­
m a t pa k tu  o przedsiębiorstw ie, 
k tó ry  p ro p o n o w a ł za łodze 15 
proc. a k c ji za darm o. N iestety 
p a k t zaw isł w  pow ietrzu. I d la ­
tego m .in. nie naglim y z dalszy­
m i p rze ksz ta łce n ia m i w ła s n o ­
ściowymi.

- Jest pan w ieloletnim  dyrek­
torem . Jaka prywatyzacja była­
by n a jle p s za  d la  tcze w s k ie j 
stoczni?

- Rzeczywiście w  stoczni p ra ­
cu ję  od 1960 ro k u  z p ó łto ra ­
ro czn ą  p rze rw ą , p rzeszed łem  
wiele s tanow isk, budowałem  tę 
stocznię z in n y m i i uważam  że 
nie  m a powodu do w ykonyw a­
n ia  ja k ic h ś  ges tów  rozpaczy, 
by le  ty lk o  się spryw atyzow ać. 
Nie sprzeda liśm y, n ie  uszczu ­
p l i l i ś m y  m a ją tk u  s to c z n i,  
a wręcz przeciwnie ciągle w  n ią  
in w es tu jem y i  prawdę m ów iąc 
liczę na da lszą zm ianę p rzep i­
sów o pryw atyzacji. G dybyśm y 
dziś zna leź li in w es to ra  s tra te ­
gicznego, k tó ry  oprócz p ien ię ­
dzy zagwarantow ałby nam  zbyt 
np . n a  h o lo w n ik i m o rsk ie , to 
oczyw iśc ie  b y ła b y  to  in tra tn a  
p ro po zyc ja , ale na  t ra n s a k c ji 
zarob iłby  k to  inny. Pieniądze ze 
sprzedaży akcji, zgodnie z obo­
w iązu jącym i przep isam i o trzy ­

m a łoby m iasto . Nie ukryw am , 
że od pa ru  la t trw a ją  rozmowy 
z naszym  ho lende rsk im  arm a­
torem. Raz się one nasila ją , raz 
s ła b n ą , a le  ty lk o  d la teg o , że 
w o kó ł p ry w a tyza c ji w ciąż je s t 
wiele nie w yjaśnionych do koń ­
ca spraw. Wierzę w  to, że po la ­
tach chudych przy jdą la ta  t łu ­
ste . M am y z a m ó w ie n ia  n a  6 
sta tków , trw a ją  rozmowy do ty­
czące budow y 7 in n ych  jedno- 
ste<. B udże tow i n ie  zalegam y 
a n i g rosza i  choć ren tow ność  
ostć tn ic h  dwóch la t n ie w ą tp li­
w ie m ogłaby być lepsza, to za­
tru d n ia m y  k ilkase t osób, wyso­
k ie j k la sy  specja lis tów , k tó rzy  
są na jlepszym  m a ją tk ie m  tego 
zakładu.

M am  nadzieję, że przyszły rok 
położy kres n ierów ności p raw ­
nej podm iotów  gospodarczych, 
k tó ra  ro b i bardzo w iele złego. 
Wierzę też, że ktoś w  M in is te r­
stw ie  F inansów  pó jdzie  po ro ­
zu m  do g łow y  i  za p ow iad an y  
w  październ iku w skaźn ik m ak­
sym alnej dewaluacji złotego zo­
s ta n ie  zm ie n io ny . W  p rze c iw ­
nym  razie 1996 rok  by łby  n ie ­
stety gwoździem do tru m n y  dla 
wszystkich eksporterów.

* Dziękuję za rozmowę.

KRYSTYNA MYJKOWSKA
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O p ro c e n to w a n ie  n e g o c jo w a n e

B ank P o lska  Kasa O p ie k i SA

Oddział Gdańsk
Sopot, ul. M. Reja 13/15 Tel. 51-7211, 51-72-21 Fax 51-76-67 

Agencja Gdańsk-Wrzeszcz,
Gdańsk ul. Grunwaldzka 92/98 Tel. 41-20-62 Fax 41-46-45 

Filia Gdynia-Karwiny 
Gdynia ul. Nowowiczlińska 35

I I  Oddział Gdańsk
Gdańsk ul. Garncarska 23 Tel. 46-37-22 Fax 46-22-55 

Agencja Gdańsk-Oliwa
Gdańsk ul. Kołobrzeska 43 Tel. 53-48-30 Fax 53-45-63 

Filia Gdańsk-Nowy Port
Gdańsk ul. Marynarki Polskiej Tel. 43-98-06 Fax. 43-98-10

t o i * kom. 
0-90556677

Oddział Gdynia
Gdynia ul. Slqska 23/25 Tel. 27-50-00 Fax 27-51-05

TOWARZYSTWO UBEZPIECZENIOWE
Salon Komputerowy

NEKsystem®
Gdańsk-Zaspa 
ul. Meissnera 1 
tel./fax 46-92-54

TOW ARZYSTWO UBEZPIECZENIOWE 
COMPENSA S A.

I Oddział w Gdańsku 
ul. Marynarki Polskiej 148 
tel. 43-16-01 w. 13 
fax 43-06-21

OFERUJE UBEZPIECZENIA oferuje komputery znanych firm
w cenach dostawców (bez żadnych 
dodatkowych narzutów)!

PC Bird I

nieruchomości i mienia od ognia i innych zdarzeń losowych 
oraz od kradzieży dla. ludności i osób prawnych 
gospodarstw rolnych (OC, budynki, mienie) 
następstw nieszczęśliwych wypadków NW w kraju 
i za granicą
komunikacyjne AC, NW, OC w kraju i za granicą 
sprzętu pływającego 
przedmiotów w transporcie (cargo) 
grupowe pracownicze kosztów pogrzebu 
odpowiedzialności cywilnej ogólnej 
spłat ratalnych
należności podatkowo-celnych

A D A X I 
D E L L  I

O P TIM U S  f
Największy wybór akcesoriów komputerowych 

ą  Start | POLSKA WERSJA WINDOWS ’95

POLNORD SA
ul. Na Piaskach 10 
80-846 Gdańsk 

tel. 31-62-31 wew. 50, 76, 19 POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SA 
ODDZIAŁ OKRĘGOWY W  GDAŃSKU 

OFERUJE PAŃSTW U PREZENT ŚW IĄTECZNY  
PAKIET UBEZPIECZEŃ Z ATRAKCYJNYMI OBNIŻKAMI

W  OPŁACIE SKŁADKI

Spółdzielcze mieszkania własnościowe, w budowanych 
4-kondygnacyjnych budynkach w Gdańsku-Ujeścisku pomię­
dzy ul. Łódzką i Płocką.

Budynki będą usytuowane w małych kompleksach miesz­
kalnych o nowoczesnej architekturze, otoczonych zielenią. 
Planujemy wybudować: - 43 mieszkania w  1995 r.

- 124 mieszkania w 199ó r.
- 153 mieszkania w 1997 r.
- 80 mieszkań w 1998 r.

Nasza oferta przewiduje różne typy mieszkań:
• dwupokojowe o powierzchni od 39 m kw. do 54 m kw.
• trzypokojowe o powierzchni od 59 m kw. do 70 m kw.

•  czteropokojowe o powierzchni ok. 95 m kw.
Dla wszystkich zainteresowanych przewidziano garaże.

Wpłaty:
•1 0  proc. ceny mieszkania w  ciągu 7 dni od podpisania 

umowy
•  pozostała część w 10-proc. ratach w równych odstępach 

czasu od rozpoczęcia do zakończenia budowy.
Informacje szczegółowe i umowy:

POLNORD SA
Gdańsk, ul. Na Piaskach 10, tel. 31-62-31, wew. 76, 50, 19

Nasze długoletnie doświadczenie wykazuje, że majątek w postaci nieruchomości 
budowlanych nie może pozostawać bez ochrony ubezpieczeniowej. Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń SA oferuje wszystkim właścicielom budynków prywatnych i wła­
snościowych lokali mieszkalnych kompleksowe ubezpieczenie w postaci pakietu za­
wierającego:

- ubezpieczenie budynków i lokali mieszkalnych od ognia i innych 
żyw iołów

- ubezpieczenie szyb od stłuczenia
- ubezpieczenie domu letniskowego lub altanki na terenie ogrodów 

działkowych
- ubezpieczenie odpowiedzialności cyw ilnej w życiu prywatnym

Kupując co najmniej DWA UBEZPIECZENIA Z  PAKIETU UDZIELAMY 15% OBNIŻKI w SKŁADCE. 
Przy kupnie CAŁEGO PAKIETU UBEZPIECZEŃ UDZIELAMY 30% OBNIŻKI w składce każdego 
ubezpieczenia.

Sprzedaż pakietu ubezpieczeń na podanych Państwu warunkach prowadzą wszystkie Inspektoraty PZU 
SA na terenie woj. gdańskiego, elbląskiego, olsztyńskiego i słupskiego w TERMINIE OD 1 DO 30 
GRUDNIA 1995 r.

Pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, że oferowany świąteczny pakiet ubezpieczeń stanowić będzie tani 
prezent gwarantujący bezpieczeństwo Państwa majątku.

Zapraszamy do korzystania z naszych usług.
UBEZPIECZENIE W PZU SA to BEZPIECZEŃSTWO i SPOKÓJ 0 WŁASNE MIENIE.

yz1374

1131JB

REKLAMY, OGŁOSZENIA, OGŁOSZENIA DROBNE. INFORMACJA: TELJFAX 31-43-21,31-18-25,20-65-89

Sprawdź nasze ceny

O d 5 do 10 %  b o n ifik a ty  na komputery NEK i oprogramowanie

DRUKARKA STAR IC  240 
10", 24 igły. 240 ?n/s, 
podajnik 50 ark. A4. 
traktor pchający - opcjo

81-310 GDYNIA. SLĄ SK A  35 TEL 21 10 41,43 ( 9.00-17.00 ) 

DRUKARKI: EPSON • STAR - CANON - OKI: serwis, materiały eksploatacyjne

T y l k o  d l a  p o s i a d a c z y  k u p o n ó w . STOP.

L i c z b a  t e l e f o n ó w  o g r a n i c z o n a . STOP.

M o ż l i w o ś c i  n i e o g r a n i c z o n e .  STOP.

C z a s  p r o m o c j i :  do 1 5 . X I I  1 9 9 5 . CZAS START.

Salon sprzedaży: Gdańsk u l . Okopowa 7 .
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Ekonomia 
i Prawo

J A N P A l OKNA z PCV
S-ka z o.o.

81-571 GDYNIA
ul. Chwaszczyńska 172 

tel./fax 29-00-36 
tel. kom. 0-90 50-64-44 

GDYNIA-CISOWA
ul. Lniana 1 4 

(wejście od Morskiej) 
tel./fax 23-71-09

UWAGA! TEGO JESZCZE

Oferta firmy JANDA : /.
REHAU . .

18 proc. taniej

PRODUCENT okien i drzwi 
z PCV firm niemieckich 
AU BI i REHAU 
OFERUJEMY RÓWNIEŻ
- witryny sklepowe |
- ścianki działowe

KRÓTKIE TERMINY WYKONANIA •  5-LETNIE GWARANOE

Zawsze jest coś, 
o czym marzysz...

skorzystaj z kredytu:
- dewizowy już od 8%

- gotówkowy już od 16%

- w rachunku oszczędnościowo-rozliczeniowym od 28%

- lombardowy od 32%

nasze doświadczenie to  twoja pewność
możesz to tatwo sprawdzić...

DEBsa .
Bank Gospodarki Żywnościowej Spółka Akcyjna 

Oddział Wojewódzki w Gdańsku 
ul. Bogusławskiego 2

M63*

Gdańsk, ul. Opacka 3 
tel./fax 52 17 34

S P R Z E D A Ż  • M O N T A Ż  •  S E R W I S

PIERWSZA PRZY OBWODNICY

D  l u  p l n r m z z y n J j  h i t  n u l o m  u p o m i n k i

Jeżeli masz dość ciągłego klejenia znaczków, 
wypisywania kopert, namów szefa, żeby kupił

®

grand
81-310 Gdynia, ul. Śląska 35/37 

tel. (058) 21-10-18, 21-10-27 
tel./fax 21-68-65

"... i nie śliń się więcej..."
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GDAŃSK

M uzea -
Narodowe, ul. Toruńska 1 - śr., czw., 

pląt., sob., niedz. w g. 9-15, wt. w  g. 10- 
16

Historii Miasta Gdańska, ul. Długa 
47 - wt., śr., czw., sob. w  g. 10-16, 
niedz. w  g. 11-16; poniedz. 1 piątek 
nieczynne

Archeologiczne, ul. Mariacka 25 - 
wt., czw., pląt. w g. 9.30-16, śr. w  g. 10- 
17, sob., niedz. w g . 10-16 (pon. niecz.)

Centralne Muzeum Morskie, Żuraw, 
Budynek "B" - czynne wt.-piąt. 9.30-16, 
sob. niedz. w g . 10-16 (pon. niecz.)

W  Oliwie: Pałac Opatów, ul. 
Cystersów 15 - Wokół kaplzmu - 
malarstwo - Polska sztuka współczesna, 
współczesna sztuka ludowa Kaszub: 
Salon Mistrzów - Polskie szkło unika­
towe i witraż; Ryszard Stiyjec - grafika; 
Salon Karykatury (kawiarnia) Jan 

“*Śolka; Galeria Promocyjna - Barbara 
Dyonizlak-Stuss - malarstwo; Galeria 
Pałacowa - Jerzy Panek, Henryk A. 
Tomaszewski - drzeworyt, szkło, wt.- 
sob., w g. 9-15, niedz. 9-16, (pon. niecz.)

Etnograficzne w Spichrzu Opackim, 
ul. Opacka 12 - wystawy - Tak sia żyto 
kochanińskie... Wileńszczyzna w
fotografii S. F. Fleury 1858-1915;
Dawne rybołówstwo ludowe Pomorza 
Wschodniego - wt.-sob. w g. 9-15, niedz. 
w g . 9-16, (pon. niecz.)

Zabytkowa Kuźnia Wodna nad 
Potokiem Oltwsldm, ul. Bytowska la  
wt.-sob., w g . 10-15

W ystaw y = =
GDAŃSKA GALERIA FOTOGRAFII

(Dział Muzeum Narodowego), ul. Grobla
1 św. Ducha - Leszek Mazur - Kajak 
może tańczyć, wt.-piąt. w g . 11-17 (prz­
erwa 13.30-14), sob., niedz. w g . 11-16

GALERIA SZTUM "SIEŃ BIAŁA", ul. 
Długi Targ 36 - malarstwo z cyklu 
"Impresje górskie" Tadeusz Rainlk; 
ceramika artystyczna Janiny i 
Katarzyny Koniecznych oraz Yannicka 
Leidera. pon.-sob. w  g. 12-18 (niedz. 
niecz.)

SALON SZTUM "DIORAMA" - wys­
tawa malarstwa Stefana Stankiewicza

Kina =
NEPTUN, ul. Długa - Pocahontas

(USA) b.o. (dubbing), g. 10, 14; Dziewięć 
miesięcy (USA) od 1. 15, g. 12, 20: 
Clueless, (USA) od 1. 15, g. 16; Liberatar
2 (USA) od 1. 15, g. 18 ,

KAMERALNE, ul. Długa Farinelll
(belg.) od 1. 18, g. 15.30, 20: Huzar (fr.) 
od 1. 15, g. 17.30

HELIKON, ul. Długa - Huzar (fr.) od 1. 
15, g. 16.30, Underground (jug.-fr.- 
niem.) od 1. 15, g. 19

ŻAK, ul. W ały Jagiellońskie 1 - 
Projekcja DKF - g. 17; Don Juan De 
Marco (USA) od 1. 15, g. 19.30

WRZESZCZ BAJKA, ul. Jaśkowa 
Dolina - Johnny Mnemonic (USA), od 1. 
15, g. 15.30; Apollo 13 (USA) od 1. 15, g. 
17.30; Don Juan de Marco (USA) od 1. 
15. g. 20

ZŃICZ, ul. Szymanowskiego 12 - 
Śnięty Mikołaj (USA), b.o. (dubbing), g. 
16.15; Gatunek (USA) od 1. 15, g. 18; 
Uberator 2 (USA) od 1. 15, g. 20 

“f  ZAWISZA, ul. Słowackiego 3 - 
Szaleństwo Króla Jerzego, (ang.) od 1. 
15, g. 16, 20; Leon Zawodowiec (fr.), od 
1. 15, g. 18

Dyżury -
Ostre dyżury pełnią: Szpital Miejski 

Zaspa, al. Jana Pawła II 50

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 49 

- czynne całą dobę
- wypadki 999
- nagłe zachorowania 32-29-29, 41- 

10-00. Biuro przewozów sanitarnych na 
cały Gdańsk - centrala: 32-30-76, 32- 
36-14, 32-39-44 w. 236, bezpośredni 
32-20-24.

Gdańsk-Zaspa, ul. Pilotów 21 - tel. 
56-69-95, 47-82-51 - nagle zachorowa­
nia, wypadki, am bulatorium ch iru r­
giczne czynne całą dobę.

Apteki
Gdańsk-Chelm "Chełmska", ul. 

Łużycka 1/1, tel. 32-14-63 czynna od 
poniedziałku do niedzieli w  g. 7.00- 
22.00

A pteki czynne non stop
Dworcowa Dworzec Gł. PKP, Podwale 

Grodzkie 1, tel. 31-28-41 do 45, w. 210 
Gdańsk-Wrzeszcz, Pogotowie

Ratunkowe, al. Zwycięstwa 49, tel. 32- 
47-01

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
52, tel. 41-23-06

Gdańsk-Przymorze, ul. Opolska 3, 
tel. 56-38-22

Gdańsk-Zaspa, ul. Pilotów 21, tel. 
56-92-71

Niedziele i  święta
"Morena", ul. Nałkowskiej 3, w  g. 9- 

13. tel. 47-99-30

Niedziele
Gdańsk, ul. Piwna 9 w g. 10-15, tel. 

31-48-92
Podwale Staromiejskie 89. w  g. 10- 

14, tel. 31-40-59
Akademii Medycznej Gdańsk al. 

Zwycięstwa 41 /42 w  g. 10-15, tel. 47- 
82-22 wew. 1671

Gdańsk-Zaspa, ul. Żw irki i  Wigury 
4a, w  g. 10-13

Gdarisk-Żabianka, ul. Subisława 24, 
w _ |i. 14 n | "i7 x ii

POUCJA
Dyżury oficerów Komendy 

Wojewódzkiej Policji, tel. 39-53-33, 31-
19-40.

Oficerów Komendy Rejonowej - tel. 
38-62-22

Policyjny telefon antymafijny - 31- 
56-81

Straż Miejska 31-30-11 

RÓŻNE
BROKER - Bank Informacji 

Gospodarczej, Usługi - Handel - 
Produkcja, tel. 24-07-79.

Rzecznik praw ucznia w woj. 
gdańskim: Gdańsk, ul. Waty
Jagiellońskie 24 Ip, p. 4, tel. 310-744. 

Telefon zaufania - 988.
Telefoniczna Agencja Informacyjna: 

pon.-pt. w g. 9-18, tel. 24-22-65, 56-51- 
29.

Wspomaganie Niepełnosprawnych.
pon.-pt. w  g. 9-15, tel. 46-56-70 

Telefoniczna Poradnia Językowa UG
Porady z zakresu języka polskiego od 
poniedziałku do piątku w  g. 13-15, tel. 
41-15-15

POGOTOWIA TECHNICZNE
Ciepłownicze 993, 31-20-88; ener­

getyczne 991, 41-23-23; gazowe 992, 
31-18-68, 52-14-62; wodociągowo- 
kanalizacyjne 994, 31-20-67.

SOPOT
TEATR KAMERALNY, ul. Bohaterów 

Monte Cassino - Małpa - Teatr 
Muzyczny z Gdyni, sob., niedz. g. 18

W ystaw y =
Państwowa Galeria Sztuki w  Sopocie, 

ul. Powstańców Warszawy - H ęjstut 
Bereźnickl - rysunek i  malarstwo - wys­
tawa retrospektywna.

Galeria TRIADA - Kazimierz 
Kalkowski - ceramika i  rysunek

K in a ................
BAŁTYK, ul. Boh. Monte Cassino 30

- Pocahontas (USA) b.o. (dubbing), g. 
15; Śnięty Mikołaj (USA), b.o. (dubbing), 
g. 16.30; Johnny Mnemonic (USA) od 1. 
15, g. 18.30, 20.30

POLONIA ul. Boh. Monte Cassino 55
- Dziewięć miesięcy (USA), od 1. 15, g. 
15, 20.45: Uberator 2 (USA), od 1. 15, g. 
17, 19

POGOTOWIE RATUNKOWE
Ul. Bolesława Chrobrego 6 /8  (nowa 

siedziba), wejście od ul. Mieszka I - 
czynne całą dobę

- wypadki tel. 999
- inne tel. 51-24-55
- ambulatorium chirurgiczne czynne 

całą dobę.

Apteka czynna non stop
"Jagiellońska", ul. Jagiełły 6 - tel. 51- 

25-17

POUCJA
Dyżury oficerów Komendy Rejonowej 

Policji tel. 51-00-21

POGOTOWIA TECHNICZNE
Gazowe - 51-10-68 (czynne od 6 do 

22), wodociągowo-kanalizacyjne 994, 
51-40-55

GDYNIA

Teatry
MUZYCZNY, Scena duża - West Side 

Story, sob., niedz. g. 18
MIEJSKI, ul. Bema 26 - Kwartet dla 

czterech aktorów, sob. g. 20; Poranek 
dla dzieci - Bawimy się w  teatr z 
Mikołajem, niedz. g. 12; Wieczór 
kabaretowy, czyli Noc Wasza - Forsa 
Nasza, niedz. g. 18

M uzea = = = = =
M arynarki Wojennej, bulwar 

Nadmorski - wt.-niedz. w  g. 10-17 
’D ar Pomorza", skwer Kościuszki - 

wt.-niedz. g. 10-16, (pon. niecz.)
Muzeum Miasta Gdyni, Pawilon 

Wystawowy, ul. Waszyngtona 21
"Morski rodowód Gdyni" - wt.-niedz. 

w  g. 11-17
Domek Abrahama, ul. Starowiejska 

30 - "Antoni Abraham - Gdynia wieś" - 
wt.-niedz. w  g. 11-17

W ystaw y =====
Galeria TPSP w Gdyni, ul.

Derdowskiego 11 wystawa grafiki 
Wojciecha Kosüuka

Kina ========
WARSZAWA, ul. Świętojańska - 

Pocahontas (USA b.o. (dubbing), g. 10, 
12, 13.45; Clvelees (USA) od 1. 15, g. 
15.30, 17.15; Dziewięć miesięcy (USA) 
od 1. 15, g. 19.15, 21

GOPLANA, skwer Kościuszki - 
Naiwniak (USA) od 1. 15, g. 18; Gatunek 
(USA od 1. 15, g. 16, 20

OKSYWIE GROM - Casper (USA) b.o., 
g. 19

POGOTOWIE RATUNKOWE
Miejska Stacja Pogotowia

Ratunkowego w Gdyni, ul. Żw irki i 
W igury 14 - czynne całą dobę

- wypadki 999
- zachorowania, przewozy chorych, 

tel. 20-00-01, 20-00-02
Miejska Stacja Pogotowia

Ratunkowego podstacja w Oblużu, ul. 
Białowieska 1, tel. 25-19-99 dla miesz­
kańców dzielnic: Obłuże, Pogórze, 
Oksywie, gm. Kosakowo

- pediatra, lekarz ogólny i gabinet 
zabiegowy codziennie w  g. 15.30-7

A pteki czynne non stop 
ul. A rm ii Krajowej 38/42, tel. 21-00- 

32
"Pod Gryfem", ul. Starowiejska 34, 

tel. 20-19-82
Pogotowie dla Zwierząt (bezpańskich, 

rannych i podejrzanych o wściekliznę), 
tel. 22-21-48 (czynne całą dobę).

POUCJA
Komenda Rejonowa, ul. Portowa 15 - 

tel. 997, oficer dyżurny, tel. 20-63-43

POGOTOWIA TECHNICZNE
Ciepłownicze 23-19-41; energetyczne

20-45-59; gazowe 20-44-73 i 20-44-79; 
wodociągowo-kanalizacyjne 21-90-19

RUMIA
POGOTOWIE RATUNKOWE

ul. Derdowskiego 24 - tel. 71-08-11
Przychodnia Rejonowa n r  2, ul. 

Katowicka 16, tel.71-26-66
Poradnia dziecięca, ul. Katowicka 16, 

tel. 71-36-56
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, 

ul. Abrahama 17, tel. 71-05-56.

APTEKA
ul. Starowiejska 4 A  w dn i robocze 

czynna całą dobę, w  sobotę, niedzielę i 
święta dyżur nocny w g. 20.00-8.00

POUCJA
ul. Derdowskiego 43 - tel. 71-02-15
Straż Miejska, ul. Abrahama 17, tel. 

71-01-34

POGOTOWIA TECHNICZNE
Gazowe, tel. 71-18-82, wodnokanal­

izacyjne - tel. 71-00-30

woj. gdańskie

PUCK
MUZEUM ZIEM I PUCKIEJ - pon., śr.. 

czw., piąt. w  g. 9-15, sob., niedz. w g. 9- 
13; w torki niecz.

W DZYDZE KISZEW SKIE
Muzeum - KASZUBSKI PARK ETNO­

GRAFICZNY - wt.-piąt., w g. 10-15

PRUSZCZ GD.
POGOTOWIE RATUNKOWE, ul.

Wojska Polskiego 9, tel. 82-24-00 
Przychodnia Rejonowa, ul. Wojska 

Polskiego 9, tel. 82-26-45
POLICJA - ul. Wita Stwosza 9, tel. 

82-22-41
STRAŻ POŻARNA - ul. Gdańska la, 

tel. 82-30-24

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne, ul. Powstańców 

Warszawy 12, dyżury nocne i dni wolne 
od pracy (w g. 6.00-22.00), tel. 82-26- 
43, 82-29-51, dyżury w dni wolne od 
pracy (w g. 22.00-6.00) - Tczew tel. (0- 
69) 31-22-71, 31-24-19; wodociągowo- 
kanalizacyjne, ul. Wojska Polskiego 7, 
tel. 82-34-17; gazowe ul. 
Nowowiejskiego 18b, tel. 82-36-75 

Urząd Miejski - tel. 82-36-24 
Rejonowe B iuro Pracy, ul.

Grunwaldzka 25b, tel. 82-34-10 
Informacja PKP - tel. 82-25-31 
TAXI - tel. 82-25-26

KARTUZY
POGOTOWIE RATUNKOWE - tel. 999 
Szpital Rejonowy, ul. Ceynowy 7 - tel. 

81-10-73, 81-10-10 - wszystkie odd­
ziały dyżurują całą dobę

STRAŻ MIEJSKA - tel. 81-05-02, 
wew. 17

POUCJA - tel. 81-00-73, 997 
STRAŻ POŻARNA - ul. 3 Maja 16a, 

tel. 81-13-57, 998

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne, tel. 81-23-99, 991; 

wodociągowo-kanalizacyjne - tel. 81-22- 
42, 994; energetyki cieplnej - tel. 81-39- 
14

Urząd Miejski - tel. 81-05-02, 81-05- 
73

Rejonowe Biuro Pracy - tel. 81-15-83 
Informacja PKP - tel. 81-01-44 
Informacja PKS - tel. 81-13-82 
Stacje benzynowe, ul. Zamkowa, tel. 

81-28-80 (całą dobę)
TAXI - 81-18-40

KOŚCIERZYNA
SKANSEN PKP "PAROWOZOWNIA 

KOŚCIERZYNA", ul. Towarowa 7 - czyn­
ny w  dni robocze w g . 10-13 (w pozos­
tałe dni - na zamówienie)

POGOTOWIE RATUNKOWE, ul.
Skłodowskiej 1 - tel. 86-30-00

Szpital Rejonowy - tel. 86-45-04, 
lekarz dyżurny - 86-34-52 - wszystkie 
oddziały dyżurują całą dobę

Apteka całodobowa - "Pod 
Niedźwiedziem", pl. 1 Maja 19 

POUCJA - tel. 86-49-26, 997 
STRAŻ POŻARNA - ul. Traugutta, tel. 

86-33-86

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne - tel. 86-36-42, 

wodociągowo-kanalizacyjne, u l.
Strzelecka - tel. 86-20-06, energetyki 
cieplnej - tel. 86-43-86, gazowe, tel. 86- 
47-27

Pogotowie Weterynaryjne. ul. 
Staszica 7c, tel. 86-46-84 

Urząd Miejski - tel. 86-31-42 
Rejonowe B iuro Pracy - tel. 86-43- 

51
Informacja PKP - tel. 86-35-01 
Informacja PKS - tel. 86-37-14 
Stacja benzynowa całodobowa, ul. 

Wojska Polskiego - tel. 86-33-63 
Telefon Zaufania - 86-39-00 
TAXI postój - tel. 86-47-97

STAROGARD GD.
MUZEUM ZIEM I KOCIEWSKIEJ,

Rynek 1, Ratusz - Dział Etnograficzny, 
tel. (0-69) 236-47; Dział Historyczny, ul. 
Boczna 3, tel. 246-75 - od pon. do piąt. 
w  g. 8-16, sob. w g . 10-15, niedz. w  g. 
10-14.

POGOTOWIE RATUNKOWE, ul.
Ściegiennego - tel. 220-33

Przychodnia Rejonowa, ul. Hallera 27
- tel. 234-16

Szpital Rejonowy, ul. Ściegiennego 7
- tel. 234-21

POUCJA tel. 240-21 
STRAŻ POŻARNA tel.230-11

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne - tel. 223-52, wodocią­

gowo-kanalizacyjne - tel. 281-91; ener­
getyczne - tel. 223-52

Urząd Miejski - tel. 221-35 
Rejonowe Biuro Pracy - tel. 223-51 
Informacja PKP - tel. 240-88 
Informacja PKS - tel. 236-63 
Stacje benzynowe całodobowe, ul. 

Mickiewicza - tel. 247-86, ul. 
Sikorskiego 7 - tel. 237-86 

TAXI tel. 225-75
HOTEL "Agro-Kociewie", ul. Hallera 

19A, tel. 230-74, 230-75

TCZEW
MUZEUM WISŁY - pon., wt., śr., 

piąt., sob., niedz. w  g. 10-16, czw. w  g. 
10-18

POGOTOWIE RATUNKOWE ul.
Wojska Polskiego 5 - tel. 31-32-55 

Przychodnia Rejonowa, ul. Wojska 
Polskiego 5 - tel. 31-37-78, 31-38-49 

Szpital Miejski, ul. 30 Stycznia 57 - 
tel. 31-10-46

POUCJA - tel. 31-13-00 
STRAŻ POŻARNA - tel. 31-35-46

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne - tel. 31-22-77, 

wodociągowo-kanalizacyjne - tel. 31-39- 
94, gazowe - tel.' 31-07-89 

Urząd Miejski - tel. 31-31-20 
Rejonowe Biuro Pracy - tel. 31-32-13 
Informacja PKP - tel. 31-55-22 
Informacja PKS - tel. 31-47-52 
Stacja benzynowa całodobowa, ul. 

Wojska Pblskiego 4 
TAXI - 31-51-00

WEJHEROWO
POGOTOWIE RATUNKOWE - tel. 72- 

22-00
Szpital Rejonowy - tel. 72-13-00 do 

09. wszystkie oddziały dyżurują całą 
dobę

Apteka całodobowa - Przy Rynku 
POUCJA - tel. 72-54-74. Komisariat 

Smiechowo - tel. 72-39-90 
STRAŻ POŻARNA - tel. 998

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne - tel. 72-23-87: 

wodociągowo-kanalizacyjne - tel. 72-40- 
84. energetyki cieplnej - tel. 72-21-69 

Straż Miejska - tel. 72-30-20 
Urząd Miejski - tel. 72-13-16 
Rejonowe Biuro Pracy - te!. 72-21-62 
Informacja PKP - tel. 72-34-40 
Informacja PKS - tel. 72-23-24 
TAXI - tel. 72-22-00, 72-44-58

HEL
MUZEUM RYBOŁÓWSTWA - czynne 

codziennie w  g. 9-16

BĘDOM IN
MUZEUM HYMNU NARODOWEGO -

wt., śr., czw. piąt., sob. wg. 9-15; niedz. 
10-15

ELBLĄG
TEATR DRAMATYCZNY p l, Kazi­

mierza Jagiellończyka, scena duża - 
Świętoszek, g. 11

M uzea = = = = =
Elbląskie, bu lw ar Zygmunta 

Augusta, tel. 32-72-73
Wyst. stałe: "Dzieje Elbląga 1237- 

1947", "Elbląska sztuka sakralna", 
"Elbląskie rzemiosło artystyczne XVII- 
XIX w.", T ruso  i Elbląg - archeologia 
olśniewa". Wyst. czasowa malarstwo 
Jerzego Korzeniowskiego "Niech się 
stanie światłość" - czynne: wt.-sob. w  g. 
8-16, niedz. w  g. 10-16 (kasa do g. 15), 
pon. niecz.

W ystaw y =
CENTRUM SZTUKI "GALERIA EL" - 

malarstwo Anny Borcz z Wrocławia

Kina =======
SYRENA - Szósty zmysł (ang.) od 1. 

15. g. 15.30, 17; Dziewięć miesięcy
(USA) od 1. 15, g. 18.40. 20.20

ŚWIATOWIT - Pocahontas (USA) b.o., 
g. 16; Śnięty Mikołaj (USA) b.o. g. 18; 
System (USA) od 1. 15, g. 20

POGOTOWIA
Dział Pomocy Doraźnej, zepoly wyjaz­

dowe, ul. Bema 18, tel. 999, 33-63-78. 
Przyjęcia ambulatoryjne, ul. Królewiec­
ka 146, tel. 34-41-11. Ogólny i chirurgia 
w  g. 19-7, pediatra, stomatolog, gabinet 
zabiegowy - codziennie w  g. 19-7, sobo­
ty robocze w  g. 15-7, niedz. i święta ca­
łą dobę.

Poradnia Rodzin i Przyjaciół Dzieci 
Uzależnionych

ul. Komeńskiego 42 - pon., śr., piąt. 
w  g. 17-20, wt., cz. sob. w  g. 10-13, tel. 
33-55-77

Punkt Konsultacyjny dla Narkoma­
nów, ul. Komeńskiego 46, czynny od 
pon. do piątku w g. 10-16, tel. 33-55-77 

Pogotowie Makowe - tel. 33-55-77 
Telefon Zaufania - tel. 33-55-77 
Apteka - dyżur całodobowy pełni ap­

teka "Na Zawadzie", al. Odrodzenia 10.

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne - 991, w  g. 6-22, gazo­

we 992 (całą dobę), wod.-kan. 994 (całą 
dobę), ciepłownicze 993 (całą dobę), 
ZBK - 33-68-47 (całą dobę)

POMOC DROGOWA 
ul. płk. Dąbka 75 1/11 - tel. 34-05- 

89 (całą dobę)
ul Piechoty 8 - tel. 34-30-46 
ul. Grunwaldzka 109/113 - tel. 33- 

80-46 (do godz. 15)

POUCJA
Tel. 997
Komenda Wojewódzka, ul. Królewiec­

ka 106. Oficer dyżurny tel. 32-93-33 
Komenda Rejonowa, ul. Tysiąclecia 3 

- tel. 32-95-55

Dyżury oficerów Komendy Wojewódz­
kiej Policji - tel. 34-02-00

STRAŻ POŻARNA
Tel. 998. Dyżury oficerów Straży Po­

żarnych - 33-73-53

LECZNICE DLA ZWIERZĄT
ul. Grunwaldzka 108, tel. 33-72-49 

(całą dobę)
ul. Wągrowska 1, tel. 30-20-60 (całą 

dobę)
Schronisko dla bezdomnych zwie­

rząt, ul. Królewiecka 233, tel. 34-16-46

POSTOJE TAXI
pl. Jagiellończyka, tel. 33-94-10 
pl. Dworcowy, tel. 39-94-77 
ul. Beniowskiego, tel. 34-37-54 
ul. Okulickiego, tel. 34-27-54 
TAXI BAGAŻOWE
- ul. Bażyńskiego, tel. 34-57-54 
TAXI NA TELEFON
- Radio Mivico Taxi - 34-54-44
- Hallo Taxi - 33-44-44
- Axel Taxi - 33-94-44
- Jolivet Taxi - 32-84-44
- Taxi Plus - 33-54-44

woj. elbląskie 

FROMBORK 

M uzea = = = = =
Mikołaja Kopernika, ul. Katedralna - 

tel. 72-18
Pałac Biskupów Warmińskich - wyst. 

stałe; "Frombork w  zabytkach ku ltu ry 
materialnej", "Mikołaj Kopernik", "Por­
trety Mikołaja Kopernika na medalach 
i plakietach", "Astronomia w nawigacji 
i geodezji", "Lunety i  lunetki ze zbiorów 
muzeum" - Czasowe: Prace Jerzego 
Znamierowskiego z Warszawy - wt.- 
niedz. w  g. 9-16; Poczta w  Prusach; 
Rhetikus, wt.-niedz. w  g. 9-16 

Katedra - pon.-sob. w  g. 9.30-17 
Wieża - Wahadło Foucoulta - przy­

rząd do obserwacji dobowego ruchu w i­
rowego Ziemi. Wystawy sztuki współ­
czesnej - pon.-sob. w  g. 9.30-19.30, 
niedz. 9.30-17

Baszta północno-zachodnia (Wieża 
Kopernika) - wyst. "Gabinet uczonego 
doby renesansu" - w  g. 9-17

Szpital św. Ducha - Malowidło ścien­
ne z pocz. XV w. "Sąd Ostateczny", "Pie­
ce dawnej łaźni z XV w.", "Płyty epitafij- 
ne z XVII w.", "Rzeźba sakralna XVII- 
XVII] w. Na zapleczu - ogród botaniczny 
z uprawami ziół leczniczych (herbarium) 
- wt.-sob. w  g. 10-18

Planetarium - czynne codziennie - se­
anse stałe o g. 9.50, 10.40, 11.20, 
12.00, 12.40, 13.20, 14.00, 14.40,
15.20, 16.00, 16.40. Seanse: "De revo- 
lutionibus", "Horoskop". Wystawa "Ka­
mienie z importu” (kasa główna) w  g. 9-
16.20.

HOTEL, ul. Kościelna 2. tel. 72-85 
PENSJONAT "Aniela”, ul. Basztowa 

2, tel. 77-93

BRANIEWO
POGOTOWIE RATUNKOWE - 999
Szpital ZOZ, ul. Moniuszki 13, tel. 

24-34 (dyżur całodobowy wszystkich 
oddziałów)

Apteka - "Lek-pol", ul. Kościuszki 65 
(całą dobę)

narodowe Biennale Ekslibrisu Współ-ą* 
czesnego" czynne wt.-niedz. w g. 9-15«  
(kasa biletowa w  g. 9-14.30), tereny|4 
zamkowe do g. 16

KINO KLUBOWE - Operacja Słoń
(USA) od 1. 12, g. 18

POGOTOWIE RATUNKOWE - 9 9 9 .8  
24-75

Szpital ZOZ, al. Arm ii Krajowej 105,®  
tel. 23-31, 24-11 (dyżur całodobowy) 

Apteka - "Cefarm", ul. Jasna 10 (ca łą fjj 
dobę)

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne 37-35, 25-09, gazowe - 

39-57, ciepłownicze 29-10, 31-83, w o -||| 
dociągowe 36-27 (28)

POUCJA 997, 23-61 
STRAŻ POŻARNA - 998 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT - ul. 

Boczna 8, tel. 24-35. lek. weterynarii. 
ul. Boczna 8, tel. 20-24

HOTEL "Zamek", ul. Starościńska/; 
14, tel. 29-89

"Zbyszko", ul. Kościuszki 43, tel. 33-j j  
95

TAXI ul. Dworcowa, tel. 33-20 
bagażowe, tel. 33-29

NOWY DWÓR GD.
KINO ŻUŁAWY - Operacja Słoń (USA) 

od 1. 12, g. 18

MUZEUM ŻUŁAWSKIE, ul. Kopemi-(Ju 
ka 17 - czynne codziennie w g. 13-18 i

POGOTOWIE RATUNKOWE - 999
Szpital ZOZ, ul. Dworcowa 12, te l.; / 

24-11 (dyżur całodobowy)
Apteka - "Żuławska", ul. Obr. Wester-JY 

platte 9 (całą dobę)

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne - 27-33, ciepłownicze -f,i; 

26-58, wod.-kan. 22-18

POUCJA - 997 
STRAŻ POŻARNA - 998 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT - u l .B  

Tczewska tel. 27-40
TAXI ul. Sikorskiego, tel. 27-01

PASŁĘK
POGOTOWIE RATUNKOWE - 999
Szpital ZOZ, ul. Kopernika 20, tel.fĄ, 

20-41
Apteka - "Leków gotowych”, pl. Grun­

waldzki 7 (całą dobę)

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne 30-29, ciepłowniczej' '• 

24-98, wod.-kan. 31-38 
POUCJA - 9^7 
STRAŻ POŻARNA - 998 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT - u l. 

Dworcowa, tel. 26-66
HOTEL "Kormoran”, ul. Westerplatte 

8, tel. 31-19
TAXI ul. Dworcowa, tel. 28-73

SZTUM
POGOTOWIE RATUNKOWE - 23-33 
Szpital ZOZ. ul. Reja 12, tel. 20-61 
Apteka - "Medicus”, ul. Morawskiego 

1 (całą dobę)

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne - 25-60, 29-91; cie­

płownicze - 28-69; wodociągowe 22-09 
POUCJA - 997 
STRAŻ POŻARNA - 998 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT - ul. Sko­

śna 3 - tel. 20-28, lecznica przy zoo - tel.
21-49, lek. weterynarii, ul. Żeromskiego 
22 - tel. 20-65

HOTEL "Astra", ul. Żeromskiego 14, 
tel. 24-65

TAXJ - postój, ul. Grzybowa 19. tel. 
25-97

KW IDZYN

M uzea = = = = =
Muzeum Zamkowe, ul. Katedralna 1

- tel. 38-89. - Wyst. stałe: "Historia 
zamku", "Narzędzia kar i tortur", "Rze­
miosło artystyczne", "Sztuka i ku ltura 
materialna Dolnego Powiśla", "Fauna 
Polski północnej i zwierzęta egzotyczne"
- czynne: wt.-niedz. w  g. 9-15

POGOTOWIE RATUNKOWE - 999,
. 39-09

Szpital ZOZ. ul. Hallera 31, tel. 37-41 
(dyżur całodobowy)

Apteka - "Medica", ul. Staszica 22 
(całą dobę)

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne 37-23, gazowe 22-50, 

ciepłownicze 37-26, wodociągowe 39-19 
POUCJA 997, 26-11 
STRAŻ POŻARNA - 998 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT - ul. War­

szawska 112, tel. 38-61, Pogotowie we- 
terynaryjne, ul. Warszawska w g. 17-7 

HOTEL "Sagą", ul. Chopina 42, tel. 
37-32

TAXI ul. Braterstwa Narodów, tel. 24-
88

MALBORK

M uzea ■■■ ■■ = ■
Zamkowe, ul. Starościńska - tel. 33- 

64 - Wystawy stałe: "Dzieje bursztynu". 
"Porcelana i fajans z manufaktur pol­
skich", "Broń w dawnych wiekach", 
"Średniowieczny system ogrzewania 
wnętrz zamkowych", "Rzeźba gotycka”, 
"Malborska rezydencja w ielkich m i­
strzów. królów i cesarzy",. Wnętrze 
kuchni konwentu malborskiego", "Lapi­
darium zamkowe”, "XIX-wieczne witraże 
malborskie", "Tradycje władztwa pol­
skiego na Zamku Malborskim", "Śre­
dniowieczny detal architektoniczny". 
Czasowe: "Malbork - miasto przy zamku 
1845-1945", "Architektura Zamku Mal­
borskiego", "Kafle piecowe z terenu Prus 
Królewskich XV-XV1II w.", "Monety i me­
dale IV-XVIII w. w  zbiorach Muzeum 
Zamkowego w Malborku", "XV Między-

POGOTOWIA TECHNICZNE
Energetyczne 22-18, ciepłownicze 

21-01, 26-54, wod.-kan. 22-14 
POUCJA - 22-07 
STRAŻ POŻARNA - 22-22 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT - osiedle 

Witosa 12, tel. 21-57
HOTEL - "Baster", ul. Mickiewicza; 

20, tel. 22-84
TAXI - ul. Dworcowa, tel. 24-52

SZTUTOWO
MUZEUM STUTTHOF - tel. 0-50 4 7 8 -1  

353, czynne codziennie w g . 8-15

susz
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APTEKA - "Hubertus", ul. Piastowska^ 
28 (całą dobę)

ORNETA
APTEKA - "Dla zdrowia", ul. Mostowa! 

3 (całą dobę)
HOTEL - Bogumiła Rackiewicz, ul. l |  

Maja 8, tel. 284

PRABUTY
APTEKA - "Pod lwami", ul. Kraszew-Jjj 

skiego 4 (całą dobę)

KADYNY
HOTEL "Kadyny International", te l.f i 

31-61-20

NOW INA
ZAJAZD TURYSTYCZNY W iatrak"/ 

tel. 34-31-12

PODZAMCZE
MOTEL "Biały Dwór", tel. 77-10

STEGNA
PENSJONAT "Afrodyta” , tel. 82-94 I

BARLEWICZKI
HOTEL "Pałacowa", tel. 39-39 j

N a  a n te n ie

TV SAT
TV Polonia

7.00 Panorama, 7.15 Historia,
7.45 Cyrusja wolna - pr. rozr., 8.45 
Straszyki, 9.00 Wiadomości, 10.00 
Spółka rodzinna, 10.30 Sylwetki, 
10.55 Racja stanu, 11.25 PKF, 12.00 
Wiadomości, 12.20 Jak się to robi?
- kom. poi., 13.40 Tik Tak, 14.25 Roz­
mowa dnia,

15.00 Panorama, 15.30 Filmy 
z Niepokalanowa, 16.00 Krzyżówka 
szczęścia, 16.30 Warszawski m aga­
zyn historyczny, 17.00 Teleexpress,
17.15 Przygrywka - serial, 18.00 Coś 
za coś - film polski, 19.20 Dobra­
nocka, 19.30 Wiadomości, 20.00 
Sportowy tydzień, 20.20 Czy nas 
jeszcze pamiętasz, 20.40 Spojrze­
nia na Polskę, 21.00 Panorama,
21.30 Ubranie prawie nowe - polski 
film obycz., 23.00 Mistrzostwa Polski 
w boogie-woogie, 23.30 Publicyst.

PoiSat
8.00 Kalambury, 8.30 Klub Lady 

Fitnesś, 8.40 Ritchie Rich, 9.00 Halo! 
Gramy!, 9.20 Yel Yel, 9.30 Wycho­
w ać Mirandę (6), 10,00 Stdtek mi­
łości, 11,00 Magazyn, 11,30 Turbo 
Trans, 12.00 Maski, 12.30 Sztuka in­
formacji, 13,00 Jesteśmy, 13.30 Tyl­
ko dla dam, 14.00 Oskar, 14,30 Ku­
ba zaprasza, 15.00 Kostka szczę­
ścia, 15.05 Halo!. Gramy!, 15.35 
Strachy, 16.00 Informacje, 16.15 
Czas na..., 16.45 I wszyscy razem,
17.15 Grunt to rodzina, 17.45 Ka­
lambury, 18,15 Mamuśki, 18.45 In­
formacje, 18.55 Prawo Los Ange­
les, 19.50 Informacje. 20.05 Film na 
telefon: Niebezpieczna miłość - 
krym. USA, Odczep się rzepie - 
franc, film obycz., 22.00 Informacje 
i biznes informacje, 22.20 Życie jak 
sen - serial USA, 23.50 Na każdy te ­
mat.

Sort 1
5.30 Dziś rano w Niemczech,

9.00 Cannon - serial USA, 10,00 Raj­
ska wyspa, 11.00 Bawarczyk na Ru- 
gii, 12.00 Statek miłości, 13.00 Tra­
per John M.D., 14.00 Star Trek,
15.00 MacGyver, 16.00 Na catośćl
- telegra, 17.00 Fritz 8t Co - teleza- 
bawa. 17.30 Magazyn regionalny,
18.00 Takie jest życie - serial fam.,
18.30 Wiadomości, 19.00 Koto for­
tuny, 20.00 Anna Maria - serial,
21.00 Scarlett (1) - melodramat 
USA, 23.00 News and Stories, 23.50 
Długi weekend - komedia.

RTL
6.00 Program poranny, 10.00 

Moda na sukces - serial, 10.30 Roz­
wody - niem. serial obycz., 11.00 
Gorqca cena, 11.30 Potyczki ro­
dzinne - gra, 12.00 Punkt 12, 12.30 
Złota jesień - serial, 13.00 Morder­
stwo to jej hobby, 14.00 Bärbel 
Schäfer, 15.00 Ilona Christen, 16.00 
Hans Meiser, 17.00 Jeopardy, 17.30 
Między nami - serial obycz,, 18.00 
Dobry wieczór, 18,30 Exclusiv,
18.45 Wiadomości, 19.10 Explosiv, 
19.40 Dobre, złe czasy, 20.15 Hero
- komedia USA, 22.30 Extra - ma­
gazyn, 23.00 10 przed 11, 23.30 
Show Russa Abbota, 0.00 Wiado­
mości, 0.30 Zdrówko.

Eurospoft
8.30 Jeździectwo - PS w sko­

kach, 9.30 Granice sportu, 10.30 
Narciarstwo alp. - powt.. 12.00 
Sport m otocyklowy, 13.00 Boks,
14.00 Eurofun, 14,30 Spadochro­
niarstwo - ME, 15.00 Narciarstwo - 
styl dowolny, 16.00 Wielka przygo­
da, 17.00 Motosporty, 18.30 Świat, 
szybkości, 19.30 Tenis, 22.00 Pitka 
nożna - Eurogole, 23.30 Wrestling, 
0.00 Granice sportu, 1.00 Sport- 
news.

C a n a l +
(NK) 7.00 BBC News. 7.30 Diabel­

ski młyn - filmy rysunkowe, (K) 8.00 
Muzyczny budzik, 8.30 Słynne sa­
m ochody - cykl dokumentalny: 
Tucker, 9.20 Niebezpieczny czar 
munduru - kanadyjski film obycza­
jowy, 10.55 Wampiry z Galapagos
- film dokum entalny, 11.25 Ko­
cham  cię na zabój - komedia 
amerykańska, 13.00 Na gapę - talk 
show w  Canal+ z udziałem pu­
bliczności, 13.30 Babar - kanadyj- 
sko-francuski film anim owany 
(ode. 32), 14.00 Poskromienie Iwa - 
film dokumentalny, 14.50 A orkie­
stra grała dalej - amerykański dra­
m at psychologiczny, 17.30 Rodzi­
na Addamsów - amerykański film 
animowany (ode. 11), (NK) 18.00 
Diabelski młyn - filmy rysunkowe,
18.30 Mondial Futbol - magazyn 
pitki nożnej, 18.55 News Plus - pro­
gram  prom ocyjno-inform acyjny,
19.00 Na gapę - talk show w  Ca­
nal-*- z udziałem publiczności,
19.30 Harry i Hendersonowie - se­
rial amerykański (ode. 44), (K)
20.00 Michael Jackson - koncert,
21.30 Sport, 22.55 Babe - komedia 
amerykańsko-kanadyjska, 0.30 
Noc żywych trupów - horror am e­
rykański, 1.55 Żegnaj m ała - hisz­
pański film sensacyjny.

Radio ARnet
6.00 - 10.00 Przebudzenie na ży­

czenie, 6.05 Piosenka dla soleni­
zanta, 6.15 Rock8troll na dziś, 6,20 
Piosenkd z uśmiechem, 6.25 Gim­
nastyka, 6.55 Trójmiasto na żywo,
7.10 Temat tygodnia, 7.15 Dyna­
stia Miziotków, 7.20 Konkurs dla 
dzieci, 7.45 Mechdnomania - Ma­
gazyn motoryzacyjny, 8.15 M aga­
zyn dla kobiet, 8.40 Wiadomości 
ekonomiczne, 9.25 SOS dla bezro­
botnych, 9.40 Radio ARnet zapra­
sza, 9.55 Zapowiedzi programowe, 
10.05-14.00 Drugie śniadanie, 
10.20 Handel w Trójmieście, 10.55 
Informacje kulturalne, 11.15 Kon­
kurs, 11.40 Wiadomości giełdowe,
12.10 Horoskop, 12.45 Trzy tyki kla­
syki, 13.45 Konkurs, 14.05-18.00 Po­
południe z Radiem ARnet - prowa­
dzi Adam  Czajkowski, 14.45 M aga­
zyn motoryzacyjny, 15.10 Piosenki 
na życzenie, 16.10 Brltish Top Four-

ty - single, 17.15 Quiz, 17.25 Temat 
tygodnia, 18.05-20.00 Ani widu, ani 
stychu - czyli przy muzyce o elek­
tronice, 20.05-22.00 Pojechany po­
niedziałek, 22.05-0.00 Drewutnia 
Drwala Drągala, 0.05-6.00 Muzyka 
non stop.

Radio El
5.00- 9.00 Radio El na dzień do­

bry, 5.30, 6.30 Informacje drogo­
we, 7.30 Przegląd prasy lokalnej,
7.45 Kalendarium dnia, 8.20 Infor­
m acje kulturalne. 8.30 W iadomo­
ści sportowe, 8.42 G iełda pracy, 
9.20 Raport ekonomiczny, 9.50 
Przegląd czasopism, 10.10 W dzie­
siątkę - magazyn publicystyczny,
11.30 Wiadomości sportowe, 11.45 
Słoneczna fonoteka - Akwarium - 
powieść w  odcinkach, 12.10-16.00 
Popołudnie z Radiem El, 12.20 
W samo południe - magazyn fil­
mowy, 12.50 Konkurs CPN, 13.20 
Kalendarium dnia, 13.30 Aktualno­
ści, 13.50 Konkurs CPN. 14.30 Infor­
m acje kulturalne, 14.42 G iełda 
pracy, 14.50 Konkurs CPN, 1§.30 In­
form acje drogowe, 16.00-16.30 
“Wydarzenia" - program reporte­
rów Radia El, 16.30 Aktualności, 
16.40 Kronika miejska i informacje 
kulturalne. 16.45 Magazyn tury­
styczny, 17.30 Wiadomości sporto­
we, 17.45 Słoneczna fonoteka - 
Akwarium - powieść w odcinkach, 
18.10 Top Mix - magazyn aktualno­
ści muzycznych Radia El, 19.10-
21.00 Radio El live. 21.10-22.00 Za 
naszych czasów, 22,10 Lista prze­
bojów dla 30- i 40-latków, 0.00-5.00 
Nie tylko rock and roli.

Eska-Nord
Wiadomości 5.30-23.30 - co  go­

dzinę, Skrót wiadomości 6.00-20.00
- co  godzinę. Pogoda 0.00-23.00 - 
co  godzinę, Wiadomości drogowe
6.15, 7.15, 8.15, 11.15, 15.15, 16.15,
17.15, Horoskop 0.05, 7.05. Para 
w gwizdek - konkurs 6.40, Serwis 
ekonomiczny 8.05, Informacje wa­
lutowe 8.35, Stoliczek Eski - Jeden 
na jednego 8.45, Pół paczki z rana
- konkurs na śniadanie 9.15, Wia­
domości kulturalne 9.45, 14.45, Ka­
lendarium muzyczne 10.50, Złoty 
kwadrans Eski - muzyczny non stop
11.35, Twoja szansa - konkurs 45 se­
kund 11.50, Teatrzyk Zielona Gęś 
(powtórka) 12.05, Informator gieł­
dowy 12.15, 13.15, 2x2 - Kto to gra
- konkurs 14.10, Co mi zrobisz jak 
mnie złapiesz - konkurs 15,10, Kon­
kurs 20 pytań 16.20, Serwis muzycz- 
no-filmowy • 17.05, W iadomości 
sportowe 17.45, Muzyka którą ko­
chacie 18.35, Nie tylko muzyka
20.35, Muzyka ze znakiem jakości 
21.35-22.30, Muzyczna godzina mi­
łości - muzyka non stop 22.35-
23.30, Piosenki z listów 23.35-1.00.

Radio Gdańsk
Wiadomości co  godzinę 
W iadomości sportowe 7.10, 

12.10, 16.10. 19.10
5.00- 9.00 Studio “Bałtyk“, 5.15,

5.45, 6.15,6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 
Informacje miejskie, 6.21 Kronika 
policyjna, 9,05 Radio biznes, 9.45 
Ogłoszenia na telefon, 10.00-14.00 
Cztery godziny dla ciebie i rodziny,
10.15 Horoskop dnia, 10.33 Więcej 
sportu, 10.45, 12.45 Radiowa gieł­
da  pracy, 11.15 Ekspert, 11.33 War­
to, nie warto, 11.45,13.45 Ogłosze­
nia na telefon, 11.58 Wstępne no­
cowania giełdy, 12.15 Konkurs 10 
pytań... milion złotych, 12.38 Gieł­
da papierów  wartościowych,
13.15 Sama naprawiam, 13.33 Żyj­
my zdrowo w przyjaznym środowi­
sku, 14.00-18.00 Studio “Bałtyk“,
14.15, 14.45, 15.15, 15.45, 16.15,
16.45, 17.15, 17.45 Inf. miejskie.
14.45 Radiowa giełda pracy, 15.45 
Ogłoszenia na telefon, 18.05 
Muzyka Markowa, 19.05 Na mar­
ginesie dnia, 20.05 Prywatne roz­
mowy, 21.05 Lista przebojów klasy­
ki, 22.00 Radio BBC, 23.05 Koncert 
jazzowy z kosmosu, 0.05 Radio 
nocą.

Radio Plus
Wiadomości od 5.00 do 0.00 (co 

godzinę)
Skróty wiadomości: 5.30, 7.30,

9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 
W iadomości lokalne 6.30, 8.30,
10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 17.30,
20.30

Sport: 6.04, 7.04, 18.05.
6.43 Ewangelia z komentarzem, 

7.25 Patron dnia, 8.10 Gość Plusa,
9.15 Serwis ekonomiczny, 10.35 
“Ułóż zdanie“ - konkurs, 13.15 Serwis 
giełdowy, 13.40 Propozycje kultu­
ralne, 14.15 Komputer nie gryzie,
14.45 Auto Plus Radio, 15.15 Kon­
kordat za i przeciw..., 18.40 Wiado­
mości z życia Kościoła, 18.52 Ob­
serwatorium Watykańskie. 19.05 
Coca-Cola is the Music Live, 19.40 
“Pluszowy kącik" - dobranocka, 
20.35 "Nie lubię poniedziałku",
22.15 Ewangelia z komentarzem, 
23.05 Mastem Mint - konkurs, 0.05 
Impuls Plus, 1.00 Radio Plus Noc,
5.00 Poranek muzyczny Radia Plus,

RMF________
W iadomości co  godzinę do 

0,45, G iełda 12.05, 14.05 Traffic
6.26, 6.59, 7.26, 7.59, 8.26, 8.59,
14.26, 14.59, 15.26. 15.59, 16.26. 
16.59.

5.00 Rano Mogę Fruwać - pie­
czemy poranne tosty, 9,00 Radio 
Materii i Formy - na tacy dużo lub 
mato, 13.00 Relacje, Migawki, Fle­
sze - rajd reprterów. 17.00 Rockuje- 
my Muzyką Fantastyczną - gramy 
w  rosyjską roletkę, 19.45 Radio, 
Muzyka. Fakty - przegląd wyda- 
rzeń dnia, 21.45 Rock, Metal. Funky
- zdejmujemy nocną koszulkę, 
1.00-5.00 Rozterki, Marzenia, Fobie
- nocne odloty.
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Matrymonialne

PRAGNIESZ zna leźć p a rtn e ra  
w  N iem czech chę tn ie  pomogę, 
zadzwoń koniecznie. 058 72-49- 
35.

m 402

Nieruchomości
KANC ELAR IA  sprzeda  d z ia łk i 
budowlane, inne dom. T ró jm ia ­
s to  K a r tu z y  4 7 9 -4 6 9 . 12 .00- 
19.00.

m 308
DOPŁACĘ, zam ien ię  garaż ze 
Strzeleckiej na  Osiedle 1000-le- 
cia 72-49-35.

m 404
S P R Z E D A M  d o m  h a n d lo w o -  
m ieszka lny P ruszcz-R otm anka 
41-58-39.

og5915
SPRZEDAM budynek 150 m  na 
terenie 1500 m  Straszyn 31 -76 - 
87.

m 446
H A LA  do w y n a ję c ia  o k . 3 5 0  
m  kw. oraz pomieszczenie b iu ­
ro w e  G d a ń s k -K o k o s z k i,  u l .  
Cm entarna, te l. 56 -51 -57 , 46- 
39-21.

m 942

Motoryzacyjne
KUPIĘ do re m o n tu  F ia ta  126. 
125, P o lo n e za , M e rce d e sa , 
Gdańsk 32-99-66.

m 5625
FIAT 126p, 1983 rok, nowy la ­
k ie r ,  s ta n  id e a ln y , sp rze da m  
41-51-59.

o g l8 7
BLACHARSTWO - la k ie m ic tw o  
bezgo tów kow o, z n iż k i R u m ia  
711-829.

b r l5 1 1
AUTOHANDEL SKODA posiada
w  sprzedaży SKODY FAVORIT.
Na sp rz e d a w a n e  s a m o c h o d y  
udzie lam y gwarancji. E lb ląg 32- 
50-47.

k l  308
KUPIĘ s ta ry  lu b  po w y p a d k u  
sam ochód, E lb lą g  te le fo n  32- 
48-15, 35-94-17.

e414
SKUP au t (również uszkodzone) 
52-11-81.

m 5564
OPEL - części zam ienne, akce­
soria 57-02-83.

kk2 8 6 0
S P R Z E D A M  M e rc e d e s a
190D 2,5 1990 rok, czarny, w y­
posażenie. Elb ląg 33-70-34.

e426

MERCEDESA 190, 84, 86, m er­
cedesa 123, 82, 85 kup ię . 57- 
34-33.

m 429
FIAT 126p 1994 sprzeda firm a, 
tel. 415-117.

m 5567

Sprzedaż
M OZAIKA parkietow a (p ro d u ­
cent) Iława 088-48-22-67.

og3310
PH „JANINEX" W aldem ar J a n i­
k o w s k i G ow a rzew o  4 6  (k o ło  
Swarzędza) te l. / fa x  (061) 176- 
214 , te l. kom . 0 -9 0 -6 0 5 8 -9 6  
s p rz e d a  k o p a rk o - ła d o w a rk ę  
„O strów ek“ , ła do w arka  na k o ­
łach, samojezdna, przyczepy HL 
8011, c iągn ik i 912, 1012, 1014, 
1222, beczkowozy 10 000 1 (nie­
m ieckie), ro z rz u tn ik i (n iem iec­
kie) p łu g i PHX, a tla sy , czysz- 
czalnie, pokosów ki do rzepaku 
E-303.

k i  443
SPRZEDAM  kam erę  „P an aso ­
n ic “ 53-55-84.

m 5627
SPRZEDAM antenę sa te lita rn ą  
n iem ie cką , nową, E lb lą g , 33 - 
62-03.

e405
W TRYSKARKI sprzedam  - po ­
zioma i pionowa, tel. (069) 88- 
23-52.

og5910

S P R Z E D A M  o b ra z  m a r y n i­
styczny z 1936 r. Tel. 82-89-70.

og5918

FOTOAPARATY Zenite 35 zł. Ze­
n it  12 XP 90 zł, tel. 52-58-57.

m 448

SUKNIĘ ś lubną skrom ną 3 6 /3 8  
zdobiona pastelowym i różyczka­
m i, tel. 56-31-07.

m 449
BOAZERIA, 57-54-31.

m 5049

SPRZEDAM kasę pancerną, w a­
gę zegarową 50 kg, E lb ląg 33- 
11 -25 ,33-81-16 . ?

e386
BASSETY czarne tr ic o lo r, p in - 
czerk i m in ia tu ry , suczk i rodo­
wodowe Elbląg 33-61-75.

2 6 /X I I

SZCZENIĘTA doberm any po ro ­
dowodowych rodzicach. Tel. 48- 
29-27.

m 458
W ID E O K A M E R Ę  dobre j k la s y  
n iedrogo, a p a ra t K odak E222 
nowy, 31-19-39, 37-58-76.

m 460

Z G R ZE W A R K Ę  p u n k to w ą ,  
gw inciarkę stołową 41-51-96.

m 459

GARAŻ przy u l. Skrzydlatej, E l­
bląg tel. 33-39-85 po 18.00.

e424

PŁYTKI elewacyjne na jtan ie j ty l­
ko do końca roku  im p o rte r E l­
bląg 32-29-77.

e421
R O W E R  J U B IL A T  s k ła d a k  
w  dobrym  stanie sprzedam, tel. 
31-66-25.

e440
OWCZARKI k a u ka sk ie  bez ro ­
dowodu 51-46-16.

sd4945

SKODA Favorit 1991, F ia t 126 
el, fabryczn ie nowy E lb ląg 33- 
96-45. '

e432

S P R Z E D A M  p ó lk o ta p c z a n  
G d a ń s k -C h e łm , u l.  M a r ia n a  
Buczka 3 /2 , ty lko  niedziele.

m 461

ŁÓDŹ m otorową 6 x 2  samorob- 
na z kabiną. Tel. 43-21-05.

og5923

DOM 200 m 2, magazyn 300 m 2 
na działa lność E lb ląg 33-33-76.

e5822

Kupno_____
AN TYKI s ta re  m eb le , ob razy , 
rz e m io s ło , z n a c z k i, m o n e ty  - 
Sopocki Dom  A u kcy jn y  51-22- 
89, 31-05-54, 20-80-53.

b r4 3 2 1

TELEW IZO RY kolorow e, w ideo 
uszkodzone 41 -22-85.

og5767
W AG I e le k tro n ic z n e  sk lepow e 
48-77-39.

og5768
1 /2  dom u do rem ontu , m iesz­
ka n ie  w  s ta rym  b u do w n ic tw ie  
34-64-81 Elbląg.

e419

Z A T R U D N IĘ  e k s p e d ie n tk ę  
w  sk le p ie  odzieżow ym  4 7 -9 2 - 
10.

og5773
GRAFIK (eks-pracownik Gazety 
Wyborczej) p iln ie  szuka pracy - 
k o n ta k t b ipe r 9646 /8708 .

m 462
SAM ODZIELNEGO sprzedawcę 
sam ochodów  oraz m e c h a n ik a  
samochodowego przyjm ę 21-00- 
30.

m 465
ZATRUDNIĘ hyd rau lików  w yko­
nawstwo w  m iedzi i  tworzyw ie. 
P iją c y  w y k lu c z e n i.  O fe rta  n r  
4 6 8  B iu r o  O g ło s z e ń  T a rg  
Drzewny 12 /14.

m 468

Biznes_____
SPRZEDAM p iln ie  spółkę z o.o. 
z powodu wyjazdu, z kon ta k ta ­
m i, tel. 41-89-94.

og5771

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR REGIONALNY

D H R S IM O N E Tt
OFERUJE

■  Kotty ÜVaillant
■  A rm aturę grzew czą
■  G rzejniki ccflSvect0f

iiBeretta
H e iz

h ermaflexIzolacje
■  Rury i kszta łtk i z m iedzi IM I
■  Zbiorniki pa liw ow e
■  G rzejniki łaz ienkow e
■  W kłady kom inow e i kom inki

B ezpłatne doradztw o techniczne
80-451 Gdańsk, ul. Kościuszki 8 
tel./fax (0-58) 41-01-33 tel. kom. 090 50-29-99 
pon. - piątek 7.00 - 18.00, sob. 8.00 -13 .00  

Dołącz do naszej sieci handlowej

SKUP złom u zło ta próby: 0,583, 
18,60 zł za 1 gr. ,A rgo” , złoto, 
u n ika ty . Wrzeszcz „M anha ttan " 
obok restau rac ji M cDonald’s.

tk4 4 2 0

K U PIĘ  św iade c tw o  ud z ia ło w e  
PPP 60 zł za sztukę. 41-52 -22  
wew. 319. W rzeszcz „M a n h a t­
ta n " sk le p  „A rgo " p a w ilo n  58 
koło restau rac ji M cDonald’s.

tk4421

STRYCH do adap tacji może być 
rozpoczęta budowa. E lb ląg 34- 
64-81.

e5820
KUPIĘ w alcarkę m echaniczną 
ju b ile rs k ą . T e l. 3 1 -7 6 -8 7  po 
20.00.

-------m 467

Lokale______
D O M E K , m ie s z k a n ie  w ła s n o ­
ściow e, w yżyw ien ie  za op iekę 
Stogi, Hoża 6 D / l .

og5921
N IE R U C H O M O Ś C I. D o m y , 
m ie s z k a n ia ,  lo k a le ,  d z ia łk i .  
Z g ło s z e n ia  sp rze d a ży  - B E Z ­
PŁATNE. Zg łoszen ia  w y n a jm u  
sprzedaży m ieszkań - BEZ PRO­
W IZJI. DZWOŃ 33-25-39. Cało­
dobowo k lienc i czekają. Elbląg. 
G runw aldzka 31.

e 2 1 12

NIERUCHOM OŚCI „STATOR" 
kupno, sprzedaż, wynajem . E l­
bląg, 32-65-75, Hetmańska 26.

___________________________________ e410S

W YNAJMĘ m ieszkan ie 2-poko- 
jo w e  z te le fo n e m  w  c e n tru m  
Gdyni. W iadomość 72-66-09.

2 i / X I I
ZA M IE N IĘ  2 -poko jow e k w a te ­
runkow e, piece na mniejsze 56- 
55-98 grzecz. 17.00-19.0Q.

o g !9 8

Lekarskie
S TO M A TO LO G  p o n ie d z ia łe k , 
środa 16.00-18.00. Powstańców 
W arszawskich 324-326 Elbląg.

e408

STOMATOLOG w to re k , czw ar­
te k  16 .00 -1 8 .00 . P ow stańców  
W arszawskich 324-326 Elbląg.

e409

Nauka_____
C Z T E R O TY G O D N IO W Y  k u rs  
ka t. JB“ rozpoczęcie 18 grudn ia, 
Wrzeszcz, Chrobrego 79A, 41- 
36-76.

m 5682
POLICEALNE S tu d iu m  - Tech­
n ik  K osm etyczny w  E lb lą sk im  
Uniwersytecie Robotniczym, tel. 
E lb ląg 32-65-14.

e375
ANGIELSKI, student, kw a lifika ­
cje, dzieci, m łodzież, niedrogo, 
skutecznie, bezstresowo, so lid ­
nie, 56-80-13.

o g !9 5

Praca

Usługi______
NEPTUN TELEWIZYJNE 52-29- 
34, dojazd bezpłatny. NEPTUN 
21-62-75, 20-32-78 dojazd bez­
p ła tny.

m 419
Ż A LU Z JE  po z io m e, p ion ow e , 
szybko, tan io , E lb ląg 33-04-80.

e400

F IR M A  P a rk ie tu s  5 1 -2 6 -0 4  
uk ła d a  p a rk ie t (własny, powie­
rzony, cyklinow anie, lakierow a­
nie, VAT. Gwarancja, tanio.

m l 375
KOMPUTEROWE przepisywanie 
tekstów , prac, w yd ru k , lasero­
wy, solidnie, tan io, G dańsk 39- 
90-30.

m 447
ZESPOŁY m uzyczne z re fe ren­
c ja m i. W id e o lf ilm o w a n ie , te l. 
43-21-40.

m 4332
ODZYSK długów, 374-216, 374- 
417.

a l l  105
DETEKTYWISTYCZNE 374-311.

. a l l  107

PRALKI, m ikro fa lów ki, 5 3 -4 3 - 
79.

tk  1212
SONY-CURTIS-SANYO-ROYAL- 
C O L O R M A T -S A M S U N G -S IE - 
STA -N EPTU N -inne. B ezpłatny  
dojazd G dańsk 3 2 -3 7 -3 0 , 2 3 - 
51-04.

m 5098
A LA R M Y  dom ofony, te le w iz ja  
przem ysłow a 52 -20 -28 , 52-05- 
53 PROTON.

kk284 4
CYKLINOWANIE 20-14-77.

m r247

T E L E W IZ Y J N E  - ra d z ie c k ie , 
polskie 53-09-62.

og5769
V ID E O , T V , A u d io  n a p ra w a  
Gdańsk, G runw aldzka 132 przy 
Jesionowej 41-35-31.

o g l9 0
PRALKI 56-15-15.

ak734

RADIOMAGNETOFONY, kam e­
ry, compacty, w a lkm any, wieże. 
G runw aldzka 132 przy Jesiono­
wej 41-35-31.

o g l9 3
REGAŁY m etalowe, m alowane, 
nowe, do magazynów, sklepów, 
garaży, p iw nic 41-60-56.

m 451

AMPLICO Life ubezpieczenie na 
życie z em erytu rą . P rzedstaw i­
cie l towarzystwa 43-49-12.

m 464

W ZM ACNIACZE, ko lu m n y , ra ­
dia, m agnetow idy, odwarzacze, 
Wrzeszcz G runw aldzka przy Je­
sionowej 41-35-31.

0 g l9 7

A IW A , A  K A I, B LA U P U N K T , 
CONDOR, CROWN, DUAL; FIN- 
LU X , F IS H E R , G ru n w a ld z k a  
132.

o g !9 6

Transport
TRANSPORT, w ykopy 56-78-82.

a l  1349

PRACA w  Niemczech. Bydgoszcz 
44-21-26.

k l4 4 9
DYSTRYBUCJA mężczyźni, ko ­
biety z samochodem E lb ląg 32- 
14-51, prowadzim y sprzedaż ra ­
talną.

e350
E K S P E D IE N T K Ę  ś re d n ie  w y ­
kształcenie do salonu z kon fek­
cją 524-544 do 15.00.

o g l8 6
GERM ANISTA p rzy jm ie  zap ro ­
szenie za po kó j, w yżyw ien ie  - 
korepe tyc je , konw ersacja , t łu ­
maczenia. 058 - 72-49-35.

Zguby
PWSSP w  G dańsku unieważnia 
legitym ację n r  3123 na nazw i­
sko Anna Siedlecka.

og5922

SKRADZIONO pieczątkę o treści 
A rte m a  S.C. K ilk o w s k a  A nna, 
K ilkow sk i W ojciech, 8-434 Gd.- 
Wrzeszcz u l. W yspiańskiego 7, 
tel. 47-16-42, NIP 584-090-16- 
24.

m 403 a l l  177

W YDZIAŁ Zarządzania U n iw er­
sy te tu  Gdańskiego un iew ażn ia  
le g ity m a c ję  s tu d e n c k ą
5 3 1 3 9 /8 6 /8 7  F a lińsk i Dariusz.

m 5632

Różne
SPR ZED AM  s p ó łk ę  z o .o bez 
rozpoczętej dz ia ła lności ka p ita ł 
1 m in  z ło tych , sze rok i zakres 
dzia ła lności, cena 600 zł. 0-58 
20-22-93, 0-90 50-30-34.

a 13053
P O ŚREDN IĘ TW O  „A R T E M IS " 
p rz e n ie s io n e  do G d y n i,  u l.  
Szturm anów 11.

Kupon

ogłoszeń drobnychI 

I 

I

zachowaj do okazania 
| w  Biurze Ogłoszeń „GW" 
I________ '_____________________

wytnij

” 1
I
I
I

m ii i

og5772

Turystyka
GLOB-TOUR przejazdy, wczasy 
ś w ią te c z n o -n o w o ro c z n e . 069  
2 3 -71 0 , C h o jn ic k a  58, S ta ro ­
gard.

m 408
EIDW OL 35-50-92 SYLWESTER 
Kaszuby autokar, przejazdy au ­
tokarowe - Europa, Z im a - na r­
ty-

o g l9 9

Towarzyskie
RESTAU R AC JA w ie tn a m s k a  
„S O N G  L A M ” z a p ra s z a  na  
o rie n ta ln e  dan ia , p rzystępna  
cena, G d y n ia  u l.  Zgody 10, 
20-72-52.

u k l8 7 1

PAULINA (prywatnie) 56-02-07.
m 5671

MŁODE bezpruderyjne panie do 
pracy w  RFN, tel. (058) 72-49- 
35.

m 373
TO W A R ZY S TW O , KTÓ R EG O  
SZUKASZ - ATRAKCYJNE PA­
N IE  - PARY, PANO W IE. 0 9 0 - 
505-462.

ni5681
E L IT A R N E  TO W AR ZYSTW O  
ZM YSŁOW YCH PAŃ - W YJAZ­
DOWA 090-505-280 .

m 5681a

NA  NAS S IĘ  N IE  Z A W IE ­
D Z IE S Z . G D YN IA  - CAŁO DO ­
BOW A - W YJAZDOW A - 090  - 
50-54-62.

m 5681b

STRIPTEASE - PANIE, PARY - 
WYJAZDOWO 090 - 50-52-80.

m 5681c

K L U B  T o w a rz y s k i „ D e l ic ja “ , 
K a rtu ska  278, G dańsk 32 -49 - 
38.

m 5670

„ORION" zaprasza całodobowo 
52-42-57.

a l l3 5 1

43-27-60. Przyjadą całodobowo.
m 5673

090 50-82-05. Wyjazdowa.
m 5675

46-04-02. Wyjazdowa.
m 5676

46-15-45. Zadzwoń - przyjadą.
m 5674

41-45-17. W yjazdy nocą.
m 5680

57 -91 -96  CARMEN Eleganckie 
panie.

m 5684

N IE  PRZEGAP TEJ OKAZJI 

Tylko W

„Głode Wybrzeża“!

A tra kcy jn a  fo rm a  
zamieszczania ogłoszeń drobnych.

Wystarczy wyciąć dwa kupony ogłoszeń drob­
nych, aby bezpłatnie zamieścić swoje ogłoszenie 
do 10 słów w „Głosie Wybrzeża“ . Ogłoszenia 
bezpłatne przyjmują:

BIUR A O GŁOSZEŃ:
GDAŃSK, Targ Drzewny 12/14 
G DYNIA , ul. Śląska 35/37 
ELBLĄG, ul. Ratuszowa 10

Dział Marketingu, Gdańsk Targ Drzewny 3/7

KONCENTRATY
w szerokim asortymencie dla drobiu, bydła i trzody chlewnej

sypkie, granulowane, kruszone
skup zboża paszowego

Gminna Spółdzielnia „SCh” 
Sierakowice
MIESZALNIA PASZ 
83-340 Sierakowice, ul. Piwna 9 
*  (058)816-175

Komornik Urzędu Skarbowego 
w  Kwidzynie, ul. 3 Maja 6

ogłasza przetarg nieograniczony

na sprzedaż następujących ruchom ości:

1. S a m o ch ó d  o s o b o w y  T o y o ta  Furgon  HI AC E  p rze b ie g  9 4  0 0 0  km , n r. re j.  E LV 5880 rok p ro d . 1990 ce n a  2 4 0 3 2

2. S a m o ch ó d  c ię ż a ro w y  S ta r  A -2 9  iz o te rm a  n r  re j. ELF 7 5 1 9 ro k  p ro d . 1976 ce n a  4 8 6

3. S a m o ch ó d  o s o b o w y  F ia t 1 2 6 p  n r re j. 7 6 2 6 ro k  p ro d . 1987 ce n a  3 1 3 2

4. S a m o ch ó d  o s o b o w y  F ia t 1 2 6 p  n r  re j. ELD 1134 ro k  p ro d . 1980 ce n a  7 4 0 ,6 0

5. S a m o ch ó d  u n iw e rs a ln y  N Y S A  n r re j. ELV 5 7 4 2 ro k  p ro d . 1982 c e n a  1842

6. C ią g n ik  g ą s ie n ic o w y  D T -7 5 M ro k  p ro d . 1988 c e n a  1469

7. Ż u ra w  b u d o w la n y  Ż B -7 5 /1 00 ro k  p ro d . 1981 ce n a  2U 2 8 6

8. Ż u ra w  b u d o w la n y  Ż B -7 5 /1 00 rok p ro d . 1980 ce n a  10  7 6 4

9. Ż u ra w  p rz e w o ź n y  Ż B -1 6 0 rok p ro d . 1989 ce n a  3 6 8

10.' P rze n o śn ik  ta ś m o w y  - p rz e w o ź n y -n ie c k o w y  F282 ro k  p ro d . 1982 ce n a  6 7 8

11. W ó z e k  w id ło w y  D V -1 661 ro k  p ro d . 1982 ce n a  2 5 0 8

12. A g re g a t fo rm u ją c y  "W IE L O P R A S A " A P -0 5 ro k  p ro d . 1993 c e n a  2 7 7 4

13. W ie lo p ra s a  "N IL O " d o  p ro d u k c ji k o s tk i b ru k o w e j c h o d n ik o w e j ro k  p ro d . 1973 ce n a  4 5 0 8

14. K ru sza rka  u d a ro w a  s ta c jo n a rn a  IM B -K -1 0 ro k  p ro d . 1973 ce n a  2 4 0 0

15. P rze n o śny  z a k ła d  p ro d u k c ji g ry z ó w  z w . "M O D U Ł " na  p o d w o z iu  p rzycze p y  S A N O K ro k  p ro d . 1990 ce n a  3 1 2 0

16. Z a g ę szcza rka  "W ib ra to r " ro k  p ro d . 1979 ce n a  2 7 0 0

17? Form a d o  p ro d u k c ji p u s ta k a ro k  p ro d . 1979 ce n a  125

18. M e ta lo w a  fo rm a  d o  p ro d u k c ji k o s tk i b ru k o w e j rok  p ro d . 1979 c e n a  105

19. S u w n ic a  b ra m o w a  3 B S -4 .5 ro k  p ro d . 1964 ce n a  5 6 0 0

20. Z a g ę szcza rka  w ib ra c y jn a  Z U B -40 ro k  p ro d . 1989 ce n a  1070

2 1 D ź w ig  b u d o w la n y  to w a ro w y  W B T -5 -6 0 0 ro k  p ro d . 1989 ce n a  8 5 2

22 . M e ta lo w e  fo rm y  d o  p re fa b ry k a tó w  S A M ro k  p ro d . 1991 ce n a  150

23 . Z b io rn ik  d o  c e m e n tu  Z C W -2 5 ro k  p ro d . 1984 c e n a  7 0 4

24 . B e to n o w n ia  "SZTETER" B-261 ro k  p ro d . 1990 c e n a  1 9  566

25 . Z b io rn ik  d o  c e m e n tu  Z C W -2 6 1 ro k  p ro d . 1984 ce n a  8 8 0

26 . P ila rk a  ta rc z o w a  p o p rze czn a  D N B A -4 0 ro k  p ro d . 1984 ce n a  4 8 0

27. N iw e la to r  2 H -1 0 K Ł ro k  p ro d . 1 9 ^3 c e n a  105

28 . S a m o c h ó d  o s o b o w y  OPEL O M E G A  n r re j.  ELG 5 3 7 7  * ro k  p ro d . 1988 ce n a  13  6 5 6

29. S a m o c h ó d  c ię ż a ro w y -s k rz y n io w y  V O LV O  n r re j. ELF 8 4 1 9 ro k  p ro d . 1975 c e n a  6 3 3 2

30. S a m o c h ó d  u n iw e rs a ln y  fu rg o n  V 0 L V 0  n r re j. ELT 8 0 3 7 ro k  p ro d . 1983 c e n a  12  124

31. S a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  R o b u r n r re j. ELT 9 6 4 0 ro k  p ro d . 1982 ce n a  1440

32. C ią g n ik  ro ln ic z y  U R S U S C -3 60 -3 P  n r re j. EGC 0 0 5 3 ro k  p ro d . 1989 c e n a  7 3 0 4

33. S a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  s p e c ja lis ty c z n y  c y s te rn a  P -325P  n r  re j. ELT 3 3 5 7 ro k  p ro d . 1991 c e n a  19  3 7 6

34. Przyczepa s a m o c h o d o w a  D -4 6 3  n r  re j. ELZ 0811 ro k  p ro d . 1988 c e n a  1890

35. D w u p ita  d o  d re w n a  S A M ro k  p ro d . 1980 ce n a  7 5 6

Cena wywoławcza danej mchomości wynosi 75 proc. ceny podanej i została ustalona przez rzeczo­
znawcę.

Przetarg odbędzie się 20 grudnia 1995 r. o godz. 10.00 w Spółdzielni Pracy Zaopatrzenia i Zbytu 
w Kwidzynie ul. Toruńska 36 gdzie można oglądać ww. ruchomości w przeddzień przetargu w godz. 9.00- 
12.00 .

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 10 proc. ceny wywoławczej danej 
ruchomości w przeddzień przetargu, a najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.30 w miejscu przetargu.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty jak też odwołania przetargu bez podania przyczyn.
"  ___________  msz

N a  a n te n ie

Program 1
6.00 Kawa czy herbata?, w tym: 

Kalendarium XX wieku, Sporto­
wa apteka

7,45 VIP - rozmowa Jedynki
8.00 Moda na sukces (161) - serial 

prod. USA
8.30 Jadq, idq dzieci drogq - tele­

turniej dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja - program dla ma­

my i trzylatka
9.25 Gimnastyka
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach - 

„My i nasze dzieci"
10.05 Doktor Quinn (51) - serial 

prod. USA (powt.)
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Ludzki świat - program red, 

katolickiej
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - rolniczy maga- 

zyn informacyjny
12.15 Moja firma
12.40 Szkoły za oceanem - Duch 

szkoły: Stracić albo zyskać
13.05 Zielonym do góry (powt.)
13.35 Biebrza - film dok.
14.35 Nisza: Euro - Eco '95
14.50 Program dnia
15.00 Dla młodych widzów: Czad 

Komando
15.30 Moda na sukces (161) - se­

rial prod, USA (powt.)
16.00 Dla mtodych widzów: Luz
16.25 Dla dzieci: Dziewczynki 

z Toyamy
16.50 Kalendarium XX wieku
17.00 Teleexpress
17.20 Forum - program publicy­

styczny
18.10 Murphy Brown (42/52) - se­

rial prod. USA
18.35 Program jubileuszowy - czyli 

Polska 10, 20, 30, 40, 50 - Listo­
pad

19.00 Wieczorynka (filmy przyrod­
nicze)

19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji: Rodolfo Sirera 

- Trucizna teatru; reż. Gustaw 
Holoubek, wyk. igor Przegrodz- 
ki. Piotr Fronczewski

21.00 Zawsze po 21.
21.40 Puls dnia
21.50 Tydzień prezydenta
22.05 Camerimage '95
22.25 MdM, czyli Mann do Mater­

ny i Materna do Manna
22.50 Przeglqd militarny
23.05 Wiadomości
23.25 Sto na sto, czyli sto filmów 

na stulecie kina: Mefisto - film 
fab. prod, węgierskiej (1981 r., 
138 min.) reż. Istvan Szabo, wyk. 
Klaus Maria Brandauer, Krysty­
na Janda

1.40 Przeboje Bogusława Kaczyń­
skiego - Beata Artemska

2.10 Zakończenie programu

Program 2
7.00 Panorama
7.10 Sport - Telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki, 

w tym dziennik krajowy oraz 
gość poranny

7.50 Akademia zdrowia Dwójki - 
program sportowo-rekreacyjny

8.00.Panorama
8.10 Dzień dobry, tu Gdańsk
8.30 Mork i Mindy (20/22) - serial 

komediowy prod. USA
9.00 Świat kobiet
9.30 Dzikie horyzonty (9) - Między 

pustyniq a oceanem  - serial 
dok. prod, angielskiej

10.00 Krzyżówka 13-latków - pro­
gram dla dzieci

10.25 Familiada - te leturn ie j 
(powt.)

10.50 Multihobby
11.20 Wspólnota w kulturze - Ma­

rek Szczęsny: Trzecia droga
11.50 Niezwykłe pociqgi - Chiny 

pó łnocne  - film dok. prod, 
franc.

12.50 Akademia zdrowia Dwójki - 
program sportowo-rekreacyjny

13.00 Panorama
13.20 Hardcastle and McCornick 

(20) - serial prod, USA
14.10 Clipol
14.40 Mużyczne nowości Dwójki
14.55 Powitanie
15.00 Reboot (1/13) - serial anim. 

prod. USA
15.30 Apetyt na zdrowie
16.00 Granica na fali - program 

wojskowy
16.30 Łuk Triumfalny '95 - retrans­

misja słynnej gonitwy z Paryża
17.00 Zabójca - film dok. prod, 

ang.
18.00 Panorama
18.10 PANORAMA
18.30 Punkt - temat dnia
18.40 W sportowym rytmie
19.05 Koło fortuny - teleturniej
19.30 Krzyżówka 13-latków - pro­

gram dla dzieci (powt.)
20.00 Żarty na bok (6-ost.) - serial 

prod, angielskiej
20.35 Auto - magazyn motoryza­

cyjny
21.00 Panorama
21.35 Przystanek Alaska (14/22) - 

serial prod. USA
22.20 Magazyn teatralny
23.00 Maraton trzeźwości
23.30 997 - magazyn Michała Faj- 

busiewicza
0,00 Panorgma
0,05 Koncert Laureatów V Mię­

dzynarodowego Konkursu Dyry­
gentów im. Grzegorza Fitelber­
ga w Katowicach (2)

1.00 Zakończenie programu

TV Gdańsk

i niedole - serial dok. prod, ang 
(powt.)

12.40 Tata, anioł i ja  - film obycza­
jowy prod. USA (powt.)

14.15 Doktor Ewa - serial prod, 
polskiej (ode.7)

15.00 Panorama
15.10 M aluchy (od e .23) - serial 

animowany dla dzieci
15.35 Król Artur i rycerze Okrggłe- 

go Stołu (odc.l 1) - franc, serial 
anim. dla dzieci i mtodz,

16.00 Miód i pszczoły (od c .l 10) - 
francuski serial dla młodz,

16.35 3 lata z Radiem Plus - repor­
taż

16.50 Trzy po trzy - quiz dla telewi­
dzów

17.00 Teleexpress
17,20 Cristal - serial prod, wenezu­

elskiej
18.00 Studio Trójki
18.10 Panorama
18.30 Punkt - tem at dnia
18.40 W sportowym rytmie-maga- 

zyn
19.00 Gdański Dywanik - program 

Marka Ponikowskiego
19.30 Rytmy przyrody (o d e .7) - 

Gatunki zagrożone - australijski 
serial dokum.-przyrod.

20.00 Melba (ode.7) - australijski 
serial obyczajowy

20.55 Poza rok 2000 (ode.7) - pro­
gram  p o p u la rn o n a u ko w y , 
prod, nowozelandzkiej

21.40 Studio Trójki
21.50 Panorama
22.00 Leksykon Katolicki
22.10 Dozwolone od lat 40, czyli 

przeboje starszych nastolatków
22.35 Paryż - Am adeo M odiglia­

ni...
23.10 Legendy gitar
0,00 Zakończenie programu

Sky Orunia
7.00 Bliżej Europy, 7.30 Filmy ani­

m owane dla dzieci, 8.00 W świę­
c ie  muzyki, 8.30 Powitanie, 8.45 
Giełda pracy, 8.50 Film animowa­
ny dla dzieci, 9.00 Rozmowa dnia,
9.30 Film fabularny, 11.00 Pół go­
dziny d la  C ie b ie  - p ro g ra m  
z udziałem telewidzów, 11.30 Nasi 
goście - W kręgu rodziny, 12.30 
Pasjonaci, 13,00 Sport, muzyka 
i moda - w przerwie około 14,00 - 
G iełda pracy, 15.00 Usta przebo­
jów  Snake's Music - propozycje,
15.30 Baw się razem z nami - quiz 
dla najm łodszych, 16.10 G iełda 
pracy, 16.15 Nasi goście - Kronika 
kulturalna, 17.00 Filmy anim owa­
ne dla dzieci, 17.30 Sky Express - 
serwis informacyjny, 18.00 Giełda 
pracy, 18.10 Bliżej Europy, 18.30 
Nasza dyskoteka - propozycje do 
listy przebojów, 19.10 Film fabular­
ny, 20.45 Sky Express - skrót wyda­
rzeń dnia, 21.00 Pasjonaci, 21,30 
Film fabu la rny, 23.10 Rozmowa 
dnia, 23,40 Sky Express - skrót wy­
darzeń dnia, 23.50 Bliżej Europy, 
0.20 W świecie muzyki, 1,00 Sport, 
muzyka i m oda, 3.00 Nasi goście - 
Ihaa! - p rogram  m łodzieżow y,
4.00 Sky Top, 5.00 Film fabularny,
6.30 Muzyczny poranek.

Polonia 1
6.00 Prawo do narodzin - te le­

nowela, 6.45 Remington Steel - 
serial USA, 7,45 Teleshop, 8,10 Film 
anim., 9.40 Power Dance, 10.40 
Magnum - serial USA, 12.20 Filmy 
anim., 14,00 Magnum, 15.30 Tele­
shop, 16.10 Film anim., 17.40 Ripti­
de, 18.30 Maria, 19.15 Remington 
Steel, 20,00 Klasa 84 - film USA,
21.50 M acG yver, 22.45 Riptide,
23.35 Marla, 0.20 Remington Ste­
el, 1,10 Klasa 84, 3,00 MacGyver,
3.50 Riptide, 4.40 Remington Ste­
el, 5.20 Maria.

PTK2_______
16,50 Robin Hood - serial dla 

dz iec i, 17.15 Program  lokalny,
17.30 Kreskówki, 17.45 Zapowiedzi, 
18 00 W małym domku - serial ko­
mediowy, 18.30 Maria - telenowe­
la, 19,15 Heart & Soul - muzyka,
20.00 W estgate - serial rom an­
tyczny, 21.00 Disco Polo Mix, 21.55 
Zapowiedzi, 22,00 Program lokal­
ny, 22.20 Frankenstein G eneral 
Hospital - komedia USA, 23,50 Mu­
zyczne dobranoc,

TV Trójmiasto
8.30 Powitanie, 8.50 Zapowiedzi 

programowe, 9,00 Alvin i wiewiór­
ki (ode. 14), 9,30 Popeye (ode. 
14), 9.40 Music Box, 10,00 Sekrety - 
telenowela (ode, 16), 10,30 Szpital 
Miejski - serial prod. USA (ode. 69),
11.30 Dziś w programie, 11,35 Mu­
sie Box, 12.00 Magazyn południo­
wy, 12.30 Studio TVT, 13.00 Moim 
zdaniem - program z telefonicz­
nym udziałem widzów, 15.00 Dziś 
w  p rogram ie , 15.05 Music Box,
15.30 Koncert życzeń, 16.30 Alvin 
i w iew iórki (ode. 15), 17,00 Po-

7,55 Program dnia
8,00 Panorama
8.10 Dzień dobry, tu Gdańsk
8.30 Trójmiejski serwis informacyjny
8.40 Studio Trójki
8.50 Świat w oczach Allegry 

(ode. 12) - muzyczny pr. eduka­
cyjny prod. USA (powt.)

9.10 Przygód kilka wróbla Ćwirka - 
film dla dzieci

9,20 Artystyczny gość tygodnia 
(powt.)

9.30 Świat przyrody (31) - serial 
prod. angielskiej (powt.)

10.50 Bałtyckie technologie
11.10 Poradnik dla rodziców
11.40 Nie czekaj! (ode,5) - ang. 

serial komediowy (powt,)
12.15 Niezwykły świat wytwórni 

Hammer (10) - wojenne dole

peye (ode. 15), 17,10 Dziś w pro­
gramie, 17,30 Studio TVT, 18,00 
Szpital Miejski - serial prod. USA 
(ode. 70), 18.45 Ulice San Franci­
sco - serial prod. USA (ode. 19 
i 20), 20.20 Program na dzień na­
stępny, 20.25 Dziś w programie, 
20.30 Przeboje domowego kina 
(ode. 9), 21,00 Sekrety - telenowe­
la (ode. 17), 21.30 Informator - 
przeglgd najważniejszych wyda­
rzeń dnia, 22.00 Rozwiqzanie kon­
kursu, 22.05 Program na dzień na­
stępny, 22.15 Kojak - serial prod, 
USA (ode. 8), 23.15 Odrobina mi­
łości - serial prod, ang. (ode. 9), 
23.45 Muzyka na dobranoc, 0.00 
Zakończenie programu,

N a a n te n ie  -  także na str. 11


